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w razie e aiania wojsk angielskich 


Wykryty przez policie plan przewiduje zamachy bombowe 
na Buckingham Palace, gmach parlamentu i Scotland Yard 


LONDYN, 4 lutego. (PAT). — 
Sensacyjny dokument, zawiera- 
jący szczegółowy plan dokony- 
wania w Anglii całego szeregu 
aktów teroru i sabotażu, dostał 
się w ręce angielskiego Scot- 
land Yardu. 

Dokumen; ten przesłany zo- 
stał przez policję w Belfaście, 
którą skonfiskowała g^ w cza- 
sie rewizji w pewnym domu w 
stolicy północnej Irlandii. 

Plan przewiduje DOKONA- 


BOMBOWYCH na gmachy pu- 


blieczne. ; 

Jako objekty tych zama- 
chów przewidziane są: BU- 
CKINGHAM PALACE, ZAMEK 
W WINDSGRZE, GMACH PAR 
LAMENTU, SIEDZIBA BANKU 
ANGIELSKIEGO W CITY O- 
RAZ GŁÓWNA KWATERA SA- 
MEGO SCOTLAND YARDU. 

Ponadto dokument wymienia 


NIE SZEREGU ZAMACHÓW 


kliku wyższych 
Scotland Yardu, na których ma 
ją być dokanane zamachy. 

Jako datę wszczęcia tej kam- 
panii terorystycznej w W. Bry- 
tanii wyznaczona była pierwsza 
połowa lutego. 

Według opinii Scofland Yar- 
du, dokument ten pochodzi z 
kół, współdziałających z orga- 
nizącją irlandzkiej armii repu- 
blikańskiej. 


GMACHY 
BLICZNE BYŁY DZISIAJ JAK 
NAJŚCIŚLEJ STRZEŻONE.. 

Dostęp do Scotland Yardu zo 
stał zamknięty i każdv intere- 
sant musiał, zanim został wpu- 
szczony, otrzymać przepnstkę. 

Kontrola jest iak ścisła, że 
nawet POLICJANCI W MUN- 
DURACH MUSZĄ LEGITYMO- 


urzędników WAĆ SIĘ PRZY WEJŚCIU. 


Podobnie gmach parlamentu, 
który zwykle w sobotę, jako w 
dniu, w którym izby nie obra- 
dują, jest otwarty dla zwiedza- 
jącej publiczności, był dzisiaj 
zamknięty. W zamku w Wind- 
sorze osoby zwiedzające kapli- 
oe św. Jerzego i apartamenty 
królewskie, poddane były jak 
najściślejszej kontroii przy wej 
ścin. 3 

Na terenie całego zmmku rol 
się od policjantów. 

Wzmocniono również straże 


ministerstwami na Whitehall. 
Specjalny nadzór  roztoczono 
również nad katedrą westmin- 
sterską św. Pawła i Bankiem 
Angielskim, i 

Władze w dalszym ciągu pro 
wadzą śledztwo w sprawie one- 
gdajszych zamachów bombo- 


wych na dwie stacje kolci 


| ziemnej w poder pe 


nu, 

Policja JEST JUŻ W POSIA- 
DANIU NAZWISK DWÓCH 0- 
SÓB, KIERUJĄCYCH CAŁĄ 
AKCJĄ ZAMACHÓW BOMBO- 
WYCH, jakie miały miejsce w 
Londynie oraz kliku większych 
miastach prowincjonalnych w 
północnej Anglil. 

W toku jednej rewizji, prze- 
prowadzonej w dniu aial. 


X. 


szym, polte, 
łe ki kierownicy tych zamachów 
znajdają się w Anglił. 

Dzisiaj oficjalnie ogłoszono, 
że minister spraw  xagranicz- 
nych lord Halifax otrzymał w 
dniu 13 stycznia pismo, pocho- 
dzące jakoby od nielegalnej ir- 
łandzkiej armii republikańskiej. 

Pismo to, UTRZYMANE W 
FORMIE ULTIMATUM, żądało 
wycofania w ciągu 4 dni wszeł- 


Lloyd George atakuje Chamber. 


kich wojsk brytyjskich, stacło- 
nowanych w Irlandii. 

Autorzy pisma twierdzą, że 
Obecność wojsk brytyjskich w 
Irlandii JEST POWODEM ZA- 
BURZEŃ I EKSCESÓW ORAZ 
GROZI, że o ile wojska brytyj- 
skie nie będą wycofane, to zaj- 
dzie konieczność „czynnego in- 
terweniowania w życie wojsko- 
we I handlowe W. Brytanii, pë- 
dobnie jak rząd brytyjski inter- 
weniował w Irlandii". 


Na zakończenie autorzy lista 
ZASTRZEGAJĄ SOBIE PRAWO 
PODOBNEJ AKCJI ODWĘTO- 
WEJ, o ile po upływie „4 dni 
postawione przez nich warunki 
nie będą spełnione*, 


Należy przypomnieć, że w 4 
dnt po otrzymaniu tego listu, t 
| w dnin 16 stycznia w Anglii 


B. premier ostrzega opinie publiczną przed katastrofą, grożącą Anglii 


„Wielka Brytania i Francja będą musialy skapitulować 
wobec żądań, stawianym im przez dyktatorów” 


LONDYN, ślutego. (Tel. wł.).| raz jeszcze nędznie: 
Przemawiając w Caxton Hall w| SKAPPFTULUJĄ WOBEC ŻĄ- 


Westminsterze były premier 
Lloyd George wygłosił dziś mo- 
wę w najwyższym stopniu alar- 
mującą, ostrzegając opinię pu- 
bliczną przed katastrofą, grożą- 
cą Anglii z powodu nieudolnej 


DAŃ, STAWIANYCH IM 

PRZEZ DYKTATORÓW?* 

„Mocarstwa te — mówił da- 
lej Lloyd George — nie są w 


tym samym dobrym położeniu Í 


iwstawianią się dyktato- 


polityki obecnego jaza prem. | rom, w jakim były rok temu. 


Chamberlaina, 


„W ubiegły poniedziałek — 
mówił Lloyd George—pan Hit- 
ler wypowiedział niezwykle | 
przebiegłą mowę, w ciągu któ-; 
rej zapowiadał długotrwały po- 
kój. 


| zniszczyły 


W międzyczasie bowiem 
ODDAŁY BEZ WALKI BAS- 
TION CZESKI, 
zraziły Rosję sowiecką niezro- 
zumiałym  złekceważeniem jej, 
system zbiorowego 

bezpieczeństwa i wreszcle— co 
jest najbardzie] katastrofalne— 


Wyciągamy z tego przedwcze | pozwoliły dyktatorom zagarnąć 


sny wniosek, iż wszystko jest w | kluczowe pozycje 
porządku i że polityka arae Anglii i Francji“. 


jania wreszcie zatryumfowała. 


Przeczytajcie raz jeszcze tę mo- | 


wę, co oznacza ona naprawdę. 
Czy wiara Fiihrera niemieckie- 
go opiera się na fakcie, że ani 
on, ani jego partner Mussolini, 
nie mają zamiaru wysuwania 
terytorialnych oraz innych żą- 
dań, niemożliwych do przyję-. 


cia przez Anglię i Francję, czy, | WOJSKA TE 


„Nasz łatwowierny ier 
— ; mówił Lloyd George — . jest 
przekonany, Że z chwilą zakOń- 
czenia wojny domowej zwycię- 
stwem gen, Franco, wojska nie- 

mieckie i włoskie będą gdwoła- 
ne z Hiszpanii. 


Otóż e iadam, że 


też na przekonaniu opartym o-| WOŁANE AŻ DO CZASU PRZY 


świadczeniu, 


że mocarstwa te| JĘCIA PRZEZ FRANCJĘ | AN- 


strategiczne |. 


LLOYD GEORGE. 


GLIĘ ŻADAŃ, STAWIANYCH 
PRZEZ HITLERA I MUSSOLI- 
NIEGO. 

Gen. Franco nie tylko pozwo 
li im pozostawić swe wojska na 
ziemi hiszpańskiej, lecz szezę- 
śliwy będzie, 
niemieckie samoloty i artylerię. 


gdy pewny, czy zachowa owoce 
zwycięstwa, 


mająe włoskie il 


Co więcej, niemiecki Führer 
i włoski Duce będą mieli dość 
do powiedzenia w kwestii, czy 
wojska ich mają pozostać w Hi- 
szpanii do czasu likwidacji ich 
dałeko idących żądań. 

Ci mistrze w sz.uce dyploma- 
cji nie są na tyle głupi, aby rzu- 
cać się w odmęt walki hiszpań- 
skiej, walki przez dwa i pół iv 
ku, narażać się na wielkie ryzy- 
ko i koszty bez wyniesienia ja- 
kiejś korzyści z tego. 


dopytywał się Lloyd George. 
„Nie potrzeba im wcale kon- 
cesji terytorialnych w Hiszpa- 
nii. Skuteczny alians wojskowy 
wystarczy im zupełnie dla ich 
celów. Mogę być pewny, 'że a- 
lians taki jest już faktycznie do 
konany. 
MUSSOLINI JUŻ SFORMUŁO- 
WAŁ SWOJE ŻĄDANIE 
pod adresem Francji. 
W sobotę dowiemy się o nich 
bardziej oficjalnie. W ubiegły 


ARMATY NAD GIBRALTAREM | noniedziałek kancil. Hitler nic- 
mrmaty w Pirenejach, Iolniska | dwnznacznie określił swoje wa- 


na francuskich liniach komuni- 
kacyjnych na Bzaiearach i w Za- 
toce Biskajskiej, zapewniają 
dyktatorom kapitalną strategię, 
a za tym i dyplomatyczną prze- 
wagę nad państwami demokra- 
tycznymi. — Mogą oni każdej 
chwili zamknąć. nam dostęp do 
morza Śródziemnego i zagrażać 
| naszym liniom handlowym 
wzdłuż wybrzeży Afryki“. 

| „Czy ministrowie nasi są na 
tyle prostaczkami. aby wierzy- 
li, że ci dwaj brutalni mężowie 


Ż NIE BEDA on-| Bez ich pomocy nie będzie ni| vyrzekną się tej przewagi nad 


runki, zarówno terytorialne, 
jak i ekonomiczne. W tym tkwi 
łą sedno jego mowy. Rząd an- 
gielski, 

DZIĘKI SWEMU NAIWNEMU 
OPTYMIZMOWI I TĘPOCIE, 
pozwolił Iwu brytyjskiemu zna- 
leźć się w pułapce, 

O ile nie będą natychmiast 
przedsięwzięte kroki, aby ura- 
tować sytuację, pułapka zam- 
knie się bezpowrotnie i biedny 
lew nie wydobędzie się z potrza 


sku bez utraty swej grzywy i 
kilku pazurów. Takie jest zna- 


nami, zanim otrzymają w za-| czenie długotrwałego pokoju w 


[mian coś istotnie cennego 


—| pojęciu kanclerza Hitlera", 
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Więcej niż wątpliwe 
czy Rzesza pomoże Italii 


Komentarze na temat osta- 
tniej mowy kanclerza Hitlera, 
a szczególnie badanie stenogra- 


Tesknota do drugiego Monac 


Ela | 
ps 
> Si € 


Gastryczne dolegliwości Trzeciej Rzeszy 


mów w tym kierunku, czy kan, 


clerz użył tych, czy innych 
słów na temat jakiejś sprawy, 
nie ograniczają się jedynie du 


(Piot >wska 


miejska 1) znajdziesz Twój 
Szczęścia! SK 
z okazji zdobycia f 


CcCiągnienie 
zbliża! 


incydentu o „granicy wschod- 
niej* z depeszy P. A. T., ale 
mają o wiele poważniejsze «- 
cho na zachodzie Europy. 

Ogólne zainteresowanie i wic 
le komentarzy budzi w Paryżu 
* Londynie zdanie z mowy kan 
clerza, w którym Hitler zape- 
wnił o pomocy Niemiec dla 
Włoch na wypadek wojny. O- 
becnie do Paryża dotarły już 
gazety niemieckie i włoskie z 
tekstem mowy i prawda wyszła 
ma jaw w całej pełni. 

W „Berliner Tageblatt“ mo 
wa opublikowana została w tej 
formie, w jakiej kanclerz rze- 
czywiście ją wygłosił. Oto du 
słowna cyłata zdania w spra- 
wie poparcia Włoch przez 
Niemcy: 

„Es kann dem Frieden nur 
nuetzlich sein, wenn es darúbe 
keinen Zweifel giebt, dass cin 
Krieg gegem des htutigen Ita- 
lien, ganz gleich aus welchen 
Moliven, vom Zaane gebro- 
chen, Deutschland an die Seite 
des Freundes rufen wird“. 

W fłumaczeniu aa nolski 
brzmi to: 

„Może być tylko pożyteczne 
dla pokoju, jeśli będą usunięte 
wszelkie wątpliwości co do te- 
go, że wojńa przeciwko dzisiej 
szym Włochom, obojętne z ja- 
kich motywów, ni z tego ni z 
owego wypowiedziana, powoła 
Niemcy do boku ich przyja- 
ciela“. 

W tekście tym daje się zau- 
ważyć pewna sprzeczność lo- 
giczna: z jednej strony Hitler 


przyrzeka poparcie Włoch w|= 


wojnie, jakiekolwiek byłyby 
jej motywy, a z drugiej strony 
mówi o wojnie, wypowiedzia- 


olekturze RA. 


niu t. zw. Reichstagu. Poza kla 
skaniem i powstawaniem w pe- 
wnych momentach z miejsc, 
członkowie Reichstagu nic wie- 
cej dotychczas nie robili, vd- 
kąd przed sześciu laty nastały 
rządy narodowego socjalizmu. 

Jeśli chodzi o ostatnie prze- 
mówienie Hitlera, to słowa by- 
ły © fyle bodaj istotne, ile 16- 
krotny kaszel podczas odezyty- 
wania 200 kartek tekstu. Ka- 
szel nie słanowi jeszcze po- 
twierdzenia pogłosek o wzma- 
gającej się chorobie gardła, 
gdyż niedyspozycja mosła być 
chwilowa, a słowa.. Do nich 
wiadomo, jaką miarę przyło- 
żyć. Swego czasu głośna była w 


Dzieje nowoczesne nie znają 
tak licznej, a przy tym „„eliiar- 
inej“ i oczywiście kosztownej 
J tka 
BBIEG,Riewe- 


zystaj 
FtuammyE 
i-e] klasy sie 


klaki, jaką gości w swych mu- 
rach, od czasu do czasu, opera 
Krolla. Należałoby chyba cof- 
nąć się w czasy anlvcznego Rzy 
mu, kiedy motłoch stołeczny, Austrii anegdota o ekseelencji 
podejmowany w cyrkach i obła | BRilińskim, który, zapyłany, dla 
skawiany zbożem, stanowił wła czego jest w kiepskim bumo- 
ściwie jedną wielką, wieloty-|rze, odparł: „Bo skłamałem*. 
sięczną klakę każdorazowego | K Kto znał Bilińskiego, mógł się 
imperatora. Nowoczesne pirla- tylko nśmiechnąć po lei odpo- 
menty nigdy nie zdobyły się na| wiedzi. Ale Biliński wyjaśniał: 
tak wielką cnote „heroizmu i) „Skłamałem niepotrzebnie, a 
abnegacji*, jak 855 - oscbowa niepotrzebne kłamstwo beli“. 


reprezentacja narodu niemiee-| Czytając mowy Hitlera w cią! 
kiego, o czym można się 


ANKARA, 4-go lutego. — 

Wskutek apelu do ministro 
spraw wewnętrznych władze 
tureckie unieważniły nakazy 
,ekspulsyjne, wydane przed kil- 
ku tygodniami w odniesieniu 
do uchodźców Żydowskich z 
Niemiec i Austrii 

Poza tym władze syykonaw- 
cze wuzwane zostaly przez rząd 


jasna, zezwolić na masową imi- 
grację do Turcji tych żydów. 
którzy są przedmiotem prześla- 


= Aaa Bir - Rua 7  MOZANA CBA AML E NAE w i S eae T 


Turcji mieszkają jednak liczni | 
żydowscy specjaliści obcej przy 
należności państwowej, i ci o 
otrzymują też zezwclenią na! 
sprowadzenie rodzin, które mo 
gą pozoslać w naszym kraju pó 
ki są ważne zawarte z tymi spe | 
cialisiami układy. Co się jea-| 
nak tyczy Żydów tureckich, ło 
w pojęciu rządu Są oni turka- 


Pyzy bólach głowy i zawrotach, wy- 
| wołanych przez zaparcie stolca, nale: 
ży używać wieczorem i rano na czezo | 
pół szklanki naturalnej wody gorzkiej 


„niż PITT 


było | gu ostatnich sześciu lat i mowyj kościołowi. Eksnortowym towa | tylko wsadzenie 


wrażenie, że cl ludzie Oswoili ksizm widać jnż znudziło Hille- 
się już z bólem. Dlatego nikogo, ra, a o żydach słyszano już nie 
napewno nie oburzy np. twier- raz mowy bez porównania moc 
dzenie kanclerza, że demokra- niejsze i bardziej zjadliwe. 
cja hamuje rozwój talentów, | Tym razem, gdy toczą się roko 
gdy natomiast w Trzeciej Rze- wania o wywiezienie żydów 
«zy stworzono podatny grunt| wzamian za dewizy, zwroty a 
dla prawdziwie twórczych indy żydach wypadły raczej — dla 
widualności. Zgodzimy się jed- | znających styl biile crowski — 
nak wszyscy z tym, że jeden salonawo. 

człowiek z tupełem, odwagą i Z esłej mowy Bitlera prze- 
siłą przewyższa tysiące intelek- Oija lęk przed ewentualną woj- 


tualistów. ną i wiara w Chamherlaina, że 
W całej mowie Hitlera, wy- zgodzi się znowu na ustępstwa 
głoszonej zresztą starganymi | pez rozlewu krwi. 


strunami głosowymi i bez tego, Niemców mowa kanclerza 
iemperżmentu, co dawniej, wi- | mogła zadowolić także z iane- 
doczna była pozycja nie ofen- go powodu. Oto Hitler zapowie 
sywna, ale gdefensywna. Gdy | dział, iż ataki prasy demtkra- 
CHAMBERLAIN przemawia co tyeznej na Rzeszę ukazywać się 
taz mocniej i wierzy, że dożyje | będą w druka w prasie niemiec 
trymmfu swej idei wcześnie),| kiej, wraz z odpowiedziami, 
który musiał wal-| Przynajmniej więe tą drogą o- 
czyć z NAPOLEONEM 28 lat, | bywalel Rzeszy dowie się, co 
by dopiero w grobie „odnieść|o nim myślą zagranicą 


zwycięstwo”, Hitler musi zająć Ze syluicja w Niemczech 
postawę odmienną. Już nie jest pardzo cięzka, nie ulega 
atakuje.. Ofensywę zapowiada | sd'a nikogo watpliwości. Inkor- 


oznaczała nie 
kilku tysięcy 


Hitler tylko przeciw żydom i|poracja Sudełów 


przekonać także na posiedze- MUSSOLINIEGO, odnosi się| "CH Hitlera stał się już tylko | ludzi do obozów koncentracyj: 
antysemiłyzm, a z repfriuaru nych, ale zdobycie obszaru 
i wypadły hasła walki z liberaliz przemysłowego skazanego wy- 
Sensacy iry program rewelacyj rem, demokracją, bolszewiz-, tącznie na eksport swoich wy* 
Ms BART: RA = gwiazda casna | mem i masoneria, Ani masone- | robów. (Głównym udbiorcą su- 
ń g de PARIS | rii, ani Sowietów Hitler tym ra- deckich wyrobów były Stany 
DEBORAH KAY — fenom. tancerka akr. | zem najmniejszą bodaj uwagą Zjednoczone i dlatego Berlino- 
NICO ROECHIN — non plus ultra 


nie dotknął, Wogóle słowo mar | wi, więcej niż kiedykolwiek, za 

fcży teraz na dobrych  stosun- 
kach z Ameryką. A tymczasem 
ieraz właśnie stosunki te kształ 
aja się wybitnie nicpómyśbię, 


Nie będzie kwestii żydowskiej w Turcji 5-55 
Rząd lurecki umieważnia nakazy wydalenia 
żydów miemiecisicia 


ski i odciągnąć konsumenta a- 
aierykańskiego od. frontu bojko 
tującego niemieckie wyroby, 
kanclerz żelaznegn narodu nie- 
mieckiego wygłosił mowę pra- 
„fest to — pisze Dżalid — nie| wyje pacyfistyczną, mowę godną 
lylko mój pogląd osobisty. „Je | BRIANDA. Trawienie zdoby- 
siem upoważniuny do stwier- czy sudeekiej i austriackiej o- 


dowań w swych ojczyznach. W | dzenia, że takie jest też stano-/ kazało się o wiele trudniejsze, 


wisko głowy republiki“. Poru- niż przewidywano, a niedomo- 
szając sytuację żydów w Niem gi trawienne nadały też odpo- 
uzech i Włoszech, Dżahid za- wiedni ton myślom w ostatniej 
zuacza w konkluzii; „Duch to- mowie. 

Ieraneji i sprawiedliwości fnr- | Jeszcze jedno znamienne. O 
ków oraz ich koncepcja meral- SEYSS - INQUARCIE I HEN- 
ności i człowieczeństwa są te- LEINIE głucho było, natomiast 
go rodzaju, Że wprost pojąć nie | pochwały dostały się UOERIN- 
mega możliwości zaistnienia GOWI i.. jego antagoniście 
antysemityzntiu*, RIBBENTROPOWI. Hitler po- 


nej „ni z tego ni z owego", to Franciszka - Józefa. Zapyt. Wasz, lek. || mi, a wymawany przez nich KINO 


jest ogranicza, jak gdyby, ta 
swoje poparcie tylko do wypad 
ków nieuzasadnionej napaści. 

Nie ulega wątpliwości, że we 
Włoszech podobna sprzeczność 
wywarła by nieprzyjemne wra- 
żenie. I oto jak opuhlikowany 
został odpowiedni usten mowy 
Hitlera w „Corriere della Sera“ 
i innych gazelach włoskich: 

„Może być tylko pożyteczne 
dla pokoju, jeśli będą usunięte 
wszelkie wąlpliwości co do te- 
go, że wojna przeciwko dzisiej 
szym Włochom, obojętne z ja- 
kich motywów wypowiedziana, 
powoła Niemcy do boku ich 
przyjaciela“. 


Zestawienie niemieckiego i! 


włoskiego tekstu zdradza, że w| 


wersji włoskiej opuszezono sto- 


wa — vom Zane gebrochen“ | 


— „ni z tego ni z owego“. Czy- 
telnik gazet włoskich otrzymu- 
je informację, że Niemcy po- 
prą Włochy w każdej wojnie, | 
bez względu na jej motywy i 
charakter, w pełnych 100 pro- 
centach... 


Ale na tym nie Yonne „DO-. 
prawek“ historycznych. Omó- 
wienie „vom Zaune gebrochen" | 
zostało uznane za niepożądane 
dla czytelników włoskich, ale z 
drugiej strony wprost adwrot- 
nie, okazało się niedostateczne 
dla wersji, przeznaczonej dla 
gazet francuskich i angiel- 
skich. W niemieckim minister 


na podstawie indywidualnych stkich praw i przywilejów, B32 2.46.8, 10. eksmiiować z Wiednia wiele in 
zgłoszeń, wszystkich wypad-| przyznawanych wszystkim beż Stytucji ukraińskich, a dła za- 
ków rodzin żydowskich z Nie- manifestowania ugody wśród 
miec i Austuli, które na mocy najbliższej gwardii pochwalił 
poprzednich nakazów już opu- obydwu. Klaka wiedziałą jed- 
ściły terytorium Turcji. kie czasy zasadę, że w Świece- nak, że mecno i żywiołowo na- 
W oświadczeniu, złożonyłn | kiej republice nie są znane ró- p hcłdować Goeringowi, n 
przedstawicielom prasy. nowy lyskreinie Ribbtntropówi. bo 
premier Turcji, dr. REFIK| Wybitny dziennikarz lurecki | ten drugi to rywal pokonany i 
SEYDAM poruszył także zaga-|i poseł do parlamentu ankar- chwilowo lyłko do łask przy- 
dnienie żydowskie.. Nie ma — | skiego, HUSSEIN DŻAHID, pi- wrócony, 
oświadczył premier — i nigdy | sze w „Yeni Sabah“, że w Tur- 
w Turcji nie będzie kwestii ży: | 
dowskiej. Nie możemy, 


wyjątku obywatelom naszej re- Wielki film polski 
publiki. zgodnie z naszą konsty | wspaniałych gwiazd ekranu 


SYGNAŁY | 


Rewelacyjna obsada: 


żelichowska 
Pichelski 


łunesza- Stępowski 
Reż. J. Le;tes 


tucją, promulgującą po wszyst- | 


źniee rasowe, czy wyznaniowe. 


Teraz Berlin nadstłuchuje gło 
sów z Londynu i Waszyngłonu: 
czy Chamberlain zgodzi się na 
drugie Monachium, a Roosevelt 
na kupowanie wyrobów sudec- 
kicl? 


cji nie można sobie wvobrazić 


rzecz | istnienia kwestii żydowskiej, — AIAT 
wszystkie 


R p zostałe 
"wiem wojna $ seanse — od 


no to omówienie jeszcze wzmoc nie może być jednocześnie i Nil E 
nić. W tekście francuskim, za- z tego ni z owego“ i „ideolo. EEE z 
| komunikowanym w poniedzia-, giczna*. Na to jednak minister- 
łek wieczorem agencji Havasa | stwo propagandy w pośpiechu, 
|to słynne już obecnie zdanie nie zwróciło uwagi: było mu, 
brzmiało jak następuje: koniecznie potrzebne stworze-| 
| 
| 
| 


godził obu, zmusił Ribbentropa 
—,—,1,—+— |judaizm nie jest żadną prze- Wacawotainie do zaniechania marzeń ukratń- 
w Ankarze do zrewidowania, | -zkodą da korzystania ze wszy EUROPA skich, nakazał mu nawet wy- 
„| stwie propagandy postanowio- ność zdania, 


a. 


R WIOSNY W PALESTYNIE 


popularne wycieczki z dowolnym terminem pobytu. 
Wyjazdy w każdą środę — powrót indywidualny. 


Zł. 450 — obejmuje: paszport, wizy, przejazdy, wyżywienie 
Po Słońce Połucdmizs — 

| _ WYCIECZKA M/S „EIŁSUDSKI” 
jedyna wycieczka morska — reze! wujemy najlepsze kab'ny 
Zł. 600.— wyjazd 7 kwiet |ia — powrót 30 kwietnia 1939 r. 
EO FRAKCJI, WŁOCH, ANGLII, BELGII, NIEMIEC 


Indywidualne przejazdy w dowolnym terminie 
załatwia 


POLTOUR — Polskie Huro Poniž (p. Ake. 


Łódź, ul. Traugutta 2. — Telfon 1P O-37 
TAER C TRS e RSE 


„Przekonanie o tym, że na nie we Francji i w Anglii wra- 
wypadek wojny ideoleg'cznej, | żenia, 


że Niemcy poprą Wło- 
| wszczętej 


przeciwko dzisiej- chy tylko w tym wypadku, je- 
szym Włechom ni z tego ni z zjŚli demokracje, jako takie, bę-, 

WERE bez względu na moty-| dą walczyły przeciwko faszyz- 
wy: Niemcy znajdą się po stro- mowi, jako takiemu. Na wojne, 
„nie Włoch, może być tylko po- %9 posiadanie terytoriów przy-| 
Żyleczne dla pokoju", rzeczenie to jakgdyby się nie. 

łPntwo zauważyć, że do wer-, rozciąga... 

[si tej wprowadzone zostało no-| Oczywiście ` te niezmiernie 
i we słowo, nie istniejące ani w ,charakterystyczne sprzeczności 
źródłowym niemieckim, ani we, tekstów wywołują wiele kommen 
włoskim tekście — „ideologicz-, tarzy w prasie zachodnio - eul- 
na", Copraw da przez to samo , ropejskiej. 


pogłębia się logiczną sprzecz-! 


gr. 36 5. II. — GŁOS PORANNY — 1939. 3 
m 


porządkowanie rynku pieniężnego 


Zmiana statutu Banku Polskiego. -- Nowe zasady pokrycia biletów bankowych 


sz, koresp. „Głosu Poran- su wejścia w życie tej zasady „łu tych kredytów, wskutek czego 
„a! telefonuje: í ' Bank będzie wymieniał bilety proponowana jest ich zamiana 
ja Banku Polskiego uchwa bankowe na czeki zagraniczne na eproceniowany i amortyzacyj 


„greg ważnych zmian w sta według kursów giełdy pieniężnej | ny dług skarbu państwa. W Y N | K | p R À C Y 
„ione walne zebraniu ak- stanowień usianwy monetarnej i Pożyczki na zasław pa- 
giuszów dnia 13 lutego rb. przepisów dewizowych. SE z s 

s | p'erów wartościowych | 


A , które będą przed- w Warszawie z zachowaniem po 
Konsolifacia ZODOWIĄ*| Ponieważ zamiana ta spowo- 


zań krórkoterminowych |duie poważne zmniejszenie por- | w r. 1938 
Z pośród dalszych zmian wy- ifelu weksłowego (o sumę jaka, 
mienić należy. projekt dotyczący zostanie przeniesiona na rachu- 


„,|uporządkowania i konsolidacji e Ria OAS ? 


An niektórych kredytów, udzielo- wienia określające granice nie- 
5 3 ślające g 
> Meri eA oh w S rai | których operacji Banku w za- 3.633.374 
jl powró! do zdrowia |drtów krótkoterminowyeh na ce a wraca aale S 
a le związane częściowo z akeją' So p ap SUMA WKŁADÓW 


tychczasoewych norm procento- 
wych cyframi absolutmymi, 
W myśl projektu Bank będzie 


i Ovomaltynie. Doprowadzając |pomocy rolnictwu, a częściowa ' 
i uajważnicjsze substancje |z finansowaniem przez Bank Go 


w formie iaiwostrawnej i z 
guyswajalnej oraz w takim do- |spodarstwa Krajowego i Pań- mógł udzielać pożyczek na za- | CHRFACTTY 


ji w jakim potrzebne są usirojo- |Stwowy Bank Rolny niektórych staw papieró z a$ 

13 s pp pierów warteściowych, 

amen Oromaltyna na szybkie inwestycji. |do wysokości 300 milionów zł. 2 1.017.600.000 
fomalłyta odżywia, ne obcią- Rozmiary wykorzysłania tych| Ulega równieź zmianie dotych 
żejąc żołądka. kredytów w Banku przez insty- czasowy art. 60 o dyskontowa- OBROTY 
VANDER, S. A. Kraków |!Ucie podawcze podlegały w po- niu krótkolerminowych papie- Z 

rk 4 szezególnych latach dość zmacz-|rów wartościowych w stosunku +40.000.000.000 
ża ze = 2.2. nym wahaniom zależnym od|do stanu portfelu wekslowego. 
wała rady Banku będą stopnia płynności rynku pienięż- | Artykuł ten, na mocy którego 


wazem dążenia do uporząd f Š : . S 
uryt EH nego. Ob e zami st| Bank dyskoniuje bilety skarbo- 

j Blok |neg ecni erzona jest | Bank dyskoniuj ty > K O rz a 
mila rynku pieniężnego pzonsolgacia zobowiązań z tytu-' we, zostałby zmieniony w tym Pewność = Zaufanie 


1.094.000.000 


właje w ścisłym związku z 


tnymi wysiłkami nia 
iw kierimku zlikwidowania - 
armori my. Charakterystyczny incydent == 
ych irigh: R k są erun że zamias cheza- | zasa alu zysku (art. 75). 
ytucji finansowych do Zaczepiony „žyd“ okazał się chrześcijaninem, ge- swój pada procentowej, okre Banaha A VEE TAEA 


poore] fake nerałem w stanie spoczynku ślającej plafon dyskonta biletów udział skarbu państwa w zy: 
E ) z s ,|skarbowych w stosunku procen- |skach Banku rozpoczyna się po 
zaufania do struk-| Warsz. kor. „Głosu Poranne Siedzący w tramwaju młody towym do stanu portfelu weksio | wypłaceniu 8 proc. dywidendy. 


aparatu kredytowego. go“ telefonuje: porucznik zatrzymał tramwaj, ; 
wego wprowadza się nieprzekra W. myśl projektowanych 


EL Symplomatyczny fakt wyda-|zawezwał policję, mówiąć, że 
Lasady pokrycia rzył się onegdaj w jednym z| „żyd zełżył naród poiski. Na opary e e p yte jeża R zmian, skarb państwa brałby u- 
3 isji banknotów wozów tramwajowych 17-ki. polecenie posterunkowego „żyd: Z *-'|dział w zyskach po wydzieleniu 
mis] i -W pewnej chwili wsiadł do |wylegitymował się, okazało się| Równocześnie rada proponuje |6 proc. dywidendy. Władze Ban 


(gownie do komunikatu Ban | tramwaju wysoki mężczyzna z jednak, że nie jest on wcale Ży-| podwyższenie  dotychczasowej|ku są przekonane, że dochód z 
ipaździernika roku ubiegłe-| brodą. — Ponieważ wszystkie | dem, lecz chrześcijaninem i w|granicy, do której Bank miał |akcji Banku będzie w przyszio- 
fną z zamierzonych zmian miejsca siedzące były zajęte, dodatku — generałem brygady | prawo nabywać na własny rachu ści mógł wynosić — podobnie 
im jest zmiana dotycząca za! wspomniany pasażer podszedł w stanie spozzynku. Moža S0-|nek papiery procentowe, noto- |jak ostałnio — nie mniej, niż 
sjpokrycia emisji hbankno-| do mężczyzny o wyglądzie ży: |bie wyobrazić konsternację po-| wane na gicidach krajowych, ze |8 złotych od akcji 100-złotowej. 
(W poszukiwaniu dróg roz- da, żądając ustąpienia mu miej | rucznika. — Stanął na baczność | 150 do 200 milionów zł. s na * 
Mania łego zagadnienia w pla | SCA. przed generałem, Generał pole- Wyrazem tej intencji władz 
Banku jest nowoprojektowany 


b e interesów gospodarki| Tamten jednak nie chciał u-|cił zawezwać żandarmerię i wy J 
kiej władze Banku uznały, stąpić i rzucił pod adresem na-| toczyć dochodzenie porucznika Kredyty na zastaw = Rado bkuj, mole: 
órego i możność u- 


af dziej odpowiednie opar ROD OENODESE : SE rolniczy tworzenia rezer na wypłatę 
ka w jm idek l ` Z pośród innych zmian propo dywidendy E y BEATS, 
ym się zaufaniem w ta-| — W 43 ŁOT. WYPŁACILIŚMY SZCZĘŚLIWYM NASZYM nuje się, aby dyskontowame we- | wjenje, dotyczące funduszu za: 


AANS ar E GRACZOM NASTEPUJĄCE WYGRANE: ksle zabezpieczone rejestrowym pasowego. Fundusz zapasowy u 
5 * > zastawem rolniczym oraz weksle | |egłby obniżeniu o straty, wyni- 


: aty e płn G A a wynikające z udziełonych przez |kłe na lokacie tegoż funduszu do 
mymywania zapasów złota w ri ğ 
mku ścisłe określonym do 5 E 


na Nr. |instytucje kredytowe załiczko- | gnia 31 grudnia 1938 r. w związ- 
s - 153893 | wych kredytów na sprzedaź pło |kq ze spadkiem kursu funta ż 
dów rolnych mogły być 9S-mic-| dolara oraz Konwersje niektó- 


ad zobowiązań, kióra prze Zł. 25.000 na Nr. 9583 Zł, 25,000 na Nr. 105799 z aj qównież _$-miesięczne |rych papierów wartościowych. 
być me. yć weksle p ząte z 
m ustalony statutem kon-| gy 20.000 na Nr. 3900 w 10.928 na Ne, 23991 kredytów sezonowych, zaciągnię | Straty te będą całkowicie umo 
ment tak zwanej emisji fidu- „ 10.090 na Nr. 156665 + 10.806 na Nr. 99638 tych przez przedsiębiorstwa tych rzone przez redukcję funduszu. 
i „4 a AR „ 10.006 na Nr. 151197 +: 10.8060 na Nr. 111412 | związanych z rolnictwem gałęzi RSE z 89 do sp c ch 
[FOSA R om SPAŁO : i = 2A noS przemysłu, które ustali rada Ban |a wobec tej zmiany dochód z lo 
Polskiego wprowadzają oraz wiele wygranych go zł. 5.000.—, 2.500—, 2.000.—, 1.060. — katy funduszu, wynoszący rocz- 


z ste X ku. 
p tank peta jest i | se A 86 nie ponad 4 miln. zł., przeznacze 
last dotychczasowego po- Í ł U l U | 4 "Ba sewi ny — jak to wynika ze sprawo: 
w wysokości 36 proe. — | - 59 Przyw lej em syny zdań Banku — na pokrycie 


ać zapas w stosunku odpo uł. Piotrkowska 54, róg Narutowicza Na mocy porozumienia z mini |strat na lokacie funduszu będzie 
przynajmniej 40 strem skarbu termin przywileju mógł być w przyszłości zaracho 


dsdającym R NĘSZZAT, N 

mę, sumy, o jaką obieg biletów Losy I kl. są już do nabycia. Ciągnienie rozpoczyna się 23 b. m. emisyjnego ma być przesunięty wany jako zysk Banku i wraz z 

knkowych łącznie ze stanem na | — 2 EOG JEN do R. grudnia 1954 roku. Równo innymi zyskami podzielony po- 

qimłast płatnych zobowiązań „ = = cześnie podwyższona zostanie między akcjonariuszów. 

mima będzie kvote 20 QdrQBNE seminaria dla Żydów pe perocentovezo kreds- 

niin zł. Wymieniona kwotę e- tu dla skarbu państwa ze 100 do Sprawy ergan`zatyine 

sji fiducjarnej rada Banku są sprzeczne z zasadą równości obywateli 150 miln. złotych. 

mię za zgodą ministra skarbu| W związku z zarządzeniem od: | BI rezolucję, wyrażającą calkowi- ` < Banku 

jiszać, w zależności ed SY- íębnych seminariów dla aplikan- tą solidarność ze swymi warszaw | pawa aKconaruszów| Jeżeli chodzi o sprawy orga: 

rynku pieniężnego, jednak tów adwokackich żydów w War- skimi kolegami i jednomyślnie i zasady nodziału (nizacyjne, to projektuje się, aby 
į do 1.200 milionów zło | szawie odbylo się w Łodzi w dniu stwierdzili, że odrębne seminaria zastępstwo prezesa Banku w ra- 

- 1 b. m. z inicjatywy Siowarzysze- | 1asowo-wyznau'owe gcdzą w god- zysków zie jego nicobeeności sprawował 
` E nia aplikantów adwokackich nad- ność ludzką i w jedność palestry. z : 5 „na walnym zebraniu i w radzie 

Sami s sł > ? , racy? e = 

Wym enialnoś? bznk- | zwyczajne walne zebranie aplikan- są sprzeczne z zasadą równości o Fak niy ŻE Banku jeden z członków rady z 
notów na z 0610 tów adwokackich. ; bywateli i szkodzą dobru państwa. należy przede wszystkim zmiany wyhoru, wyznaczony przez mi- 
fównocześnie z wyżej omó- Zebrani przez aklamację uchwa- | art. 5, 17 1 18. Stosownie do obec |" S!"A Skarbu. y 

tiong zmianą uwidoczniła się = R ab się czę ye ZE Pozostałe zmiany mają na 

płrzeha uzgodnienia postano- wW A f i jednego głosu na walnym zebra celu dostosowanie przepisów sta 
, g P ie a a era 8 Ytzajowa niu daje każde 25 akcji, przy |tutowych do obowiata |dac20 uü- 


weh art. 47-go, normujących 


rmienialność banknotów ze 20 uczennic uprawiało nierząd rek maksymalna ilość RR sławodawstwa, usunięcie tekstu 
em faktycznym. 7 FADE jest osiągana przy posiadaniń|o żnaczeniu historycznym (art. 
tanem yczny | LWÓW, 4.2. (Tel. wł.) — Policja ' zjów prywatnych. [12.500 sztuk akcji. Według oma |4) oraz wprowadzenie bcaa SS 


o * ka dą aresztawałz dr. praw Rapaporta, Afera ta wykazuje brak odpo- Wianego projektu prawo jedne- o znaczeniu porządkowym. Ga- 

(e BA iii masa, Una mężatkę oraz 17-letnią b. u-) wiedniej opieki pozaszkolnej oraz 8° głosu dawałoby 10 akcji, zaś jłość zmian statutu po uchwale- 

b yelteza: U czennicę gimnazjum pod zarzutem | brak kontroli w malych cukieren- maksimum ilości głosów będzie niu przez walne zebranie akejo- 
Bank będzie miał w przy 3 1 

włości obowiazek jany Zwerbowania do nierządu 20 uczen- osiągane przy posiadaniu 10.009 | nariuszów będzie wymagała za: 
= owiąze wymiany ©" * "5 AZ kach. sztuk. Następna projektowana | twierdzenia w drodze ustawo« 

wych biletów na złoto. Do cza-.nie jednego z tutejszych gimna | szmiana w tym dziale, dotyczy |dawczej. 


a 


„Ab = _BLUS O LZRARNI 


jedź sensacyjnej mowy szefa 0 


IESE] 


ZN 


Ziikwidewanie zatargu miedzy p. wicepremierem i pik. Wenda 


Foesel Krupski żąda wprowadzenia przymusu uwżywą 
mia wiókrna krajowego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran-' 
nego* telefonuje: 

Dyskusja budźełowa toczyła 
się wczofaj nad resorłem mini- 
sterstwa rolnictwa, Przedmio- 
tem jednak uwagi była nie dy- we dla życia gospodarczego i 
skusja budżetowa, a wiadomośri rynku finansowźgo, to wystąpie 
polityczne, które krążyły w ka- nie zespołu należy traktować ja- 
luarach sejmu. Najważniejszym ko nieskoordynowane ze stano- 
bowiem wydarzeniem było tak wiskiem ministerstwa skarbu. 
zwane zlikwidowanie całkowiie-| Podkreślają, że dyskusja nad 
go zatargu między p. wicepremie. budżełem ministerstwa skarbu i 


rem Kwiatkowskim i płk. Wen- ustawą skarbową nie będzie na- | 


dą. | miętna. Odpowiadać będą wice- 
się rozmowy między p. wieemi-, chowski, 

nistrem Kożuchowskim a pik. 
Wendą, przy czym ten ostatni 
wyjaśnił, że nie miał zgoła zamia 
ru w swym ostatnim przemówie 
niu w sejmie atakować wieepre- 


miera. —1170--=— 
W tych dniach odbyła się her stosuje się przeczyszczają: “7 
batka u mediatora marszałka se ce pigułki ALDOZA, zna 


ochronny „GÓRAL', dzia- s 
łają łagodnie. Niejedno- M 

krotnie zapobiegają two- 
1zeniu się hemoroidów. 
Działają przy obstrukcji, 
nadmiernej otyłości i złej 
przemianie materii, Nie 
wymagają specjalnej die- 


natu Miedzińskiego z udziałem 
wicepremiera Kwiatkowskiego, 
szefa OZONU gen. Skwarczyń- 
skiego, szefa sztabu OZONU płk. 
Wendy, wreszcie przybył rów- 
nież w ostatnim momtneie dla 


í I ty. Próbne pudełko 
uświetnienia wieczoru i podkre- a $ szłuk w cenie 0.15, 
ślenia zgody p. Marszałek Śmigły a 15 sztuk 0.40 


Rydz. 
Herbatka trwała od 8 wieczo- 
rem do 12 min. 30 w nocy. 
Zdawało się wobec tego, że | 
wszystkie sprawy zostały już cał | hl |Ę 
kowicie zlikwidowane. | eaa 
Mimo to wczorajsza dyskusja| ~ 
wykazała, że na dole wśród ze- 
społów istnieje szereg pomy- 
słów, zwróconych przeciwko po- s ( 
lityce wicepremiera Kwiatkow-| RZYM, 4. II. (PAT). Dziś rano 
skiego. o godz. 10.30 dywizja włoska 
Delikatnie i ostrożnie skryty- | Littorio, walcząca na froncie pół 
kował plan uprzemysłowienia, nocnym w Hiszpanii, zajęła mia 
referent Ostafin. Niespodzianką Sto Geronę, Dowódca dywizji 
było raczej wystąpienie przedsta gen. Bitosi został lekko ranny. _ 
wiciela zespołu rolniczego pos.| FIGUERAS, 4. II. (PAT). We- 
Bączkowskiego, który zapowie- ¡dług doniesień korespondentów 


dział w imieniu tego zespołu miasto było w piątek sześć razy | 


Już od kilku tygodni toczyły ministrowie Grodyński i Kożu-| 


—— 


— m m 
ew 


W kuluarach sejmowych za- 
powiadają jednocześnie dość sen 
sacyjne wystąpienie gen. Skwar 
,czyńskiego 9 bm. na posiedzenia 
koła parlamentarnego OZN., 
| gdzie sformułuje taktykę OZN. 
na przyszłość i program prac w 
czasie najbliższym. 

Posiedzenie rady naczelnej 
OZN., które miało się odbyć w 
końcu stycznia, zostało odroczo 
ne do połowy lutego. 


NWL 


U 


= a." 


= 


-r m 


- Gen. Bitosi ranny: -- Bombardowanie miasta Figueras 


| nalotów,  bombardując różne 
objekty wojskowe. 

Na obszarze miasta Gerony 
liczba ofiar jest nieznana. 


80 tys. uchodóców 

PARYŻ, 4. II. (PAT). Havas 
donosi z Perpignan, iż dotych- 
czas przekroczyło granicę francu 


|w 


świadczył, że proces oddłużania | Wicepremier Kwiatkowski za-, W dyskusji budżetowej dla Ło|wego wzrostu zapotrzehow. 
powinien się już dawno skoń- strzegł sobie zabranie głosu tyl- dzi posiada pewne znaczenie żą- kotoniny, której chłonność p 
czyć i wypowiedział się przeciw ko w tym wypadku, gdyby kryty danie pos, Krupskiego, a miano- 
ko dalszym planom w tym kie-,ka przybrała ostrzejsze formy. wicie mówca zwrócił uwagę, z 
runku, traktując je jako szkodłi | 


| nasz rynek może dojść do 11 
|tonn. 

eksport naszych surowców wló- Mówca proponuje wprowa 

kienniczych stale się zmniejsza. nie na okres przejściowy op 

Celem zahamowania tego zjawi od importu bawelny, które były 
ska należałoby zastosować przy by użyte na popieranie prod 

mus ustawowy używania włók- cji i zbytu tkanin Inianych il 
na krajowego. nin z domieszką kotoniny, | 

— Musimy dążyć do stopnio- 


Odpowiedź premiera $kładkowskie 


na interpelacie posłów ukraińskich 


rządzeń „Narodnegy Domu“ 
Krasnem z powodu niewyły 
cia sprawców zajścia zostało 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ teiefonuje: 
Preinier minister spraw we- 


wnętrznych gen. Składkowski | morzone, 

przesłał do marszałka sejmu od Na tekę - A 
z 44 k 5 rpelację pos. Wiłwi 

powiedzi na nowe interpelacje | kiego x olaa Ko 3 


posłów ukraińskich, 


Pos. Bilakowi na interpelację 
o zdemolowaniu przez grupę 
zbrojnych ukraińskiego „Domu, 
Narodnego* w Krasnem, pow. 
złoczowski, premier odpówie- 
dział, że informacje, zawarte w 
interpelacji, nie są zgodne z 
prawdą, a dochodzenie, prowa- 
dzone w sprawie zniszczenia n- 


„Diła* za umieszczenie t 
przemówienia tego posła dn. 
grudnia roku zeszłego, premi 
odpowiedział, że tekst, zamieu 
czony w „Dile“, nie był zgod 
z przemówieniem, wygłosi 
nym istotnie w sejmie. Niekłó 
zdania i wyrazy opuszczom, 
inne dodano. 


ską około 80.000 uchodźców hisz | skiej, oraz szereg osób, co doki 
pańskich, w tym 60.000 kobiet, |rych obywatele francuscy zgo 
15.000 dzieci oraz 2.000 star- |li się udzielić gwarancji. 


ców, w wieku ponad 55 lat. 4 
Berlin—Barcelona 


Wszyscy zosłali oni ewakuo- 

ani wgłąb Francji. Dodać nale | BERLIN, 4. II. (PAT). Z dn! 
ży, iż poza tym internowano w lutego nawiązane zostało teleg 
pobliżu granicy około 15.000 ficzne połączenie między Berli 


wojskowych z armii republikań nem a Barceloną, 


wniesienie szeregu ustaw, mają-| gwałtownie bomhbardowane. Pod 
cych na celu całkowite oddłuże- czas bombardowania szeregu 
nie rolnictwa. objektów wojskowych padło kil 


Gdy wziąć pod uwagę dotych kudziesięciu zabitych i rannych. 
czasowe stanowisko wicepremie- | Poza tym donoszą, że samoloty | 
Kwiatkowskiego, 


Trzyletnia služba we Francji 


ma być wprowadzona z powedu miewysfar 
czającego siamu armii 


PARYŻ, 4. II. (PAT). W ko-'putowanych rozważane są po- 
łach komisji wojskowej izby de- ważnie projekty wprowadzenia 
Ca trzyletniej siużby wojskowej, ze 

względu na to, iź stan armii czyn 

- ` = z nej, pomimo utrzymania na dal- 

Kolonie niemieckie |szy okres dwuletniej służby woj 

wolne będą od żydów ,skowej, ma być niewystarczają- 
e 

BERLIN, 4.2. (Tel. wł.) —: „„Na- 
zionalsozialisiische Korespondent” 

| omawiając politykę gospodarczą i 

Radością i dumą przepenia nas | u nas dramatach, starczyło jej na rasową Rzeszy na przyszłych jej 
fakt, że produkcja polska dokumen | cały film, tak, że nie przeciąża go obszarach kolenialnych pisze m. in.: 
tuje swoją żywotność nowym, war- | ubocznymi motywami. Scenarzysta 
tościowym dziełem filmowym. i reżyser pracowali starannie i wło 

Jest nim „Kłamstwo Krystyny”. Żyli w „Kłamstwo Krystyny” wie- 
Wzruszająca powieść Stefana Kie- le trudu. 
drzyńskiega p. t „Dzień upragnio- | Jest to zarazem film wielkich 
ny” w realizacji filmowej nabrała kreacji artystycznych znakomitych 
jeszcze mocniejszych rumieńców | Artystów zeta i ekrany: Elżbiety . uprawiać. Polw”. 
życia i przemawia do głębi sere | Parszczewskiej, Mieczysławy Ćwt- 

; ; klińskiej, Kazimierza Junoszy-Stę- s = ga 
mocną, zwartą intrygą dramatycz- b yg 
ną. powskiego, Michała Znicza, Jerze- Kto przyjeżdża 

Dzieje pięknej dziewczyny, któ- go Śliwińskiego, Jacka Woszczero- Na Zaproszen.e PEŃR-Ciubu 

ra w imię milości potrafila zdohyć | Wieza, Bogusława Samborskiego i| Warsz. kor. „Głosu Poranne- 

: TAT je — Ledy Halamy w fenomenalnym nu- „.« "FA 

się na DE poswięcewia EA oai f tainy go“ telefonuje: sze oteny fachcwej prasy, przy: | ku), walka żywiołowa ludzi 

to ilustracja prawdziwego życia, ze) x PEN-Club polski zaprosił doj „nąjącej, że .Chicago* osiąga gnanych gorączką życia i gom 

codziennych zdarzeń. „Kłamstwo Krystyny” cieszy się Polski panią Eye Curię, autor- szczytowy punkt kinemałogra- czką tworzenia — to fragment! 
obrazu, składającego się na it 

| dowskiej, córkę znakomitej u- realizatorskich t statniego dzie- ponującą całość. 

n ć F TEP AR sięciolecia — gło wynik genial- Notujemy aziś pokrótce, l 

szonej, pisarza angiesk-c4O| nych dokonań reżyserskich „Chicago“ jest dziełem nieprzt 

Huxleya i pisarza węgierskiego Henry Kinga, wstrząsających mijającej wartości i stanowi t 
i Hr orsanyi. kreacji aktorów tej miary, co.pokę w kinemałografice 


ra który o- nieprzyjacielskie dokonały 16-1u 


RZY 


jest również projekt, aby jak 
pierwszy etap w kierunku wzm 
nienia efektywów, przedłużyć 
służbę wojskową © pół roku, t 
zwiększyłoby stan liczebny ar 
mii o 110.000 ludzi, a dopiem 
następnie przejść do służby trzy 
| letniej. 


W związku z tym wysuwany 


Epokowa premiera „Grand-Kina* 


ICAGO 


Gigantyczny film zrealizowa- Tyrone Power, Alice Faye, Dot 
ny z niespotykanym dolą roz-| Ameche, 
machem i po'otem przez Ifenry W filmie olbrzymie tło, m 
Kinga, wstępnym bojem zdoliwi którym wyczarował realizato 
ekrany świata. | fantastykę wzburzonych mas 

Miliony widzów'na obu pół- uplastycznionych świetnie prze 
kulach, entuzjazm  najwięk- tłumy zgranych i sharmonize 
szych metropoiii, rekor.:v wpły, wanych statystów,  egzotyżu 
wéw kasowych. najwyższe god-| środowiska (koniec XIX stule 
znaczenia na wystawach pro-| cia, arywizm nowych warstw 
aukcji filmowej, najpocnieł-tiej społecznych będących na doro 


„Niemieckie tereny kolonialne 
wolne będą od żydów. Tubylcy | 
(zaś mieszkać będą w wielkich re- 
zerwatach, w zwartych  szczepach, 
gdzie bez przeszkody ze strony 
białych hodować będą mogli bydło 


Akcja filmu jest jelnolita i, co dużym powodzeniem na ekranie ki- kę słynnej książki o Curie-Skło- fiki i jest rewelacją dokonsń 
rzadko zdarza się w realizowanych na „Pałace”. 
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LONDYN, 4.2. (Tel. wł.) — Ar. f i 1 
cybiskup Canterbury ogłosił list, | nołnierze e | 


w którym nawofuje całą ludność Trzej żolnierze angielscy zostali wybitnych przywódców arabskich, 
chrześcijańską do modłów w nie dziś zranieni przez terorystów arab m. in. przewodniczącego i człon- 
dzielę na iniencję pomyślnego za- skich, gdy przeprowadzali rewizję, KÓW powstańczego trybunału arab- 
kończenia konferencji  palestyń: | wę wsi Bejt-Mrin w Samarii. skiego. Ubiegłej nocy wojska bry- 
skiej , JEROZOLIMA, 4.2. (PAT) 

Celem tej konferencji — pisze Podczas obławy, dokonanej przez 
atcybiskup — jest osiągnięcie po- | 
rozumienia w sprawie pokojowego 
rozwiązania jednego z najbardziej 
skomplikowanych i bolesnych pro: 
blemów. Palestyna jest świętym 
krajem dla chrześcijan, żydów i a- 
rabów. Pomódlmy się więc w nie- 
dzielę, aby Wszechmogący na- 
tchnął wszystkich uczestników kon| BUDAPESZT, 4. II. (PAT). — dzenie wprowadzające sądy do- 
ferencji, aby doszli do najsprawie | Dziś wieczorem odbyła się rada raźne na całym obszarze pań- 
tliwszego rozwiązania tego pro |ministrów, po której minister stwa. 


blemu. sprawiedliwości wydał rozporzą| Rozporządzenie to pozostaje ; dowskim. 
— niewątpliwie w związku z wezo- 
a í het tą zajściami antyżydow- 
Zaręczyny Księcia Romanowa = 
z córką byłego ministra angielskiego NS 


skich wielką sensację wzbudziły | cesarza Mikołaja II oraz ks. Hele- 
zaręczyny 25-letniego księcia Wsie, ny Jugosłowiańskiej, rodzonej sio- 
wołoda Joannowicza Romanowa z stry króla Aleksandra I. Pracuje 
29-letnią lady Mary Lygon, przed: | w jednej z wielkich firm kolonial- 
stawicielką starego angielskiego | nych. 

Lady Mary Lygon jest córką 
zmarlego w listopadzie hrabiego 
Beauchamp, kawalera Orderu Pod- 
wiązki, b. ministra i leadera stron- 
nictwa liberałów w izbie lordów. 
W najbliższych dniach przejdzie 
na prawoslawie i po małżeństwie 
posiadać będzie wszystkie prawa ł 
przywileje księżnej b. panującej 
rodziny rosyjskiej. 

Ślub odbyć się ma po świętach 
Wielkanocnych. 

Głowa domu Romanowych w. ks. 
Włodzimierz oraz regent jugoslo- 
wiański ks. Paweł, jako opiekun 
króla Piotra II, udzielili już zezwo- 
lenia na małżeństwo. 


W angielskich sferach towarzy: | stantynowicza, bliskiego kuzyna 
| 


WPOTRZEBIE KE Be 


rodu arystokratycznego. 


Ks. Wsłewołod jest jedynym sy- 
nem zamordowanego w 1918 roku 
przez bolszewików ks. Joanna Kon 


> 


LOS Z KOLEKTU 


R 
Piotrkowska 11 i 72 


Zmiany w dyrekcji 
Banku Rzeszy 


BERLIN, 4.2. (PAT) — Kanclerz 
Hiiier zwolnił z zajmowanych sta- 
nowisk dwuch członków dyrekcji 
Banku Rzeszy — Ehrhardta i Bles- 
singa. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Obława w śródmieściu 


5. IL — GŁOS PORANNY — 1939. 


Arcybiskup Canterbury wzywa do modłów a 


na intencje pomyślnego zakończenia konferencji palestyńskiej 


wojska brytyjskie w Kanie w po- | ców arabskich, przebranych za ko- 


bliżu Nazaretu aresztowano wielu biety. 


' Dziś wieczorem  teroryści arabscy 
| rzucili bombę na spacerujących ży- 
— | tyjskie podczas obławy w okoli- 
cach Samarii ujęły szereg przywód | 


wprowadzone po onegdajszym zamachu na żydów 


| 


WOLANOWA 


5 


OPIERZCHNIECIU 
i ODMROŻENIU 


EW > y 
ATOW 
22 PERFECTION 
Zgon magnata 
naftowego 


HAGA, 4.2. (PAT) — Otrzymano 
tu z St. Moritz wiadomość o śmiem 
ci magnata naftowego sir Henry 
Deterdinge. 

Deterding, były dyrektor „Royat 
Dutsch Co" liczył lat 72, 


Hitlerowcy  rozrzucają 
ulotki antypolskie 


Sąd okręgowy w dniu wczo- 

Zastosowanie tak radykalne-| rajszym w Cieszynie skazał 4 
go środka ma na celu zapobieże | osoby na kary aresztu od 12 do 
nie dalszym ekscesom antyży-| 15 miesięcy za rozrzucanie ulo- 
tek hitlerowskich antypolskich. 


y y j z 


JEROZOLIMA, 4.2, (Tel, wt.) — 


dów przy ulicy Króla Jerzego. 
Dwaj żydzi zostali ranni, 


Kolportują ulotki, że matka Papieża była żydówką 


WATYKAN, 4.2, (Tel. wł.) —-| — według ulotki — holenderska 
W „Osservatore Romano” ukazało | żydówka van Moer. 
się oficjalne potępienie treści ulo-| "Oficjalne dementi stwierdza, że 
tek, kolportowanych w Niemiczech, ojciec Papieża nie był hrabią i na- 
które doniosły, że „matka Papieża | zywał się Francesco Ratti, zaś mat 
nazywała się Litman i jest żydów- | ka nazywała się Teresa Galli i nie 
ką z Holandii, a ojciec nazywał się | była żydówką. 


| hr. Ratti. Krewną Papieża ma być 


Dymisja rządu $tojadinowicza 
Minister Cwetkowicz tworzy nowy gabinet 
PARYŻ, 4.2. (PAT) — Agencja | 
HBavasa donosi z Białogrodu, że pre 


mier Stojadinowicz zgłosił dymisję Nowy rząd będzie miał charak- 
całego gabinetu. ter prowizoryczny. Zadaniem jego 

BIAŁOGRÓD, 4.2, (PAT) — W | ma być unormowanie stosunków z 
kołach politycznych panuje prze | chorwatami oraz załatwienie spraw 
konanie, iż kryzys nastąpił głównie pudżetowych, Mające się odbyć po- 
z powodu zagadnienia chorwackie- | siedzenie parlamentu zostało odło- 
go. żone. Odłożono również posiedze- 

Ks. regent Paweł po odbytych | nie partii rządowej jugosłowiań- 
naradach powierzył dr, Cwetkowi- | skiego zjednoczenia radykalnego. 
czowi, b. ministrowi opieki spo: | 


Zandarmi chronią Wołoszyna 
Kary za słuchanie radia węgierskiego 
UNGWAR, 4.2. (PAT) — Wobec słuchających audycji radia budape- 


łecznej misję uformowania nowego 
rządu. 


Zatrzymano 60 podejrzanych osób 


Równocześnie mianowani zostałi | niepewnej sytuacji politycznej na szteńskiego Sąd w Swalawie ska- 


Nócy dzisiejszej na terenie śród: | mężczyzn w ręce policji wpadło kil- członkami dyrekcji Banku Rzeszy: , Rusi Podkarpackiej premier Woio- zał za to kilkanaście osób na karę 


| szyn uznał za konieczne zwiększyć 


mieścia przeprowadzona została, ku poszukiwanych przestępców, | dyrektor Wilhelm z Panku Rzeszy, 
wielka obława na przestępców i Wszystkich zatrzymanych osadzo- naczelnik wydziału w minister- 
prostytutki, uchylające się od kon-, no w areszcie przy VII komisaria- stwie gospodarki Rzeszy, dyrektor 
troli lekarskiej. cie. Lange i radca ministerstwa finan- | 

Opbławą kierował kierownik VII) W ciągu dnia dzisiejszego w wy- sów Rzeszy Bayrhoffer. Dwaj ostat | 
komisariatu komisarz Gurzyński w | dziale śledczym rozpocznie się iden ni członkowie pozostają na swych 
towarzystwie aspiranta Sitkowskie- tylikowanie zatrzymanych. (1) dotychczasowych starowiskach. | 
go, kierownika TV brygady wydzia: 
łu śledczego w Łodzi. 

Ogółem zatrzymano okoła 60 o- 
sób, mężczyzn i kobiet. Z pośród 


Za nawoływanie 
do bojkotu wyborów 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W Częstochowie zapadł wczo 
raj wyrok, skazujący członka 
ZZZ. grupy Moraczewskiego na 
2 tygodnie aresztu za nawoły- 
wanie do bojkotu wyborów. — 
W Tarnowskich Górach w ta- 
kiej samej sprawie na miesiąc 
aresztu skazany został członek 
Stronnictwa Pracy. 


Ograniczenia 
przy emigragi 
do państw amerykańskich 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- jący 
go* telefonuje: EE 
Otrzymano wiadomość o no- H filmowy! 
wych ograniczeniach przy imi- 


Pfomienna 
miłość! 
Przygoda! 
Wzrusza- 


gracji do państw amerykań- © 

skich. A więc przede wszystkim g 

republika Columbia zredukowa luż Jutro 
w nie 


ła do 1 miesiąca ważność świa- 
dectw moralności. Inne republi- 
ki środkowo = amervkańskie 
wprowadziły przepis © spraw- 
dzaniu przeszłości emigrantów. 


EUROPA 


pieczeństwem żandarmów z 8-miu 


| więzienia od 2—4 miesięcy. 


Ullimalun repubiikanów 
irlandzkich 


(Dokończenie) 


dokonano szeregu zamachów 
na elektrownie. 


liczbę czuwających nad jego bez- 


do 20-tu. 

UNGWAR, 4.2. (PAT) — Władze 
Wołoszyna zajęte są obecnie wy- 
krywaniem i aresztowaniem osób, 


LONDYN, 4 lutego, (PAT). — 
Na skutek dochodzeń, przepro- 
wadzonych przez policję, aresz- 
towano jednego osobnika pod 
zarzutem udziału w zamachach 
dokonanych na stacje kolei pod 
ziemnej Leicester Square i Tot- 
tenham Court. U osobnika tego 
znaleziono materiały wyhucho- 
we. 


LÓNDYN, 4 lutego. (PAT). — 
Wszystkie stacje kolei podziem 
nej chronione były w ciągu ©- 
statniej nocy przez specjalne 
oddziały policji tajnej i mundu- 


rowej. 

w rol. gł, s 7, . à 
ARE w ciągu wczorajszego wie 
kna Rochelle czora policja przeprowadziła 
HUDSO REWIZJE W MIESZKANIACH 
a ec 120 IRLANDCZYKÓW, PODEJ 
leane Whites |) | RZANYCH © DZIAŁALNOŚĆ 
iRobertWikox | | | TERORYSTYCZNĄ. 


W ogrodzie jednego z domów 
znaleziono ukryte 7 bomb, z 
czego 5 załadowanych oraz za- 


© | 
Już jutro | 


w kinie > 
4 pasy amunicji. W Mancheste- 
EUREM J |rze przeprowadzono równieź 
" | zere rewizji w poszukiwaniu 
T | zamachowców. 


5. II. — GŁOS PORANNY — 1939. Ni 36 


i. Ogólny widok jednej z pryncypałnych ulic w mieście Conception, zni- 
szczonych przez katastrofę. — 2, Transporty środków żywności i medyka- 
mentów, wysłane nalychmiast po otrzymaniu wiadomości o strasznym trzę- 


Gdańsk w r. 1939 


W Gdańsku obradowały władza 
gdańskie partii narodowo - socjali- 
stycznej, ustalając w planie pracy 
na rok 1939 m, in co następuje: 

1. Prowadzenie dalszej akcji utrzy 
mania niemieckości na terenie Gdań 
éka i zupełne ścisłe związanie Gdań- 
ska z Rzeszą; 

2. dalsze upodabnianie ustaw 
gdańskich do ustaw obowiązujących 
w Rzeszy; 

8. poddanie policji gdańskiej kie- 
rownictwu Rzeszy i wzmocnienie 
policji oddziałami S. 8.; 

4. wprowadzenie wszystkich za. 
kładćw gdańskich do współpracy 
w wykonaniu planu Goeringa; 

5. zupełne wyeliminowanie z ży- 
cia gospodarczego w Gdańsku 
wszystkich firm nie będących włas- 
nością narodowych socjalistów; 

6. wprowadzenie przymusu nale- 
ženia do organizacji hitlerowskich; 

1. zupałne wysiedlenie wszystkich 
żydów z Gdańska; 


8. zjednoczenie kierownictwa par- 
tii ze stanowiskiem prezydenta se- 
natu w. m. Gdańska; 


9. rozpisanie w Gdańsku pożycz- 
ki wewnętrznej w celu przeprowa- 
dzenia szeregu inwestycji koniecz- 
nych dla wybudowania mostu przez 
Wisłę oraz autostrady, łączącej 
Gdańsk bezpośrednio z Prusami 
Wschodnimi; 


10. rozszerzenie propagandy nie- 
mieckiej po przez Gdańsk na ziemie 
wschodnie. 


ODCZYTY W KLUBIE DEMOKRA- 
TYCZNYM : 
Zarząd Klubu Demokratycznego w 


Łodzi pragnąc przyjść z pomocą kultu | 


ralną szerokim warsiwom ludności na- 


szego miasta, rozpoczyna z dniem 15- Już obecnie nawołuje się lud-| ni się do wyrobu masowego. Te 


go lutego cykl bezpłatnych odczytów ność, aby nie czekała na te wy-| prace wstępne trwać mogą cały Mle z płyt torfowych. Meble te, 


oświatowych dia osób chcących roz- 
szerzyć i pogłębić swe wiadomości, wy 
niesione z ławy szkolnej. 

Program odczytów obejmuje: 

1. Literaturę polską (Zagadnienia 
społeczne w twórczości romantyków i 
pozytywistów polskich. 2. Historię 
(Sejm czteroletni, rewolucja francuska, 
powstanie kościuszkowskie, legiony 
Dąbrowskiego). 3. Kulturę antyczną. 
4. Fizykę (Elektromagnes i jego zasto- 
sowanie). 5. Prawo o ubezpieczeniach 
społecznych. 6. Higienę, 

Odczyty odbywać się będą w ponie 
działki, środy i piątki, począwszy od 
dnia 15 lutego w lokalu własnym klu 
bu, ul Kilińskiego 49 od godz, 18 do 
21-ej. 

Informacji udziela i zapisy przyjmu 
je sekretariat klubu codziennie od go 
dziny 19 do 2lej. 


KINO 


„PALACE” 


2 PORANK 


Ceny 
od 


| 


R PREY AT OBY 
RNN y 


sieniu ziemi w Chile, przez sąsiedniqArgentynę. 


Burzliwe godziny w Brukseli 


Dlaczego napbadnieto na premiera $paaka 


W związku z napadem kombatantów belgijskich na premiera Spaaka, 
o czym donoslliśmy w depeszach, otrzymujemy obecnie sprawozdanie 
naszego korespodenta © przyczynach incydentu i przebiegu demonstracji 


kombatantów w Brukseli 


Stolica Belgii czyniła w dniu 
31 stycznia wrażenie miasta, w 
którym wybuchło powstanie— 
Przyczyną powszechnego wzbu- 
rzenia była interpelacja w par- 
lamencie w sprawie nominacji 
d-ra Marlinsa członkiem fla- 
mandzkiej akademii medycznej. 
Byli kombatanci ostro wystą- 


|pili przeciwko tej nominacji i 
zorganizowali olbrzymią de- 


monstrację celem poparcia in- 
terpelantów. Przed parlamen- 
tem zgromadzono znaczne siły 
policyjne, aby nie dopuścić tam 
demonstrantów. 


Idzie o to, że dr. Martins był 
zaocznie skazany na karę śmier 


powrotu do kraju. 

Odpowiadając na interpela- 
cję premier SPAAK oświadczył, 
że nominacja dr. Martinsa uza- 
sadniona jest usiłowaniami rzą- 
du w kierunku osiągnięcia jed- 
| ności narodowej, 


Byli kombatanci są innego 


zdania i zmobilizowali wszyst- 
kie swe siły w Brukseli. Najpo- 


` 


(REDAKCJA) 


cl w kwietniu 1920 roku za prze 
stępstwo przeciwko bezpieczeń- 
stwn państwa podczas wojny. 
Na skutek starań parlamenta- 
rzystów flamandzkich został u- 
łaskawiony i otrzymał możność 


RIALTO 


Ostatnie dnit Ceny znacznie zniżone 


Danielle Darrieux 


w pięknym filmie miłosnym wg. powieści VICKI BAUM 


„POWRÓT o ŚWICIE” 


Ceny 


85 II. 


Dziś 


04212 © poranki 


2 5 + 


od 


Na wieczorowe 1 09 } 
seanse od B. l . 


Pańsíwo makniasick 


Berlin, w styczniu. 
Walka przeciwko niszczeniu 
żywności 
derb) prowadzona 


(Kampf dem Ver-| 
będzie w| 


Ludowe lodowmie i meble z torfu 


umiejętnego przechowywania siła do opatentowania wyrób 
środków żywnościowych. Wy-| podłóg z odpadków drzew- 
rób lodowni ludowych nie jest| nych. Podłoga ma być z plyt, 
jeszcze tak udoskonalony, aby | svorządzonych z włókien drzew 


Niemczech w roku bieżącym można przystąpić do produkcji nych i miękkiej warstwy izola- 


znowu na wielką skalę. 


ność zaopatrywana ma być w t.| łów 
lodownie ludowe (specjalny | są dopiero doświadczenia i za- dłoga nie będzie: przepuszczała 


zw. 
aparat do chłodzenia potraw). 


Lud-| seriowej przy użyciu materia- 


| cyinej, tak że powierzchnia pu 


zastępczych. Irowadzone dobna będzie do linoleum. Po- 
leżnie od ich wyników przystą- | wody. 
Na rynku ukazują się też me 


roby ludowe, lecz aby zakupy-| rok i dlatego ludność powinna po raz pierwszy wystawione na 
| wała aparaty do chłodzenia po-| już teraz zaopatrzyć się w do- | targach lipskich, są o wiele tań 


traw, jakie są do nabycia 
znacza się, 


wych ulega zepsuciu potraw 
przeciętnie za półtora miliarda 


prawnego 
Na zewnątrz zaś 


ks 


i marek i to tylko z powodu nie| fewna firma norymberska zgło jest cienką deską drewnianą. 


KINO 


„STYLOWY” 


j Kilińskiego 123 


Ceny miejsc 
na poranek o g. 12 od 


34 
l. KRYSTYNY 


CAŁA 


z 24 


| | 


2 SERJE RAZEM! „Święto Narodów“ i „Święto Piekna“ 


Piękny i wzruszają 
wg. powieści St. Kiedrzyńskiego 


W r. gł: BRRSZCZEWSYA, CWIKLIN:K1, 


HALAMA, ZNICZ, JUNOSZ 1-STĘPFOLRSKI, 
SLIWINSAI, WOSZCZEROWICZ 


ważniejsze starcie między đe 
monstrantami i policją miało 
miejsce w pobliżu teatru „Ga- 
lerie*, gdzie odbywało się uro- 
czyste przedstawienie w obec- 
ności króla. Rzecz zrozumiała, 
że tu demonstranci natkneli się 
na silny opór policji. Wywiąza- 
ło się gwałlowne starcie. Kilka 
koni padło, Żandarmi obnażyli 
szable. 

Część demonstrantów wdarła 
się do restauracji „Taverne Ro-- 
yale“, gdzie zwykle jada obiady 
premier Spaak. Z okrzykami: 
„Spaaka na szubienicę! „Do 
dymisji!*, „Precz ze zdrajcamit 
demonstranci wdarli się do re- 
stauracji, ale nie znaleźli w niej 
szefa rządu. 

W międzyczasie nadeszły re- 
zerwy policjii żandarmerii, — 
Demonstranci zostali odepchnię 
ci o kilkaset metrów. Zebrali 
się ponownie na rue d'Arem- 
berge i zatrzymali powóz dwor- 
ski, zaprzeżony w parę koni, — 
Jeden z demonstrantów rzucił 
się naprzód i przypuszczając, 
że w powozie znajduje się król, 
zaczął krzyczeć; 

— Chcę mówić z królem! 

Żandarmi zatrzymali demon- 
stranta. W powozie jechał oso= 
bisty adiutant Leopolda III de 
RODETN, który miał czekać w 
teatrze na przybycie króla. 

Gdy król przybył przed teafr, 
wszystkie sąsiednie ulice były 
już oczyszczone od demonstran 
tów. Po przedstawieniu król o- 
puścił teatr bez żadnych incy- 
dentów. 

Policja 


ochrania również 


Za-,stępne aparaty chłodnicze, aby | sze, niż meble drewniane a pły-|dom, w którym mieszka pre- 
że w 20 milionach zaoszczędzić potrawy, jakie ła-j tv, których się do wyrobu uzy-| mier 
niemieckich gospodarstw domo- | two ulegają zepsuciu. 


Spaak. W ciągu całego 


wa, Są z prasowanego torfu, 0-| wieczoru zamieszki trwały na- 
w ramy drewniane. | dal. Dopiero około północy na- 
torf pokryty | stąpiło pewne uspokojenie. 


y H. Kap. 


Dziś początek 

seansów: 

og. 13, 8, 6 
i 9 wiecz, 


el u NA 


cy polski film erotyczny 


Nr. 36 


5. IL — GŁOS PORANNY 


łowoczesny Robinson 


Rząd brytyjski postanowi! osie» 
ohserwatora na niewielkiej ska: 
siej wysepce Man of Cap, znajdu- 
w pobliżu wyspy Ail of 
jan na morzu irlandzkim. 
Na wysepce tej niema zapełnie 
dzi. Żyją na niej jedynie ptaki 
i masa królików. Rząd zbu- 
pwal dla obserwatora wygodny 
jom | przeznaczył około 100 akrów 
jmi nadającej się do uprawy. 
przeszło 2000 osób zgłosiła się 
u to nowe stanowisko. Rząd wy: 
aby przyszły obserwator był 
iiaty. Żona będzie odgrywala ro- 
ję fiętaszka przy tym nowoczes- 
Robinsonie. Następnie kandy- 
gat musi maé się na cgrodnictwie 


j rolnictwie, ponieważ będzie musiał | 


— 1939. 


T 


„POCZUCIE CZASU“ 


Aikohol je zwieksza, chinina i arszenik -- zmniejszają 


Poczucie czasu pozwala wielu 
ludziom obywać się bez zegar- 
ka, a nawet bez budzika. Znany 
! genewski psychiatra, prof. R, 
|WEBER, prowadził przez dłuż- 
szy czas sysłematyczne notatki 
o instynkcie czasu. W 403 no 
‚cach budził się 886 razy i za każ 
„dym razem nołował przypusz- 
,czalną godzinę, po czym nolo 
wał czas odgadniony i czas rze 
czywisty według zegarka. Oka 


PRZY DNIE, GOŚĆCU, 


|ezym w większości wyp 


zało się, że w 15 proc. czas od- 
gadniony pokrywał się omal ca 


da sekundy z czasem zegarko-, 


wym, w 35 proc. różnica między 
jednym a drugim czasem nie 
przekraczała 15 minut: a w 40, 
proc. różnica ta wynosiła 35 mi- 


nut W 10 wypadkach na 100, | zę rozwinięly instynkt czasu, że 


gdy profesor był zmęczony, lub 
podenerwowany, różnica ta zwię 
kszała się do 45 minut, przy 
adków 


„wewnęirzny jego „zegar“ opóź 
niał się, Wypadków takich zano 
lował 70 na każde 100 odgad 
nionych, a tylko w 50 wypad- 
kach na 100 błędów „zegar we- 
wręlrzny** pośpieszył. 


Niektórzy ludzie mają tak sil- 


potrafią się obudzić o każdej po- 
rze bez budzika. Badania tega 
zjawiska występującego zarów 
no u ludzi, jak i n zwierząt, do- 
prowadziły do ciekawych wnio- 


żywić się głównie tym, co obrodzi 
renia, Poza tym musi lubić samot- 
e życie, Kandydatury wszystkich 
k ców zostały a priori od- 
w tej chwili wybór dotyczy już 
kilku ostb, których urzędnik 
stwowy przewiezie kolejno na 
wysepkę, aby dać im możność za- 
ania się z miejscem, w którym 
hda musieli ewentualnie żyć. 


Przyszły Robinson w ciągu ty- 
będzie całkowicie odcięty od 
wala cywilizowanego, ponieważ 
okół wyspy przechodzą niebez- 
paze prądy i dlatego komunika- 
az wyspą może być utrzymywana 
przy zupełnej ciszy mor- 
kiej, Dom obserwatora będzie połą- 
romy telefonem z jedną z sąsied- 
dh latarni morskich. 


sków. 
Z początku mniejsze lub wię- 
ksze poczucie czasu u ludzi i 


MINEROGEN F. F. 


Do nabycia w aptekach 


RWIE KULSZOWEJ 


Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10. 


Grypa i wojowniczość 
szerzyć się keda w latach 1939 i 1940 


Wielką sensację obudził w Paj Pojawia się włedy zorza pół- I okazało się, że nasilenie to po- 
ryżu wykład badacza CZYŻEW- nocna, następują zaburzenia ma- zostawało w ścisłym związku z 
SKIEGO o „promieniach kala- gnetyczne, temperatura powie- osiągniętym przez ciepłotę słoń. 
strofalnych*. Uczony dowodził trza i morza dziwnych doznaje ca zenitem. Tak miała się rzecz 
mianowicie, że niezliczone kata- skoków. owady i zwierzęta oka- z niebywałą epidemią grypy w 
strofy na globie ziemskim, woj: |zują niepokój, który gna je do latach 1918 i 1919. Na podstawie 
lny i epidemie, przypiszć należy wędrówki. potężne wichry na- slwierdzonego przez siebie 11- 
| działaniu tajemniczych promie- wiodzają glob ziemski. Ale i ezło letniego okresu, w którym cie- 
ni kosmicznych. Według Czyżew wiek odczuwa te zaburzenia kes płota słońca dosięga zenitu, Czy- 
skiego, musimy się przyzwycza- miczne. Waga noworodków jest żewski przepowiada, że grypa bę 
ić do uważania słońca za pewne- inna, niż zazwyczaj, choroby dzie się nadzwyczajnie szerzyła 
żart deputowanego „go rodzaju organizm, który ea wzmagają się, liczba epilepty-|w latach 1959 (u nas, niestety 

1 11 lat nawiedzany jest gorączką ków wzrasta i mnożą się zbrod- przepowiednia ta już się spełni- 

szwedzkiego i chorobliwymi stanami kryzyso- nie. ła!) i 1940. Następna epidemia 

25, mi, W okresie zaś, w którym | Czyżewski zbadał dokładnie|grypy przypadnie na lata 1946 i 

Jak donosi sztokholmski kores- tą gorączka dosięga zenitu, na statystyki urzędowo, dotyczące |1947. Na Wschodzie zaś w 1939 

padent „Timesa”, prasa szwedzka zjemi naszej dzieją się rzeczy grypy i chorób zakaźnych w la- r. epidemia cholery, przybierze 
jak oburzona z powodu żartu poli- nadzwyczajne. [fach szczególnego ich nasilenia. |katastrofaine rozmiary. 

którego autorem jest Wpływ słońca w „okresie kry - 


aback parlamentu, dr, Brandt, zna 
nze swych prokomunistycznych 
sympatii. 
Brandt wysłał pod adresem komi 
tu nagrody Nobla list, w którym 
kandydaturę Hitlera na 
ugrodę pokojową Nobla. Pewna 
ugencja informacyjna wzięla ten 
lat na serio i opublikowała cały 
tekst listu. Brandt mówi w nin o 
płomiennej milości pokoju Fiihrera, 
pya świadczy jego znakom, książ 
ka „Mein Kampf”, będąca rzekomo 
najważniejszą książką w literaturze 
(wiatowej po Biblii i t. d. Brandt pi- 
sze dalej, że i Chamberlain ma pra- 
wo do pretendowania do niewiel- 
kiej części premii, ponieważ z rzad- 
ką przenikliwością ocenił wysiłki 
pokojowe Hitlera. : 


Okresowe zmeleory 


Dostrzegane częstokroć podczas 
pogodnej nocy blyski, przebiegają 
te tu i ówdzie sklepienia niebie- 
skie, nazywami meteorari lub pe- 
pularmoe — gwiazdami epadający- 
mi Ostatnio polscy astronomowie 


obserwują pilnie specjalny rodzaj, 


meteorów, t zw. „okrasowych”. 
Szczególnie zzęsto zdarzają się one 
nad Polską, a że występują w po- 
słaci rojéw w pewnych  określo- 
nych porach, nazwano je okreso- 


wym 

Ścisłe badania wykazują, że po- 
1a wskazaną cechą okresowości 
tym się odriżniają od zwykłych 
meteorów, ża gdy tamte, spadając 
żłobią dziury w ziemi, te wypel- 
niają wszelkie wgłębienia, budowa 


ich bowiem jest zupełnie odmienna 
od zwykłych gwiazd spadających, 
a ponad to wyrćżniają się zgola 
inym składem chemicznym, bo 


gly tamte parzą, te grzeją przy 
dotknięciu. 


DUŻY, nowocześnie wybu- 
dowany i urządzony 


SKELE 6 4-h wystawach 


centralne ogrzewania w nowym represenfacyjnym domu w Warszawie 
Marszałkowska 56 od gospodarza do wynajęcia za komorne. 
Wiadomość w Administrzcji domu | arszałkowska 56. 


Meieoda upizcjmości 


zzwiećła pelicję angielską 


Scotland Yard opublikował wy zgodnie z otrzymanymi instruk - | 
„Miki doświadczenia, przeprowa: ;cjami policjanci zatrzymy wali 
,dzonego w roku 1938, a polega- , automobilistów, którzy przekra-, 
(jącego na tym, by walczyć z wy- czali dozwoloną szybkość, lub 
kroczeniami przeciwko przepi- też nie spełnźali innych przepi- 
|som ruchu ulicznego przy pomo sów o ruchu. i w najbardziej %-, 
cy „metody uprzejmości”. W cią przejmy sposób wyjaśniali im ca, 
gu całego roku nie spisywano,|łą antyspołcczność i niebezpie” 
w miarę możności, protokułów; czeństwo ich zachowania. | 
| Winowajca niezmiennie wyra! 
żał szezery żal i przyrzekał wię- 
cej nie grzeszyć, po czym obaj, 
automobilista i policjant, wymie- 
niali uprzejmie ukłony i rozsta- 
wali się. è 


| 


' przyciągnięta i spadają przeszywa- 
jąc afmosforę, Tutaj ulegają one | Sprawozdanie Scotland Yarda 
silnemu rozżarzeniu wskutek tarcia (konstatuje z nieukrywanym Toz? 
i stają się .lostrzegalne, iako me- |goryczeniem, że metoda ta za- 
teory. Pewna część tych brył spała wiodła: wskutek tego, że prawie 
się w atmosferze na popisi, inne pie spisywano protoknłów, Hez- 
ratomiast, o większych wymiarach, ha wykroczeń przeciwko przepi- | 
docierają do powierzchni zienu. |sym ruchu ulicznego wzrosła w 
Nazywamy je metcorytami. Waga roku 1938 prawie dwukrotnie. w 
ich waha się w szerokich grani porównaniu z rokiem poprzed-, 
cach, gdyż zdarza się niejednokrot= | pi. 

nie, szczególnie w pewnych OKTE-| +„„saażgńkżAA££2554%646603 
saeh, że spadają w postaci całkowi- 
tej. a czasem w odłamkach. W iym 
reku sygnalizcwane są przez obser- 
watoria polskie bardzo silne opaty 
tych meteorów na całym teryto 
rium Polski, Uważni znajdą termi- 
ny opadéw metaorów we wszyst- 
kich gazełach, dzięki czemu z dat- 


SONS dies = 1) netakoa taa [SA 


ksze lub mniejsze meteoryty. | 
współzałożycela i plerwszego prezesa 


Obecnie sygnalizowany jest rój 
specjalnych mətesrów okresowych 

na dni 23, 24, 25 i 27 lutego i do- IWO w Łodzi. Udział biorą: redaktor 
Uger, redaktor Broderson, I. Kace- 


| 
| 
| 
Í 


kowego (IWO) w toii 
dnie 7 b m o rodz. 21 
się w lokalu Z.T. K 
Piotrkowska 101. 
AKADEMIA ŻAŁOENA 


ku czci 


ws wtorek; 
| cdbędsie 


Tow. Pryjeciśł Żyd, Instituta. Fan- 


| 


zysowym' tej planety na nasz 
glob Czyżewski tlumaczy pewny- 
mi krótkofalowymi promienia- 
mi. które liczne gatunki bakterii 
pobudzają do nadzwyczajnego 
rozrostu. Promienie te działają 
jednak również na stan psychicz 
ny człowieka, wywołując roz- 
drażnienie. a w szczególności bu 
dząe instynkty wojownicze, 
Omawiając wykład Czyżew» 
skiego, prasa paryska zaznacza, 
że zdumiewające wywody tego 
uczonego bynajmniej nie są fan- 
iastyczne. I liczni inni poważni 


luczeni, bowiem wskazywali już 
- na dziwny związek między zabu- 


rzeniami na słońcu, a ważnymi 
wydarzeniami w dziejach ludz- 
kości. Może też rzeczywiście nie- 
widzialne siły kosmiczne działa- 


kszej mierze, niż ufnysł ludzki 
przypuszcza. 


CASIN 


P.:12.2. 4. 6. 8. 10 


RopPeFrt 


W pozost. rolach: 
Maureen 0'Sullivan 
Lionel Barrymore 


d 
(| POPULARN 


do ANGLII 


przez Paryż, Brukselę 


za indywidualnymi paszportami 
od 10—18 lutego 1939 r. 


BOŻYSZCZE KOBIET 
najpiękniejszy amant ekranu 


podbił szturmem serca lodzianek w swoim najnowszym 
i najlepszym filmie 


„STUDENT Z OXFORDU” 


Dziś o g. 12i 2 


zwierząt przypisywano pewnym 
procesom na podłożu nerwo- 
wym. Ostatnie badania wykaza* 
ły jednak, że stopień trafności 
wyczucia czasu zależy od pew- 
[nyeh procesów biologicznych, a 
głównie od rozkładu komórek. 
| Przeprowadzono w tym celu sze 
re” doświadczeń z pszczołami, 
które odznaczają się wyjątko- 
wym wprost instynktem czasu, 
na co przyrodnicy już dawno 
zwrócili uwagę. Owadom dano 
wyciąg z gruczołu tarczykowego. 
Wyciąg ten zawierał hormon po 
budzający przemianę materii ka 
ATEA Szybszy wskutek te- 
go przebieg procesu biologiczne- 
go wywołał przyśpieszenie „we- 
wnętrznego zegara“, Pszezółki 
przylatywały wcześniej z łąk da 
ula. Maleńkie dozy chininy dzia- 
łały w odwrotnym kierunku. Po- 
dobne rezultaty wykazało do- 
świadczenie z mrówkami, któ- 
rym dano arszenik, Jest to tru- 
cizna, która w małych dawkach 
działa pobudzająco na procesy 
biologiczne, w większych zaś wy 

wołuje zaburzenia, najczęściej 
śmiertelne. Okazało się, że pod 
wpływem arszeniku poczucie cza 
su u mrówek działa z przyśpie” 
szeniem. 

Przy różnych tego typu do- 
świadczeniach okazało się, że 
substancje, oddziaływujące ħa- 
mująco, na proces utleniania się, 
zmniejszają trafność czasu w 
sensie opóźniającym. 


Przy badaniach przeprowadzo 
nych z ludźmi okazało się, że o» 
prócz procesów biologicznych 
wpływ na poczucie czasu mają 
także zjawiska zachodzące na 
podłożu nerwowym. Herbata 
skraca nasze poczucie czasu, pod 
czas, gdy alkohoł je przedłuża. 
Stany gorączkowe odgrywają 
również dużą rolę, jeśli chodzi « 
trafność wyczucia czasu. Po gry- 
pie np. zaobserwować można z 
reguły opóźnianie się naszego 
„zegara wewnętrznego”, podczas 
igdy inne choroby zakaźne. jak 
| malaria i tyfus, przyśpieszają 
„bieg"* jego „wskazówek“. 


Procesy biologiczne, zachodzą 
|ce w komórkach naszego orga- 
nizmu, są więc tą podstawą, na 
której opiera się u człowieka a 
także u zwierząt poczucie czasu. 
U człowieka pewną rolę odgry- 


| ją na wydarzenia ziemskie w wię wają także nerwy. W jakim stop 


niu — na to nauka nie dała jesz* 
cze ostatecznej «dpowiedzi. 


Taylor 


G nv od 


85 gr. 
E WYJAZDY 


i Holandie. — Wyjazdy 


Dalsze badania stwierdzają, Że tarcia ich do ziemi na terenie Pol- | 
nie mamy tu do czynienia z gwiaz-, ski w postaci wygranych pierwszej 
dami, jako takimi, które odrywają klasy czterdziestej czwartej Laert 
de — mówiąc obrazowo — ze Klasowej. „Meteoryty™ te każdy z 
stropu niebieskiego i spadają na łatwością « odnajdzie w rozsianych | 
naszą ziemię. Są to lużne biyly,'po esłej Polsco ich skladnicachi — 
krążące w przestrzeniach między: , Kolekturach Loteryjnych Najważ 
planetarnych, które przy zbliżaniu niejsze: ściśle pbsecwować terminy 
się do zieni, zostają przez nią, by się nie spnić z nabyciem losu. 


nelson i Dr. W. Fallek. Cześć mw 
zyczna: Pani L, Koroczyńska - Golc- 
berzowa: 


+302+9000802083090096000 
ODWOŁANIE ODCZYTU P. C. R. 


Zopnowiedziany na dziś adezył dr. |” 
„ausiewicza n. b „Strzeżcie się chorób 
weuerycznych* nie odbędzie 
wzylędu na chorobę prelegenta. 


się ze 


Zapisy przyjmuje i wszelkich informacji udziela 


P. B. P. „ARGDS” 75% Traugutta 1 


tel. 107-36. 
LILA ih $ $> aidolta a a a 
Indywidvalne wyjazdy do: Francji. Belgii, Włoch 


i wszystkich innych krajów europejskich i zamorskich 
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Dziś, dnia 5 b. m. o godz. 12 w poł. jako w rocznicę śmierci 


b. p. Hanny 


Heriz 


odbędzie się w synagodze Szpitala żałobne nąbożeństwo, na które zaprasza krewnych 


i znajomych 


Zarząd Szp'tala Starozakonnych 


Fund. małż. Poznańskich w Łodzi. 


Przediużenie terminu zapisów) 


ma ielmie wyjazdy uriopowe rokofniłców 


Na zebraniu pienarnym komitetu do końca lutego, Niema wątpli- 
organizacyjnego wczasów robotni- , wości, że znany ze swego obywa- 
czych w Łodzi stwierdzono, że wo- telskiego stanowi-ka przemysł łódz 
bec szeregu trudności technicznych ki wyrazi zgodę na prośbę komite- 
oraz wobec świątecznych postojów tu i termin zapisów zostanie prze- 
wielu fabryk łódzkich, akcja zapi- dłużony, 
sów na letnie ośrodki wypoczyn- Jednocześnie komitet stwierdził 
kowe, trwała nie jak poprzednio za nadspodziewanie duże zaintereso- 
mierzano miesiąc, lecz okolo 2-ch wanie akcją zarówno ze strony ro- 
tygodni, a w niektórych zakładach botników, jak i poszczególnych za- 
pracy okres ten trwał zaledwie pa- kladów pracy, 
rę dni. Na ogólną ilość paruset zakła: 

Wskutek tego w wielu zakła- dów, zaledwie parę fabryk do akcji 
dach pracy akcji zapisów jeszcze 
nie ukończono Zakłady te, oraz po: 
szczególne grupy rohotników zwra- 
cają się do biura wczasów z proś- 
bą o przedłużenie terminu zapisów 


Saami toż | 


Wratomośi bieta 


' wczasów jeszcze nie przystąpiło. 
Są to jednak bardzo nieliczne tyl- 
| ko wyjątki. 

Mimo, że akcja wczasów rozpo 
częta została tylko na terenie prze 
mysłu włókienniczego i metalowe: 
go, szereg firm niezwiązanych z ty- 
mi gałęziami przemysłu również 
zgłasza chęć skierowania swoich 
pracowników na letnie ośrodki wy- 
poczynkowe biura wczasów. Ostat- 
nio np. przystąpiły do akcji Łódz- 
kie Elektryczne Koleje Dojazdowe. 


rozstał się z tym światem przeżywszy lat 71, 


Maksymilian Oppenheim 


zamiesrkały przy ul. Żeromskiego 27. 
Pogrzeb nastąpi dziś w niedzidlę dnia 5 b, m, o godz. frej 
po poł. z domu przędpsgrzebowego. ` r 
O strasznym tym ciosie zawiadamiają krewnych, przyjaciół 
i znajomych pogrążeni w nieutulonym żalu 


Zona, córka, syn i sios: 


$ roy 
"TE" b, „łe 


tiie 


W dniu 3 lutego zmarł 


Naszemu współpracownikowi Panu Dawidowi 
Głowińskiemu oraz Rodzinie z powodu zgonu 


b.p. Abe Lewkowicz 


wyrażamy nasze szczere współczucie 


A. M. Warszawski 


ITAU 


Firma i a 
i Synowie 


41 


Mendel Abramson 


Pogrzeb odbędzie sią dziś, 5 lutego, o godz 2 popoł. z domu 
przedpogrzebowego przy cmentarzu żydowskim, o czym zawiadamiają 
j Synowie, Synowa I Wnuczka 


Czekamy na realizację dobrego pomysłu 


DYŻURY APTEK. — Nocy 
dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki. M. Kasperkiewicz (Limas 
nowskiego 1), A. Rychter i B. Lo- 
boda (11 Listopada 86); M, Zunde- 
lewicz (Piotrkowska 25); S. Bojar 
ski i W. Schatz (Przejazd 19); Cz. 
Rytel (Kopernika 26); M. Lipiec | 
(Piotrkowska 193); A. Kowalski 


Łódź musi mieć małe taksówki 


Postoje dorożek konnych powinny być przenie- 
sione z centrum na perylerie miasta 


Za kilka dni zapadnie decy-, dociera, dorożka jest zbyt po- 
|zia w sprawie taryfy dla taksó' | wolna, a taksówka, z taryfą do- 
tąd obowiązującą, dla jednej o- 


wek łódzkich, 

Zebranie właścicieli samocho 
dów zarobkowych, zrzeszonych 
w dwóch związkach, wypowie 


i S-ka (Rzgowska 147), 
się w sprawie projektu zarządu 
1. ROO©O.OQ©OC© miejskiego, który przewiduje 


można wygrać w szczęśliwej kolekturze uruchomienie w naszym mieś- 


sohy — zbyt droga, 

Zresztą cclowość małych tak 
sówek została zadokumentowa- 
na doświadczeniem warszaw- 
skim. 

Małe, wyłącznie dwnosobowe 


niem i są obecnie najbardziej, 
obok tramwaju i autobusu po- 
pularnym środkiem lokomocji. 

Dla Łodzi, miasta ọ wielkim 
tempie życia, rmmiasta interesu, 
gdzie czas jest ponad wszystko 
drogi, małe taksówki będą ino- 
wacją przyjętą niewątpliwie z 


(h.Wolman Narutowicza 38, | 


Pl. Reymonta 3,4 | 
Szczęśliwe losy do 1 kl. są do nabycia, 


KONTROLA MIAR r WAG. — 
Urząd miar i wag za pośrednictwem 


cie małych, dwuosobowych wo- 

zów o niższej, niż doląd obo- 

wiązująca, taryfie. 
Przedstawiciele zarządu miej 


| skiego dali do zrozumienia de- 


specjalnych kontrolerów rozpoczął  legatom związków na ostatniej 
szczegćlową kontrolę wag, odważ- | konferencji w wydziale przemy 


samochody zarobkowe w stoli-l zadowoleniem. Tym bardziej 


Kamienie żółciowe 
powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby 


Wątroba jest filtrem dla krwi. Za- |normowanie czynności wątroby i ne- 
nieczyszczona krew może powodować rek, Dwudziestoletnie doświadczenie 


bóle 


ników oraz miar pojemności wzglę- | słowyrn, że miasto chętnie 3 eh łamanie w kościach, 
głowy, 


dnie długości, znajdujących się w 
użytkowaniu w składach i innych 
miejscach sprzedaży. 

Kontrola zarządzona została w 
związku z tym, że z dniem 1 b. m. 
ostatecznie wygasła ważność stem- 
rli (cech) z roku 1936 i posługuja- 
cy się przy sprzedaży wszelkich ta- 
warów, artykułów i t. p. przedmio- 
tów miarami i wagami z przedaw- | 
nionymi cechami pociągnięci zosta- 
ną do ódpowiedzialności karnej. 


POKAZ PRZYSTAĄWSZI, 


Sałatki i kanapki 


odbędzie się w poniedziałek, dn. 6 
b. m. o godz. 5 popol. punktualnie 
w lokalu Kursów Gospodarstwa Do- 
mowego ÈE. Ż. T. Ochrony Kobiet 
Cegielniana 21. 


Wycieczka £0w.tka 
zwiedziła wczoraj Łódź 


Wielki przemysł łódzki nie 
przestaje interesować mieszkań | 
ców innych miast Polski. Stał 
się on atrakcją ruchu turysty- 
cznego. 


Wczoraj. przybvła do Łodzi 
wycieczka młodzieży Państwo- 
wego Liceum Pedagogicznego 
w Łowiczu pod kierownictwem 
prof. Dutkiewicza. Wycieczka! 
zwiedziła zakłady _ miejskie,| 
zbiornik wodociągowy, szkołę, 
przemysłowo - techniczną i wy-| 
jechała do Zgierza celem zapo- 


| szybkiej i taniej komunikacji, 
| bowiem tramwaj nie wszędzie cjonalną zgodną z naturą kuracją. jest 


działohy nowy typ taksówek, 


Istotnie projekt zarządu miej 
skiego uważać należy za celo- 
wy i pożyteczny. Mieszkańcy ł.0 
dzi dawno już odczuwają brak 


,szereg rozmaitych dolegliwości: 
bóle 
podenerwowanie, bezsenność, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apelytu, swę: 
dzenie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność 
do tycia, mdłości, język obłożony. Cho- 
roby złej przemiany materii niszczą 
organizm i przyspieszają starość. Ra- 


, wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zapar 
cia, w kamieniach żółciowych, żół 
łaczce, otyłości, artretyśmie mają za- 
stosowanie zioła lecznicze 
„Cholekinaza* H.  Niemojewskiego 
Broszury bezpłatnie wysyła Laboralo- 
rium fizj. chem. „Cholekinaza* H. 
Niemojewskiego, Warszawa, Nowy 
Świat 5 oraz opteki i składy apteczne. 


Koniec stralku na autobusach 


Na skutek 


interwencji 


władz obie 


strony 


zgodziły się 


na powołanie komisji rozjemczej 


Sytuacja strajkowa na li- 
niach gutobusowych uległa w 
ciągu wczorajszego przedpołu- 
dnia daiszemu zaostrzeniu. 

Zrzeszeni w ZPZZ kierowni- 
cy nie zamierzając odstąpić od 
swych warunków podpisania 
układu zbiorowego, gwarantu- 
jącego płace wyższe o 15 proc., 
niż przewidziane w.umowie za- 
wartej do 1940 roku z kierow- 
cami ze związku klasowego, a 
właścicicie wozów w dalszym 
ciągu stwierdzając, iż układ jest 
prawomoeny i do chwili wygaś- 
niącia nie może być obalanw. 
stali nieustępliwie na Swych 
stanowiskach. 

Wobec tak rozbieżnego sta- 
nowiska siron, narazie, porozu- 
mienie było niemożliwe i wczo- 
raj znaczną ilość wozów. nie- 


du, zajmowali miejsce przy kie- 
rownicy, po czym zamykali się 
wewnątrz wozu, gasząc motor i 
nie- dopuszczając nikogo, ną in- 
nych liniach, załrzymywano sa 
mochody pośrodku drogi do 
miejsca przeznaczenia, co nara- 
żało oczywiście pasażerów, zmu 
szenych do przebywania, nie- 
raz po kilka godzin, w samocho 
dzie w szezerym polu. 


1000933:3000052000000007: 


Ostatnie dni zap sów 
na kolonię Gwiazdy 
w Zakopanem 


Kolonia Gwiazdy mieści się w wiłli 
„Karolówka* w Jaszczurówce. Pokoje 
„dwu i trzy-osobowe. Ciepła i zimna 
woda bieżąca. Wikt obfity i smaczny 
4 razy dziennie. Ratio, patefon. czy- 


znania się z zakładami przemy-, mal na wszystkich liniach, zo- telnia pism. Wypożyczalnia nart i bez 


słu technicznego. Wieczorem 
wycieczka powróciła do Łodzi. 

Gośćmi zaopiekował się i u| 
łatwiał crientację miejski refe- 
rat turystyczny, | 


stała unieruchomiona. 


Strajk przybrał różne formy 
na różnych liniach. Na niektó- 
rych kierowcy, pod pretekstem 
chęci uruchomienia 


„płatny kurs narciarski, Cena za pobyt 


Oczywiście, strajk pociągnął 
zą sobą szereg następstw. Zma- 
lał wydatnie ruch pasażerski, co 
szczególnie edczuwali kupcy z 
„prowincji į ich łódzcy dostaw- 
cy, na straty narażony został 
skarb państwa, który pobiera 
dodatek od biletów na fundusz 
drogowy. 

Wczoraj odbyło się zapowia- 
dane zebranie właścicieli auto- 
busów. Jednocześnie uchwało- 
no nie alecać nawet zaostrzone; 
akeji strajkowej i zwrócić się 
do władz z prośbą o usunięcie 
strajkujących kierowców z o- 
kupowanych wozów i warszta- 
tów. Ta sama prośba ma bvć 
į skierowana do władz central- 
| nych, i 

Doniero o godz. 3-ei po poł, 
‘a skutek interwencji władz, 
"reny wyro iy zetde na +009 


sam®Ocho- codziennie od godz. 6-ej do 10-ej. 


10-dniowy wynosi zł. 4750. Ze względu ‘znie kemisii rczjemczej, która 
na zawody FIS ilość miejsc bardzo 2- | rzzetervanie žadama, Wobec te 


graniczona. Zapisy przyjmuje i infor- a ta a 
macji udziela sekrelariat slowarzyste- žo stra”k zostoł : zakończony i 
nia Gwiazda, Zachodnia 57, tel. 191-26 mormalna komunikacja urucho 


' miona, 


cy cieszą się wielkim powodze-` 


Z A w O 


że przecież Łódź rozrasta się co 
raz bardziej i co raz większe 
przestrzenie mają do pokonywa 
nia ludzie interesu. 

Jest jednak warunek, który 
winien być spełniony, aby obie 
strony: publiczność i właścicie 
le samochodów, byli zadowole 
ni. Warunkiem tym jest usunię 
cie ze śródmieścia dOrożek kon- 
nych, ściślej mówiąc, postojów 
dla dorożek, W granicach ści 
śle pojmowanego śródmieścia, 
od PI. Reymonta do Pl. Walnoś 
ci z jednej strony i powiedzmy 
od ul. Kilińskiego, do ul. Żerom 
skiego z drugiej strony, posto- 
je dorożek winny być zniesione, 
Uzyska się w ten sposób: 

1) właściciele taksówek, po- 
zbawieni w śródmieściu konku- 
rencji dorożek konnvch, łatwo 
będą się mogli zgodzić na obni: 
żenie taryfy, - x: 

2) powstanie typ malych tak- 
sówek, nie droższych, a szyb 
szych i wygodniejszych od do 
rożek. 

3) ustanie zanieczyszczanie m- 
lie, fetor nie do zniesienia w po 
bliżu postoju dorożek konnych, 
specjalnie dokuczliwy latem, 

4) zwiększy się tempo moto- 
ryzacji kraju. 

Wszystkie te osiągnięcia nie 
wyrugują bynajmniej dorożek 
konnych, które są tradycją m- 
święconym środkiem lokomo- 
cji. Dorożki będą mogły nadal 
swobodnie krążyć po ulicach 
miasta i to zarówno w śródmieś 
ciu, jak i na peryferiach, ale w 
Śródmieściu nie będzie posto- 
jów. a znów na peryferiach nie: 
wielka ilość małych taksówek. 

Wszystko więc przemawia za 
projektem zarządu miejskiego. 
Ponieważ i właścieicie samoch? 
dów zarobkowych skłonni są u- 
znać projekt za dobry, wydaje 
się, że wkrótce dostaniemy mā- 
łe taksówki. 

Pozostaje do omówienia spra 
wa taryfy. I w tym puhkcie pro 
jekt miasta wydaje się dobrv— 
60 gr. za pierwszy kilometre i po 
10 gr. za każde nastenne 250 
m'r. fg cena umiarkowana, na 
wet na krótkie dystanse zupeł: 
nie przystępna. 

Oczekujemy więc realizacj 
dobrego pomysłu. 


Nr. 36 
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Griining-wampir Łodzi : 


Ponura litania bestia.skich zbrodni dokonanych przez zboczeńice | 


28 lutego stanie przed sądem 
okręgowym w Łodzi Ferdynand 
Griining, potworny morderca 
dzieci, jeden z największych chy: 
ba przestępców w historii pol- 
skiej kryminalistyki. 

Proces, który potrwa prawdo- 
podobnie dwa dni, zapowiada się 
wręcz sensacyjnie. Ponieważ wi- 
na Griininga jest bezsporna i po- 
twierdzoną zarówno jego cynicz- 
nym przyznaniem się jak i ze- 
znaniami świadków, wyrok ska- 
zujący jest już przesądzony. Nie 
o to jednak chodzi. Chodzi ra- 


' dziewczynki, z cynizmem opo-' 
wiadał, jak mordował ofiarę, jak 
„wyciął jej organa rodcze, aby 
się podniecić. 

Ta wstrząsająca spowiedź nic- 
samowitrgo mordercy, te przy- 
|przyprawiające o dreszcz zgro- 
zy zeznania, naprowadził polieję 
ńa ślad wielu innych, niemniej 
¡potwornych mordów seksual- 
|nvch, które wydarzyły się w cią- 
gu ostatnich kilku lał, a których 
sprawca nie został ujęty. | 

Griining niş przyznawał się 
jədnak do niczego. Pytany, czy 


CTN 


TZ 
Rzy PRZEZIEBIENI 
GRYPIE;KATARZE 


Zbiorowa akcja 
pracowników drukarń 


ło się, że Griining uzyskał urlop. 
zdrowotny z więzienia, który spę 
dził częściowo u siostry pod Ło- 
dzią, częściowo na wędrówkach 


po wsiach podłódzkich. zarobkowych 
Wydobyto z akt stare sprawy, i A | 
wznowiono śledztwo, wezwano| Związek pracowników dru- 


świadków. Rozpoznali w Griinin karskich z drukarń  zarobko- 
gu człowieka, który w okresie wych oraz introligatorni wystą- 
owych zbrodni wałęsał się po o- pił do inspektora pracy z żądśA- 
kolicy. Ba, to nie wszystko. Usta niem unormowania warunków 
łono, że niemal wszystkie ofiary, pracy i płac drogą układu zbio 
‘zostały zamordowane narzę- | rowego, wskazując, że niejedno 
‘dziem, które doskonale mogło lite stawki powodują nie tylko 
|być blacharskimi nożycami, liczne zatargi, ale odbijają się 


czej o zgłębienie psychiki najpo- |przebywał kiedyś w więzieniu, 
tworniejszego mordercy, o po-|oświadczył swobodnie, że przed 
znanie pobudek, jakimi się kie- wielu, wielu laty był osądzony 
rował mordując dzieci, gwałeąt zą drobną kradzież. 


| Po konfrontacjach, badaniach | również niekorzystnie na inte- 
i przesłuchaniach Griining przy- 
znał się. Przyznał, że w 1934 ro- 


ku we wsi Piaskowice pod Ło- 


resach przedsiębiorców, stwa- 
rzając konkurencję, 
Inspektorat pracy wyznaczył 


dziewczęta, poznanie życia Fer- 
dynanda Griininga, życia, które 
było pasmem przestępstw. 

Griining nie jest młodzieńcem. 
Ma obecnie 67 lat, ale swą ka- 
rierę przestępczą rozpoczął już 
25 lat temu. 

W roku 1914 był po raz pierw 
szy aresztowany pod zarzutem 
zgwałcenia nieletniej, Ponieważ 


Życie Griininga poddano szcze 
jgółowej analizie śledztwa. Już 
pierwszy, najłatwiejszy do 
stwierdzenia szczegół, kazał 
przypitszczać, że policja jest na 
właściwym tropie. Okazało się, 
że Ferdynand Griining był skaza 
ny przez sąd okręgowy w Kali- 
(szu na 10 lat więzienia za zgwał- 
ieenie i zahójstwo Ireny Eren- 


dzią zabił 11-letniego Józefa Chu | na wezoraj konferencję, — Nie 
dohińskiego, zadając mu kilka | doszła ona jednak do skutku, 
ran nożycami. Zabił, bowiem | bowiem nie przybyli przedsta- 
zwabiony w pole chłopiec nie| wiciele przedsiębiorców, nie da 
chciał mu się oddać. Mordercaj jąc żadnych wyjaśnień. Zdaje 
zamienił się w ekshibicjonistę.., |51, Ze powodem nie „przybycia 
'roku pod Piotrkowem usiłował, wie układu zbiorowego, 


zgwałcić Sletnią Lucynę Górę, Zebyacy rozsadnikami 


nie udowodniono mu winy,|cówny. Okoliczności, w jakich 
wkrótce został wypuszczony na |Erencówna została zgładzona ze 
wolność. Nikt nie przypuszczał |Świata były niemal identyczne z 
wówczas, że ta pierwsza sprawa, zabójstwem Bagrowskiej. 

będzie wstępem do tylu innych,| Griining został wówczas osa- 
które obecnie będą sądzone, a dzony w celi. Wydawało się, że 
których potworność przekracza 


w latach 1934 — 1938? 


dosłownie przydomek, jaki zdo- 


kilku innych zbrodni, które do-| 
konane zostały w międzyczasie, 


A jednak wszystko przemawia | ne ukrył w stodole. 
ła za tym, że on, a nie kto inny 
będzie to jega najlepsze alibi. Ro zbrodni tych dokonał. I przypu- 
wszelkie granice i każe rozumieć jakto? Czy mógł być sprawcą | szczenie to było słuszne. Okaza- 


Teraz Griining odpowie za 
wszystkie te potworne zbrodnie, 
Odpowie, bowiem zarówno w 
Tworkach, gdzie był badany 


iże wreszcie w październiku ub. 
roku w Kościuszkowie zabił Ba- duru plamistego 


growską, podstępnie wyprowa- 
dzając ją w pole, że zwłoki zako: 
pał, wycięte nożycami części rod 


Stwierdzono, że sporadyczne wy- 
| padki zachorowań na dur plamisty 
w Łodzi znajdują swe źródło w 
włóczęgostwie żebraków, którzy tę 
chorobę zakaźną zawlekają, 

Na objaw ten zwrócono pilną 08- 
tatnio uwagę. 

W związku z zaobserwowanymi 


był Griining: „Wampir Łodzi*, 

Griining nie był już wówczas 
żonaty. Z żoną żył zaledwie trzy 
miesiące. Porzucił ją i począł 
wędrować po okolicach Łodzi. 
Ze skrzynką, zawierającą narzę- 
dzia blacharskie, chodził od wsi 
do wsi, zarabiając na chleb. Sy- 
piał bądź w polu, bądź w stodo- 
łach, czasem gościnniejszy gospo 
darz dawał mu kąt w izbie. Czy 
w okresie tej wędrówki dopuścił 
się jakichś przestępstw — trud 
no ustalić. Wykaże to niewątpli- 
wie przewód sądowy, który po- 
przedziło bardzo szczegółowe 
śledztwo. 


W październiku ub, roku Gri- 
ning został aresztowany we wsi 
Kościuszkowo pod zarzutem za- 
hójstwa 9-lefniej Władysławy 
Bagrowskiej. Początkowo nie 
przyznawał się do winy, ale po- 
stawiony wobec niezbitych do- 
wodów, skapitulował. Przyznał, 
że Bagrowską zabił nożycami 
blacharskimi, wskazał, gdzie za- 


kopał zmasakrowane zwłoki 
zaprasza 


Teatr „KOT w BUTACH" 


(Al. Kościuszki 57) 


na przepiękną baśń zimową L. 
Krzemienieckiej p. t „Historia 
cała o niebieskich migdałach*. 
Wspaniałe to widowisko od-/' 
będzie się dziś, w niedzielę, a 
godz. 12-ej i 4.15 po poł. Mimo | 
dużych kosztów wystawienia 
tej wspaniałej bajki — eeny bi 
letów bez zmiany — od 30 gr. 
do 2,30 (ze szatnia). | 
„Niebieskie migdały w nir- 
zwykle efektownej inscenizacji 
reż. Jana Wesołowskiego (War 
szawa) są najwsnanialszym wi- 
dowiskiem. jakie byl» dolad w 
„Kocie“, Begate efekty świetl- 
ne, wspaniała wystawa, śliczne, 
nastrojowe melodie, liczne pio- 
senki, składają się na piekna 
całość,  wywierającą wielkie 
wrażenie na dzicełzeh. 
UWAGA: Teatr (Tel. 265-23) 
przyjmuje zgłoszenie szkół, sto 
warzyszeń, fabryk 1 Ł d. na 
zbiorowe, ulgowe przedstawie- 
nia, które mogą się odbyć w sa 
li teatru, lub w innych salach., 


Wery Wel 
Dodatek wielkomiejski 


należy się pracownikom państwowym w naszym 


mfeście 


Delegacje zarządów związków 
pracówników państwowych w Lo- 
dzi udały się w tych dniach z in- 
terwencją do dowódcy OK IV, gen. 
Thommee i p. wojewody lódzkiego, 
Józewskiego. Delegacje te przed- 
stawiły plan akcji, którą prowadzą | nej akcji. (g) 


przeć w całej rozciągłości. 


już od dłuższego ćzasu, a zmierza” mona o za 


jącej do zrealizowania postulatu w 
|sprawie przyznania im dodatku 
| wielkomiejskiego. 


Związki urzędnicze stoją na sta- 


ofiary 


przewyższają koszta utrzymania W| nocna 39). 
Gdyni, Katowicach, Warszawie, w 
których urzędnicy utrzymują doda- 
tek wielkomiejski. 

Pracownikom państwowym Łodzł 


OSOBISTE. 


dodatck.. tarza 


Thommee i wojewoda Józewskii wydawnictw „Prasy Polskiej”. 


| Girard -Himo 


Dziś powtórzenie 


Pocs. 12 2 4 6 8 10 premiery! 
Najwspanialszy 


Ma waj CHICAGO 


» perfumy, woda kwiatowa i puder 


sporządzone z oryginalnych angielskich olejków 
| surowców przes Lab, Chem. „OIN OL" 


przyrzekii akcję pracówniczą po- 


; stopada 4 przy udziale ponad 800 człon 


Alfred Bessert zł. 150 na Domy rządku obrad. 
nowisku, iż koszta utrzymania W | Sierot: Ewangelicki, Katolicki i Ży | 


Łodzi sa bardzo wysokie, oraz, że dowski po 50 zł. na każdy (Pół- 


Redaktor St. Rachalewski, pia- 
z lego względu słuszuie należy się stujący od 15 lat stanowisko sekre-' 
redakcji „Kurier Łedzki” z 
Jak nas informują pp. gen. duiem wczorajszym przeszedł do 


przed 11 laty, jak i w Kochanów- | faktami wydział zdrowia publiczne- 
ce, gdzie przebywał niedawno, go zarządu miejskiego w Łodzi 
lekarze-psychiatrzy rzekli, iż zarządził ścisłą kontrolę wszystkich 
mimo zboczeń seksualnych i pe- domów noclegowych i pokojów u- 
dofilii, posiada zdolność kierowa, meblowanych w celu stwierdzenia 
nia swym. postępowaniem. czystości tych zakładów, 


Zjazd P.0.W. w Lodzi 


Prezesem koła wybrano ponownie p. T. Fornalskiego 


Niezależnie od tej interwencji | W dniu 2 bm. odbył się zjazd koła|Salm; Tadeusz Kuczkowski, Alfons 
pracownicy państwowi wystosowa- 
li memoriały do odnośnych mim- 
strów z prośbą © poparcie ich słusz ków. 


łódzkiego Związku Peowiaków w sali Langner. Józef Adamczewski, Zygmunt 
Ochotniczej Straży Pożarnej, ul. 11 Li Pyda i Mieczysław Jezierski, po-czym 
wybrano członków komisji rewizyj- 
nej, delegatów na zjazd okręgowy oraz 
Zebranie zagaił prezes koła, Ta-|delegalów na zjazd walny. 
deusz Fornalski, przewodniczył prezes| Obrady odbywały się wśród poważ: 
okręgu łódzkiego senator Edmund nego nastroju, na wysokim poziomie, 
Wilk-Wilczyński. a z wniosków i dezyderatów wynika- 
Po uczczenia ostatnio zmarłych ły silne akcenty woli służenia nieugię- 
członków — wybitnych niepodległo- cie idei Komendanta. 
ściowców łodzian, przystąpiono do po| Po uchwaleniu tekstu depesz dla pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, Mac- 
Ze sprawozdań wynikało, że organi- szałka ŃŚmigłego-Rydza, Marszałkowej 
zacja w ciągu ubiegłej kadencji doko- |Piłsudskiej, prezesa rady ministrów 
nała bardzo wiele. gen. Sławoj-Skłladkowskiego i prezesa 
W wyniku obrad dokonano wyboru zarządu głównego ministra M. Zyn- 
nowych władz. Jednogłośnie wybrano dram-Kościałkowskiego, postanowiono 
ponownie na prezesa koła Tadeusza wysłać również depesze byłym komen 
Fornalskiego i uchwalona wyrazy u- | dantom okręgu IV P, O. W. ob, ob. 
znania dla jego bezinieresownej pracy. , Ostoi-Neugebauerowi i Romockiemu- 
Następnie przez głosowanie wybrano | Malickiemu. 
zarząd w składzie: 
Wacława  May-Majewska, 


ząkończono 
St. Sz, 


Usiłowali skraść samochód 
Jeden ze złodziei aresztowany 


Przed siedzibę Żydówskiego| członków ŻKM zauważył na u- 
Klubu Motorowego przy ulicy j licy, że do auta Sudaką wsiadło 
Moniuszki 2 w godzinach wie-, dwóch obeych mężczyzn, 
czornych zajechał swym autem| wszczął więc alarm. Nieznajomi 


Hymnem I Brygady 
Witold zjazd. 


marki „Tatra p. Izaak Sudak 
(Anstadta 1) i wszedł do lokalu 
klubu, 


Po pewnym czasie 


W rol. gł: Tyrone Power, Alice Faye, Don Ameche 
Dziś 2 poranki o 12 i 2 — Ceny miejsc 85 gr, i 1.09 


Passe-partout, ulgowe, bezpł. bezwa-lędnie nie ważne. 


jeden z 


| A z a z 
- a a p 
$ l FILKARMONN DZIŚ, w niedziele. dn 5-go lutego o godz. 5 po poł. 

a a odbędzie sią UROCZYSTY 25-ty Koncert Mistrza Żywego Słowa 
Narutowicza 20, Te. 2133. HERCA GROSBARTA 
Stow. „KULTU2- LIGA” W programie arcydzieła jego repertuaru. 


o Koncert poprzedzi referat snanego dziennikarza warszawskiego D. SZEFNERN 
Bilety do nab. w kase Filharm. pt. „Roa Teatru i Żywego Słowa w Życiu Kulturalnym Narodu 


Wyjazdy <ndywódtalae do PALESTYNY 


uczestn'ctwa 
Cena wynosi zł. AAM3B— wraz z wizaml anielską i rumuńską 2) przejazd 


w obie strony okrętami „Transilvania” i „Basarab'a* wraz z wyżywienizm: 3) przejazd kolejowy: 
Wyżjaztgly z Łodzi w każdą Srode 
Zapisy przyjmuje i wszelkich informacji udziela 


P. B. P. „AFGOS”, Łódź Traugutta 4J, tel. 107-36 


wyskoczyli z samochodu i rzu- 
cili się do ucieczki. W wyniku 
natychmiastowego pościgu jed- 
nego z nich ujęto i odprowadzo 
no de VII komisariatu policji, 
drugi sprawca zbiegł. 


Zatrzymanym okazał się Jan 
PŁAKSIWY, zamieszkały w Sta 
rym Rokiciu, gm. Brus, pow. 
łódzkiego. Osadzono go w wię- 
zieniu do dyspozycji władz. — 
Istnieje przypuszczenie, że Płak 
siwy jest członkiem szajki zło- 
dziejskiej, trudniącej się kra- 
dzieżami samochodów na tere- 
nie Łodzi. Wyniki śledztwa 
trzymane są w tajemnicy. (1) 
2++000000900006090000008 


-ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻERRACZEGO:. 


999949909006999994979E 
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Ś. p. Prezes Brunon | 
Feliks Krusche | 


Š. p. Brunon Feliks Krusche urodził 
się w Pablanicach, dnia 9 marca 1872 
raku, jako syn Hermana i Otylii z Kru- 
schów, Ukończył Gimnazjum Realne w 
Zittau (Saksonia), skąd pochodził jego 
dziadek Ś. p. Beniamin Krusche, zato- 
życiel obecnej Spółki Akcyjnej „Kru- 
sche i Ender*, przybyły w roku 1826 
do Pabianic. Następnie ukończył Wyż- 
szą Szkołę Techniczną w Kamienicy 
(Chemnitz), przygotowujące się do przy; 
szłej pracy w przemyśle włóklenni- 


l 


Najwyższa pochwała dla Łodzi 


za wyjątkowo sprawne przeprowadzenie ćwiczeń przeciwiotniczych 


Łódź otrzymała wczoraj naj- 
wyższą pochwałę z ust dowódcy 
OK. gen. Thommee za wyjątko- 
wo sprawne przeprowadzenie 
ćwiczeń przeciwłotniczych. 

Na odprawie, zarządzonej ce- 
lem wysłuchania opinii władz o 


roli LOPP. w odbytych w ubie- 


| Na wstępie swego przemówie 
| pia, słuchanego z największą 
|uwagą przez. zebranych przed- 
stawicieli władz, społeczeństwa, 
LOPP. i prasy, geńm. Thommes 
wyjaśnił cel ćwiczeń i rolę spo- 
łeczeństwa w biernej obronie 
przeciwlotniczej. 


'ki temu społeczeństwu plan oka ny nikt nie był zaskoczony, niko 
zał się całkowicie realny i Łódź mu nie była obca obrona. Prze- 
wykazała, że to wielkie przemy- rrowadzone były ćwiczenia w 
słowe miasto, ten ważny punkt Częstochowie i Łodzi, wkrótce 
strategiczny może w warunkach będą i w Warszawie. Na podsta- 
wojny pracować. Będzie to, o- wie osiągniętych doświadczeń, 
ezywiście, praca przytłumiona, opracowany zostanie następnie 


ale nie zahamowana! 


ogólny plan obrony przeciwlot- 


czym. W roku 1897 wstępuje jako 
współwłaściclel do zakładów „Krusche 
i Ender* i wkrótce ożenił się z Marią 
Knothówną, W roku 1399, gdy firma 
zostaje przemianowana na Towarzy- 
stwo Akcyjne, obejmuje stunowisko 
Wiceprezesa Zarządu 1 kierownictwo 
w dziale technicznym i przędzalniach 
zakładu, 

Od roku 1922 aż do ostatniej chwili 
piastuje stanowisko Prezesa Zarządu 
Firmy po zmarłym w roku 1921 Pre- 
zesie $. p. Radcy Teqdorze Enderze 
soniorze. Rozwój techniczny przedsię- 
blorstwa, przez stosowanie najnow- 


— Dowódca ośrodka płk. dypl. 


głym tygodniu ćwiczeniach, któ 
Kulma, opracowując swój plan 


rą zaszczycił swą obecnością p. 
wojewoda Józewski, gen. Thom-|obrony miasta po długich stu- 
mee w dłuższym przemówieniu, | diach — mówił p. generał — ba 
podkreślił doskonałą postawę | zował swoje tezy na społeczeń- 
społeczeństwa łódzkiego w ;stwie łódzkim. I nie zawiodło go 
pierwszej próbie zachowania się ono! Wywiązało się ze swej ro- 
w warunkach bojowych, warun-|li znakomicie, lepiej, niź można 
kach, w których znałeźć się mo- było przewidywać w najśmiel- 
że miasto w każdej chwili, l szych horoskopach. Właśnie dzię 


Gruźlica płue jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wieku 
i stanu, kosi miliony ludzi. PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, 
BRONCA'TU uporczywego, męczącegn kaszlu, GRYPY itp. stosują p. p. leka- 
rze „BAJ,SAM TRIKOLAN* Gąseckicgo, który matwia wydzielanie się plw>- 
ciny, wzmacnia organizm i samopoczucie chor:q0 oraz powiększa wagę ciała 


Celem ćwiczeń było przygoto- niczej. 
wanie miasta na wypadek nało| Przystępując do opracowania 
tu nieprzyjacielskich eskadr i a-|planu ćwiczeń, kierownictwo 
taku gazowego. Żyjemy w cza- miało mnóstwo uzasadnionych 
sach, gdy wojna może wybuch- obaw. Składały się na nie różae 
naé nagle i dlatego powinniśmy czynniki, a przede wszystkim 9- 
być przygotowani zawsze na grom ludności, która miała wy- 
wszelką ewentualność. Łódź leży | kazać swoje zdyscyplinowanie, 
zaledwie 100 klm. od granicy w różnorakość tej ludności i jeże” 
linii powietrznej i stanowi punkt, |li chodzi o miasta, nieuregulowa 
który przebyć będzie musiało ny jeszcze całkowicie po euro- 
obce lotnictwo, które dotrzeć bę- |pejsku ruch. 
dzie chciało do Warszawy. Okazało się, że obawy były 

I dlatego władze wojskowe, w płonne. Ludność zachowywała 
porozumieniu z LOPP, czynią się doskonale. Policja zdała egza 


Szych maszyn Í urządzeń dla udosko-| 
nalenia wyrobów I połanienia produk- 
eji, dalej racjonalna organizacja pra- 
cy — oto treść Jego długoletniej i tak | 
owocnej pracy w ciągu calego długie 
go 42-lelniego okresu Jego działalno- 
gei. 

Najcięższe były oczywiście lata wo- 
jenne 1 powojenne, 

władze okupacyjne w czasie wojny 
nietylko uniemożliwiły utrzymanie fa- 
hryk w ruchu — przez zarekwirowanie 
surowców I Środków fabrykacji, lecz 
przez planowe rekwizycję motorów ¢- 
iektrycznych, metalowych części ma- 
szyn, oraz pasów i Iin napędnych — 
€elowo dążyły de zniszczenia polskie- 
go przemysłu włókienniczego. Zare- 
kwirowano w tym czasie bez odszkodo 
wania surowce I materiały wartości 
1.950.000 dolarów — równa się fran- 
ków złotych 10 milionów 240 tysięcy. 
Z drugiej strony przewrót ustrojn pań 
stwowego w Rosji spowodował stratę 
ulokowanych na terytorium byłego 
imperium rosyjskiego funduszów w wy 
sokości rubli złofych 2.100.000, rów- 
na się dolarów 1.100.000, 

Gdy wladze okupacyjne opuściły 
miasto, Zakłady Towarzystwa Akey]- 
nego „Krusche i Ender“ były komplet- 
nie ogołocone z zapasów surowca, moj 
tory zareckwirowane, maszyny obraho- 
wane z części miedzianych I mosięż- 
nych, tak, że wielka I bogata niegdyś 
fabryka przedstawiała istną rulnę, a| 
kasy świeciły pustką, uruchomienie | 
fabryk wydawało się wówczas niemo- 
źliwym, ; 

A jednsk dzięki niezłamnej energli 
Prezesa Brunona Feliksa Krusche fa- 
brykł ruszyły. Odrestaurowano maszy- 
nę za maszyrą, uruchomiono oddział 
za oddziałem, tak, że w niespelna dwa 
lata całe zakłady ruszyły, tworząc pla; 
cówkę rodzimego przemysłu, dającą | 
zatrudnienie licznym rzeszom pracow- 
niczym, 

Dnia 1 grudnia 1030 roku, po obo- 
pólnym porozumieniu, nastąpiło po- 
łączenie firmy z „Moszczenieką Manu- | 
fakturą Teodor Ender PpRERORLERCT YI 
w Moszezcniey pod Piotrkowem i od- 
tąd oba te pokrewne i zjednaczone za- 
kłudy są prowadzone razem pod obec 
na flrmą. 

W dowód uznania za wybiine zasłu- 
gl dia przemysłu polskiego 5. p. Prezes 
Brunon Krusche odznaczony został 
Złotym Krzyżem Zasługi, zaś w dniu 
19 marca 1037 roku Pan Prezydent, 
Rzeczypospolitej Polskiej nadał Pre- 
zesowi Kruschiemu« odznaki Krzyża 


i usuwa kaszel. Sprzedają apteki. 


wszystko, aby w wypadku woj- 


Teatr uprzystepniony dla wszystkich 


Stałe abonamenty robotnicze stają się coraz popularniejsze 


Akcja wciągania jak najszer- 
szych mas robotniczych w orbi- 
tę zajnteresowań teatralnych i 
uprzystępnienia im tego teatru 
przez jaknajdogodniejsze skal- 
kulowanie ceny. zatacza w na- 
szym mieście coraz szersze krę- 
gi i wydaje coraz efektywniej- 
sze rezultaty. 

Przed rokiem dyrekcja tea- 
trów miejskich stworzyła nowy 
typ biletów robotniczych abona- 
mentowych. Dzięki poparciu 
dyr. Wolczyńskiegą robotnicy 
w zakładach fabrycznych I. K. 
Poznański mabyli parę tysięcy 
takich książeczek abonamento- 
wych, 

Eksperyment udał się znako- 
micie. Zarówno robotnicy, jak i 
teatr zadowoleni byli z owej no 
wości. Postanowiono więc (po 
tak udanym wstępie) akcję po- 
wyższą prowadzić dalej docie- 
rając do robotników zatrudnio- 
nych w innych fabrykach. 

Od dnia 1 lutego teatry młej- 
skie wprowadziły stały abona- 
ment robotniczy. 

Każdy robotnik za cenę dzie- 
więciu złotych (płatnych w o- 
siemmastu ratach tygodniowych 
po 50 gr.) nabyć może książecz- 
kę abonamentową zawierającą 


10 kuponów, które — przynaj-| 


mniej na parę dni przed przed- 
stawieniem — wymienia się w 
kaste teatrów na bilety wejścia. 

Kupony książeczki abonamen 
towej wykorzystać można w każ 
dym teatrze (w Miejskim i w 
Polskim) w dowolnej ilości na 
każde przedstawienie, z wyijąt- 
kiem niedziel i świąt oraz wido- 
wisk zastrzeżonych w repertua- 
rze tygodniowym. 

Zapisy na nabycie ksiażeczek 
przyjmują kierownicy działów, 
majstrowie i podmajstrzy, raty 
zaś za abonament potrącane bę- 
dą nrzez administrację danej fa 
bryki. 


Jak widzimy warunki, umożli 


daią teatry, są niesłychanie do- 
godne. Przy tej sposobności pod 
kreścić należy dobrą wolę repre 
zentantów przemysłu pragrą- 
cych tak robotnikom jak i dy- 
rekcji Łódzkich Teatrów Miej- 
skich pójść na rękę. 

Ostatnio odbyły się konferen- 
cje między mprzedstawicielami 
dyrekcji teatru a reprezentanta 
mi szeregu zakładów przemysło , 
wych. 


tów. Pertraktacje z robotnika- 
mi, pracującymi w innych fabry 
kach, w pełnym toku. W ten 
sposób teatry miejskie — zgod- 
nie ze swoim założeniem — sta- 
ną się ośrodkiem kultury dla 
jaknajszerszych sfer obywateli 
naszego miasta. 


—a 4) GrDWi | EŃ 
Premiery teatralne 


wie mmperazmenmnty" |i 


Konferencje dały pozytywne 
rezultaty. Robotnicy zadeklaro- 
wali nabycie wielu tysięcy bile- 


min celująco, zasługujące na naj- 
większe pochwały, straż ognio- 
wa pracowała bez zarzutu, nie 
zawiodły szkoły, na wysokości 
zadania stanęły masy robotni- 
ków. 

— Nie w 80 procentach, ale w 
PEŁNYCH 100 PROC. ŁÓDŹ 
SPEŁNIŁA SWOJE ZADANIE! 
— podkreślił p. gen. Thommcee. 

Dzięki temu kierownictwo ćwi 
czeń nie miało trudności z trans 
sportami, przegrupowaniami i 
| łącznością, Nie zahamowały 
tych czynności ani groźne „po- 
żary*, ani ustawiczne „ataki“ z 
powietrza. 


Zasługa to prztde wszystkim 
LOPP., który dzięki swej usilnej 
pracy przygotował należycie lud 
ność, stworzył odpowiedni na- 
strój, poważny, a jednocześnie 
tragiczny, pozbawiony pani- 
owego groźnego zjawiska, 


Komedia Ant. Cwojdzińskiego w Teatrze Polskim które tak często paraliżuje naj. 


większe wysiłki dowództwa. Spo 


Jeszcze jedna próba spopula- ,cięsko. Widownia otrzymała wi, > 
ryzowania drogą sceniczną teos- dowisko przyjemne, żywe, w mit karne, pod S TIER 


kształcące. 
Na czoło wykonawców wysu- 
nat się p. KONDRAT w roli stw- 


rii naukowej, tym razem doty-|rę barwne, wesołe i 
czącej charakterów ludzkich 
Najpierw mieliśmy „Freuda te | 
orię snów*. Po tym przyszła ko- | procentowego schizotymika, po” 
llej na „Teorię Einsteina". Obec- | twierdzającego, wbrew pozorom, 
nie chodzi o znakomitego uczo-,w całej rozciągłości teorię prof. 
nego niemieckiego Kretschmera, | Kretschmera. Dzielnie sekundo- 
dzielącego ludzi na pykników, wał mu p. DEJUNOWICZ, jako 
schizotymików, atletyków etc. | typowy pyknik. Miałbym jedyrńe 
Nowa komedia Cwojdzińskiego pewne zastrzeżenia co do obsa- 
ma wszystkie zalety i wady swo- dzenia p. KORWNA w roli rezo- 
ich poprzedniczek. Doskonale nera. Ten zdolny artysta, posia- 
popularyzuje teorię naukową, dający wielką siłę komiczną, 
dzięki czemu teatr słaje się bez- czuł się bardzo nieswojo, jako 
,pośrednio czymś w rodzaju uni. | wykładowca skomplikowanej te 
|wersytetu ludowego. Nie ulega 'orii naukowej. 

wątpliwości, że jest niezwykle| Z pośród kobiet znakomicie 
przyjemna forma podawania ma spisała się w groteskowej rol! 
luczkim rzeczy ciekawych. kon-, starej kuzynki p. CHOJNACKA. 
cepcji filozoficznych, teorii bio- Była w swoim żywiole i każde 
logicznych i psychologicznych. jej pojawienie się na scenie bu- 
Ale jednocześnie autor nie może dziło serdeczny śmiech na wi- 
się ustrzec pewnej monotonii, downi. Cała pogoda, komedio- 
jako że chciałby wywiązać się wość i teatralność sztuki Gwoj- 
jaknajsumienniej z podjętego za dzińskiego spoczywała na jej 
dania. Odsuwa na drugi plan barkach, a dźwigała ten ciężar z 
wszelką akcję i intrygę, a daje łatwością, swobodą i wdziękiem. 
głos przede wszystkim rezonero-|Pp. GOSŁAWSKA i REŃSKA 
wi, który poprostu wykłada za- nie miały wiele do roboty, ie 
sady teorii, o którą chodzi. Tak Ito; co im przepisał autor, wyko- 
było dotychczas i tak jest w oma nały, jak należy. Sympatycznym 
wianej komedii. Mimo to utwór zjawiskiem była p. POLAKÓW- 
fposlada wartość dydaktyczną, NA w roli podlotka. Mieli byśnty 
kształcącą, a nerw sceniczny au- w zespole naszym może lepsze 


l 


Oficerskiego orderu „Odrodzenia Pol-| wiaiace robotnikom korzystanie tora pozwala mu, mimo sumien-, wykonawczynie tej rólki, ale do- 


skit, 
Prócz zasług składanych dla dobra 
umiłowanej placówki przemysłowej, 


której najwięcej poświęca! czasn, tru- 


dów | zabiegów, nie szczędząc sił, za- | cowników i organizacji, których Zmar zadanie. Jeśli cel autora ma być 


wsze znajdował czas dla pracy spò 
łecznej (Straż, Milicja, Kolegium Ko- 


z tak kulturalnej rozrywki, jaka 


czeństwa, przemysłu, robotników, pra- 


ły był czynnym protektorem. 
W pogrzebie wzlęli również udział 


ności, podać wszystko w formie brze się stało, że właśnie nowej 

lekkiej i interesującej. sile pozwolono się popisać nie- 
Artyści mają w komediach poślednimi zdolnościami, które 

Cwojdzińskiego bardzo trudne, niewątpliwie są jej udziałem, 

, Doskonale wyreżyserował ko- 

osiągnięty, postacie komedii mu- medię p, KRASNOWIECKI. Ta 

szą mieć charakter papierowy, lent malarski p. MACKIEWICZA 


ściełne, szereg organizacji spolecznych przedstawiciele władz rządowych i ko- schematyczny, reprezentując pe znalazł pole do popisu w dosko- 


i dobroczynnych), udzielał pomocy i 
slużył rudą lym, którzy tego najbar- 
dziej potrzebowali. 


Cześć zuenemu i niezapomnianemu dent pastor Bursche, przedstawłcic} tencja podania publiczności za- 


Pablantezaninowi! 


Pogrzeb é p. Brunona Feliksa Kru- 
sche zgromadził liczne rzesze społe- | 


mnunalnych. 
Przemówienie, nacechowane serdecz 
nym uznaniem wygłosili: superinien- 


pracowników i dyr. Lipko. Osłatal 
apel towarzystwa snortowero I rinto- 
nu hkonorowcgo siraży zakończył pod- 
niosłą uroczystość pogrzebową. 


|wien typ teoretyczny. Jeśli nata- nałych z punktu widzenia teor'i 
miast artyści włożą w odtwarza prof. Kretschmera portretach. 
ne postacie zbyt wiele życia, in- G. WAS, 


— 


sad danej teorii może ulec znacz; 
nemu osłabieniu. Trzeba stwier- 
dzić, że zespół naszego teatru 
(wyszedł z tej trudnej próby zwy- 


przez LOPP. bardzo dobry, pra- 
sa spełniła swą rolę doskonale, 

Następnym naszym zadaniem, 
[które spełuimy niewątpliwie rów 
nie dobrze, jak pierwsze — mó- 
| wi gen. Thommee — będzie czyn 
na obrona przeciwlotnicza. Nie 
wystarczy dobrze się bronić, trze 
ba dobrze atakować, Łódź musi 
przygotować wszystko, aby móc 
walczyć z wrogiem: zdobyć u- 
zbrojenie przeciwlotnicze, wy- 
chować kadry lotników, zdobyć 
aparaty. 


To nasze zadanie na najbliż- 
szą przyszłość. Plk. Kulma, któ- 
ry w pracach swych oparł się o 
LOPP i komendant miasta prez. 
Godlewski, spełnili swe. zadanie 
bardzo dobrze! Proszę pana płk. 
Bolesławicza, aby wszystkim od- 
działom LOPP. zakomunikował 
moje najwyższe zadowolenie! — 
kończy p. generał, 


W odpowiedzi na przemówie- 
nie gen. Thommee zabrał głos 
pik. dypl. Bolesławicz, który 
dziękując panu generałowi za 
słowa uznania, które są najwyż- 
szą pochwałą i największą nagro 
dą za poniesiony trud, w imieniu 
ponad 100 tys. członków LOPP. 
deklaruje swą wieczną gotowość 
do pracy. Ta chęć i zapał do pra 
cy pozwoliły Łodzi przeprowa- 
dzić ćwiczenia tak skutecznie i 
spowodowały. że całe społeczeń- 
stwo bez różnicy narodowości, 
wyznania, wieku i płci stanęło i 
sfanie zawsze karnię i ofiarnie 
w każdej potrzebie. 


OFIARA. DANA ŻEBRRAROWI, 
NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU . 


Silna flota wojenna zjednywa sojuszników 
[i jest wartościowym instrumentem polityki 


w Łodzi... 


Na gorącym uczynku kradzieży w 
gitszkaniu Romana Budy przy ul. Gór 
aj 12 zatrzymano Stanisława KŁOSA 
Miyparska 54) i Władysława SUE- 
KOWSKIEGO (Marynarska 42), 

Przez policję zatrzymany został Wa ' 
paty KURKOWSKI (Targowa 23) za 
dokonanie kradzieży przy ulicy Kiliń 
skiego 83 na szkodę Józefa Jędrzejcza 


ka o 

Na gorącym uczynku kradzieży przy 

ul. Cegielnianej 65 aresztowano Joska 
MANA (Piotrkowska 116) i A- 
jama SZWEMERA (Pomorska 81). 

Na ulicy Rzgowskiej doszła do roz- 
prawy nożowej. Ciężko ranni zostali: 
prwin BRODACZ (Cyganka, Lutomier- 
ia 16) i Hugon BRODACZ (Pogonow- 
skiego 61). 

W mieszkaniu chlebodawców przy 
ulley Żeromskiego 32 targnęła się na 
życie slużąca 35-letnia Kazimiera 
WENTELA, zażywając dużą dozę kwa 
s solnega W slanie beznadziejnym 
odwieziano denatkę do szpitala. 

Dozorea domu przy ul. Al. Kościusz 
56 Aleksander BENKE, po pijanemu 
owu się nieznaną substancją. 

Przy ulicy Rodakowskiego 19 otruł 
sę na tle niesnasek rodzinnych Stefan - 
WILDE. i 

W zakładzie kąpielowym przy uli- 


c Zgierskiej 68 w czasie kąpieli do- | 


mal ataku serca nieznany mężczyzna, 

okało 65 lat. Straciwszy przy- 
tmność wpadł do wanny z gorącą wo 
łą i poparzył się. W stanie b. ciężkim 


jeziono nieznajomego do szpita-| weksel z pieniędzmi skradzionymi 


św. Józefa. Policja ustala jego toż: 


siność. 

Na ulicy Piotrkowskiej poślignął się 
jpadając złamał sobie kość nosową 
iñlelni Izael BRONIEWSKI (11 Listo- 

da 9). 

FW zad noclegowym dla kobiet 

ulicy 28 p. Strzelców Kaniow- 
skich 32 doszło do bójki między pen- 
sjonariuszkami. Ranną została Tekla 
ZMYŚLANA, 

W lokalu Polskiej YMCA przy ulicy 
Moniuszki 4a dostała ataku szału Bar- 
jara KOHL z Koluszek. 

Wydział śledczy powiadomiony zo- 
dato defraudacji dokonanej w fabry- 
c czekolady Wagnera przy ul. Mazur 
skiej 28 przez pracownika tej firmy 
Aleksandra POPA, który oskarżony zo 
sał o przywłaszczenie sobie na szko- 
dę firmy 3000 zł Popa węży 


Akademia żałobna 


W czwartą rocznicę śmierci zna- 
tego w Łodzi i cenionego w kołach 
żydowskich redaktora  Łazara 
Fuksa, towarzystwo przyjaciół Ży- 
dowskiego Instytutu Naukowego 
(IWO) urządza w lokalu ŻTK przy 
ul, Piotrkowskiej 101 uroczystą 
akademię żałobną. 


Akademia odbędzie się w dniu 7 | Warunki pensjonatowe. 
b. m. o godz. 9-ej wiecz, i udział, Pierwszorzędne 


w niej wezmą pp. red. Ugier, M. 
Braderson, 1. Kacenelson i dr. W. 
Fallek. 


Należy podkreślić, iż red. Łazar 
Fuks był współzałożycielem i pre 
zesem łódzkiego oddziału Żyd. In- 
stytutu Naukowego. 


Pożar w domu 
m.eszkalnz m 


Wczoraj po południa wynikł po- 
żar w domu mieszkalnym przy uli 
cy Łagiewnickiej 8. 


Od wadliwego przewodu komi- 
nowego zapaliła się ściana w miesz 
kaniu Hersza Waberga. Ogień ob- 
ial momentalnie urządzenie pokoju, 
a następnie przerzucił się do są- 
siedniego mieszkania J, Rozenher- 
ga. Wśród lokatorów powstała pa- 
nika. 


Zaalarmowane straż ogniową. Na 
miejsce przybył 1 pluton, który 
szybko opanował sytuację i po go- 
dzinie pożar calkowicie ugasił. U- 
rządzenie obu mieszkań ulegio czę: 
ściowemu zniszczeniu. (I) 


Podziekowania 


Zarząd Związku Pracy Obywa- 
telskiej Kobiet oddział w Łodzi 
peczuwa się do miłego obowiązku 
zlożenia tą droga s6rdeeznego po- 
dziękowania wszystkim firmom i v- 
sebum, które bądź to datkami w 
naturze, bądź w gotówce przyczy- 
rili się do ulżenia doli dzieciom 
najbiedniejszym w okresie świąt 
Bożego Narodzenia. 


5. IL — 


GŁOS PORANNY — 1939. 


Na ławie oskarżonych 


Kupiec okradli swego dostawce 


zabierając mu z biurka portfel z pieniędzmi wekslami | 


nił. że skorzystał z okazji, nie przy 
puszczając, iż Kempiński tak szyb- 
ko się zorientuje. 


Przed sądem grodzkim w Łodzi Kempińskiemu. Wszelkie tłumacze- 
odpowiadał za kradzież kupiec z nia wobec tego nie mogły już po- 
Warszawy J. FAJNWASSER, właś móe wobec tak wyraźnego dowodu 
ciciel kiosku z towaran,i wićkien- winy. Sąd grodzki skazał Fajnwassora 
niczymi. Fajnwasser prowadził de-| Na rozprawie Fajawasser wyjaś- |! na 10 miesięcy więzienia. 
taliczny handel manufakturą i naby EPOCE OCZ 


wał ją u różnych kupców łódz- » = z z 
ai zła Usiłowali odbić aresztantó: 
Między innymi 9 listopada 1938 


Inicjator zajścia ukrywa się dptąd 


brama Kempińskiego. 29 grudnia ub r. straż więzienna , Zatrzymano kilku, a jak ustalono 
Obaj udali sią do mieszkania : tran=portowala z Wilanowa, pow. główny przywódca i inicjator Sta- 
Kempińskiego przy ul. Wolborskiej, tureckiego grupę aresztantćw, przy, nistał Józejowicz zbiegł i ukrywa 


roku nabył towary na 800 zł. u A- 


22, by załatwić formalności, zwią- | czym transport odbywał się kolej- się. | 
zane z pokryciem. ką wąskotorową. Wezoraj trzech oskarżonych o 
Fajnwasser wręczył Kempińskie-| Na stacji w Wilanowie zgrama- | awantury stanęło przed. sądem 


inu 508 zł, w gotówce oraz 300 zł. dziło się kilkudziesięciu przyjaciół | grodzkim w Łodzi. 

wekstami, a po kilku minutach wy- zatrzymanych aresztantów, którzy| Sad skazał Stefana SZYMANOW- 

szedł. i postanowili oubié zatrzymanych SKIEGO na 3 miesiące aresztu, po- | 
Tuż po jego wyjściu Kempiński z rąk straży i natarli na straźni-| zostali dwaj Bandercki i Dzieran | 

stwierdził brak portfelu, w którym ków. zostali uniewianieni z braku dowo- 

miał 860 zł. w gotówce oraz wek-| Da pomocy wezwano policję na wdw. 

sle, widok której awsuturaicy zbiegli | 


Pobiegł tedy za Fajnwaszerem, = = - 
Pobierał łapówki 


dogonił na ulicy i zatrzymał. Prze. 
prowadzona przez policję rewizja 
ostłista ujawniła u  Fajnwassera nadzorca zastę?czej służby wojskowej 
wali. 
W rezultacie Król odpowiadał | 
wczoraj za nadużycie wladzy, zaś 
Znaczny wzrost zatrudnionych przy wykonywaniu | I. Goldberg, J. Dawny, M. Glajman, 
wiładów zastępczej służby wojskowej i o-| L. Goldbrum, M. Lando i Sz. Jachi-, 
świańdczyli, że nadzozca robót Mi-| mowicz odpowiadali za dawanie, 
w P.K.O. w styczniu B.r. chat KRÓL żąda od nich rozmai- | apówek. : 

Pierwszy miesiąc b. r. przynićst tych datków, względnie wódki wza| Sprawę rozpatrywał sędzia: Gro- | 
w PKO znaczny przyrost wkładów | miam za co proponuje im lżejszą choiski, oskarżał prok. Ścibiorek, ' 
vszczędnościowych wynoszący prze Pracę k i bronili adw. adw, Wachtel, Loos i 
szło 18,1 milionów złotych. Stan| Na zasadzie tego zameldowania Wajskopt. 
wkładów  oszczędneściowteh osig- wilrożone zostało dochodzenie, w Sąd w wyniku rozprawy skazał 
guat w końcu stycznia 805,8 milio, | Wyniku ktćrego Król przyznał się Michała Króla na 3 miesiące wię: 
nów złotych. do pobierania drobnych kwot, lecz | zienia z zawieszeniem na 2 lata, 

Równolegle wzrost wykazała nie przyzaał się do eo opady ka fa wszystkich pozostałych unie- 
liczba oszezędzających. i tych, którzy mu owe datki ofiaro- ! wiennił z braku dowodów winy. 


Przysposobienie wojskowe 


młodzieży żydowskiej w Łodzi 


Organizacje sjonistyczne wszel- | nym tej organizacji odbyło się uro 
kich odciewi prowadzą w swoim czyste wręczenie dyplomów uczest- 
własnym zakresie kursy wyszkole- nikom I kursu wyszkoleniowego. 


W kwietniu ub roku Jo zarządcy 
składnicy materialu intfendenekie- 
go zglesilo się kilku osobników, 


Liczba książeczek oszczędnościo- 
wych zwiększyła się w styczniu o 
62.288 i osiągnęła ogółam 3.448.309 
książeczek. 


Wycieczka na E.1.$. 


i 
'niowe mlodzieży, mające na celu| Na uroczystość przybyli: zastęp- 
przyspozobienie jej do trudów ca komendanta głównego iej orga- 
| przysziej pracy na terenie Pale- nizacji, dr. Litmanowicz, komen- 
11.11 — 30.11 i e dant łódzkiego oddziału, Mona | 


Wszystkie jednak korporacje sjo- ski, oraz działacze społeczni pp- 
nistyczne zapomułaly o jednej, za- Z, Krenicer, R, Naftali, oraz przed- 
sadniczej rzeczy, a mianowicie o stawiełele społeczeństwa i prasy. 
tym, że kolonizacja Palestyny| © ideologi i celach  „Brit-Ha- 
przez żydów wymaga również przy chajalu” wygłosił dłuższe przemó- 
sposobicnia wojskowego młodzieży wienie p. Krenicer, madmieniając, 
goa |w sensie PW i WF, wymaga także że w szeregach organizacji żydow- 
El zaprawienia żydów do trudnego ska młodzież wychowywana jest na 

| rzemiosła Żolnizrza. | dobrych obywatel Rzplitej, oraz na 
| Tę liuke w przygposobienių mło- przyszłych żołnierzy Palestyny. 
dzieży żydowskiej, która udać się| Duże wrażenie wywarły na ohec- 
ma do Palestyny i tam się osiedlić, nych zdobycze, osiagnięe przez 
postanowiła zapelnić organizacja trzy plutony „Brit-Hachajalu". 
„Brit-lachajal* pozostająca ped| Dodać naieży, że poczynania or: 
wpływami N. O. S. jganizacji cieszą się poparciem i u- 

«W tych dniach w lokalu włas-, znaniem ze strony władz, 


Łóćź dala na pomoc zimową 
zaledwie połowę tego, co powinna 


Akcja Pomocy Zimowej jest nym. | 

obliczona na okres 5 miesięcy; W grudniu 1938 r. i styczniu 

ny. Wypożyczalnia nart na miejsca. Zimowych, t. j} od 1 grudnia do 1939 r. komitet zebrał z tytułu 

Bliższe szczegóły i zapisy w sekrelaria 30 kwietnia. |świadczeń gotówkowych na po- 

cie, Piotrkowska 101, tel. 121-53 od 19| Miejski obywatelski komitet moc zimową zł. 616,018.73. 

do 22-ej. Zimowej Pomocy Bezrobolnym| W rozbiciu na źródła pocho- 
2. EPOCE SEKE wy W Łodzi dysponuje materiałem dzenia wpływów, otrzymujemy: 

cieczkę do Zakopanego w okresie od Stałystycznym za grudzień i sty-| Przemysł wielki wpłacił zło- 

9 do 13 lutego. Zapisy tylko do wtor czeń, t. zn. obejmującym % czyli tych 220.037.94, co stanowi 35.4 

ku wł. 407% całości akcji 1938/39. Ponie proc. wymierz. kwot. 

Kurs języka zrgziskiego dla zaawanso: wąż akcja pomocy bezrobotnym| Przemysł mały i rzem. wpłacił 
wanych już jest czynny. Jest jesz- jesi uzależniona od wpływu o- zł. 113.145.36, co slanowi 11 pto- 
cze kilka wolnych mie sc. Š > pe” ssb . k 

p. A — ___— fiar, przeło osiągnięcia akcji cent wymierz. kwot. 

Handel wpłacił zł. 168.855.22, 


E E S Zbiórkowej są najistolniejszym 
PI" = =. |zagadnieniem komitetu, co stanowi 20 proc. wymierz. 
Zginę'o 8 strażakó 


% Wymierzone (za zgodą społe- kwot. 
nod gruzami walącej się stwa) kwoty na akcję pomo| Świat pracy wpłacił złotych 
ścizny 


Gy zimowej 1938/39 powinny być 100.126.12, co stanowi 26.3 proc. 
| już w 40 procentach wpłacone do wymierz. kwot. 
NOWY JORK, 42. (PAT) 
yy mieście Syracuse w stanie Nowy 


— | kas, komitetu. Wolne zawody wpłaciły zło- 
paea ABE wgląd w realizację tych 10.078.90, co stanowi 37 

Jork w dzielnicy handlowej wy: preliminarza wpływów za ubie- procent wymierz. kwot. 
bucht wielki pożar, W czasie akcji głe 2 miesiące pozwoli komiteto! Właściciele nieruch. wpłacili, 
ratunkowej pod gruzami wałącej się wi rokować o możliwościach ak 3.775.19, co stanowi 2 proc. wy- 
[ściany znalazło śmierć 8 strażaków. cji udzielania pomocy btzroboi-, mierzonych kwot. l 


pomieszczenie. 
Cena za pelny pobyt zł. 50. 
Ulgi kolejowe. 


Załoszenia i informatie: 
Łódź, Jakób Ryzenberg, 
Gdańska 123/7 godz. 19 — 
lub Lwów, T-wo Prawników, 
ul. Małeckiego 3. 
Obóz Ż. T. K. 

w Zakopanem 

Sekretariat przyjmuje w dalszym cią 
gu zapisy na wyja” ly grupowe i indv 
widualne na obóz Ż T. K. w Zakoja- 
nem. Obóz mieści się w pięknej okoli- 
cy, w willi „Kampanulla* na Wierszy- 
kach w drodze do Białego. Uczestniey 
korzystają z indywidualnych 50% zni- 


żek kolejowych. Codziennie odbywają 
się wycieczki. Kurs narciarski bezpłat- 


| 
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TEATRY 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o 16-ej ciesząca się niesłabną 
cym powodzeniem szluka Adlera i Pe- 
rutza „Jutro niedziela“. 

Q 20-ej arcydzieło Słowackiego „Kor 
dian* w monumentalnej inscenizacji 
L. Schillera. Przedstawienia zakupione 
przez inspektorat pracy. Passe-partout 
i abonamenty nieważne, 


TEATR POLSKI 
Dziś a 16-ej ostatnie już powtórze: 
nie „Szaleństwa“, które bezpowrotnie 
schodzi z afisza. 
O 20.30 najnowsza sztuka Cwojdziń- 
skiego „Temperamenty* w wybornym 
wykonaniu. 


JARKOWSKA W ŁODZI 

Ułubienica Łodzi, Stefania Jarkow= 
ska, która jako rekonwalescentka bawi 
ła ostatnio w Zakopanem, przybyła 
onegdaj do Łodzi. Świetna artystka ta 
bierze udział w próbach szlagierowej 
komedii Devala „Subretka*, która w 
najbliższym czasie wejdzie na afisz 
teatru Polskiego. 

Równocześnie reżyser Leon Schiller 
montuje ogromnie interesującą sztukę 
głośnego amerykańskiego pisarza Wil 
dena p. t. „Nasze miasto“, 


DZISIEJSZY KONCERT 

Dziś o godz, 20.45 odbędzie się w 
filharmonii koncert muzyki kameral- 
nej pod dyrekcją fenomenalnego 
skrzypka i zarazem dyrygenta Szymo- 
na Goldberga, który odegra między in- 
nymi koncerty skrzypcowe Bacha i 
Mozarta i poprowadzi Septet Beethove- 


na. 

c „KOT W BUTACH* 

Dziś o godz, 12-ej i 16.15 dana bę- 
dzie baśń zimowa Krzemienieckiej p, t. 
„Historia cała © niebieskich migda- 
tach“, 


„SALON JUBILEUSZOWY“ 

W przyszlym tygodniu nastąpi w 
Warszawie otwarcie „Salonu jubilen- 
szowego“, zorganizowanego przez 
stow. żyd. art. plastyków w Polsce. 
Będzie ta reprezentacyjny pokaz sziu- 
ki żydowskiej w kraju, w którym wez 
mą udział najwybitniejsi artyści-pła= 
stycy. 

Celem zorganizowania „grupy łódz- 
kiej przybyli do naszego miasta dele- 
gaci wspomnianego wyżej stowarzy- 
szenia, artyści = malarze: Roman Ro- 
zental i Bernard Rolnieki. 


WYSTAWA W IPS 
Związek zawodowy polskich zurły« 
stów plastyków w Łodzi urządził w 
Instytucie propagandy sztuki w parku 
Sienkiewicza doroczną wystawę prac 
swych członków. W wystawie bierze 
udział przeszło 30 artystów oraz gość 
związku, artystka - malarka p. Euge- 
nia Godlewska. 
Instytut w parka Sienkiewicza otwar 
ty codziennie od 11 do 20-ej. 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

7.20 Koncert poranny 

8.20 Audycja dlą wsi 

9.05 Muzyka (plyty) 

9.15 Muzyka z płyt 

9.45 Transmisja nabożeństwa 

11.10 Muzyka z płyt 

11.45 Felieton programowy 

12.03 Poranek symfoniczny 

13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsud 
skiego 

13.05 Rozmowa z dziećmi 

13.15 Muzyka obiadowa 

14.40 Rezerwa muzyczna 

15.00 Audycja robotnicza p. t „Re- 
wia piosenki strzeleckiej“ 

15.30 Audycja dla wsi 

16.30 Recital wiolonczelowy Popova 
(wiolonczelista bułgarski). 

17.00 Komedia Aleksandra Fredry: 
„Citunia*. 

17.40 Podwieczorck przy mikrofonie 

18.30 Chwila biura studiów 

19.30 Trma Celbel (sopran) i Zofia 
Romanowska (fortepian) 

20.00 „Morus rysuje* — felieton 

20.15 „F.I.S.* — transmisja fragmen 
tów mistrzostw łyżwiarskich w Zaka- 
panem 
20.30 Przegląd polityczny i Dzien- 
k wieczorny, 
21.30 Muzyka taneczna w wykona- 
niu małej orkiestry i 

21.55 „Radca Strońć gościem Ślą- 
skiej Pozytywki* — wesoła audycja. 


AUDYCJE ZAGRANCZNE 
LONDYN (342) 

19.35 Symfonia Es-dur Haydna, Rap- 
sodia Blocha, „Uczeń czarnoksiężni- 
ka* Dukasa 

KALUNDRORG (1250) 

22.30 Polska muzyka skrzypcowa 

PARYŻ (1648) 

21.30 „Pielgrzymi z Mekki“ — opera 

Glucka 
LANGENBERG (456) 

20.10 „Chusteczka królowej“ — operet 

ka J. Straussa 


_SZTUTGART (523) 
00.00 Utwory Haydna i Symfonia A- 
dir Beethovena 


SZTOKRIIOLM (426) 

2055 Koncert fortepianowy B-moll -= 
Alterbęrga i „Mołdawa* Smetany 
RZYM (420) 

21.00 Kwartety smyczkowe Mozarta = 

Es-dur i Paganiniego E-dur 


ni 


Łódź, 5 lutego 1939 r. 


GŁOS HANDLOWY 


. 


Rejesiracia zapasów surowcowuch w kraju! 


Minimum rezerw przemysłowych. — Zapasy surowców importowanych. — Organizacja samodzielnego 


W związkn ze zbliżającym 
się terminem wielkiej konfe- 
rencji importowej, organizowa 
nej przez radę handlu zagra- 
nicznego na zlecenie min. prze 
mysłu i handlu, biuro surowco 
we przyspieszyło prace nad u- 
kończeniem rejestracji zapa- 
nów surowcowych, znajdują- 
rych się w kraju. i 

Zarówno względy gospodar- 
cze, jak i ogólnopaństwowe 
stwarzają konieczność wyraź- 
ńego uprzytomnienia sobie, ja- 
kimi zapasami suroweowymi 
dysponują poszczególne grupy 
przemysłów, przy czym, we- 
dług pierwszych odpowiedzi, 
jakie w tej sprawie napłynęły 
od poszczególnych zrzeszeń i 
organizacji gospodarczych, mo 
żna stwierdzić, że cały szereg 
grup wytwórczych dysponuje 


BARDZO NIKŁYMT ZAPASA- 
MI SUROWCOWYMI, 


co w głównej mierze spowodo- 
wane jest z jednej strony bra- 
kiem dostatecznych środków o 
brotowych, a z drugiej strony 
niedostatecznie rozbudowany- 
mi stosunkami kredytowymi i 
brakiem bezpośredniości zaku- 
pów zagranicznych. 

W związku z zebranym ma- 
teriałem i danymi co do zapa- 
sów surowcowych w kraju ze 
strony czynników  miarodaj- 
nych sprawa zwiększenia re- 
zerw surowcowych postawiona 
będzie w najbliższym czasie na 
platformie zasadniczej. Ma być 
wydane polecenie, nakładające 
na poszczególne grupy wytwór 
czości obowiązek składania sy- 
stematycznych sprawozdań © 
posiadanych zapasach smrow- 
cowych, jak również określone 
mają być minimalne zapasy su 
rowca, które zakłady te będą 
musiały utrzymywać dla bez- 
pieczeństwa nieprzerwanej pra 
cy, nawet w wypadkach 
SZCZEGÓLNYCH A NIEPRZE 

WIDZIANYCH TRUDNOŚCI. 

Dla ustalenia minimalnych 
zapasów surowcowych prowa- 
dzone są obecnie badania co 


dọ 

ŹRÓDEŁ ZAOPATRYWANIA, 
ze specjalnym uwzględnieniem 
odległości, z jakiej surowiec 
przybywa do miejsca przero- 
bu, miejsca jego pochodzenia 
i t. p. W zależności zaś od wię 
kszej odległości i od większych 
ewentualnie trudności i prze- 
szkód, jakie zachodzić mogą w 
regularnej dostawie surowca u 
„złalane będą minimalne wielko 
ki zapasów, jakie winny się 
znajdować. przy poszczegól- 
aym zakładzie. 

Równolegle z akcją tworze- 
nia zapasów przy warsztatach 
przemysłowych, podjęte zosta- 
ną prace nad stworzeniem wię 
kszych rczerw w kraju surow- 
ców importowanych z zagrani- 
cy. 

W tej mierze czynniki mia- 
rodajne podkreślają miedosta- 
teczną samodzielność naszych 
importerów, co się wyraża m. 
in. w tym, że nawet surowiec, 
znajdujący się w Gdyni na skła 
dach importera polskiego zależ- 
ny jest często od dyspozycji 
firm zagraniczych, które nasz 
importer reprezentuje. 
„Jaskrawym tego dowodem 
były wypadki zanotowane w je 
sieni r. ub, kiedy w miesiącu 
październiku 1938 r. na skutek 
nowikłań natury politycznej w 
świecie, niektórzy polscy im- 
porterzy otrzymali polecenie za 
ładowania na okręty Sstrow- 
ców już znajdujących się w 
Gdyni, a przeznaczonych dla 
Polski. Aby na przyszłość zapo 
biec tym wypadkom. ze strony 
rządu położony będzie specjal- 


przywozu. — Ulgi podatkowe dla importerów 


' ny nacisk na - p 
ZORGANIZOWANIE SAMO- | poważnymi środkami, żaangażo 
DZIELNEGO IMPORTU, wanymi w swym przedsiębior- 
, opartego o powaźne i zasobne, stwie, wykaże się bezpośredni- 
kapitały krajowe, przy czym | mi źródłami zakupów oraz do-j 
przewiduje się, że importerzy; brze rozbudowanymi stosunka- 
odpowiadający tym kwalifika-| mi kredytowymi zagranicą. 
cjom, korzystać bedą ze spe-| Importer, według projektowa, 
,ejałnych ulg podatkowych, ©-|nych ulg, zgodnie z opinią na- 


DOWY OD OSIĄGNIĘTEGO 
ZYSKU. 
Zaprowadzona selekcja pozwo- 
li również na wyeliminowanie 
szkodliwego handlu pozwelenia 
mi przywozowymi, jaki w nic- 
których działach  przywozo- 
wych rozwinął się, wpływając 
ua podróżenie towarów zagra- 


warunkiem, że importer, poza 


raz ułatwień fiskalnych. Uła-| szych informatorów, opłacałby| weznych, a tym samym na po 
twienia te udzielane będą pod! JEDYNIE PODATEK NOCHON-/' ziom cen produktów w kraju. 


| È K = 
Bie wekmy i wiólstem sumieliczenycha 


skonsumować winien w roku bieżącym przemysł włókienniczy? 


Jak już donosił „Głos Poran- | przemyśle wełnianym. nych tkanin i przędzy, co do któ- 
jay”, w siedzibie centralnego| Tak więc m. in. poruszony zo” |rych należałoby również usłalić 
związku przemysłu polskiego w stał problem określenia rozmia- w stosunku do importerów pew- 
Warszawie odbyło się posiedzc- rów domieszki szincznych włó- ne określenia rozmiarów domie- 
nie komisji wełnianej unii włó- kiom i metod jej stosowania: ad 'szki wełny owczej i rozplanowa- 


kienniczej. valorem względnie od wagi. (nia techniki tej domieszki. Wią- 

Obradom przy licznym udzia-| Zagadnienie domieszki wiąże |że się to, oczywista, z planem za- 
le  przedsławicieli przemysłu się z kwestią cksportu, gdyż wy-|opatrzenia przemysłu wełniane- 
łódzkiego, bielskiego i białostoc-|wóz artykułów  wełnianych.|go w surowce na pewien dłuższy 


kiego przewodniczył prezes ko- zwłaszcza produkowanych przez | okres czasu, jak np. na okres ro- 
misji wełnianej unii p. Henryk Bielsk, jest w dużej mierze eks- ku, przy czym w grę wchodzi u- 
Barciński. porterem kuponów, na co do- |stalenie planu surowcowego w 

Na porządkn dziennym obrad mieszka nie pozostałaby bez dziedzinie wełny imporłowanej i 
znalazł się szereg aktualnych wpływu. kontyngentów na ten surowice. 
spraw, związanych ze stosowa-| Poza tym kwestie domieszki| Wreszcie omówiono kwestię 
niem włókien syntetycznych w wiążą się ze sprawą importowa-leen surowców. 


Połęśa ścspedarcza demokracji 


Anglia, Francja i U.S.A. stanowią siłę nie do zwyciężenia 


zapasu złota. 
Oba imperia produkują łącznie 
28 proc. światowej produkcji wę- 


Cylry nie wyrażają sumy siły | około 504 miliony, francuskiego 
potencjalnej danego narodu, są zaś Imperium — 107 milionów, 
one jednak wyobrażeniem jego| Terytorium pod flagą brytyjską 


Z tego tylko punktu widzenia 
oceniając potęgę zarysowujących 
się w Europie układów sił porozu- 
mień politycznych, — alians woj- 
skowy francusko - angielski w ra- 
zie nieuniknionej rozgrywki, potra- 
fi przeciwstawić się każdemu. Oto 
kilka suchych cyfr. i 


Ludność Imperium Brytyjskiego 
łącznie z koloniami liczy, obecnie 


e e a j 
Żuywmość i SUROWCE -- za armaty 
Handel niemiecko-sowiecki poważnie się zwiększy 
We wczorajszym „Głosie Po-'nik, w kołach miarodajnych Ma-! jest przyjąć znaczne zamówienia 


Imperium brytyjskie może zmo- | 
bilizować w razie wojny 8 milio. | mysłowych niesłychane rezerwy, 
nów ludzi w wieku od 20 do 45 lat, | ukryte w nieeksploatowanych je 
Francja zaś blisko 7 miln. szcze terytoriach kolonialnych. 

Rezerwy złota — tego napoleoń: | Dalszą rezerwą tej Ententy są 
skiego Środka zwycięstwa — wy-| Stany Zjednoczone, których popar- 
noszą dła Imperium Brytyjskiego, cie w razie potrzeby jest prawie 
około 2 miliardów dolarów, sta | permis; a pomoc w zakresie zbro- 


kompletną gamę surowców prze- 


Francji zaś około 1 i pół miliarda, | jeń i dostaw już dzisiaj realizowa- 
czyli razem 40 proc. światowego na bez ograniczeń. 


podstawy, Struktury i potencjału, pokrywa 33.000.000 km.: kw., pod gla, wytwarzają 22 proc. energii. 
gospodarczego. tlaga zaś francuską pozostaje | elektrycznej, 20 proe, stali, 18 pro» 
11.885.000 km. kw. cent surówki. Posiadają prawie 


rannym zamieściliśmy informa 
cje prasy zagranicznej o projek- 
towanym zacicśnieniu  stosun- 
ków gospodarczych niemiecko - 
sowieckich. 

W związku z tym Agente Eeo- 
nomique et Financiere zamiesz- 
cza korespondencję z Moskwy, 
zawierającą wiadomość, jakoby 
wkrótce miała tam przybyć dc- 
legacja niemiecka, składająca się 
z przedstawicieli przemysłu cięż 
kiego i średniego oraz delegatów 
ministerstwa gospodarki i spraw 
zagranicznych. 

Jest rzeczą możliwą, że do de- 
legacji przyłączą się jeszcze 
przedstawiciele banków. Liczba 
delegatów nie przekroczy 10. — 
Pozostaną oni w Moskwie około 
2 tygodni i przeprowadzą rozma 
wy w komisariacie spraw zagra- 
nicznych i w komisariacie han- 
dlu zagranicznego. Ze strony s0- 
wieekiei rokowania prowadzić 
bedzie Mikojan. 

Według wspomnianego wyż’ľj 
dziennika, program rozmów ma 
być następujący: 

1) Rozszerzenie handlu nic 
miecko - sowieckiego we wszyst- 
kich dziedzinach; 


2) Zwiększenie dosfaw surow- 
ców rosyjskich dla przemysłu 
niemieckiego; 

3) Zwiększenie dostaw żywna- 
ści do Niemiec; 

4) Zapłata dostaw niemieckich 
i rosyjskich markami. 

Jak zapewnia ten sam dzien- 


skwy oświadczają, że metalurgi-, dla przemysłu zbrojeniowego So- 
'czny przemysł niemiecki gotów | wiełów. 


Zwuyżkta alccyj bankowych 
Pożyczki państwowe również nieco mocniejsze 


Na rynku walorów tendencja dla | 68 kupno, 68.50 sprzedaż. 
papierów wartościowych była wczo| 4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
| taj nacgół utrzymana. Kursy za- | skie ser. V poprawiły się o 60 pkt. 
równo pożyczek, jak i listów za | Obracano nimi po 64,25 w płace- 
„stawnych doznały normalnych wa- | niu, 64.75 w żądaniu. 
| ań, przy czym usposobienie było| 5 proc. listy zastawne m. War- 
SPOKOJNE. 3 4 szawy miały tendencję uirzymaną, 

4 i pół proc, państwowa pożycz- | Grubsze odcinki listów z 1933 roku 
ka wewnętrzna wyrównała swój wyrównały swój kurs o 10 pkt., ©- 


kurs o 10 pkt. Obracano nią po) goa: ` 
| 3 r r"  siągając 72.75 w kupnie i 73.25 w 
| 65.23 w płaceniu, 65.75 w żądaniu. | sprzedaży. Drobne odcinki tych li- 
3 proc. pożyczka inwestycyjna | stów były bez zmian — 73.25 kup- 
I em. obniżyia się o 25 pkt. t obra- | no, 73,75 sprzedaż. Listami z 1936 
|cano nią po 55.25 kupno, 85.75 roku obracano po 72,25 w płaceniu. 
| sprzedaż. Identycznej zniżki dozna- | 7275 wy zadaniu. ? 
|ia również it em. tej pożyczki, za = < 3 
którą płacono 86.25, żądano 86.75.| 3 proc. renta ziemska miała ten- 
| Z seit obracauo jedynie II em. po dencję niejednolita: odcinkami po 
91.25 — 91.75. 5090 zł. obracano po 57.75 kupno, 
4 proc. prem. pożyczka dolarowa | 55.25 sprzedaż, odcinki po 1000, 
(dołarówka) utrzymała się na po- Które onegdaj uzyskały 200 pkt., 
ziomie poprzednim, W dalszym cią | e! 
gu obracano nią po 42.25 w kup- 72 nie 58.75, żądano 59,25, zaś od- 
nie, 42,75 w sprzedaży, {cinki po 500 zł. podniosły się o 50 
4 proc. pożyczka konsolidacyjna PKt., osiągając kurs 60.75 w place- 
również nie doznała zmian: za gręb, miu, 61.25 w żądaniu. 


l 


sze odcinki nadal placono 66.25,) Na rynku akcjowym — tenden | surowego jedwabiu panuje 


żądano 66.75, zaś za drobne — 66 | cja wyraźnie zwyżkowa. 
č 


kupno, 66.50 sprzedaż. a 


| Piotrkowska 


straciły wczoraj 100 pkt, i płacono | * 


Łódź, 5 lutego 1939r. 


Rynek pieniężny 
„Urzęqowa ceduła 
giełdy warszawskiej 
GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu giełdowym | 
w Łodzi nolowano: i 


Sprzedaż Kupno 
Dolarówka 42.75 42.50 
Inwestycyjna I em 86.00 85.50 
Jnwestycyjna II em. 87,00 86.50 
Konsolidacyjna 65.75 66.26 
Wewnętrzna 60.00 65.50 
Bank Polski 133,50 133.00 
5% Łodzi seria IX 70.50 70.00 
5% Łodzi seria X 65.75 65.50 


Tendencja mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 14.00 — 14.25 
Pszenica 20.50 — 20.75 
Pszenica zbier. 20.25 — 20.50 
Mąka pszenna 39.50 — 40.50 
38.50 — 39.50 

35.50 — 36.50 

33.50 — 34.50 

26.50 — 27.00 

30.50 — 31,50 

29.50 — 30,50 

23.50 — 24.50 

22.50 — 23.50 

s 21.50 — 22.50 
Otręby pszen, gr. 11.25 — 11.50 
Otręby: żytnie 10.00 — 10.25 
Gryka 20.74 — 21.25 
Seradela 23.00 — 25,00 
Rzepak ozimy 52.00 — 55.00 
Rzepak jary 45,00 — 48.00 
Siano I gat. 7.00 — 8.00 
Słoma żylnia 450 — 5.00 
Gorczyca 58.00 — 80.00 
Siemię Iniane 58,00 — 59.00 


Tendencja spokojna. 
Ogólny wynik:.1,540 tonn. 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych! 


Emocjonujący dramat 
reżyserii Johna Forda 


„MÓLICJELE 


W rolach głównych: 


Loretta Young 
Richard Green 


Nadprogram: 
Dodatek i kronika 


tygodniowa. 
Ceny miese ną 


wszystkie seanse [I 54 (r. 


SRESER EOT WO" PRE PRZE SEZ 
` UZ WI x $ 


PRZEJAZDY 

INDYWIDUALNE 

2 Francji 
Anglii 
Italii 
Niemiec 
Palestyny 
Stanów Zjednoczonych 


załatwia 
Wagons-Lits|Cook 


1% 


EJ ZR 


cen 
jedwabiu surowega 


Na międzynarodowych rynkach 
ostatnio 


+74 


Akcje niezwykle mocna tendencja cen. Do 
Banku Polskiego podniosły się o) tyczy 


to w szozególności rynku 


5 proc. pożyczka konsoiśdikypoa | 50 pkt do poziomu 132.50 kupno, | wioskiego, na którym bardzo po- 


poprawiła się o 25 pkt, Obracano | 133.50 sprzedaż, 


zaś akcje Banku | ważne zakupy uskuteczniene zo- 


nią po 70,75 w płaceniu, 71.25 w | Handlowego w Warszawie popra-| stały przez oedhiorców ze Stanów 


sprzedaży. wiły się o 100 pkt. i obracano nimi 


5 proc. pożyczka kolejowa zwyż- | po 56.50 w płaceniu 57.50 w żąda- wała się syta 


kowała o 100 pkt. osiągając kurs! niu. 


zjednoczonych. Podobnie kształto: 
acii na iynkach Dale- 
kiego Wsctodu. 


_GŁO$ SPORTOWY 


andia 9:0 (3:0,2:0,4:0) 


Kruschender 
oficjalnie skreślony 
z P.Z.B. 

Uchwałą zarządu P. Z, B. 
zostalo skreślone na własne Ży- 
czenie z listy członków P. Z. B. 
Towarzystwo sportowe p È 
„Krusche Ender‘ z Pabianice. 


Kalbarczyk 


narazie 10-ty 


w mistrzestwach łyż- 
wierskich Europy 
W Rydze wobec wielotysięcz- 


nych tłumów otwarte zostały wczo | 


POLSKA 


TYPE ADM TEA 
Siani KUTE 


U 


Łódź, dnia 5 lutego 1939 r. 


ku 


Dobry starł naszych hokeistów na mistrzostwach Świata 
Bziś bezsiima walka z mizsirzami krążka — Kanada 


W drugim dniu rozgrywek o 
hokcjowe mistrzostwo świata 
doszło do spolkania między dru 


caria) i KElagrubsky (Czechosło- 
wacja). 
Zawedy zaszczycili swą obec 


Gra była bardzo żywa i sku- kowskiego i Burdy stanowią o 
piala się stale pod bramką prze wygraniu ostatniej tercji. Bram 
„ciwnika. Bla Polski pierwszą ki dla Polski zdobyli Burda, 


Żyną Polski a drużyną Holan- nością konsul Rzplitej dr. Fer- | bramkę zdobywa Urson, druga dwa razy Wołkowski i Burda. 


dii; Spotkanie to miało miejsce | dynand Petersen i wicekonsul | była samohójcza, trzecią zdobył 


na wzorowo urządzonym sztucz 
nym lodowisku w Dazylei, 
Skład drużyny polskiej stano 


Gustaw Fernung. Widzów ok. 


| 3.000. Po cdcgraniu hymnu na- 


rodowego polskiego i holender- 


raj zawody łyżwiarskie o mistrzo- wili: Maciejko, Michalik, Eas- skiego rozpoczęto grę. Nasi ho- 
stwo Europy w jeździe szybkiej nrzyeki, Kowalski, Wołkowski, kelści mając przed sobą słabe- 
panów. Zawody otworzył osobiście Narchewczyk I, Urson, Burda, go przeciwnika I jedyną okazję 


protektor zawodów prezydent Łot- 
wy Ulmanis, 

Na starcie zabrakło najlepszych 
biegaczy norweskich. 

Wczoraj rozegrano dwa biegi. 

Na 500 mtr. zwyciężył lin Wase- 
nius w czasie 45,2, 2) Bersins (Lo- 
twa) 45,3, 3) Jansson (Szwecja) 46. 

Kalbarczyk zajął 11-te miejsce 
w czasie 47,4, Lisiecki był 23 w 
czasie 50,7, a Kowalski znalazł się 
25 miejscu w czasie 51,5. Wynik 
Kalbarczyka jest niezły, zwłaszcza, 
gdy się uwzględni, że słynny nie» 
miecki łyżwiarz Wazulek zajął 10 
miejsce w czasie 47,8, a nie mniej 
słyny Stiepl był aż 15-ty w czasie 

„9. 

Na 3000 mtr. zwyciężył niespo- 
dziewanie łotysz Bersins w czasie 


Jarecki i Marchewczyk HI. 
Sędziowali dr. Hirtz (Szwaj- 


Losowanie pucharu Davisa 


Polska walczy w pierwszej .rundzie ż Holandią, a w razie 
wygranej w drugiej rundzie z Niemcami 


W Białym emu w Waszynę 


dos'ania się do półiinałów, za- 
grali z Seretrm, 
ERDETUTJĘ BŁZI 


| — Węgry i Niemey — Szwajca- 


ria. 


„tonie odbyło się losowanie gs 
gorocznych rozgrywek teniso- A I ą 
wych o puchar Davisa. Z ramie | kwalifikowały się następniące 
nia Polski przy losowaniu obee państwa:  Czecho - Słowacja, 


i- Norwegia, Belgia, Indie angiel- 
tej u AN oTa E | skie, Włochy, Monaco, Szwecja, 


Dania, Anglia, Nowa Zelandia, 


Do drugiej rundy pucharu za 


Drużyna nasza grała na ogół 


Wołkowski. o wiele lepiej od holendrów. 
Druga tercja przynosi znowu| Dziś, t. j. w niedzielę, druży- 
przewagę polakom. — Bramki, na nasza rozegra drugi mecz w 


szrzelili Jarecki i Kowalski. | Bazylei, tym razem z groźnym 
W trzeciej tercji holendrzy | przeciwnikiem, jakim jest bez 
rozpaczliwie bronią się, jednak watpienia dla każdego drużyna 
nasi wykazują doskonałą formę | Kanady. 
i wytrzymałość. Wvnady Woł- CZECHOSŁOWACJA — ŁOT- 
WA 9:0 (3:0, 3:0, 3:0). 
Czesi, mające przed sobą dzl- 
siejszy mecz z Szwajcarią, wy- 
raźnie się oszczedzali. Rohate- 
rem był tu Pepi Maleeek, z któ- 
rego strzałów, względnie poda- 
nia, padło osiem bramek, w 
tym jedna, która wywołała en- 
tuzjazm widowni. Od wiekszej 
wo-amerykańskiej znajduje się Porażki uratował ambitnych ło 
jedynie Brazylia, która walczy tyszów ich bramkarz „Kusskis. 
przeciwko zwycięzcy strefy pół Sędziowali: łodzianin Sachs 
| nocno - amerykańskiej. i wesier Minder.’ c 
Polska grała już dwukrotnic| SZWAJCARIA — JUGOSŁA- 
z Holandią o puchar Davisa] WIA 23:0 (7:0, 7:0, 9:0) !!! 
|wygrywając pierwszy meez w| Gospodarze zdopingowani piąt 
Warszawie 4:1, przegrywając KOwym rekordem Czechosłowa- 


5:28,8. 

Kalbarczyk zajął 15-te miejsce 
w czasie 5:40,2. Lisiecki i Kowal- 
ski skłasyfikowali się na ostatnich 
dwuch miejscach. Lisiecki był 25 
w czasie 6:13, a Kowalski 26 w 


j CIWNIKTEM POLSKI W 
IPIERWSZEJ RUNDZIE PU- 
|CHARU BĘDZIE HOLANDIA. 

oza tym walczą w pierwszej 
| rundzie "strefy europejskiej Ju- 


W wyniku losowania PRZE-| Francja i Chiny. 


W grupie północno - amerykań 
skiej wałczą w pierwszej run- 
dzie Australia — Meksyk i Ku- 
|ba — Kanada. Do drugiej run- 


| dy wchodzą bez wałki: Filipiny 


w Shcveringen 2:3. 


cji nad Jugosławią, chcieli uzy- 


gosławia — Irlandia, Rumunia i Japonia. W grupie południo- 


Mecz odbędzie się w Warsza-|5kać jaknajwyźszy wynik. Do 
wie, a w razie wygranej spot-| wyrównania rekordu czeskiego 
kamy się w drugiej rundzie z | zabrakło im poprostu czasu i 
Niemcami również w Warsza- | Strzelili tylko... 23 bramki. W, 
wie. ten sposób Jugosławia w dwóch 

meczach straciła 47 bramek, nie 


czasie 6:23,1. 

W klasyfikacji ogólnej prowadzi 
Bersins 91,883, 2) Wasenius 
100,867, 3) Mathisen 100,867, 4) Jo- 
hansen 101, 5) Jansson 101,533, 6) 
Skutnab (fin) 103,133. Kalbarczyk 
zajmnje 10-te miejsce z punktacją 
104,6, Lisiecki 25 — 112,866, a Ko 
walski ostatnie 26 miejsce 115.350. 


zdobyli mistrzostwo 
łyżw.arskie Europy 
w Zakopanem 


Wczoraj w Zakopanem przy 
szczelnie wypełnionej widowni i do 
skonalych warunkach atmosferycz- | znogliśmy się z nimi zapoznać. 
nych odbyły się mistrzostwa łyż- Na czoło wysuwa się wnio- 
wiarskie Europy w jeździe parami. | sek okręgu śląskiego, który pro 

Do zawodów stanęło 9 par: 4 nie ponuje 
mieckie, w tym mistrzowie Europy | UGRANICZENIE LIGI PZPN. 
Herber i Baier i wicemistrzowie, Zarząd śląskiego OZPN. propo- 
rodzeństwo Pausiu, dalej po jednej nuje hy, „kluby ligi PZPN. by- 
parze z Jugosławi, Węgier i Polski ły administracyjnie i rozgryw- 
oraz 2 pary rumuńskie. kowo podporządkowane wy- 

Poziom zawodów b. wysoki, działowi gier i dyscypliny P. Z. 

W wyuiku klasyfikacji pierwsze | P, N., jako instancji pierwszej, 
miejsce i tytuł mistrza Europy zdo- | zarządowi PZPN., jako instan- 
byla dotychczasowa mistrzowska "Ii drugiej, a walnemu ZSToma- 
para Maxie Herber i Ernest Baier | dzenia PZPN. jako instancji 
N); trzeciej, Wszystkie świadcze- 


Wicemistrzostwo Ilse i Erik ro- 


Termin zgłaszania wniosków 
ną doroczne walne zgromadze- 
nie Pol. Zw, Piłki Nożnej, któ- 
re odbędzie się 25—26 b. m. w 
Warszawie, już minął. Sekreta- 
riat zarządu PZPN. uporządko- 
wał już wszystkie wnioski w, 
liczbie blisko 50, dzięki czemu 


| zgromadzeniach delegacje za- 


rządów i okręgów". 

Wileński okręg proponuje 0- 
graniczenie władzy wvdziałów 
spraw sędziowskich, a mianowi 
cie stawia wniosek, by wydzia- 
łv spraw sędziowskich padpo- 
rządkowane były zarządom o- 
kresów we wszystkich spra- 
wach, łączących ich z instancja 
mi wyższymi (np. koresponden 


spraw sędziowskich okręgu wy 
bieralmy był przez walne zgro- 
madzenie okregu, przy czym w 
skład jego mogliby wchadzić 
tylko sędziowie eszaminowani. 

Zarząd PZPN. stawia wnio- 
sek dla usprawnienia svstemu 
zgłaszania zawodników i propo 
nuje, by towarzystwo przesyła- 


| to kartę zgłoszenia graczy zupeł 


nie nowych bezpośrednio do P. 


Nowe pomysły organizacji 


polskiego piłikarstwa 
50 wniosków na walne zgromadzenie PZPN. 


łódzki proponują przywrócenie 
„karencji“, t. j. zakazu zmiany 
barw klubowych według przepij 
sów z przed dwuch lat. 

CZY POWSTANIE OKRĘG 

„CENTRALNY*? 

Zagłębiówski okręg proponu- 
je utworzenie nowego okręgu 
pod nazwą „centralny OZPN.“. 
Okręg ten obejmowałby teren 
podokręgu radomskiego i kie- 
leckiego, 

O ŁATWIEJSZE WEJŚCIE 

DO LIGI. 

Zagłobiowski OZPN. wysuwa 
także drugi wniosek, a miano- 
wicie, by rozgrywki o wejście 
do ligi ' rozgrywane były we- 
dług następującego podziału: 
pierwsza grupa — okręgi zagłę 
piowski, centralny, śląski ro- 
botniczy i lubelski; druga gru- 
pa ;— Białystok, Polesie, Wil- 


zalobywając ani jednej, Dziesięć 
bramek strzelił wczoraj Pie Cat- 
lini, a 8 Bibi Toriani, obaj świet 
nie strzałowo usposobieni. Z zain 
teresowaniem oczekiwany jest 
dzisiejszy mecz czechów ze szwaj 
carami. Widownia jest wyprze- 
dana. 

AMERYKA — NIEMCY 4:0 

(2:0, 0:0, 2:0) 

Poziom meczu zawiódł oczekł- 
wania, podobnie też przebieg 
gry nie był wcale interesujący. 
Jakkolwiek gra okresami była 
wyrównana, to jednak przewa 
ga gości zamorskich w szybkości 
i taktyce była wyraźna. Niemcy 
wałczyli w osłabionym składzie, 
ma. in. bez Jaeneckego, rezerwu- 
jąc swe siły na dzisiejszy mecz 
z Włochami, który decyduje, czy 
hitlerowcy czy faszyści dojdą do 
półfinału. 

WŁOCHY — FINLANDIA 5:2. 

Włochy pokonały słabą dru- 
żynę Finlandii po ciężkiej wal- 
ce 5:2 (1:0, 1:0, 3:2). Finlandia 
broniła się dzielnie, a okresami 
miała nawet przewagę! 
PROGRAM DNTA DZISIEJSZE- 


GO. 
W Bazylei, godzina 10.30 Pol 
ska — Kanada, godzina 15-ta 
Ameryka — Finlandia, godzina 


dzeństwo Pausin (N), dotychczaso- 
wi wicemistrzowie Europy; 

3) Inge Koch i Waster Noack 
N; , 

4) Giza Graetz i Otto Weiss (N); 

5) Stefania i Erwin rodzeństwo 
Kalusowie (mistrzowska para Pol- 
ska); 


nia, jakie dotychezas kluby l-|z p, N., zaś P. Z. P. N. po po-| 9 Wołyń; trzecia grupa — 
kowe na rzecz zarządu ligi P.|jwjerdzeniu przesyłał ją do o-| wów, Stanisławów, Kraków, 
Z. P. N, wpłacały, winny być | kręgu, a okręg do towarzystwa. Śląsk; czwarta grupa — War- 


szawa, Łódź, Poznań, Pomorze. 

Śląski okręg proponuje do- 
puszczenie do rozgrywek q wej 
ście do ligi dwuch kinbów z o- 
kręgu śląskiego, ze względu na 
wielką ilość towarzystw na 


przelane na zarząd PZPN. aj Zgłoszenia graczy przechodzą- 
, dotychczasowy procent od me-| cych z klubu do klubu przesyła 
| czów na rzecz ligi ma być wpłą ne być winny również bezpo- 
cany na wyszkolenie dla słab-| średnio do PZPN., zaś towarzy- 
szych okręgów wschodnich. Za | stwo  zgłaszające zawodnika 
każdy kiub ligowy dany okręg | winno do karty zgłoszenia do- 


cja i. t. p.), a nadto by wydział 


16.30 Niemcy — Włochy. 

W Zurychu, godzina 10.30 
Łotwa — Jugosławia, godzina 
15-ta Anglia — Węgry, godzina 
20.30 Szwajcria Czecho - Słowa- 
cja. 

'P. SACHS NAJPOPULARNIEJ- 
SZYM SĘNZIĄ, MISTRZOSTW. 


otrzymuje po 8 gł na walnym 


6) Erika Bass i Laszlo Rotter- 


zgpromadzoniu P. Z. P. N. a klu 
Barszy (Wegry). 


liy ligi zastępują na walnych 
KSS MRT VAE. We CH) A È. 


Yo 7 


JEDYNA WIOSENNA WYCIECZKA MORSKA 


Po siońce Południa! 


(Portugalia, Italia, Tryrolis, Marokko) 
luksusowym transatlantykiem M/S „PIŁSUDSRI* 
Odjazd 7/LV, Cena od zł, E60. — 


indyw dualne wyjazdy do: Francji, Balgii, Anglii, 
italii i innych krajów europejskich i zamorskich 
zalatwia najszybciej i najlaniej 


łączyć zwolnienie zawodntka z 
dawnego klubu. Towarzystwo 
zwa!'niałjące gracza winno za- 
(wiadomić swój okre” o udziele- 
wiu danemu zawodnikowi zwol 
nienia. Wszystkie kluby zgło- 
szeń przesyłane będą do okrę- 
gu wzgl. do ligi. 


| KANRENCJA CZY DWUTET- 


NIE WYKREŚLENIE? 
Krakowski okręg zaostrza 
czasokres wykreślenia dla grá- 


Ślasku o równym poziomie. 


ODSZKODOWANIE PLA RE- 
PREZENTANTÓW. 
Krakowski okręg wysuwa 
wniosek o uregulowanie norm 
wyplat zawodnikom odszkodo- 
wań za przejazd i pobyt pod- 
czas zawodów miedzypaństwo- 
wych i o puchar Polski. 
Liga PZPN. stawia wniosek 
O POWIFERSZENTE LICZBY 
KLUBÓW FIGOWYCH Z 10 
DO 12-TU 


eza i proponuje, by „gracz Wy- przez to, że w latach 1939 i 


RZEZ nie mógł przez 24 mie 
siące (obecnie 12 mies.) od da- 


ty wykreślenia grać, ani teź 


1940 spadałby z ligi jeden klub, ! 
a wchodziłyby dwa kluby. | 
Nadto liga stawia wniosek, 


Łodzianin p. Tadeusz Sachs 
jest najpopularniejszym sedzia 
turnieju mistrzowskiego, Wszy- 
sey ubiegają się o niego. W pią- 
tek prowadził on mecz Szwaj- 
caria — Łotwa, wczoraj dwa 
mecze Czecho - Słowacja — Ło- 
twa i Anglia—Belgia, a na dziś 
ma wyzqaczone również dwa 
mecze: Anglia — Węgry i naj- 
ważniejsze dotąd spotkanie 


| Szwajcaria — Czecho-Słowacja. 


Warto zaznaczyć, że p. Sachs 
został jako jedyny sędzia zagra- 
niczny zaproszony przez orga- 
nizatorów do przyjazdu, a na 


P.B. p. „PFRANCOPOL Łódź, pasze 104-a 


TEISE TEZĄ TEE OOO TOPAZ | 


CUASE. 


podpisywać karty zgłoszenia by rezerwy klubów ligowych 
dlą innego, towarzystwa”. mogły awansować do klas wyż- 
Okręgi: śląski, zagłlębiowski i| szych w okregu śląskim. 


dworcu oczekiwali go obaj pre- 
zesi związku szwajcarskiego 
(Jean Hediger i dr. Kratz, 


14 Bb. II. — GŁOS PORANNY — 1939. Nr. 36 


DBAJCIE © SWOJE ZDROWIE | peee 
im MIMOZA [pz ge. 


Przy chorobaċh- ŻOŁĄDKA, KISZEK 
WĄTROBY, przy KAMIENIACH ŻóÓŁCIO- 
ULICA EILIŃSKIEGO N 8. GE 
Dojazd Saisy. N-.Nr. 0, 4, TK JE, 17. JAKOŚCI 
NIEDOŚĆ'] PEWNOŚCI: 


WYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, ODBIJANIU 
„0d wtorku 31 stycznia do poniedziałku 6 ke 
ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM ; 
FABRYCZNYM Í 
3 BEZGRANICZNIE ZN 


SIĘ LUB SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA, 
stosuje się: .,SZWAJCARSKIE GORZKIE 
Bomba humoru I śmiechu! 
W r. gł: ADOLF DYMSZA, EUGENIUSZ BODO, 3 ELASTYC 
s GROSSÓWNA ORWID I wielu innych ZNE 


ZIOŁA Gąseckiego, naturalny łagodny 
z aad 
Następny ) AT 2) ZEW UST NI H PATENT FRANC NR. 200.504 
program: 1 PR ER P Y PATENT AMER. NR, 1059 704 


środek przeczyszczający, ułatwiający tunkcje 
Początek seansów: w dn! powsz. o godz. 5 pp., w niedziele i święta o 12 wp, ostatni 9 w. 


organów trawienia, stosowane również przy 
nadmiernej otyłości Sprzedają apteki | skła- 
dy apteczne. 


DR. MED. 


i ZY 


CHIRURG 
powrócił 


Zatwierdzona przez władze państwowe | 


SZKOŁA KOSMETYCZNA Dr.S. NEUMARK MARMELADKI MIODOWE EPET r 
or DEWIASOWOWEJ| cor oce geene noce Cukiernia „ZRUDŁO 


Meroanik dr. med. M, HELLER) p PISTEN TEAPIA KATAD ĘĄ Przejazd 1 — tel. 209-87 
Łódź, Piotrkowska 88 | LECZENIE PROMIENIAMI RENTGENA „DOROTIE | sodę 
Kem ae miesięcaky d Andrzeja 4, i ŚRÓDMIEJSKA $ Paczki wyborowe 
Znacie i zapisy Do miejacu przyjm. od 10—12 i cd 6—8 wiecz. Ninielszzm padig do wádimela z Kihesteli. 4 że moja 2 SZÜ. 25 gr- 
F AS eere r Mł a Fa l LAL sostała przeniesiona do = 
Dyplomowany Wiedeński Dyplomowany masażysta frontowego Il Rościngzki 3 tel. 235 42. ciastka 
ortopnedysta obuwiany LIASZ sa py Z powotanlon WAWIE ARON po 2O gr. szt 
- ZYLBERSZTAJN 


z r raktyką — wykonuje iwy : 
obuwie pg. każdej nogi indywidual- Narutowicza 9, tel. 248-05 Poszuki any Kupno i sprzedaż MEBLI nowych I używanych oras 


nie, dobrze dopasowane, eleganckie; |7 praktyką w warszawskim szpitalu na zdolny, energiczny zamiana. Sypialnie. stołowe, meble pojedyńcze, M A= 


wszelkie dolegliwości znikają. Czystem. Wykonuje masaże stosowa- = m SZYNY do szycia, pisanla i t: p. poleca firma 
(CENY PRZYSTĘPNE! © [re w ortopedii naroon mami aa BRAEQPOWEREIKE | Iv Auen Kiueskiego: 145, Preto" 2752. 
Piłsudskiego Nany przyjmuje 11-1 wowy, w»dłłuszczający, wibracyjny i RE 


pp specjalny przy krzywicy kręgosłupa. i do nowopowstałej fabryki pończoch K i 
NE u TF "= wig! cottony). Oferty sub. „S. H.* do admi- 
LEKARZ - DENTYSTA Dr. med. uistrocji DIEDE. WĘDUEZCIE 


Z ip źródła 


Wietki wybór: 


Foleni H d | p E m p d l ! i | i | a UJ i Przedsięb. Inż. ięktrowechańiczne 


Przeprowadziła się i Warsztaty Reperacyjne 


- WÓZKÓW dziecięcych ŁÓŻEK komodowych 
ma ul. Piotrkowską 83 onor noice" husen | ZYGMUNT WOJDYSŁAWSKI| || KZtnczga” | ŁO25K komodouy 
tel. 279-29 chor kobiecych I akuszer dawn. f-ma Józef Knapik MO TERAGE arenga rdocowe * „Rubber” 
. z z ż 
Przyjmuje 10 — 2 i 4 — 7. Śródmiejska 29 ŁÓDŹ, PRZEJAZD 6, telet.: 160-90 I 170-17 BP" Patent" || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
przyjmuje od 12-—-2 i od 4—8 włecz || Naprawa wszelkich maszyn elektrycznych prądu sta- ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 


łego i smiennego, budowa nowych kolektorów i t. p. w fabrycznym ll ROP y Łódź, Piotrkowska 73 
me © Sprzedaż, zamiana | wypożyczanie różnych maszyn — — skladzie » hi l w podw. Tel. 159-90 
r eleRtrycznych. Wykonanie sol'dne. Ceny przystępne. 
UWAGA: Stacja próbna na wszystkie napięcia robocze 7 
© oras specjalne urządzenie do suszenia zilników. 
ZN a © D r. B R A T N | 
Lecznica $ftomatolośiczna | 


ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI ul. Cegielniana 4 
Telefon 100-57. 


Dr. med. $adokierskiego| oo” co. 
Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej przyjm. od 8—11 i od 4—9 wiecz. 
PIOTRKOWSKA 56 — TEL: 129-77: |. S.5iedsie i ista od 34 


Przychodnia esynna od godz. 9 do 12 


przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską 132 
I piętro. - — „Tel. 186-22. 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, DR. MED. 
wenerycznych 1 seksualnych Gabinet Kosmelyezny I Mi. RELLER|| Wolkowyski 
leczenie promieniami Romnigena | Gooizia tecwiem mao EEE rom. | spac, aera wanerpzenych mo [le W PANU J DM 
Południowa 28, fel. 201-95 Lampa kwarcowa W NOWY JOREV, EN. czopłolowych ! skórnych seksualnych i skórnych 
przyjm. od 8—11 rano i od5—8 w. UL. NARUTOWI sua s| Traugutta 8. Tel. 179-39 p ; 11 igl 238-0 
w miedziele | święta od $ — 1i2-ej dlościuaki Leczy wszelkie wady cery oraz usuwa > rh pa egie mana n pi. 
c mc a. 4 = Zako owiewka Wah = zdało I święta od 30-19, Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
DOKTÓR GL. 204-8 Ba gere Polsce wiestodowiwyć ES ___ |w nieda. i święta od 9 do 1 po poł 
HENRYKOWSKI A bE en. : ai 
Specjalista chorób weneryczaych IM Ni. Palewgki | 4 NIE W | Aĵ z 9 KI Pierwsza Przyshodnia 
skórnych i seksualnych | ludwik d 
Traupulia front I SPECJ. CHOR. WEWNĘTRZNYCH n ag: rdze jod er at WENE dołek A 
- i A 
przyjmuje od 8 — sA i rd donod a prn A a 136 Choroby skárne i WENErPYCzNnE Andrzeja 5 telef. 159-40 Zawadzza 1 teL 122-73 
w niedziele i święta od 9 — 12.30 pp. Cegiciniana d Nawrot 7 tel. 128-07 apinn <04l 42 GAL S<0'w czynna od 8 ze do 9. wiecc. 
SiE = lej rl Pr | Przyjmuje pe” — 6 po poł. 10—12 i 5—7 w niedziele i święta od 9—12, Porada 3 zł. 
MIEZRIEK TEZTI 

c» i i a 1 Ina przeróbka powieści 

3 kia «s Dziś i dni następnych e d a 66 wo à l 
= śĘ dawno oczekiwany film p. t. 53 ra wo o SZCZ Scla Tadeusza Dołęgi-Mostowicza pi. 
u ER vio 86 W rolach głównych: Maria Gorczyńska, E. Barszczewska, L. Wysocka, 
5 = dE „OSTATNIA BRYGADA Z. Sawan, J. Pichelski, Kazimierz Junosza Stępowski 
È EE 858 Ceny miejsc: 1 m. 1,09, Ji m. 96 gr. HI m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc 
3 p— "4 W niedziele i święta nieważne. —  Pocz. przedst w. dni powsz. o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o godz. 12 

EE Zeromskiego 74/76. tel 1265-86 tSS Następny program: „WĘDROWNY NARóD* — W r. gł: HANS ALBERS 
DR” E ETETA SEE DODA: A EEA. DEEE ESEE: SSM 


Nieodwołalnie poraz ostatni! Rewelacyjny film reż. Michaela Curtisa p. t. 


wg. najlepszej 
powieści 
Fannie 
Fiar st 
Jutro premiera „AOTEL w TYROLU: 
IBONE pE R E a N e y "RZEZ 


imha a RE L a o Na OEE aT 
KINO - TEATR UWĄGA! Dziś, w niedzielę 2 ulgowe poranki o g. 11.30 i 13.30 wszystkie miejsca po 54 gi. 
UR BREE 7-mv tydzień Ao pae powodzenia! — Przeiieękny film żydowski, arcydzieło kinematografii 


MIASTECZKO BERZ THEID 


Cecielniana2 W roli gł. największy R 7 © = Muz. A. Olszanecki. — W pmozost, rol. artyści teatru. 
Początek codziennie o godz. 3.30 | pięśniar żyd. Ameryki Mojżesz SZEF. Izydor Kieszyr, M. Goldberg, ihudit Abarbanej i in. 


= 
EJ 


— 


tel. 172-33 
i 3—8 w. 


LEKARZ - "ESETRE 
s. Watnicka 
siej) 


Napiórkowskiego 65 


(róg Lubelsk 
Przyjmuje 


(fanta | wychowanie À 
p. z 


piQ MOWANA nauczycielka na- 
wa języka angielskiego metodą 
kcdRETSACYJNĄ, korespondencji i 


| 
gi, 1—10. 


SEE" 

gICALATEARII podwójnej, wło- 

ją amerykańską i uproszczoną, 

yy gruntownie dyplomowany na- 
il buchalteri. Kursy indywi- 

jame i w grupach. Zgłoszenia od 

148 wieczorem ul, Narutowicza 


je 4, lewa oficyna, parter na 
paro: 


E SR 
WZAMIAŃ za lekcje angielskiego 
wijelę lekcji języka francuskiego. 
Dwepić 222-78. 


| l e EE WEŃ 
AURA buchalterii wraz z prakty. 
ją przy biurze  buchalteryjnym. 
facia Wolrauch, Śrćdmiejska 56, 
u, 111-98. 


| meme 
MANCUZ RODOWITY, dyploino- 
may nauczyciel udziela francu- 

w najszerszym zakresie. 0- 


iy „Złoty lekcja”. 


IZ -« SCHOOLI 14 rok 
, Koncesjonowane Kursy 
ów Obcych pojedyńczo i 
ych ściśle dobranych gru- 
l-roczne Kursy Handlo- 
m obejmujące księgowość, a- 
nimetykę handlową, korespon- 
imja ustawodawstwo handlo- 
rę socjalne i skarbowe, steno- 
miig pisanie na maszynie i an- 
gelski język. Kurs wyższej księ- 
gowości, obejmujący: rewizję 
kdg handlowych, analizę i kry- 
wke bilansów. etc. Zapisy co- 
dienne od 12 do 1.30 i od 5 da 
tej, Andrzeja 3. 418—10 


NGLIK » wyższym wykształce: 
iem handlowym wyucza angiel- 
kiego dokładnie i szybko. Załatwia 
ihowa wszelkie korespondencje. 
Gmi, 11 Listopada 47-13, tel. 
112.82, 

JĄRANIE, wadliwa wymowa i t.p, 


węejnny xurs leczenia — Lecznica 
Piottkowska 67. 5512-2 


E r MED. 
ii Różamer 
Specialista chorób 


órnych, wenerycznych 
i seksualnych 


laułowicza 9, Il p, froni 


Tel. 128-98 
przyjmuje oi 9—1 i 5—9 wiecz. 


p — m m u a 


| 


SIENUGRAFII polskiej, niemiec- 
kiej, angielskiej. francuskiej, Ron- 
wastcji, maszynopisania ślepą me ` 
tda wyuczam szybko, tanio Mo-, 
Linszki 1, m. 7, tel. 249-00, 62—32 


—. -— 


BUCHALTERH podwćjrej z gwa-, 


'RACIONALNEP 


POSADZA 


i Cegielniana 13, m. 17, H 


"BA ' 


P 
E 


LE 


 GNOWANIE ZĘBÓW: [> 


Lepik Posadzkowy 
„LEBOS" 


MISS MARY udziela angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Załat- 
wia wszelką korespondencję. Przyj- 


muje 12—2. 7—%8, Piotrkowska 24, | ferencje. 


M. 7. 


LAN 


BIURO „POLRUCH”, Piotrkowska 
nr. 89, fr. I p. tel. 141-02, poleca 
wszelkiego rodzaju mieszkania, lo- 
kale handlowe, fabryczne, sklepy, 
domy, place, pokoje umeblowane 
i garscniery. B44—2 


ZŁ. 50.— KWARTALNIE 1 pokój, |] 


zł. 125 kwartalnie 1 pokój z kuch- 
ng; zł. 180.— kwartalnie 2 pokoje 


z kuchnią; 3—4—5—6-cior' kojawe : 
pokoje umeblowane |% 


mieszkania; 
oraz garsąniary od zł. 20.— polec» 
Biuro „Zenit”, Poitrkowska 82, 
telefon 260-25. 


3-POKOJOWE mieszkania w no- 
wym domu, wszelkie wygody, cen- 
tralne ogrzewanie do wynajęcia 
natychmiast. Zawadzka 54, telefon 
174-78, 


D 1 


LIM 


AŻ 
Be 


Produkując nadal wysoką klasę pianin i fortepianów, obniżyliśmy jednocześ- 


e DRZWI e OMI 


OGŁOSZENIA DROBN 


~Ë 


| 


5. II. — GŁOS PORANNY — 1939. 


BY 86 E W ito, Tobel i in. 
SKRZYNIE 


ODDAM panu dobrze urządzony DY WYNAJĘCIA pokój umchlo. 

pokój, wszelkie wygody, od 15 tu- ' wany oddzielnym wejściem i wygo- 

tego. Pużądans pierwszorzędne re- | dami. Al 1 Maja 19, m. 31, 
Moniuszki 11, m. 5 od | 


DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuch- | 
nią i wszelkimi wygodami wraz z 
l centralnym ogrzewaniem od 1-go 
kwietnia, P. O, W. 5, tel. 211-33. 


1. 


Zmniejszyłem lokal! 
obniżyłem ceny! 


MEBLE 


w najlepszym gatunku 


SALOMON 


i SALOMGNOWICZ 


egz. od r. 1910 


Narutowicza 16 


tel. 137-60 w podwórzu 
wejście z ul. Piłzudskiego 76 
wprost bramy. 


| KOMFORTOWE 4-pokojowe mie- 
szkania, nowocześnie urządzone, 
| wszelkimi wygodami oraz central- 
nym ogrzewaniem zaraz do odda- 
nia. Wiadomość u gospodarza 
Gdańska 57, tel. 185-94. 

Eee aaen Da e a a 


üzdrowiska 
aAA N E TEE BE A E ASE |. o 
RABKA.  Pierwszorzędny, pelno- 
komfortowy pensjona Opieka”, te- 
leřon 326. Zarząd: Hochmanowia, 
Strasserowa. 12133-17 


Td, 26 


4-.POK JJOWE mieszkanie fronto- 
we z wszelkimi wygodami do wy- 
najęcia. Wiadomość u gospodarza 
ul. Nawrot 34. 

2 POKOJE z kuchnią i wygodami 
słoneczne, ul. Żeromskiego 17 do 


RADKA. Pierwszorzędny pełnokom- 
iortowy pensjonat „Adria“, Telefon 
193. Zarząd Brandstadterów. 63—2 


Ram 


Ba mar 1 O OB TA ERTPZE TC PŁ ZZEPTĄ 
tupno i sprzedaż. H 


cddania. Dzwoniż 232-03. 
OKAZYJNĄ BIŻUTERIĘ poleca 
„Kamea“, Piotrkowska 73, tel. 


z 


a 
Zawiadamiamy uprzejmie, że w dn'u | KUPUJĘ BRYL ANTY oraz biżu- 
4 b. m. otworzyliśmy skład fabryczny terię. „Kamea“, Piotrkowska 78, 
— S 


fortepianów i pianin, w Łodzi, przy telefon 185-22, 


ul. Piotrkowskiej 81. 


tel. 160-92. 


SPRZEDAM stylowy gabinet, dy- 
wan w b. dobrym stanie, Gdańska 


ASTA DO 
IWDEŁKO: ELIKSIR 


IE 002000 


gm Seha s ż eš- | Nr. 28, m. 7, godz. 2—5. 
nie ich cenę, przez co umożliwiamy szerszemu ogółowi nabycie koper ia- 
pisar Des relly eread składa paine pa idogodoycn orun EscB in RESZTKI nowości sezonowe w wiel 
; kim wyborze na palta, kostiumy, 
Majwiękwa w. Pobce" Faksy FORTEPIANÓW 1 FIANIN ubrania i suknie. Piotrkowska 79 


Armolci Fibiger uw zaliszu (dom przejściowy), Al. Kościuszki 
rr. 22, tel. 178-94. 


c, 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 po-|1 FRONTOWY pokój z wszel- 
koje z kuchnią w nowoczesnym kimi wygodami, z telefonem, Zj 
domu z łazienką na elektryczności. | niekrępującym wejściem, na-, we i okazyjne na dogodnych wa- 
Magistracka 15, front, I piętro. Do- | tychmiast do oddania dla pa-,runkach - peleca S. Wróblewstii, 
wiedzieć się u gospodarza na miej. | na(i), Rotsztajm, Zawadzka 19.| Łóaż, Piotrkowska 46. tel, 236-69. 
sou, tel. 163-56. e eE a R R E A używanych maszyn na 
r JE A 3—4-DOROJOWE mieszkania z g2-; nyw. Przyjmuje reperacje maszyn 


= ażami zart wyrajccia. W | pi a 
„pokojowe |: od zaraz do wyrajęcia. W | tjurowycn. 


> ż nowoczesnym domu. Przy ulicy | —— 
s 
mieszkanie, 


Czerwcnej i Wźlczańskiej. Wiado- | CZYTELNIA w dobrym stanie do 
mość na miejscu lgb telefon 277-35. | sprzedania. Informacje tel. 161-60. 
od zaraz do oddan!a. Słoneczne, c M 
hall, centr ogrzewanie, woda gorąca, | JDDAM pokój do spania. Wiado- 


agp zdr raze mość Piłsudzkiego 18, m. 12 — od 
Narutowicza 935. Wiadumość telefon ; ZATAZ, 
203-67 od 2—4 pp. z 


MASZYNY do pisania i liczenia n9- 
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MODELE z powodu zakończenia 
sezonu sprzedaja od wtorku 7 bm. 
ro nach b. niskiche Pracowni su- 
kien L. Sztyft, Gdańska 95. 471-2 


DO WYNAJĘCIA od zaraz elegan- 
cko umeblowany pokój panu Gdań- 
ska G5.a, m. 5, tel. 267-41. 


315-POKOJOWE mieszkania, wy- 
gody, ul. Żeromskiego 77 — do wy. 
1zjęcia. Wiadomośś u dozorcy. 


DO WSPÓLNEGO pokoju z wezel- , 
kimi wygođami przyjmę pana z u- 
trzymaniem. Cegielniana 10, m. 13, 
tel. 277-81. 


MOTORY [bili 


Obaryjne, używane i nowe po ce- 
nach nejniższych, Przełącznik!, 
gwładza-trójkąt | rozruszn kl 
ałasnege wyrobu. Warsztaty reper., 
przewijanie maszyn. 


Inż. J. REIGHER I s-t, 


Poludniowa 28, tel. 21-000 


DWA i pokój z kuchnią i wszelki- 
mi wygodami, i pokój pojedyńczy 
dc wynajęcia 11 Listopada 76. 


3-POKOJOWE mieszkanie komfor- 2 ; 1.POKOJOWE mieszkanie, kù | 
towe z hollem, centralnym ogrzewa | etnią. wygodami, parter, 1-pokojo- ' 
niem. wszelkimi wygodami w n9- we, kuchnią, wygodami, pierwsze 
wym domu do wynajęcia. Tel. pjętro do wynajęcia. Zachodnia 52. 
"275-46, od jutra, 3—9 tel, 185-95. 


TOSZUKUJĘ eleg. umebl. pokoju; PORÓr umeblowary, 


słoneczny. z! LAMPY najkorzystniej kupisz w 
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ZEBÓW 


SKŁAD DRZEWA—TARTAK —Przemysł Drzewny 


MAKSYMILIAN JAKUBOWICZ $. I. 


ŻEROMSKIEGO 90. 


Tel. 157-74 


POŃCZOCHY, skarpetki równieź z 
małymi skazkami. Bielizna męska, 
damska, szlafroki, piżamy, bonjuur= 
ki. Największy wybćr. Sprzedaż des 
taliczna, ceny ściśle fabryczne. 
Śrćdmiejska 21, lewa oficyna, 
451—16 


TANIO: drugi gatunek obrnsćw. 
ścierek, ręczników. Chari, Piotr- 
kowska 37, III wejście. 352—2 
POŃCZOCHY, skarpetki i chu- 
steczki Dział pończoch z małyzni 
skazkami po cenie ściśle fabrycz= 
nej. „Centrala Pończoch”* M, Ma- 
gidow. Piotrkowska 82, podwórze, 
parter. 


PRZEWIJARKA —(Trajbmaszyna) 
o 40—60 windach poszukiwana. 
Dzwonić tel. 149-93. 

GAŚNICE przeciwpożarowe płyno- 
we przepisowe A. Wajs, Piotrkow= 
ska 79 w podwćrzu. Tel. 272-63. 


UWAGA. Lampy nowoczesne, sty- 
lowe kupujcie wprost z wytwórni, 
Sienkiewicza 61, m 9. 1256-2 
UENDI BIEŻ AEE " 


al Różne | 


LWOWIANIN z wyższym wy: 
kształceniem handiowym poszuku: 
je zastępstwa na Lwćw. Oferty do 
admin. pod „Zabezpieczenie, 

OBIADY prywatne, pierwszorzęd: 
ne, na żądania djetetyczne. Piotr- 
kowska 55-8, front. telefon 112-14. 


Lecznica 
dla Psów 


lekarza weterynarii A. M. Reicha 


Gdańska 117-a 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77, czynna 


CZYNNA: 


— 


DYWANY: perskie, krajowe na 
„prawia Artystyczny Zakład na- 
prawy uszkodzonych dywanów, 
H. Milgrom, Kilińskiego 18. 
telef. 192-46. (266-5) 


— 


DOBOROWE partia kojarzę. Dys- 
krecja. Sub „Poważna”. 


ADMINISTRATOR, posiadający 
kilka tysięcy złotych meże złożyć 
cfertę pod „L.”. 


—— ——- 


KOLUMNA. Przodownik P. P. zgu- 
bił dn. 29.1. 1939 r. o godz. 18-ej 
zegarek z damskim łańcuszkiem. 
Zwrócić za wynagrodzeniem zł. 15 
do kasjera stacji Kolumna. 


PENSJONAT załkowicię urządzo- 
ny, dobrze zaprowadzony do wy: 


fest do odda: | wytwórni 5 Sierpnia 14, tel. 153-12. 


mieja samodzielnego prowadzenia z wszelk. wygod., telef., tylko w | telefonem na miejscu 
, m. 18. 


ksiąg miarodajnych dla władz u- nowym domu, od 15.II. Uferty sub | nia. Piotrkowska 82, 
dielam po: cenach niskich. Zawadz | Solidny". 
ka 52, m, 7, ; 


; dzierzawienia Oferty sub- „Okazja“ 
Wykonywujemy reperacje i moder- | do admin. „Głosu Porannego". 
rnizecje lamp. + 
OKAZYJNIE tanio resztki wełnia- 
ne i jedwabna na suknie, kostiumy, 
bluzki oraz ubrania męskie, Kiln- 
skiego 36, oficyna, IE w. I p. 


————.--- —- | 1 MALY pokćj z kuchnią z wygo- 
ŁADNIE umeblowany pokój dla dami do oddania. Andrzeja 31, m, 9 
rojedyaczej Jsoby od zaraz do godz. 1U—L i 3—6. 

wynajęcia. Wszelkie wygody. Nie- 
krępujące wejście. Pomorska 41-a, 
m. 82 


! SWAT ustosunkowany bogatych 
|inteligentnych sfer, poszukiwany. 
Oferty sub „Dyplomowany” admin. 


ANGIKT.SKI (korespondencja, thi- 
mięzenia), hebrajski, judaistyka, 
korepetycje, Telef. 165-55, 11 Li- 
spada 24, m. 3 od 2—3. Ceny 
Irzystępne, 


Tv WYNAJĘCIA pckój frontowy 
umchlowany, wygody, telèfon, | 
Sienkiewicza 13, m. 5. 


„CAFE da ta Paix", ul. Moniusz- 
STARK ŻELAZO. Maszyny, kotły, ki 8, od 5 lutego między godz. 19 
transmisje, rury, złom żelazny oraz —?8 urządza specjalny pokój dla 
kuty kupuje M. Mędrzycki, Naruto- | znających język angielski. Bezplat- 
wicza 24, telef, 258-21. Pośrednicy na kcuwersecja pod kierownictwem 
| pożądani. 448—3 , anglika. 


— —— — 


=-= —— —— D) ODDANIA panu pokój umebl. | 
ABSOLWENTKA Sorbony udziela z niekrępującym wejściem. Tele- ŁADNIE umeblowany pokćj z nie- 
lekcji francuskiego. 11 Listopada feon, łazienka. Centrum. Dzwonić ksepującym wejściem do wynaję: 
Nr 47, front, m. 18, Tel 157-07. |3—4 257-21 499—3 , cia. Śródmiejska 39, m. 43. 


16 


5. II. — GŁOS PORANNY — 1939. 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Dziś i i dni następnych! 


Ostoszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi  poszu- 
kuje lokalu na pomieszczenia biu- 


rowe, składające się z 12—15 po-. 


koi, położonego w centrum miasta, 
pomiędzy ulicami: Bandurskiego, 
Placem Wolności, Kilińskiego i 
Gdańską, 

Oferty ze wskazaniem warunków 
najmu, powiarzchni użytkowej i za- 
łączeniem szkiećw lokali składać 
należy w biurze Wydziału Gospo- 
darczego, ul. Zawadzka nr, il w 
terminie do dnia 15 lutego 1989 r. 

Łódź, dnia 28 stycznia 1939 r. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


Do akt Nr. Km. VII 20] 39 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 7-go Wlodzimierz Gamburcew 
zamieszkały w Łedzi. przy ul. 
Magistrackiej 8 
na zasadzie art. 602 K. P, O. ogłasza 
w dniu 17 lutego 1939 r. o godz. 
15 w Łodzi, przy ul. Brzezińskiej 9 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 

chomości a mianowicie: 
69 koszul męskich, 25 koszul popeli- 
nowych męskich, 33 koszule trykoto- 
we męskie, 274 pary skarpetek mę- 
skich, 47 par kaloszy męskich, 336 | 
krawatów, 6 par pończoch damskich 
oszacowanych na łączną sumę 

zł 1719.— 


które można oglądać w dnin licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
OZNACZONYM. 

Łódź, dnia 30.1. 1939 r 

Komornik: (=) W. GAMBURCEW 


DR. MED. 


Warda (Czaban 


SPECJ. CHOR. at 
mieszka obecn 


PIOTRAOWSEA A ‘203/5 


telefon 266- 
przyjmuje od 3 — k R) poł. 
PORADNIA DLA NIEMOWLĄT 
wtorki i piątki od 1 — 2 po poł. 


fi __ Posady — É 


Cy E E 
STENQTYPISTKA polsko-niemiec 
ka potrzebna ze znajomością języ- 
ka angielskiago, pierwszorzędną, 
rutynowana, inteligentna siła, mo- 
gąca się wykazać długoletnią prak- 
tyką i refgrencjami dla firmy im- 
portowo-eksportowej w Łodzi. Wy- 
czerpujące oferty lub „XYZ 96” do 
admiuistr: 


SZOFER, kawaler, młody, mający 
dobre referencja poszukuje posady, 
Tel. 108-90. 


POSZUKUJĘ pracy na przychod- 
nie. Oferty do niniejszego pisma 
pod Przychodnia A”. 


POSZUKUJĘ lekarza-kę dentysty, 
polskim dyplomem. Oferty pod 
„Dentysta” do admin. „Głosu Po- 
rannego”. 


POSZUKUJĘ izr. chętnie emigrant- 
ki dò niemowlęcia. Zgierz, Piłsud- 
skiego 82. Tel. 20, dzwonić 3—5. 

490—2 


SPRZEDAWCY maszyn do pisania 
poszukiwani. Oferty w administra- 
cji „Maszyny Biurowe”. 


KELNERKA miłej powierzchów- 
ności, rutynowana, poszukiwana. 
Zyłoszenia od 15 do 16-ej po pol. 
Piotrkowska 67 „Kawiarenka Tea 
tralna”. 

ZDOLNA reprezentacyjna, inteli- 
gentna, młoda krawcowa z kartą 
rzemieślniczą i znajomością języka 
niemieckiego potrzebna. Oferty 
składać pod „R. K” do administra- 
eji. 514— 


Prenumerata 


Redaktor: Jakub Warhaftig. 


n — 


Nr. 36 


Maria Gorczyńska, IK. Junosza-Stepowski w filmie p. t. 


PRAWO 


DO SELZEŚWA 


ay pozost. rolach: ELŻBIETA BARSZCZEWSKA, L. WYSOCKA, Z. SAWAN, J. /ICHELSKI i STAN. 


RZE 


PRZEMYSŁ, HANDEL, RZEMIOSŁO I ZAWODY WYZWOLO 


P: NTRO” 


Gabinet Kosmetyczny || 


„JADWIGA” 


Kilińskiego 86, m. 26, tel. 185-47 
Wszelkie zabiegi kosmetyczne. 
Porady bezpłatne. 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 w. 


DR. MED 


H. Guiszfadi 


Akuszer-Ginskolog 


Zachodnia 66, tel. (29-52 


przyjmuje od 9--11 i od 5—7 w. 


Dr. med. 
ERZY 


Akuszer Ginekolog 


LEGIONÓW 11, tel. 115-27 


przyjmuje od g.8 —10 rano i 4—8 wiecz 


| 


R. MED. 


D 
8. Kryńsk 
. ACYNSNA 
Chor. skórne i weneryczne 
(kobiety i dzieci) 


Sienkiewicza 54 telef. 145-10 


przyjmuje od 12—1 i od 3--4. 


LEKARZ - DENTYSTA 


Anna Korman 


miesięczna „Głosu Porannego” 


WZNOWIŁA PRZYJĘCIA 
ul. Narutowicza 95. 


Do pielęgnacji rąk, ciała oraz prania 


MYDŁO „TROJKA” 
SUDYA 


KORZYSTAJĄ 


BORKI Ww gu PowzeioE g o godz: s ej w niedziele i ŚWI o pa 12- AE w Ea Na ir seans 


1 iofokopii INTRO” 


DOKUMENTÓW, RYSUNKÓW 
I PLANÓW, POWIĘKSZENIA 
I ZMNIEJSZENIA 


Zamówienia po cenach oryginaln. 


przyjmuje 


Skład Przyborów fotog raficznych 


Piotrkowska 80 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Speciellsta chorób skórnych, 


wenerycznych i moczopłclowych 


Nawrot 32, front I piętro 


telefon 213-18, 


przyjm od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w 
W niedz. i święta od 9-12 w poł. 


„ MED. 
Markowitzowa 


choroby skórne i weneryczne 
Moniuszki 2 
tel. 166-35 
WZNOWILA PRZYJĘCIA 


| POM CU 


POWRÓCIŁA Z PARYŻA 
PRZYJMUJE OD 4 DO 7-ej PO POŁ. 


Piotrkowska 121 


FOTO-MORGEN$STERN 


Piotrkowska 40 


PIOTRKOWSKA 33 


(Ostatnia Brygad) 


wg. T. Dołęgi - Mostowiem 


SIELAŃSKI. 
wszystkie miejscn po 54 gr. 


Higiena 
to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
| terowanie posadzes, czyszcze* 
| nie wystaw i okien, sprzątanie 
Ą biur i pokoi. odkurzanie elek- 
| froluxem. Reneracje linoleum, 

Pakowanie okien i drzwi. 


| J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 


|| zel. 202-14. 


TEL. 2222-3. 


Do skt. Nr. Km, 90/39 | Gabinet Kosmetyki 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rew. l-go, Adam Mróz zamiesskaly 

w Łodzi. przy ul. Piotrkowskiej 277 
na zasadzie art. 602 K P C ogłasza, 
że w dniu 8 lutego 1939 r. © godz. 
13 w Łodzi, przy ul. 

Skierniewickiej 3/5 

odbędzie się publiczna licytacja ru- 

chomości, oszacowanych na łączną 
sumę zl 1595,— 

m mianowicie: pianina, kredensu, po- 
mocnika kredensu, zegara, stołu, 10 
krzeseł, 2 foteli, szafy-garderoby, to- 

alety i szafy 
które można oglądać w dnia licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
day 10.1, 1939 r. 
Komornik: (—) ADAM MRÓZ. 
Sprawa Józefa Merecza 
p-ko Emilii Heintze 


Lemiraina Łańównia 


Akumulaforów 


RADIOWYCH 
SAMOGEODGWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


>< Een ra A WSZĄ 


te 


s 


"NA TELEF... WEZWANIE 


IL. 2805-24 IE 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 


OGŁOSZENIA FURSA T0 mE E 


o który oprzeć Się może najbardziej za 


ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy z przesyłką occztową w kraju — zł. 6—, za granicą — zł. 9.— 
Z A e a 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


chwianą firma; nie upadnie nigdy, sko.: 
tylko się zwróci o radę reklamową do 
AKWIZYCJI OGŁOSZEŃ 


E 


FUKRS'AF 


Łódź, Piotrkowska 87, te! TnS 173-186. 
1 121 


Ogłoszenia 


za wiersz miłimeirowy 1-szpaltowy (strona 3 szpalt): 1-sza strona 2'złż 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. bez zastrzeżenia miejsca 


| dab kosmetyki 


BEAUTE” 
Leczniczej 5 


wł. STEFANIA ROZENTAL 
Dvpłom Wiedeński 

Traugutta 8, 1 p. fr. Tetefon 213.64. 

Usuwanie bezpowrotne i'bez śladów 
szpecących włosów, najnowoce 

asaratem. 
Wsze!kie zabiegi kosmetyczne. 
LAMPA KWARCOWA. 

Godz. przyj. 11 — 1i4—7% 


„PRACA! 


Kursy Zawodowe Żeńskie 4 
przy Tow. Szerzenia Pracy Zawe 
dowej wśród kobiet żyd. w Łodil 

Wólczańska 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 


1. Sztuka stosowana — hafciar' 
stwo. 


2. Krawiectwo damskie — krój, 
3. Gorseciarstwo -— krój 

4. Bieliźniarstwo — krój. 

5. Modaiarstwo — kapelusze. 
6. Ondulacja. 

7. Manicure, 


Sekretariat 
9—13 i 15—19. 


PLAC 
tanio do sprzedania 


przy ul. Cegielnianej, około. 
1200 mtr.  Dzwonić: 166-42 


czynny w godt 


fecznicze! i toaletowe] 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
powróciła z Paryża 

Usuwanie wszelkich 

defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie | ber 
śladów szpecących włosów, 
Przyj mule 10—2 i 4—8 wiecz. 


909083200900030009900008 


TYLKO REKLAMA 


w dziale 


DROBNYCH OGŁOSZEN 
GŁOSU PORANNEGO 


daje odpowiednie rezultaty 


ODOLOUORGODROETEOOVMOOEOER 


Reklamy tekstem 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne istr. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz. najmniejsze zł 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% 
Za ogłoszenia tabslaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% dr 


firm zagr. 100% 


Ogio 


dro 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — jaa Urbach i S-ka" Eugeniusz Kronman. W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


miesiąc został dosko- 
f loatowany przez en- 
celu kompletnego zdezo- 


uitwania opinii społecznej, a 
nłodzieży. 


p dwudziestu latach niepod-- 


goic a wszystkiego pół wie- 
„ magań ostatnich dwóch po- 
si polskich, doszliśmy do te- 
jena ogół z wielkim trudem 
było usłyszeć głosy, za- 
możające obładzie i nieścisło- 
historycznym, od których 
pęczniała prasa endecka. 

dna słaba głowa mogła do- 
otu i rzeczywiście uwie 
dekom, iż im wyłącznie 
jęcze się zachowanie odręb 
i narodowej, iż oni wyłącz- 
awali na czele wszelkich 
e wyzwoleńczych, oni by- 
esicielami niezawisłości 
owej. A gdy wyjątkowo 
twiali się pewnym po- 


ma | rozumu. 

lywwierzchownej choćby ob- 
—w stolicy — ze smut- 

m skonstatować, iż ani 
udnie wyższe, ani szkoła śred- 
nle umiały widocznie przed- 
s. zrpgh prawdziwego 
my dziejów narodu polskie- 
owniewoli. Właśnie zdarzenia 
ulmich miesięcy mogą w spo” 
å nie ulegający jakiejkolwiek 
„utwierdzić wszyst- 

łe smutnie przedstawiały 

s4 losy nasze, gdyby naród 
ski kierował się pelityką en- 
ską, Przerzućmy . numery 
tęchpolaka („Przegląd 
luechpolski* pod redakcją R. 
GO), począwszy od 

1902, a dokum: rtarnie pr „e 
"amy się, iż ende.ja w spesób 
R yczniejszy »rzeciwsta- 
1 ię programow: r:epadle- 

w, uważają” ideę czy 
oabrójnego, powstanie, za za- 
kę „półgłówków socjalisty- 
nych. na użytek czwartoklasi. 
Fe“ (TV, 249), Pomijając naszą 
— z perspektywy hi- 
„myeznej — ocenę powstań, któ 
| mimo pozorów beznadziejno- 
"przy większej ofiarności, a 
imbaędziej jedności wysiłków 
kodowych, miały bezwzględnie 
tiność zrzucenia kajdan nie- 
— odegrały one przede 
iwystkim jeszcze inną ważniej- 
titola w życiu narodu. Bohater 
im najlepszych synów, przela- 
ikrew, męczeństwo, nie pozwo 
W uśpić czujności naradowej i 
pdzić Szy ugody. Powsta 

yly słupami ognistymi, wzy- 
flącymi naród do walki o wol- 
Witi honor narodu. Wszelkie 
iposkramiające „gorące gło 
H oflarników były z punktu 
k godności narodowej 
dkodfiwe w najłagodniejszym 
u tego słowa. Historia chy- 
dostatecznie nas o tym prze- 


zd 
ilustrowana. 


Specjalny dodatek GE 


konała. Staje nam przed oczyma 
żywy świeży przykład czechów, 
którymi od wieków kierowali 
„rozsądni”, zimni działacze, wy- 
kazujący beznadziejność pory- 
wów. Skończyło się na tym, iż 
zagospodarowany naród nie t- 
miał nawet własnej niepodległo- 
ści obronić i spadł po 20 latach 
wolności ponownie do haniebnej 
roli wasala. Na tym odcinku tak 
doniosłym conaimniej zbankru- 
lowała przeszłość endecka, i 
wręcz zrozumieć nie możńa ztt- 
chwałości powoływania się na 
ten okres. Rozsądni i uczciwi po- 
litycy zamiłkliby lepiej i nie sta- 
rali się przypominać swej prze- 
szłości. Lepiej ciszej nad taką 
przeszłością. 

Od 34 lat, gdy zbliża się mie” 
siąc luty, u poważnej części na- 
szego pokolenia uderza serce 
przyśpieszonym tętnem, wstają 
wspomnienia, u niektórych wiel- 
kie przeżycia, dawnych górnych, 
chmurnych lat, gdy młodzież i 
dzlatwa polska wbrew opinii 
„rozsądnej“ części  społeczeń- 
stwa, a przy zdecydowanym pro 
teście endecji, powstała przeciw- 
ko caratowi w walce o honor ję- 
zyka polskiego, o własne nisza- 
leżne od zaborców demokrątycz- 
ne szkolnictwo. I choć przeżyło 
wielu bardziej emocjonujące dni 
sierpnia 1914, listopada 1918, 
znown sierpnia 1920 r., jednak 
luty 1905 r. pozostał naszym naj- 
itkochańszym miesiącem, gdyż 
stanowił on inaugurację życia 
świadomego tych, którzy póź- 
niej z bronią w ręku wywalczyli 
niepodległość. 

Gdy szukamy  najtrafniejszej 
charakterystyki pokolenia u 
schyłku XIX stulecia, znajdzie- 
my ją — o dziwo! — w broszu- 
rze młodego wówczas R. DMOW 
SKIEGO (pseud. K. SKRZYCKI 
„Młodzież polska w zaborze ro- 
syjskim*, Lwów, 1896). Dmow- 
ski. który w owych latach „nie 
uchylał się od śpiewanią Czerwo 
nego Sztandaru“ (N. CZARNOC- 
KI „Przyczynki do historii P. P. 
S4) uważał pokolenie popowsta- 
niowe za dezerterów, lub synów 
dezerterów 1863 roku. Klęska 
powstańcza wycisnęła niezatarte 
piętno na tym pokoleniu. Ma- 
razm, obojętność na sprawy pu- 
bliczne, niepomierna tchórzli- 
wość wobec zaborcy wszechwład 
nie panowały. Były wyjątki, ale 
bardzo nieliczne, 

Wielki wpływ na narastanie 
ugodowych nastrojów miała rzą 
dowa szkoła rosyjska, do której 
przeważnie dostęp miały sfery 
zamożniejsze. Na sławetnych 
podręcznikach  TŁOWAJSKIJA 
uczyła się młodzież historii. Ru- 
syfikacja czyniła  zastraszające 
postępy. Tajne nauczanie grupy 
ideowców nie mogło z braku fun 
duszów, ludzi, defetystycznych 
nastrojów społeczeństwa, wypeł- 


w 


y 


tygodmowa. 


OSU PORANNEGO"“ z dnia 5-go lutego 1939 r. 


nić wielkiej luki. Zamiary i za- 
pał rzeczywiście były ponad siły. 
Ze wzrostem ciemnoty wzrastały 
i wpływy kołtunerii, zwalczają- 
cej tajną oświatę polską. O roz- 
miarach rządowej oświaty świad 
czyć może następujące zestawie- 
nie: na 9 milionów mieszkań- 
ców Kongresówki w roku 1892 
było 125 tysięcy uczniów szkół 
powszechnych, czyli 1 uczeń na 
72 mieszkańców, gdy obecnie w 
Łodzi na 600 tys. jest 71 tysięcy, 
czyli jeden uczeń na 8 mieszkań- 
ców. Dziesięć razy więcej. Nic 
dziwnego więc, że liczba doro- 
słych analfabetów wynosiła w 
Królestwie w 1900 r. — 62 proc. 
Straszne liczby. Pewny był carat, 
iż ciemnotą i rusyfikacją w szko” 
łach rządowych skreśh z karty 
świata naród polski. Sławetny 
APUCHTIN zapewniał swych po- 
mooników, że „jeszcze dziesięć 
lat, a matki - polki, nad kołyska- 
mi niemowląt swoich będą śpie- 


" wać pieśni rosyjskie". 


Wielki patriota i myśliciel LI- 


BELT głosił, iż język dla nars- 


du jest tym, czym krew dla or- 
ganizmu „naród żyje, dopóki ję- 
zyk jego żyje. Bez języka naro- 
dowego nie ma narodu“. Bier- 
ność trzeciego pokolenia po v- 
statnim powstaniu była by samo- 
bójstwem narodu. Dlatego nic- 
zmiermie doniosłe znaczenie por 
siada poryw młodzieży w 1905 
roku, która zrozumiała swą rolę 
w dziejach i przeciwstawiła się 
„trzeźwości, rozsądkowi starsze 
go pokolenia. 

Nie ulega kwestii, iż wybuch 
rewolucji rosyjskiej i akcja s0- 
cjalistyczna w Kongresówće do- 
dały silnego bodźca młodzieży 
polskiej. Słusznie twierdzi prof. 
ST. DRZEWIECKI („Strajk szko! 
ny roku 1905“), że „ten pęd do 
pracy oświatowej nigdy by nie 
nabrał takiego szerokiego rozma 
chu, zwłaszcza wobec bierności 
ogółu, gdyby nie dziejowa zasłu- 
ga, dziś coraz uporczywiej prze- 
milczana, socjalizmu polskiego”. 

Pierwsze koło nielegalnej dzia 
łalności młodzieży szkolnej po: 
wstało w roku 1881 w Lublinię, 
pierwszy przejaw btmtu przeciw 
caratowi w roku 1889 w Kiel- 
cach. Młodzież rządowego gim- 
nazjum w Kielcach odmówiła 
pójścia w galówkę, zorganizowa- 
ną przez późniejszego posła do 
Dumy, endska JAROŃSKTEGO, 
do kościoła. W roku 1900 — 9 
stycznia policja „nakryła”* w 
Warszawie zjazd kół uczniow- 
skich. 25 osób aresztowano. — 
W następnym roku aresztowano 
15 uczniów w Łodzi. Bohater- 
stwo i męczeństwo dziatwy wrze 
śnieńskiej pobudziło młodzież 
zaboru rosyjskiego do żywsrej 
akcji. W roku 1902 odezwa Zw. 
polskiej młodzieży socjalistycz* 
nej na wieść oó postawie chłop- 
ców w Siedlcach, Białej Podla- 


skiej, Zamościu, wzywa już do 
ześrodkowania sił pod hasłem 
„walki o szkołę polską". 

Kraj staje w ogniu rewolucji. 
Młodzież gimnazjalna pod czer- 
wonymi sztandarami P. P. S. 
bierze tłumny udział w manife- 
stacjach robotniczych. W grud- 
niu 1904 roku giną na baryka- 
dach uczniowie: RODZEWICZ, 
SZOKALSKI, MALEWICZ. Pie- 
czętuje się braterstwo krwi wal- 
czącego robotnika socjalisty z 
młodzieżą szkolną. Odbywają 
się zjazdy młodzieży dla zajęcia 
stanowiska wobec rewolucji i 
sprecyzowania postulatów szkoł 
nych. 1 

Dnia 30 stycznia 1905 roku wy 
bucha na wezwanie PPS. po- 
wszechny strajk robotniczy w ca- 
łym kraju. Młodzież szkolna nie 
czeka na jakieś dalsze dyspozy- 
cje i przyłącza się do akcji so- 
cjalistycznej. Pierwsza opuszcza 
mury znienawidzonego earskie- 
go gimnazjum młodzież lubelska, 
następnie kaliska (mimo prote. 
stów endecji), częstochowska, za 
głębiowska i t. d. Wszędzie ro- 
botnicy współpracują z młodzie. 
żą. Uczniowie zrywają z czapek 
znaczki rosyjskie, po kraju roz- 
lega się hasło: „Zerwać ze szkołą 
carską, stworzyć polskie szkoły”. 
C. ŁAGIEWSKI (w „Niepodle- 
głości* t. II str. 218) podaje inną 
kolejność wybuchów strajków 
szkolnych. Według jego relacji 
pierwszy wystąpił Piotrków Try- 
bunalski, następnie Sosnowiec, 
Łowicz, Siedlce, Kielce, Łomża, 
Pułtusk (3 lutego), Płock, Wło- 
cławek, Kalisz, Suwałki.  Mło- 
dzież prowincjonalna wystąviła 
wcześniej i energiczniej od War- 
szawy i Łodzi. Nader charakte- 
rystyczne dla chwili bieżącej są 
postulaty, wysunięte przez zor- 
ganizowaną młodzież polską. — 
Ze wzruszeniem czytamy dekla- 
rację naszych starszych kole- 
gów: 

„Przez więzienne mury car- 
skiej szkoły doszedł i do nas głos 
ludu roboczego. głos walki z prze 
mocą!.. na głos ten, zwiastują- 
cy bliską już zorzę wolności, i 
my, mie możemy pozostać głu- 
sil... Składajcie wszędzie nastę: 
pujące żądania: 1) Unarodowie: 
nia szkół. W Królestwie Polskim 
obowiązującym językiem wykła- 
dowym powinien być język pol- 
ski... 2) Zniesienie systemu poli- 
cyjnego w szkołach. Należy usu- 
nać ze szkół inspekcje, jak do- 
zór, donosy i rewizje. Należy 
również znieść przymus religij- 
ny, kartki ze spowiedzi, przymu+. 
sowe uczęszczanie do kościołów 
i kary za wolnomyślność. 3) Kon 
trola społeczeństwa nad szkołą 
4) Zniesienie wszelkich procen- 
towych ograniczeń. Bez względu 
na wyznanie, narodowość i po- 
chodzenie, wszyscy, pragnący 
się uczyć, powinni mieć prawo 
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poziomy wylatujł 
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łodzieży, ty nad poziomy wylatuj!” 


Strajk szkolny w lutym 1905 roku 


wstępowania do wszelkich szkół 
(przypominamy, iż młodzieź wy- 
znania mojżeszowego mogła sta- 
nowić w rządowych gimnazjach 
10 proc. ogółu uczniów. Nume- 
rus clausus jest wynalazkiem car 
skim). 5) Wolność stowarzyszeń 
iprawo głosu młodzieży w we- 
wnętrznym zarządzie szkoły... 
Młodzież winna mieć zagwaran- 
towaną zupełną swobodę przeko 
nań. 6) Równouprawnienie ko- 
biet w szkołach. 7) Powszechne 
obowiązkowe nauczanie. 8) Wol- 
ność zakładania szkół wszelkich 
typów... Wymienione żądania za- 
spakajają tylko minimalne nasze 
potrzeby. Nie odstąpimy od żad- 
nego z nich*, 

Deklarację podpisała ;,Posłę- 
powa modzież szkół średnich 
Królestwa Polskiego“. Data wy- 
dania: luty 1905 r. Iluż pozosta- 
ło wiernych wzniosłym ideałom 
młodości? i 

Deklaracje pokrewnych orgf- 
nizacji młodzieżowych były pra- 
wie identyczne. Wszystkie zawie 
rały postulat przyjmowania do 
szkół polskich, młodzieży bez 
wszelkich ograniczeń wyznanio- 
wych i narodowościowych. Poza 
ogólnym nastrojem  wolnościo- 
wym. musiała istnieć jeszcze ja- 
kaś inna przyczyna, wzmacnia- 
jąca braterstwo młodzieży chrze” 
i żydowskiej. Boč 
przecieź tylko o tę młodzież cho 
dziło przy wysunięciu postulatu 
tolerancyjnego. Młodzież ewan- 
gelicka bez ograniczenia była 
przyjmowana do carskich szkół. 
Przyczyna łatwa do odgadnięcia. 
Mimo, iż na skutek ograniczeń 
do szkół uczęszczała przeważnie 
plutokratyczna młodzież żydow- 
ska, i dla dzieci inteligencji pra- 
wie były wrota zamknięte, jed- 
nak udział uczniów - polaków 
wyzn. mojżeszowego w akcji o 
szkołę polską był bardzo poważ- 
ny. Sięgnijmy choćby do kilku 
moważniejszych wspomnień, lub 
zajrzyjmy do dokumentów car- 
skich. Minister oświaty generał 
GŁAZÓW depeszuje do kurato- 
ra warszawskiego (późniejszego 
ministra oświaty i honorowego 
gościa niemieckiego gimnazjum 
w Łodzi) SCHWARTZA, że w 
myśl uchwały carskiej rady mi: 
nistrów, należy wszystkie postu" 
laty młodzieży odrzucić, a spe- 
cjalnie surowo karać uczniów ży 
dów. Dioniza z Lipińskich WY- 
SZYŃSKA w „Wspomnienia ze 
strajku, przeprowadzonego w r. 
1905 w gimnazjum żeńskim w 
Łodzi* podaje, iż przygotowania 
strajkowe w łódzkim gimnazjum 
odbywały się pod przewodnic- 
twem IRENY FRYDÓWNY, i 
choć wyjątkowo w szkole było 
około 80 proc. żydówek, i to po- 
chodzących z Rosji i Litwy (w 
żeńskich szkołach numerus clau 


(Dokończanie na str. 2.05). 
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rewia- 


„Młodzieży, ty nad poziomy wylalul!” 


(Dokończenie) 


sus był liberalniej stosowanyj, 
jednak większość solidaryzowa* 
ła z postulatem spolszczenia 
szkół Polki - żydówki wszyst- 
kie opuściły gimnazjum. Było ła- 
manie strajku ze strony nie tyl- 
ko żydówek. LPIŃSKA pisze: 


„Któraś z koleżanek wręczyła 
mi ów protest, który miałam od- 
czytać, głos uwiązł mi w gardle, 
zaczęłam mówić, że protestuje- 
my.. Frydówna podała inspekto- 
rowi protest, ktoś rozpłakał się.. 
Przed gmachem stał tłum ludu, 
mnie objęła ramionami matka... 
spytała, czy zjem ciastko. Popra 
siłam o trzy i rozpłakałam się 
rzewnie... Wspomnieć też muszę 
io tych koleżankach - żydów- 
kach, które opuściły razem z na- 
mi szkołę: niektóre z nich nie 
mogły po tym pokazać się w do- 
mu rodzicielskim, jedna z nich 
mieszkała przez szereg tygodni 
u nas; drugą zbitą strasznie od- 
wieziono przemocą do szkoły”, 


Według MARTY FRANKOW- 
SKIEJ („Niepodległość*, t. II, 
str. 183) w skład komitetu orga 
nizacyjnego strajku szkolnego 
wchodziło 10 dziewcząt, w tvm 
3 żydówki: W. GROSGLTIKÓW- 
NA i dwie siostry KOHNÓWNY. 
W-pułtuskim gimnazjum (wspo- 
mnienie WITOLDA GIEŁŻYŃ- 
SKIEGO, znanego dziennikarza) 
przewodniczącym głównego ko- 
mitetu strajkowego był ROZEN- 
BLUM, członkiem m. in. CYP- 
KIN. 


Poza polakami - Żydami przy- 
stąpiła solidarnie cała młodzież 
bundowska. W lubelskim gim- 
nazjum (wspomnienie ST. DRZĘ 
WIECKIEGO) młodzież polska i 
żydowska, a nawet kilku prawo- 
sławnych, zebrała się w kościele 
na mszy, skąd miała ruszyć po- 
chodem do gimnazjum. Kozacy 
rozgonili manifestantów. Uczeń 
ZENON CZAPLICKI dwukrotnie 
rzucił bombę podczas strajku — 
w gmachu gimnazjalnym, które- 
go nauczycielowie * rusyfikato- 
rzy, byli wyjątkowo znienawidze 
ni przez młodzież. Czaplicki był 
socjalistą. Zamach w obu wypad- 
kach nie udał się, Więcej nieco 


informacji o udziale żydów w ` 


walce o szkołę polską podaje pro 
tokół z posiedzenia rady pedago- 
gicznej rządowego gimnazjum w 
Piotrkowie z dnia 21 lutego 1905 
roku. Przy nazwiskach protokół 
podaje wyznanie. W piątej kla- 
sie ukarano pięć dziewcząt, w 
tym cztery żydówki: FELFE, RO- 
ZENSZTAJN. JADWIGE NAJ- 
FELD, RYWKRE MAJERAN i 
DWOJRE KRÓL i chrześcijankę 
— JANINĘ NIKLEWICZ za za- 
chowanie w najwyższym stopniu 
burzliwe. Z tej samej klasy jesz- 
cze dwie żydówki zostały za or- 
ganizację strajku wyrzucone ze 
szkoły z „wilczym biletem', po- 
zbawiającym zupełnie praw da 
dalszego kształcenia: EUGENTĘ 
WASERCUG i EUGENIĘ PAN- 
SKĄ. Z szóstej klasy wydalono 
dwie: FELICIF WOJEŃSKĄ i 
SONIE STUCZEWSKĄ (żvdów- 
kę), z VII klasy cztery: TRENĘ 
ZAKRZEWSKA, ZOFIE MORO- 
ZOWICZ, MARIE POTOK (ży* 
dówke), STEFANIĘ SOBANSRĄ 
W szkole realnej w Sosnowcu, 
według raportu naczelnika piotr 
kowskiej gubernialnej komendy 
żandarmerii z dnia 12 marca 
1905 roku kierowali akcia straj- 
kową w szkole: IGN. SZMTYT, 
WITOLD JABŁOŃSKI i JUDA 
. BIRMAN. W męskim g'mna- 
zjum w Piotrkowie na 241 kato- 
lików, wydalono za manifestacje 
polityczne — 88 (36 proc. ogólu 
katolików), na 42 żydów — 12 
(30 proc.) Naczelnik powiatu ła- 
skiego zawiadamia gubernatora, 
iż w dniu 25 lutego 1905 r. mlos 


dzież polska i żydowska męskiej. 
i żeńskiej szkół handlowych w 
Pabianicach złożyła dyrektoro- 
wi postulaty i przerwała naukę. 
Tak samo było w Zgierzu. 

Aby zrozumieć tragedię tej 
młodzieży, która w większości 
wypadków pod presją rodziców 
zmyszona była uczęszczać do 
znienawidzonej szkoły, łamiąc 
akt solidarności koleżeńskiej, 
wystarczy przeczytać wstrząsają 
cy list pewnej uczenicy szóstej 
klasy gimnazjum żeńskiego w 
Chełmie, która z rozpaczy popeł- 
niła w klasie samobójstwo. W li- 
ście nieszczęsna prosi koleżanki 
z poza murów szkolnych o wy- 
baczenie jej winy. W tym okre- 
sie etyka i braterstwo szkolne 


młodzieży „wylatywało ponad 
poziomy“. W ekstazie patrioty- 
cznej i bojowości, młodzież obok 
robotnika przewodziła całemu 
narodowi. Były chwile, gdy zda- 
wało się, iż myśl reakcyjna, koł- 
tuństwo nie będzie miało już na 
zawsze dostępu do młodzieży pol 
skiej. Jak głosiła odezwa P.P.S.: 
„Bojkot szkolny zrodziła rewo- 
lucja, ono jest jego racją bytu i 
ona jedynie wlewa w akcję szkol 
ną treść żywą. To też bojkot szko 
ły carskiej nie ustanie i ustać 
nie może“. Bohaterska postawa 
młodzieży została zakończona 
moralnym zwycięstwem, ratują- 
cym honor narodu i przerywają- 
cym rusyfikację. Rewolucyjna je 
sień 1905 roku przyniosła spolsz- 


czenie szkół prywatnych. Jedy- 
ną szykaną było pozbawienie tej 
młodzieży wyższych studiów na 
terenie imperium rosyjskiego, — 
Bojkot państwowych szkół zo- 
stał utrzymany. I tu ponownie 
ujawniło się podłe stanowisko 
endecji, która zaskoczona lutową 
akcją, udzieliła jej z początku 
pozornie poparcia. a później w 
najcięższej chwili zdradziła wal- 
czącą młodzież. Fndecki „Prze- 
gląd Wszechpolski* w numerze 
z lutego 1905 roku szczerze przy- 
znaje się, iż został zaskoczony i 
„starał się wpłynąć na uczniów 
uspakajająco, gdyż wszelka czyn 
na akcja, podjęła na własną rę- 
kę przez młodzież, groziła nies- 
bliczalnymi niebezpiecznymi na- 


i. W Rzymie odbyły się uroczystości zaślubin córki włoskiej pary królewskiej z ks. Ludwikiem de Bourhon Pa: 
ma. — 2. W Niemczech Mozela wylała z brzegów, zatapiając w szerokim promieniu szosy i drogi. — 3., Policjant 
angielsk: Dawson z Easlbourne zbudował sobie wózek dziecięcy, w którym córeczka jego jest absolutnie zabez 
pieczona przed ewentnalnymi atakanu gazowymi, — 4. Hrabia Haugwitz-Reventlow, rozwiedziony mąż miliarderki 
amerykańskiej Barbary Hutton, wita się ze swym synem w St. Moritz, Wedle orzeczenia sądu dziecko spędza pe- 

gł wien czas u matki, po tym pewien czas u ojca. — 5. Trzy samoloty amerykańskie produkują spirale dymne pod . 
czas manewrów floty napowietrznej w Miami, aby po chwili ukryć się w zasłonie dymnej własnej produkcji. — 

ð, Jerzy Brzozowski, mianowany podsekretarzem stanu w prezydium rady ministrów. — 


stępstwami dla całego społeczeń 
stwa“, 

R. DMOWSKI w  broszurą 
„Szkoła i społeczeństwo“ przy 
znaje, że „gdy ruch wybuchł, ni 
bylo już czasu na refleksje o je 
go szkodłiwości*, „Gazeta War 
szawska uważa strajk za bał 
który społeczeństwo samo na sji 
bie ukręciłn, który faż smaga, bi 
dzieci nasze dziczeją*. Tnna ga 
zetka ugodowa nazwała nawe 
strajkujacą młodzież bandytami 
bojkot szkół rosyiskich — ży 
dowską intrygą. Niechętnym g 
kiem patrzano na odrodzoną di 
mokratyczną szkołę polską, 4 
której panowały harmonijne stò 


sunki koleżeńskie:  Niecnym 
środkami próbowano zaognii 
walki wyznaniowe, część nan 


czycielstwa nawet w szkole pol 
skiej wrogo odnosiła sie do ży 
cia konspiracyjnego młodziej 
stroniła od akcji bojkotowani 
szkół rządowych. W walce prz 
ciw szkole polskiej zaborca zn 
lazł sprzymierzeńca w endec) 
W pięknej książce, wydane 
przez Związek nauczycielstw 
polskiego („Walka o szkołę pol 
ska“ — wydawnictwo Z. N. H 
1930 r., str. 189) czytamy: „di 
dziecki sztvch z tyłu... Także me 
derczy, gdy się zważy arsęnk 
środków, jakim dysponowała ef 
decja i środki, pozostainee 4 
dyspozycji organizacji małodzię 
ży“, Nie ograniczyło się strot 
nictwo ugody do próby Aami 
nia strajku w szkołach średnich 
ale wezwało również młodzić 
polską do wstępowania do rosy 
skiego uniwersytetu w Warsa 
wie. Podłość posunęła się taki 
leko, że endecki senat uni 
tecki we Lwowie zaprosił 3 Mm 
strajków - „profesorów“ wa 
szawskich, na wykłady do Lw 
wa. Młodzież wszystkich uczel 
galicyjskich zaprotestowała pm 
ciw temu potężnym strajkiem- 
Za strajk wydalono ze Lwowa l 
studentów, w tym: A. GARFA/ 
NA (poległ śmiercią bohałersku 
przy obronie Lwowa), E. ROBI 
CZEWSKIEGO (nułkownik - | 
karz), T. ANTONTEWICZA (sie 
żant I Brygady, dyrektor semit 
rium), J. KOWALSKA, JULI 
NA BIRENCWAJGA (łodziank 
obecnie lekarz warszawski). 

Młodzież, która wywalczył 
krwią, męczeństwem, rezygnad 
kariery czynowniczej, szkołę Ď 
ską, nie ustąniła z placu boj 
Boijkotu carskich szkół nie pra 
rwała do końca. Z szeregów * 
młodzieży głównie wypełniły 
kadry pierwszych żołnierzy pó 
skich. Ona w pamietnym dni 
sierpnia 1914 roku obaliła s 
graniczne, dzielące zabar%. 
wybitniejsi oficerowie odr 
nej armii polskiej są wychóww 
kami demokratvcznej szkoły | 
skiej z lat 1905 — 1914, i ni 
den z nich napewno por 
pierwszy w szranki świadome 
życia politycznego wystąpił 
chmurne i górne dni lutego 
roku. 


Reakcja polska z endecią 
czele nie ma prawa ani możn 
— zgodnie z prawdą history 
— legitymowania się jakim 
wiek zasłuwami nie tylko w 
ce o niepodległyv byt państwow 
lecz nawet pomocą, udzie 
młodzieży w rozpaczliwych 
pasach o szkołę polską, 0 cf 
stość ideałów. 

Luty 1905 r,, strajk szkolw 
bojkot szkół carskich jest W 
snością demokracji polskiej, 
młodzieży, nauczycie!stwa, 
ści postępowego snołeczefi 
warstw robotniczych. Nie 
również zanomnieć, iż obok 
nia chrześcijanina walczył 0 
łę polską uczeń - żyd, wsm 
nrzez nostępowa intelicencję | 
dowską. J. K. Urbach 


DZIE AZYLU * NOWA WIELKA ANKIETA *REWII< w PARYŻU 


| już raz sposobność 
ez naszego pisma zapo- 
ów z osobą sław- 

(a y hiszpana, Bergamina. Zna- 
. i godny przedsta- 
Pa olickiej myśli hiszpań- 
noch bywa dziś poza grani- 


„i swego ojczystego kraju, wy 
m wy! m autorytetem powo- 
, formowanie się właściwe- 
Wo biegu i charakterze 
1 fm iberyjskim półwys- 


go szłachetny zapał, z jakim 
yak uświadamiania za- 
aiy wdzie i faktach w 
Ma fi, zjednały mu nie tyl- 
aa a uczucia solidarności 
i katolicyzmu, ale 
zh e sympatie wszystkich 
„kratycznych stronnictw po- 
nie wyłączając i tych, 
michem religijnym mają 
evi Je wspólnego. 
B gamin jest spokojny 
„Ale pod tą maską kry 
ah bunt niengaszony i 
Wy aża się lakonicznie, 
piłę mówi językiem prostym 
le operuje frazesem. — 
niej wynurzenia jego nie 
wzbawione efektu i piękna, 
ego ze szczerości i głę- 


m ) wi s niosłej myśli. Gdy prze 


zi rybuny, zbiera oklaski 


po każdym wypowiedzia- 
lania. Bo słowa jego, pro- 
pglczne, mają niezwykłą 
przekonywania. 

łem z nim na tarasie 


kawiarni na Polach Elizejskich, 
vis - a - vis hiszpańskiej amba- 
sady. Zapowiedział, iż poczyty- 
wał by mi za złe, gdybym miał 
przeciągnąć z 1.im rozmowę dłu- 
żej, niż hwadrars. Przyrzekłeni, 
iż bezwzględnie uszanuję jego 
wolę. 

Upadek Bareelony — zdaniem 
Bergamina — w niczym nie mo- 
że umniejszyć uczuć większości 
społeczeństwa hiszpańskiego, 
które nie chce i nie da sobie wy- 
drzeć wolności i swobód republi- 
kańskich. Hiszpanie — podkre- 
śla mój interlokutor — potrafią 
walczyć do ostatniej kropli krwi. 
Włoscy i niemieccy żołnierze, 
choćby byli najlepiej wyekwipo* 
wani, nie mogą stanowić należy- 
tej przeciwwagi dla zdeeydowa- 
nej woli hiszpańskich repuhli- 
kan. Gdyby nawet Mussolini, Hi- 
tler i Franco zająć mieli inne jesz 
cze miasta, inne tereny, nigdy 
nie zdobędą sere hiszpanów. 

Ten zaś moment jest i będzie 

ecydujący dla losu niezależnej 
Hiszpanii. Jeśli myśli i serca na- 
sze — kontynuuje Bergamin — 
są przeciwko najeźdźcom i rebe- 
liantom, bądź pan pewien, że 
ostateczne zwycięstwo, mimo po 
zorów, należeć będzie do nas. — 
Armatami i bombami można tyl- 
ko miasta niszczyć i ludzi uśmier 
cać, ale wzniecać płomień zwy- 
cięskiego buntu może tylko idea. 

Sławny hiszpan raczył nam 

wyjaśnić stosunek kleru hiszpań 


druga 


skiego do walczących stron, uży 
wając przy tym ostrych i potę- 
piających zwrotów pod adresela 
niepatriotycznego odłamu ducho 
wieństwa. 

— Propaganda faszystowskich 
elementów zagranicznych szła w 
kierunku narzucenia opinii świa 
towej sadu o rzekomym niszeze- 
niu świętości religijnych przez 
władze republikańskie. Pamięta 
pan zapewne te sążniste relacje 
„naocznych świadków”, zdjęcia 
dokumenłarne w brukowej i na- 
ejonalistycznej prasie. Manewry 
te minęły się z celem. Sfery za- 
interesówane wysondowały praw 
dę u źródła i w rezultacie nastą- 
pił ścisły kontakt między Waty- 
kanem; a rządem republikań- 
skłm, a mgr. Salvador udał się 
do Włoch, mając przy sobie dy- 
plomatyczny paszport, wydany 
przez legalne władze hiszpań- 
skiej republiki. 

Nazajutrz po prokłamowaniu 
republiki, w roku 1931-ym, hisz- 
pańska administracja kościelna 
doznała wstrząsu. Powsłały trzy 
zwalczające się tendencje. Jedna 
z nich opanowała kraj basków, 
znaczną część Katalonii. 
trzecia zaś opanowała najbar- 
dziej rozpolitykowane sfery, któ 
re przed tym pod płaszczykiem 
religijnym wywierały wpływ na 
wierzących. 

Popełniłbym gaffę. gdybym 
miał powiedzieć, że wszyscy ka- 
tolicy w mojej ojczyźnie są prze- 


ciwnikami obozu powstańców, 
ale też nie mogę ukryć fakiu, 1ż 
ci katolicy, którzy zwalczają re- 
publikę, działają niemal wyłącz- 
nie w imię własnych interesów 
materialnych. Należy też stwier- 
dzić, iż stosunkowo znacznie wię 
cej wierzących katolików znaj- 
duje się po stronie republikan, 
aniżeli po stronie Franco. Wśród 
basków i katalończyków istnieją 
masy religijnych katolików, two- 
rzących ochotnicze bataliony. — 
Te same sfery są prześladowane 
i teroryzowane na terenach, za- 
jętych przez rebelię. 

Szereg przywódców  kościel- 
nych w Hiszpanii ponosi wielką 
odpowiedzialność za obecne wy- 
darzemia. Fakt, że stoją oni w 
nieprzerwanym kontakcie z wła- 
dzami Franco i tym samym sta- 
nowią narzędzie swoistej propa- 
gandy w rękach agitatorów nis- 
mieckich, wrogów nie tylko ludu 
i republiki, ale i wiary katolic- 
kiej — nie wymaga żadnych ko- 
mentarzy. Ta część hiszpańskie- 
go duchowieństwa, która prze- 
nosi swoją materialną korzyść 
nad dohro ogółu, nad wolność i 
sprawiedliwość społeczeństwa, 
jest przez nas, wierzących kato- 
lików, zwalczana jak najostrzej. 

Niewłaściwe postępowanie czę 
ści hiszpańskiego kleru pociągnę 
ło za sobą tę konsekwencję, że 
milionowe masy hiszpan odwró- 
ciły się od duchowieństwa, wi- 
dząc w nim narzędzie reakcji i 


JOSE BERGAMIN 


„Ostatecznie zwycieęeżą republikanie” 


wrogów republiki. Sztuczny i 
obłudny gmach argumentacyjny 
wspomnianych odłamów klery- 
kalnych opiera się na błędnej i- 
z gruntu fałszywej hypotezie, we- 
dług której zwycięstwo idei re- 
publikańskiej niweczy zasady 
swobód religijnych. 


Inaczej jednak mówią fakty. 
W obozie Franco duchowień- 
stwo katolickie jest całkowicie 
inspirowane przez rządzące ele- 
menty faszystowskie, które zmu- 
szają kler do propagandy polity- 
cznej. W rezultacie proboszcz 
modli się o zdrowie i pomyśl- 
ność faktycznych najeźdźców 
naszej ojczyzny. Oto czyn par 
exosllence nie patriotyczny. Zaś 
u republikan, tych, których za- 
przedani agiłatorzy zrównują z 
masonami i bolszewikami, pozo- 
stającymi rzekomo na usługach 
Moskwy, odbvwają się przepięk- 
ne manifestacje religijne, unie- 
zależnione od rządu republikań: 
skiego. A wierzący katolicy sza- 
nują kościół i dogmaty ewange- 
liczne, głoszące nie gloryfikscję 
zbrodai, lecz miłość między Indź» 
mi, braterstwo i zgodę. Kler na 
terenach republikańskich jesł or 
ganizmem nieczawisłym i elemen 
tem humanitarnym, czego o kles 
rze, pozostającym w służbie wro 
gów Hiszpanii powiedzieć nie 
mogę. e 


(Ankietę przeprowadza 
JERZY HALAMSKI) 


WASYL MAKŁAKÓW 


Słynny 


Na dżysty dzień, wilgotny i 
a bruku topniał śnieg, za- 


he tk w szarą, błotnistą ma- 


wisty wiatr siekł w twarz 
m chłodem i kroplami de- 
inowego. 
ch piikin, a rozżarzonym 
my M którym huczał wiatr i 
h, pogawędka z sławnym 
uisem zdawała się być przy- 
pesa ją niapowszedr.ią. 
| RT Jeszcze w dzięciù- 
słyszałem to nazwisko, 
w ze szczegćlna czcią. Nio 
nio o tym człowieku, a 
więk jego nazwiska budził 
ie kultu. Człowiek o 
przeistoczył się dla 
y symbol walki z ciem- 
) of em, uciskiem i kłam- 


EOD 


krzyłem się z tych reminiscan- 
) s rel mego roz- 
Dobroduszny, wdzięczny u- 
m odpowiedzią. 

fa lampka rzucała blade, 
wiatło., Pokój tonął w ro- 

m półmroku, Żarzył sių 
vo 10 arcy kominek w kącie. 
mi smy długo. Rćwnomierni2 
n Uplywsły godziny... 
ty] Aleksiejewicz Maklakow, 
ikomitszy adwokat Rosji 
tewolucyjnej, aktywny dzia. 
er Iny, opozycyjny członek 
Mo óżniejszy avubasador ro: 
N spożywa cierpki elileb poli- 
de, wygrajica. Zestarzał się 
it fen ozas i i riemal całkowicie 


Ao sie się specjalnym: apa- 
„który umożliwia mu swo- 
du łorozumiewanie się z ludźra 
hko wytęża słuch, przechyla 
6 przodu, zaciska mocno 
Ayki i niejednokrotnie prosi o 
konie zadancge mu pytania. 
) sprawia wiek... — żali sie 


głośny obrońca Bejlisa, — I przeży- 


— - Beethoven po utracie słuchu 
stworzył wspaniałą IX Bymfonię — 

prć hujemy replikować — Pan zaś 
swego nieśmiertelnego dzieła doko- 
nał już wcześniej... 

Na temat swojej aktywności wa 
Francji sławny emigrant opowiada 
mi chronologicznie, stosując często 
dygresje o charakterze politycznym, 
kterych zobowiązałem się nie publi- 
kowi 

— Z ramienia rządn prowizorycz- 
nego wyjzchałem z Rosji do Paryża 
w charakterze. ambasadora I proszę 
sutia*wyobrazić następujący fakt. 
Gdy przybyłem dnia 7 listopada na 
Guai d'Orsay celem przedłożenia li- 
stew uwiśrzytelniających, Barthou 
zakomunikował mi uprzejmie © wy- 
buhu rewolucji bolszewickiej. 

Wstrzymałem się tedy z załatwie- 
niem formalności, wierząc. iż riela. 
wem sytuacja w Rosji vlegnie zrcia: 
nie i wyjaśni się. Oscby, z którymi 
utrzymywałem w Paryżu ścisły kon 
takt. byly zresztą tego samego zda- 
nia. Lecz nadzieje nasze nie zredli: 
zowały się. Nie będę panu szczegć- 
lowo opowiadał o owym okresie, 
zaznaczę tylko, że nigdy nie złoży= 
łem mych uwierzytelalających li- 
słów. 

Mieszkalem mimo to w gmachu 
ambasady rosyjskiej i znajdowałem 
się w roli oficjalnego przedstawicie: 
la rosyjskiej dyplomacji, który ze 
względów okolicznóściowych nis zo- 
siał dotąd zaakredytowanym przy 


rZi qdzie Francji W czasach normal, 


nych zjaw isko to byłoby nie do po- 
jocin, być może nawet wywołaloł:y 


zkandalL. Wojna jednak upraszcza 
wiele cbjawćw. 
Ryleiń nolens voleńs w ciągłym 


ki ntakeie z Qnai d'Orsay I w oko 
licznościach wytworzonych repro- 


zeutowałem nowa władze Rosji. 
Przypominam sobie bardzo charak- 
terystyczny i nie mniej zabawny 
wypadek, jaki miał miejsce w związ 
ku z moją nieokreśloną, a raczej 
nieusankcjonowarą zwyczajem mi- 
sją. 


Na jednym z ofiejslnych przyjęć 


w Taryżn znalazłem się między in- 
ymi w towarzystwie Poincare oraz 
amerykańskiego ambasadora, Schar- 
pa. W pewnej chwli Scharp, wska- 
zuiac na mnie, odezwał się do Poin- 
carogo. „Oto szcześliwy ambasador, 
nikt z nas nie korzysta z tej samej, 
co on swobody w działaniu. Ja mu- 
szę niebawem złożyć memu rządowi 
nowy raport, on zaś — znów wska- 
zał na mhie — wcale nie ma rządu”. 

Odparłem na to: „Doskonale, pa- 
tiè kolego, nie składant raportu, ale 
też usprawiedliwia mnie fakt, że nie 
wiem komu mam gò zlożyć. Czyż ja 
wivm kogo ja właściwie reprezentu. 


Angielski cykl 
współczesnych pisarzy 


W lutym b. r. ukażą się 
pierwsze cztery tomy z cyklu 
„Longmans Living Thongts Li 
brary“, a mian: "Thomasa 
Manna „Schopenhauer, Theo- 
dora Dreisera „Thoreau“, Ste- 


fana Zweiga „Tołstoy* i Ro- 
main PRollanda «J. J. Rous- 
sean“. Każdy tom będzie za- 


wierał 30:000 słów z dzie? tych 
wybitnych ludzi z komentarza- 
mi i ze wstępem znanych pisa- 
rzy współczesnych. Wydawcą 
tego cyklu jest znane wydaw- 
nictwo „„Longmans*. Honorna- 
ra za prawo cytowania dzieł 
poszczególnych myślicieli za- 
płacono 14 wydawcom w 14 
krajach. 


o©brofica Bejliszs niemal zupełnie 


jęz... 

A Poincare wyrzekł arbitralnie: 

„Wszyscy wiedzą, że pan repre- 
zeutuje Rosję. My namy własnego 
ambasadora w pańskim kraju. On 
wie dokładnie w czyim imieniu wy: 
stęruje, ale nia wię przy kim jest 
akredytowany. Pan zaś wie o tym 
przy jskim rządzie jest pan akredy- 
tuwanym, a nie wie, jaki rząd pan 
reprezentuje. We dwójkę panowie 
stanuwicie de facto jednego amha 
sadora”. 

Gto, w jakim znajdowałem się po- 
lożeniu przed 1 stycznia 4918 roict. 
I w tym charakterze pozostałem do 
roku 1929, t. j. do końca wojny. Na- 
stępne lata zajmowałem to samo 
etunowisko już raczej prawem trâ- 
dycji. 

Gdy rząd Edwarda Ferriota u- 
znal bolszewickie władze w Rosji ża 
jedyna prawne  przedstawicielstwa 
naszego kraju, wyplynęło na po- 
wierzchnię zagaauienie licznych ro- 
sjan, znajdujących się za granicą. 

Wyłonila się sytuacja paradok- 
salna. 

Władze francuskie powiedziały 
ram Wręcz: — rząd sowiecki wysy* 
ła do Paryża swego przedstawiciela, 
który też zająć się winien sprawami 
tchodzców rozyjskich, przebywają 
cych na terenie Francji, Pozycja 
wasza nie jest pozycją wyjątkową, 
stpsunki polityczne w waszym kra- 
ju zostały unormowane, poddajcie 
się wladzy nowego rządu. 

Oświadczamia tò nie mogła nas 
zadowolić. Primo: rząd sowiecki 
pozbawił nas praw obywatelskich, 
secundo: nia cheieliśmy uznać bol- 
szewiekiego rządu. Uważaliśmy sie- 
bie za uciekinierów, pozbawionych 
ojczyzny i możności powrotu do oj: 
czyzny. Krótko mówiąc, sprawa 
wymizała spocjalnego rody iązania. 


Francja nie wydaliła nas ze 


ocłuchhł 


swych granic; wyznaczyła komisję 
rod przewodnictwem  Anatolą de 
Monzie, ktćra miała rozpatrzeć proę 
blum uchodźoś w rosyjskich. W re- 
zultacie prac wspomnianej komisji 
rewolauo mnie, niedawnego amba- 
sadora, na stanowisko prezesa Urzę: 
du do spraw uchodżtćw ż Rosji. To 
było w roku 1926, gdy ptemierem 
we Francji był Painleve, a mini- 
strem spraw zagranicznych: Briand, 
9 maja tegoż roku sprawa nasza 794 
stała formalnie przeprowadzona. Ra 
prezentantem prawicowych kćł na» 
szej emigracji był hrabia Kokow=" 
cew, lewicowych zaś; Milukow. Mo- 
ja rola polegała na uzgadnianiu sta= 
uowisk tych obydwuch odłamów. 


— Čzy poza sprawowaniem urzę: 
du prezesa w komitecie uchodźczym 
nie wykorzystuje pan swych możli- . 
wości zawodowych, ktćre okrgły 
pańskie nazwisko tak niezwykłą 
sława? 

Makłakow uśmiechnął się jak. 
przystało na człowieka, ktćrego 
szczera skromność nie znosi jakiej- 
kolwiek pochwały. 

— Nie mogę na terenie Francji. 
występować jako sądowy obrońca: 
rie mniej często wypada mi czynnie 
ingerować zwłaszcza w sprawach, 
mających ścisły związek z dawnym 
ustawodawstwem w Rosji. Doryw- 
czo udzielam też porad prawnych, 
ale tylko w wypadkach wyjątko- 
wych. Zresztą praca na terenie na 
szej emigracji absorbuje mnie cał- 
kowicie. 

Palił się kominek, trzaskał ogień, 
a wynurzania Makłakowa rozwijały 
się w barwną wstęgę wsnomnień z 
okresu jcgo aktywności w Dumie i 
z czasów, gdy na procesie Bejlisu 
kezlitośnie miażdżył pelne obłudy i 
złej woli argumenty carskiego ezart- 
MOSECIHISŁWA. 
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Książka Alfredo Panzini „So- 
krates i Ksantypa* jest małym 
arcydziełem żartu i powagi, nie 
mającym zupełnie na celu po- 
głębianie niepochlebnej opinii, 
jaką potomność darzy żonę $0- 
kratesa. Gdy się odszukuje. w 
starych encyklopediach wyraz 
„Ksantypa”, natrafia się na 
wskazówkę „„Ksantypa: patrz 
Sokrates“, 

Ta zasadą kieruje się Panzi- 
ni. Przypatruje się temu Sokra- 
tesowi, który był tak brzydki, 
że mógł uchodzić za wzór do- 
skonałości w dziedzinie brzydo 
ty. W znoszonym obuwiu, bru- 
dnym płaszczu, zawsze chętny 
dọ rozmowy, zawsze wysłający 
na ulicach i placach miejskich, 
Jedynie młodzieży wydawał się 
innym: na zewnątrz faun z ko- 
żlimi kopytami i fletem w dło- 
niach, wewnątrz nełen blasku i 
ROZTOKI JF mm ZE A 


Daleką wedrówke 
odbył chleb z Egiptu 
do Polski 


Bardzo interesująca; a jakże 
mało znana jest historia piekar 
stwa. Krótki zarys dziejów wy- 
pieku chleba znajdujemy w ksią 
żeczce HENRYKA MOLICKIE- 
GO p. t. „Piekarstwo polskie“, 

Molicki twierdzi, że, kiedy pa 
raz pierwszy zaczęto piece chleb, 
nie udało się dotychczas ustalić. 
IW Pięcioksięgu Mojżesza powie 
dziano już: „Przez siedem dni bę 
dziecie spożywali chleb niekwa:« 
szony*, z czego jednak był ten 
chleb, o tym Biblia nie. wspomi. 
na. — W grobowcach starożyt: 
nych egipcjan znaleziono trzy 
miski z chlebem prawdziwym. 
Chleb ten zrobłony był z całega 
ziarna jęczmienia. 

Pierwsza polska ekspedycja 
naukowa do Edfu odkryła ma: 
gazyny zbożowe, placki owsiane 
i worki oraz koszyki chlebowe 
z przed 2.500 lat. Również w Bi- 
skupinie wykopano nieckę, stu- 
żącą jeszcze i dziś na wsi polskiej 
do wyrobu ciasta chlebowego, 
pochodząca z tego samego okre- 
su. — 

Grecy, najbardziej kulturalni 
ze starożytnych narodów, prze- 
jęli sztukę pieczenia chleba od 
fenicjan.. Władcy starożytnego 
świata, rzymianie, znali już kil- 
ka gatunków chleba: Chleb jas- 
ny zwał się sigillneus, chleb śnia- 
ny — secundus, zaś chleb, prze- 
znaczony dla najuboższej ludna 
ści — durus — wypiekany był 
z mąki jęczmiennej w kształcie 
placka. 

W wykopaliskach pompejań- 
skich odkryto piece piekarskie, 
w których znajdowały się bo- 
cuenki chleba. Piece te nie wyka- 
zały już żadnych zasadniczych 
różnic w stosunku do pieców 
dzisiejszych. 

Chleb jednak rozpowszechnił 
się na dobre dopiero w okresie 
wędrówki ludów, gdy narody zà- 
częły przekonywać się, że mały 
skrawek uprawionej ziemi do- 
brze wyżywi całą rodzinę chłe 
bem, nie zmuszając tym samym 
do zmiany miejsc postoju dla pa 
szukiwania zwierzyny, jako po- 
żywienia. 

W średniowieczu wokół gro- 
iłów książęcych i około Klaszto- 
rów powstawały liczne piekar' 
nie, łączące się później w cechy. 

Pierwszy cech pitkarzy został 
założeny w Polsce w Poznaniu, 
w 1253 roku, następnie w Kra- 
kowie — 1358, Lwowie — 1382 
i wreszcie w Warszawie — 1520 
„Jak z powyższego wynika — 
mówi Molieki, zapominając zre- 
sztą o Biskupinie — sztuka pie- 
czenia chleba przyszła z Egiptu 
przez Grecję i Rzym do Polski“. 


K 


wzniosłych obrazów nieśmiertel 
nych bcgów, Ten Sokrates zbył 
wysoko cenił swoją naukę, Że- 
by ją sprzedawać za pieniądze. 


Panujący jednak w jego domu 


niedostatek skłoniłby każdą żo- 
ny do twierdzenia, Że posiatla 
„niemożliwego meża*. Przyja- 


ciele mieli się pytać Sokratesa: 
— Jąk możesz ścierpieć swo- 


jąrżonę? 
— Widzicie — rzekł z powa- 
gą — jeżeli uda mi sie ` cier- 


pieć ją, to uda mi się ścierpieć 
każdego człowieka. Z tego po- 
wodu wybrałem ją, 

Nikt jaz nie zapytał Ksan 
typę: 

— Jak możesz ścierpieć So- 
krateSa : 


Panzini opisuje. jak Sckrates 
wrąca do domu po „przebumlo- 
wanej* nocy i słvszy przywita- 
nie swej najmłodszej latorośli: 
„Phile pappes!* — kochany øj- 
cze. Jak widzimy, słyszał w de 
mu również miłe słowa. 


Wielkie dni Ksantypy nasta- 
ły, gdy Sokrates został wtrące- 
ny do więzienia, a żona usiło- 
wała przekonać s”dziów, że jest 
niepoczytalny. Przviaciele spali 
jeszcze owego ranka, kiedy 
miat wychylić kubek z cykutą, 
ale żon» z dzieckiem już była 
przy więźniu. Sconę, którą przy 
taczamy, skomponował Panzini 
w -celu uratowania honoru 
Ksantyny. i 


RATES II 


Zaledwie Sak >. przestąpi- 
ła próg, zaczęła wołać: 

— Sokratesie, czy to istotnie 
prawda. Sokratesie? Dlaczego 
tak źle się broniłeś? Nawet Pe- 
rykles zalewał się łzami przed 
sądem. Dlaczego nie uczvniłeś 
również tego? Dlaczego nie wo- 
łałeś: „Aniłtos nienawidzi 
mnie! Co teraz stanie się z na- 
mi? Kto zatroszczy się o nas i 
w jaki sposób spłacimy hipote- 
kę, ciążącą "na naszym domu? 
Teraz widzisz dokąd zaprowa- 
dziły cię twoje szalone 1dee. - 

W międzyczasie „Jedenastu 
zdjęli mu kajdany i oddalili się, 
Zostawili więźnia Ksaniypie, da 
wne bowiem prawa ateńskie 
nie były. tak formał.styczne, 
jak obecnie i biurokracja nie œ 
siągnęła jeszcze dzisiejszej do- 
skonałości. Gdy pozostali sami, 
usiadła przy mm ua łożu z 
dzieckiem, które targało ojca 
=a brodę drobnymi rączkami i 
rzekła: > 

'-- Przedwczoraj, zanim ten 
przeklęty. okręt-zarzucił kotwi- 
cę, Kryton obmyślił już wszyst: 
ko i przygotował, . przekupił 
straż - więzienną ` i przyszedł do 
mnie: 

— Przygotuj sie —- rzekł. 

'Odłożyłam- sobie pieniądze, 
aby uciec-z'toębą. Pomyślałam, 
że mie'wszystko, co jest złe, 
przynosi. nieszczęście, Udamy 
się do Megary, do Teb, zdala 


tt 


od Aten, od wszystkich twoich 
kompanów, którzy pobudzają 
cię zawsze do mówienia, Kto 
wie, czy nie zaczniesz się w 
końcu troszczyć o rodzinę. Tak 
myślałam sobie. Może powsta- 
łaby 1 w twojej głowie myśl, ze 
pierwszym obowiązkiem uczci- 
wego człowieka jest troska o 
siebie i rodzinę. Dlaczego od- 
rzuciłeś, nieszczęsny, prvpozy- 
cję Krytona? Powiedz coś, mów 
do mnie! Jeżeli nie chcesz uczy 
nić tego dla mnie, bo mnie nie 


kochasz.— wiem o tym — U- 


czyń to dla tego robaka. Wszak 
jest krwią twoją. Czy nie do- 
strzegasz jego bladości, jego wy 
chudzenia? „Wszak małe dzieci 
maja również duszę! Acl, So- 


„kratesie, spojrzyj na mnie! 


Świłtało już i nadeszli przyja- 
ciele Sokratesa. Ksantypa zaczę 
ła głośno łlkać. 'Zbliżająca się 
śmierć małżonka przerażauła ją. 
Serce ścisnął niewypowiedzia- 
ny ból. 

— Och, Sokratesie, Sokrałe- 


„sie — łkała — twoi przyjaciele 


mówia do ciebie po raz ostatni 
i my już więcej nie usłyszymy 
twego głosu. 

"Teraz zaczął mówić Sokra- 
tes, zwracając się szczególnie 
do Krytona; -> 

= Wyprowadźcie tę kobietę, 
przyjaciele, zaprowa adźcie ją do 
domu. 

Nastąpiła rozdzićrająca sce- 
na, ponieważ ' Ksantypa nie, 


GSMNIITYIPMA 


chciała odejść i płakała. Wy 
prowadzono ją w końcu sli 
Drzwi zamknęły się za nią, 

Przyjaciele milczeli. Sokra 
siedział na łożu i pocierał ni 
gẹ, na której wystąpiły shi 
od łańcuchów, jakimi był skil 
przez cały miesiące. 


— Patrzcie — rzekł, wska 
jąc na ciemne plamy — rad 
ścią staje się .to, co było z p 
czątku bólem. Czymże syr 
dość i ból? Myślałem właśni 
nad tym, gdy weszłą Ksanty 
Przyszło mi na myśl ułożyć Ni 
kę, jak Ezop, który chciał w 
razić to, co i mnie wydaje ú 
prawdziwym: iż radość i 
tak bliskie są siebie, Że gi 
człowiek chce dosięgnąć rad 
ści, musi ująć wraz z nią j bi 
Czy nie jesteście tego sami 
zdania? Dlatego zdaje mi s 
że Ezop tak ułożył bajkę, | 
Bóg, nie mogąc pogodzić hi 
dwuch zaciętych wrogów, u 
spolił ich tak mocno, Patrzy 
to samo stało się ze mnąl | 
początku noga moja odczuw. 
ból, jaki sprawiało jej tani 
żelaza. Teraz, gdy żelazo zos 
ło zdjęte, odczuwa radość. P 
tam się was, czy bajka niej 
piekna? Wszak jest pięknie 
od wszystkiego, co zdołał 
myślić rozum, Należałoby pr 
łożyć ją na mowę wiązaną. Ki 


jednak ma ną to czas? 


Alfredo Panzi 


niemieckiej piechoty wysokogórskiej — 4. Tysiączne tłumy na Placu We- 
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Pamietnik amerykańskiego ambasadora w Berlinie, odwołanego do Waszyngtonu 


Wszyscy bez wyjątku przy jo- 
Je mego ojea ostrzegali mnie 
td krokiem, jaki zamierza- 
gi UCZ) Tłumaczyli mil 
mmie, ŻE w Stanach Zjeđno- 
h dyplomacja jest piłką 
ngach polityki, że zawód 
w mało daje korzyści i koń- 
swe wywody twierdze: 
ja, fe „swawolne europej- 
jekodowisko nie nadaje się 
n młodego amerykanina". Nie 
(ii widokom nowych dypło: 
aie i konsularnych ka: 
„byli pewni, że przyszli 
enci rozbiją je. 
gdilłem się zresztą zupełnie 
„uważna częścią ich argu- 
, Nie zarabia się na 
placówkach dużo, lecz zda 
isię, Że starczy na do- 
je życie. Chociaż przeży- 
z panikę z roku 1907, nie 


zczałem możliwości ta- 
jj jaka wystapiła w roku 


m Dyplomatyczna kariera 
M mesztą piłką polityki, 
„ty zaś, jakie mi przyta- 
m utwierdzały mnie w 
mkónaniu, że system „pełnej 
sy odgrywał w niej dominiu 
z Zagraniczna polityka 

posiadała wybitne oso 


| jak Franklin Jeffer- 


onroe i inni. Były to je 
| = Amerykańska 0- 
publiczna wie © nich i 
nich dumna. Nie wie jed- 
śnie lub bardzo mało 6 po: 
mych „wyrobnikach*, zaj- 
sjgych większość stanowisk. 
mesie mało o tym, że w cit- 
zdłgich lat, zwłaszcza po 
nhie światowej, Amerykę re- 
iwntowali zagranicą ludzie, 
dny okazali się miezdatni w 
fadnie, krewni i przyjaciele 
wi Którzy stali na czele 
dz rządzących krajem, Iu- 
kin którzy nie potrafili sami 
woryć sobie egzystencji, lub 
lrydh nieobecność stanowiła 
«rt ulge dla rodziny. Obje- 
ilem w roku 1906 świat i pos 
ulm kilku naszych przedsta- 
iidl. Podzielitem oburzenie, 
Hie budzili w podróżujących 
merykanach. Nie słyszałem je 
luk jeszcze wtedy o klasycz- 
m wypadku mianowania 
Jez prezydenta Granta na dy- 
Jimatyczne stanowisko zban- 
Imłowanego właściciela zakła- 
ii wynajmu koni. Nie mówię 
totym, co uczyniono w cią- 
ud) lat, aby zmienić na lepsze 
hahe stosunki. Wiedziałem o 
ich f dowiadywałem się coraz 
iee lecz wyobrażałem s50- 
le łe będę mógł przez kilka 
htprowadzić interesujące Ży- 
iej wyrzec go się następnie, 
ly wrócić do świata, który 
hł mi bliski. 
Miki pouczeniom moich 
myjaciót rozpocząłem służbę 
Imlomatyczną z pewnym zaso- 
km teoretycznego doświadcze- 
la Nie stwarzałem sobie ilu- 
i Rozczarowania, których nie 
lak w dyplomatycznej karie- 
ke zniechęciły nie jednego. 
le nie przygnębiały niepowa 
lenia, ponieważ mniej się spo- 


dziewałem i każdy kórzystniej: 
szy dla mnie moment sprawiał 
mi zadowolenie. Miałem jasne 
chwile zarówno w życiu pry- 
watnym, jak urzędowym. Pod: 
kreślałem z radością rozwój mo 
jej kariery, chociaż powolny i 
czułem instynktownie, że nie 
zamieniłbym się z nikim prze- 
życiami ubiegłych lat, 
Niełatwo jest wyliczyć przy- 
mioty i określić usposobienie, 
jakie powinien posiadać dobry 
pracownik dyplomatyczny. Mu 
si być człowiekiem bardzo wy- 
kształconym. Jest rzeczą ko- 
nieczną, aby potrafił przystoso- 
wać się do ludzi, z którymi mu 
si sią stykać z racji swego sta- 
nowiska, do nowych zwyczajów 
i cywilizacji. Powinien umieć 
studiować środowisko, w jakim 
się znajdzie. Jest rzeczą niemo- 
żliwą posiadać takie uzdolnie- 
nie, o ile się nie otrzymało przy 
najmniej akademickiego wy- 
kształcenia. Wybitne osiągnie- 
cia w dyplomacji należą jedy: 
nie do tych działaczy, których 
wykształcenie o wiele przewyż- 
Szało uniwersytecki program. 
Zbytecznym jest szczególnie 
podkreślać, że dyplomatyczny 
pracownik powinien pod każ: 
dym względem godnie przedsta- 
wiać swój kraj i dawać 6 nim 
jak najlepsze pojęcie. Jest rze- 
czą zrozumiałą, że musi być lo- 
jalny i skrupulatnie spełniać 
polecenia 


względu na swój osobisty stosu- 
nek do nieh. Upływają czasem 
długie lata, zanim potrafi pra- 
cować na własną odpowiedzial- 
ność. Musi więc posiadać skłon 
ności do współpracy. Indywi- 
dualizm zanadto silny nie na- 
daje się do tak rozgałęzionej 
organizacji, jakim jest urząd 
spraw zagranicznych, pomimo 
że duchowa samodzielność sta- 
nowi najwyższe dobro człowie- 
ka. Dyplomata musi być cier- 
pliwy, gdyż w żadnym innym 
zawodzie powodzenie nie jest 
uwarunkowane tak wielkim i 
długim wysiłkiem. Musi umieć 
budzić w ludziach sympatię i 
rqufanie, musi posiadać to, co 
w braku dobitniejszezo określe 
nia nazywamy taktem. 
Pracownik dyplomatyczny 
musi poza pozytywnymi kwali- 
fikacjami posiadać jeszcze zdol 
ność, którą można nazwać o- 
fiarnością lab samozaparciem. 
Musi być w istocie swej bezpar- 
tyjny, ponieważ ma być tojal- 
nym względem przełożonego 1 
służyć mu bez wzgledu na jego 
polityczne przekonania. My tt- 
rzędnicy w dyplomatycznej 
służbie nie wiemy z reguły. do 
jakich politycznych poglądów 
skłaniają się nasi fowarzvsze 
pracy. Rzadko jesteśmy obecni 
w kraju przy wyborach i unika 
my wszelkich rozmów na te- 
mat partyjności. Długie okresy 


ją nasz stosunek do wewnętrz- 
nej polityki. Jesteśmy wszyscy 
przekonani, że przyszłość na- 
szej dyplomacji zależy w dużej 
mierze od surowo przestrzega- 
nej przez nas partyjnej neutral 
ności. Kwestia kwalifikacji na 
obywatela Ameryki była za- 
wsze drażliwa. Rząd Guatemali 
przyznał swemu poselstwu pra- 
wo rozciągania opieki nad ludź 


"mi, urodzonymi lub naturalizo- 


waąnymi w Ameryce, o ile uro- 
dzili się poza granicami Guate- 
mati, Rząd ten nie zgodzi się je 
dnak nigdy, aby obywatele Gua 
temali, którzy wyrzekli się 
swego obywatelstwa, wrócili 
do swej ojczyzny jako ameryka 
nie. Usiłowaliśmy naturalnie 
skorzystać z postanowienia rzą- 
du Guatemali i zawrzeć z nim 
układ, znoszący ograniczenie 
prawa do tytułu amerykanina 
dla urodzonego w Guatemali. 
Gdy mój ambasador, będący 
przez długi czas duchownym, 
objął urzędowanie, zaczął inte- 
resować się tą sprawą. Znalazł 
wśród dokumentów ułożoną 
przeze mnie notę do urzędu 
spraw zagranicznych Guate- 
mali. 

— Jest to doskonałe przedsta 
wienie stanu rzeczy — rzekł po 
przeczytaniu. —— Moim zda- 
niem, muszą zgodzić się na 
nasz punkt widzenia. 

— Nie zgodziłbym się na nie 


tem Guatemali — zauważyłem. 

Leavell zdziwił się i oburzył 
nawet: 

— Czy chce pan tym powie- 
dzieć, że w wysłanej nocie za- 
mieszczono Świadomie punkt, 
który Guatemala uzna za nieko 
rzystny dla siebie? 

— Czynię wszystko — rze- 
kłem — co jest w mojej mocy, 
aby skłonić mój rząd do dzia- 
łania w pewnym kierunku. O 
ile mi się to udaje, usiłuję u- 
trzymać ten kierunek. O ile je- 
dnak mój rząd staje na jakimś 
stanowisku i ja nie mogę go 
przekonać, że nie ma słuszna- 
ści, jestem wtedy w położeniu 
adwokata. Muszę uczynić wszy- 
stko, aby zadowolić mego moc 
dawcę. O ile jednak pozostaje 
ło w sprzeczności z moimi 
przekonaniami, to zrzekam się 
mojej funkcji. Tak długo jed- 
nak, jak pozostaję na moim sta 
nowisku, muszę postępować w 
myśl życzeń mojego rządu. 

Myślał»m często o tej rozmo- 
wie i dziś uszcze jestem zda- 
nia, że wyłiszczony przeze 
mnie pogląd był słuszny z punk 
tu widzenia przedstawiciela rzą 
du. Dyplomata może pozwolić 
sobie na krytykę stanowiska 
swego rządu, © ile jednak kie- 
runek jakiś został zadecydowa* 
ny, to musi bronić go wszelki: 
mi siłami albo zrzec się swego 
urzędu. 

Hugh Wilson 


„Ojciec pokoju“ skoliśacony z królem Edwardem I 


Słynny genealog w angielskim 
College of Arms, Antoni Ryszard 
Wagner, odkrył, że Chamber- 
lain po kądzieli jest potomkiem 
Edwarda I, króla Anglii, zmarłe- 
go 7 lipca 1307 roku, i Eleonory, 
córki Ferdynanda III Kastylskie 
go. Odkrycie to zdziwiło niepo- 
miernie samego Nevilla Cham- 
berlaina, który nigdy się czegoś 
podobnego nie spodziewał. 

Ojciec obecnego „ojca poko- 
ju“, Józef, był przekonany, że 
rodzina jego nie posiada nawet 
herbu i dewizy, pisał nawet o 
tym do swojej narzeczonej miss 
Endicott, która miała zostać je- 
go trzecią żoną, że obrał sobie 
dewizę w brzmieniu francu- 
skim „je tiens ferme“ i kazał ją 
sobie wyryć na pierścieniu £ 
krwawnika. Lubił przy tym 
szczycić się swoim skromnym 
pochodzeniem i opowiadać, jak 
to jego przodkowie przez dwa 
wieki bez przerwy przynosili za- 
szczyt swojemu cechowi „Cord: 
wainers'ów' (czyli szewców, 9%- 
brabiających delikatne skóry). 

DZIEJE RODZINY 

O dziejach tej rodziny można 
mówić dopiero od końca XVII 
wieku, gdyż Daniel Chamber- 
lain, swego rodzaju protoplasta 
rodu, był piwowarem w Lacock 
w prowincji Wiltshire, syn jego 
William, urodzony w r. 1718, o- 
siedlił się już w Londynie, gdzie 
po legendarnych i komicznych 
początkach kariery został termi 
natorem u mistrza szewckiego 
Johna Hose. 

Sir Austen lubi opowiadać roz 
maite historie o swolm pradziad 
ku Williamie. który to po przy- 


byciu do Londynu zosłał umiesz- 
czony, jako chłopiec na posyłki 
u stryja cukiernika, skąd go sro- 
motnie wyrzucono za to, że usi- 
łując utrzymać w równowadze 
miiotłę na końcu swego nosa, roz 
bił „niechcacy“ cały rząd sło- 
jów ze słodyczami. 

William Chamberlain widocz- 
nie nieźle się sprawował w za- 
kładzie szewckim, gdyż został 
przyjęty do cechu w roku 1739. 
Dokładnie w 30 lat później obra 
no go majstrem cechu i w koń- 
cu dziekanem na krótko przed 
śmiercią, która nastąpiła w roku 
1787. 

W nędznym skłepiku w okoli 
cy Guildhall'u na Milk Street 36 
urodził się i dorobił się majątką 


Jeden z maharadżów hindu- 
skich zamówił dla siebie auto w 
fabryce. Wóz musi mieć wymia- 
ry niebylejakie, gdyż maharadża 
postawił fabryce warunki nastę- 
pujące: auto ma pomieścić wy- 
godnie jego osobę (140 klg. wa- 
gi), obu braci władcy (163 i 175 
kig.). pięć osób ze świty: wóz 
musi rozwijać szybkość od 119 
do 140 kim. na godzinę na bez- 
drożach, gdyż od siedziby maha- 
radży do Bombaju nie ma ani 
szosy, ani ujeźdżonej drogi. —- 
Przypuszczać należy, iż kon- 
struktorzy amerykańscy dadzą 
sobie radę z wymaganiami ma- 
haradży, zwłaszcza, że i cena sa- 
mochodu będzie odpowiednia do 
stanowiska i majątku nabywcy. 


Józef I Chamberlain, po tym Jó- 
zef II, którzy kolejno piastowali 
najwyższe dostojeństwa w swa 
im cechu. 


Tu równieź do lat 15 nezył się 
szyć buty i delikatne damskie 
trzewiki Józef III, przyszły mi 
nister królowej Wiktorii. 


Józef Chamberlain, u szczytu 
sławy, jako poseł, a później mi 
nister w gabinetach Gladstone'a, 
Balfoura i Salisbury, nie zapo 
mniał o tradycji swojej rodziny 
i, wraz ze swoim  dziesięciolet: 
nim wtedy sytem  Austen'em 
brał udział w uroczystościach ee 
chowych w 1896 roku. W maju 
1911 roku Austen reprezentował 
swoją rodzinę na otwarciu nowej 
siedziby cechu, później kilka ra 
zy przewodniczył na zebraniach 
i bankietach (1936 — 1937 r.) 
cechowych. I poraz pierwszy 
zdarzyło się, że kawaler Podwiąż 
ki nosił jednocześnie z dumą in- 
sygnia mastera cechu szewców. 


KRÓLEWSKA KREW. 


Nie wiedząc wcale o tym, Że 
będzie przez ożenek skuzynowa- 
ny z największymi domami pa- 
nującymi, Józef Chamberlain 
poślubia w roku 1861 Harrietę 
Kenrick, a po Śmierci żony, jej 
siostrę stryjeczną Florence Ken- 
rick. 

Obie należały do zamożnej ro- 
dziny przemysłowców, liczącej 
wśród swych przodków wielu 
przedstawietell drobnej szlachty. 
Otóż genealog Antoni Wagner u- 
stalił całą linię, która łączy Ed- 
warda I z pierwszym ministrem 
Anglii. Córka więe Edwarda I 1 


Eleonory, Elżbieta urodzona w 
roku 1282 poślubia Humpprey 
de Bouhun, hrabiego Essexu. — 
Ich syn William ma córkę Elże 
biete, która poślubia w 1359 ro. 
ku Ryszarda Fitzalau, hrabiega 
Surrey; ich córka również Elż: 
bieta, ma córkę Joan, która po' 
ślubia kawalera orderu Pod- 
wiązki lorda Tomasza Stanleya. 

Jego wnuk po kądzieli Wil: 
liam Griffit ma córkę Dorotę, 
która popełnia mezalians wy- 
chodząc za mąż za niejakiego 
Williama Williamsa. Ich dzieci 
łączą się z Coytmore'ami i Wyn- 
ne'ami, właścicielami Vynn Hal: 
lu. 

Dnia 24 marca 1693 roku Sarą 
Wynn, praprawnuczka Tomasza 
Stanleya, wychodzi z miłości za 
skromnego szkockiego pastora 
Archibalda Hamilton, jej córka 
również Sara wstępuje w ślady 
matki i poślubia także pastora 
Jana Kenricka. 


Ich syn Jan Kenrick, jest krew 
nym w 16 stopniu Nevilla Cham 
berlaina i jego brata Austena. — 
Sir Austen Chamberlain miano: 
wany kawalerem orderu Pod: 
wiązki otrzymał przywilej wy- 
boru dle siebie i wszystkich de* 
scendentów Józefa Chamberlai: 
na, ostatniego mistrza szewckie* 
go na Milk Street, herbu i dewi- 
zy. — 

Oto ich opis: 

„Dwa Iwy, trzymające dwa 
złote klucze złączone wstęgą. Na 
hełmie zamiast pióropusza, wie: 
ża, z której wychodzi lew, trzy“ 
mając w paszczy złoty klucz" 
Dewiza: „Je tiens ferme“, 


-FEW ama 


TYDZIEN UBIEGŁY w ILUSTRACJI 


1. Gen. Ascensio (na lewo), jeden z dowódców wojsk powstańczych, rozmawia z oficerem swoim pod Taragona. — 
2. Wstrząsające wrażenie robią obecnie odprawiane często w Hiszpanii nabożeństwa pod gołym niebem. — 3, Marsz 
ariergardowych oddziałów gen. Franco w Katalonii, — 4. Drobne grupki zołnierzy rządowych oddały się do nie- 
woli, wywieszając białe chorągwie, naprzedmieściach Barcelony. — 5 Jeńcy hiszpańskich wojsk narodowych, pro- 
wadzeni ulicami Barcelony do obozów koncentracyjnych jeszcze przed oddaniem stolicy gen. Franco. — 6. Dom 
komunistycznych związków zawodowych w Barcelonie. — 7. Główna ulica miasta Borjas Blancas tuż po zajęciu 
go przez oddziały wojsk powstańczych. — 8. Ranny żołnierz z oddziałów gen, Franco zostaja na noszach odtrans- 
portowany na punki opatrunkowy. 
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gé ujawnienia uczuć, z 
„ik, czy nych względów. nie 
„gni, powoduje skrytość, isko 
jas onsen ceche charakteru, 

iaca piętno na naszej posta- 
ej, wypzezając ją przez 
e wielostronności przeja- 
doznań psychicznych, 
ność, czy jednostron- 
j się często u ludzi wyjąt- 
lolnionych źródłem pomy- 
gh, które dojrzewają 
atmosferze poczucia 
puszającej ich do kie 
i na ściśle ograniczo- 
dzenia pewnych zja 
ie którzga dostrzega. 
przez nikogo dotad nie 
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is jest jakby uświado- 
e, że oto los rzucił nam 
p, 20 pozwala nam w da. 
ać pomyślne horosko- 
zą przyszłość. Chociaż 
skopy te okazały się 
o to nie opuszcza nas 
órzenia się objawów 
ości losu, ktćra staje 
ogiego samopoczucia, 
z uświadomienia 80- 
za nad nami siła, dlbają- 
wująca nad . rami 
ania pitoe. Imaginowanie sobie 
mocy nadzorczej jest najbar: 
i źródłem naszego za- 
oóby z warunków  ze- 
ono nie zdawało się wy 
ujeciu rzeczy zr0zu- 
o wszelkie religie 
ód rzesz wydziedzi- 
sów, ktérym dawaly 
orzenia sobie fikcji 
opartej na wierze w 
$ć losu, zwanej bos- 


przeszłość nasza, jeśli 
m obrazem na ekranie 
mości wspomnień, nie 
ych z sobą przeżyć, 
iwilowej asocjacji od- 
T 40 się natrętnie na- 

lomości. Pardzo rzadko 
ny je z własnej woli na 
mama współczesność bo- 
g przeważnie całkowicie 
to na mary, czy wizje 
patrzymy, jak na intru- 
j niepożądanych w danej 
i Ea z którymi ceremonio- 

"nie mamy zgola ochoty, ani 


chyba Gardziej dogłęb: 
„jak świadomość od- 
ości za los wydunego 
na świat potomstwa, Mo- 
wiat: powiedzieć, że całe na- 
(ie poświęcamy, by temu po- 
owiedzialności zadość u- 
c się, że w dużej mie- 
Y los kształtujemy podłrg 
sgej woli i życzenia, smucąc się: 
w, gly uchyla się ono z pod na- 
kara pnn, idąc odmiennymi 

tugami do tego samego jakże czę- 
to ln, Ratoś ci te i smutki splatają 
we wieniec naszych najgłębszych 
ktćrym na imię życie, inny- 
Wy: Nieustanna niemal 
a las wydanego przez nas na 
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jie — czym ono jest, jeśli 

iym oczekiwaniem tego, 
ić się nie może, nie z powo- 
przyja sh warunków, ale 
nie nazbyt y górne i chmurne” 
tiche panują w danej _enwili 
md nami, każąc nam. jak królewi- 
teana pasni, snuć kanwę najśmiel- 
wych oczekiwań i tęsknot za czymś 
tiiychwytnym, gdy nam się wyda- 
k. ża za chwilę otworzą się przed 
Mmi sazamowe wrota, za którymi 
lizyny świat olśniewających nas 
mdownaści. Biorąc rzecz ściśle cale 
ikmal życie nasze jest marzeniem 
tnie mogących się spełnić cudach, 
fyslraźni, które trwają do chwili, 
lidły śmierć czarną płachtą prze- 
tinia nam oczy właśnie w chwili, 
Hy wrota Sczamu na oścież Się 
Med sami otworzyć maja. 


L. STREJSENBERG. 


W-londyńskim ENEN zooło- 
gicznym w ciągu 1938 roku było 
2 miliony zwiedzających, pod- 
eras gdy British Museum i park 
Kew Garden miały w ciągu tego 
czasu tylko milion zwiedżają- 
cych. 


+ 


Podczas ostatnich świąt Boże- 
go Narodzenia w Nowym Jorku 
zginęły gwałłowną śmiercią 265 
osoby. Większość tych osób zgi- 
nęła wskutek wypadków sanio- 
chodowych. 


* 


W Ameryce nie pozwolono wy 
świetlać rosyjskiego filmu „Car 
Piotr Wielki“, gdyż car w zapale 
swej prymitywnej radości całuje 
swego nowo - narodzonego syna 
w taką część ciała, w którą w a- 
merykańskich filmach tylko siz 
bije. 

* 


Urzędnicy brytyjskiego mini- 
sterstwa zdrowia w oficjalnym 
podaniu poskarżyli się, że sztab 
urzędniczek pomocniczych przy 
chodzi do biura w krótkich su- 
kienkach z krótkimi rękawami. 
Mężczyzna pracujący, nie może 
się skupić, gdy stenotypistka; 
której dyktuje list, ma msalowa- 
ne wargi, pudrowane policzki i 
lakierowane paznogcie. 

"38 


Stephen Bartlett powiedział: 
— Miłość jest raczej sprawą ner 
wów, niż muskułów. Nerwowe 
narody mają dlatego większe po 
wodzenie w miłości, niż inne. — 
My, anglicy, jesteśmy zbyt mu- 
skularni P 


Jeden z angielskich klubów li- 
gowych założył własny bank dla 
swych graczy. 

$ 

Na ulicach Nowego Jorku hi- 
dzie parkują na noc 100 do 150 
tysięcy samochodów. 


* 


Najszybszym wyczynem w pi- 
saniu na maszynie mogłoby być 
1.000 uderzeń na minutę; byłaby 
to jedna strona pisma maszyno' 
wego w ciągu minuty, 


w 


Pewien sędzia w Reno, ame- 


rykańskim mieście rozwodów, 
sam załatwił 1.500 spraw rozwo- 
dowych w ciagu ubiegłego raku. 


= 


Technik norweski obliczył, że 
siła wieloryba średniej wielko- 
ści równa się 145 koniom paro- 
wym. Ta siła jest potrzebna, aby 
poruszać naprzód w wodzie cia- 
ło, wagi 75.000 kilo z szybkością 
22 kilometrów na godzinę. 


* 


Na Suva (wyspy Fidżi) otwo- 
rzono pierwsze kino dźwiękowe, 
do którego mogą uczęszczać rów 
nież tubylcy. Ponieważ tubylcy 
są często jeszcze  ludożercami, 
słale wyświetlane są filmy, wy: 
kazujące w. prymitywny sposób, 
jakie nieszczęścia spotykają lu- 
dożerców. CE ich zaw- 
sze zły los, podtzas gdy nawró- 
conym dobrze się dzieje. Władze 
sądzą, że filmy te hędą miały do- 
bry wpływ na mieszkańców wys- 
DIE 

+ 


Lekarze szpitala w Welling- 
ton, stolicy Nowej Zelandii, zro: 
bili niezwykłe odkrycie. Dla za- 
bieia czasu, chorzy wynaleźli 
sobie sport, nie ma jący. wiele 
wspólnego z przepisami hygie- 
ny. „Wysiadują” jaja, które przy 
noszą im goście. 


2 ewja- 


Miss asy Anne Runne 2- 
skarżyła kupca Wilfrida Wolfen 
dale o złamanie obietnicy mał- 
żeńskiej. Jako dowód, przynio- 
sła w dużym koszu 1.750 listów 
miłosnych, które otrzymała od 
niego w ciągu 2 


Nowy instrument naukowy 
stwierdził, że światło słoneczne 
zimą jest jaśniejsze i gorętsze, 
niż latem, gdyż słońce znajduje 
się bliżej ziemi; lecz ponieważ to 
światło słoneczne pada na ziemię 
pod innym katem, niż latem, nic 
nie mamy z tego wielkiego cie- 
pła i jasności. 

= 

W Worthing, w Anglii, żyje 
78-letni człowiek, który niedaw- 
no poraz pierwszy w życiu był 
w kinie. Lecz w swoim czasie 
był on na pierwszym przedsta- 
wieniu w bioskapie, który był 
przecież poprzednikiem kina. 


* 


Najwyżej położonym ze wszyst 
kich zamieszkanych miejsc w E- 
uropie jest mała wioska Juf w 
Aversertal, w Szwajcarii. Znaj- 
duje się ona na wysokości 2.133 
metry nad poziomem morzą. — 
Najwyżej położonym miastem 
świata jast Huanchaca w Boliwii: 
leży ono na wysokości 4.102 me- 
trów nad poziomem morza. 

5 = 

W autobusach i tramwajach 
londyńskich pozostawiono w ub. 
roku 98.000 parasoli. 

* 


Z całego złota, które posiada 
50 najbogatszych narodów świa- 
ta, Ameryka posiada czwartą 
część. x 


Kucharze są najlepszymi mał 
żonkami. Wśród 600 przedsta- 
wicieli tego zawodu w Paryżu w 
ciagu ostatnich kilku lat miał 
miejsce tylko jeden rozwód, w 
którym na dodatek wina była 
po stronie żony. 

W pokrewnym zawodzie, po- 
śród kelnerów, liczba rozwodów 
jest znacznie wyższa: w ciągu 
trzech lat na sto małżeństw kel- 
nerów. rozwiodło się 12,5 proc 


+$ 
- Rolnicza nadpródukcja w A- 


v 


meryce jest bardzo duża. Im bo- 


gatsze są zbiory. tym więcej jest 


głodnych. Wskutek tego przenie 
siono obecnie 2.500.000 robotni- 
ków rolnych do miejskich zawo- 
dów. 

= 


Z francuskiej Afryki równiko- 
wej ostatnio nadeszły osobliwe 
przesyłki do Marsylii: zawierały 
one żywe olbrzymie weże, prze- 
znaczone do jedzenia dla ludzi. 
Odkryto bowiem ostatnio, że ol- 
brzymie węże, przyrządzone fa- 
chowo, są prawdziwym delikate- 
sem; podobno kawałki węża w 
majonezie, są o wiele lepsze, niż 
tak samo przyrządzone węgorze. 


* 


W  jugosłowiańskim mieście 
Kladovo, svn pewnego kupca za- 
łożył się, iż zje 9 funtów kawio- 
ru. Wygrał zakład, gdyż ziadł 
9 funtów kawioru, dopiiając 2 li- 
trv wina i dogryzaiąc bochenek 
chleba. Zakład bardzo dużo ko- 
sztował jego przeciwnika, gdyż 
oprócz przegranej sumy, musiał 
zanłacić za kawior, który nawet 
w Kladovo, gdzie go sie prze- 
twarza, kosztuie po 700 dinarów 
za funt. Svn kupca „ziadł* więc 
w ciągu kilku godzin 6.300 dina- 
TÓW- 
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Pewien asystent muzeum przy 
rodniczego w Londvnie. schwy- 
tał — w ciągu sześciu miesięcy. 
w Szwecji, 40.000 much różnych 
gatunków i przewiózł je w pu- 
dełkach do Londynu. 


$ 


Amerykańskie ministerstwo c- 
świecenia publicznego wydało 
polecenie, aby na razie zaprze- 
stano drukowania map Europy, 
do użytku szkolnego. gdyż wy- 
dawnictwo map nie może dotrzy 
mać kroku stale zmieniającym 
się granicom środkowej Europy 
i amerykańscy nczniowie „mają 
zbyteczną pracę“. 


% 


Francuski przemysł galante- 
ryjny stworzył ostatnio obrączki 
z dętego szkła. Pusta przestrzeń, 
wypełniona jest masą, zawierają- 
cą ślady soli radowych, które 
błyszczą w ciemnościach. Droż- 
sze obrączki mają błyszczące nie 
całe wnętrze, ale tylko imię mę- 
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BANK 


Ogloszenie bilansu Banku Pol 
skiego na 31 grudnia 1938 r. 
pozwała na ocenę stopnia oży- 
wienia życia gospodarczego i 
finansowego Polski w ciągu u- 
biegłego roku. Obieg pieniężny 
jest odpowiednikiem zmian za- 
chodzących w produkcji. Zwię- 
kszeniu produkcji towarzyszy 
wzrost konsumcji, a co za tym 
idzie wzmaga się obieg pienięż- 
ry. A 

W ciągu roku 1938 obieg 
banknotów wzrósł o 347 milio- 


Po. WEKSEIZASTAWNICZEDLUG SKARBU PANSTWA- OBROT BANKNOT. 


W MILIONACH ZŁOTYCH 


POLSKI 
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nów złotych i był największy 
od czasu wprowadzenia złotego. 
W porównaniu z r. 1929 — ro- 
kiem największej koniunklury, 
obieg banknotów wzrósł o 67 
milionów. Należy przy tym za- 
znaczyć, że wr. 1929 wskaźnik 
przemysłowy był 101, podczas 
gdy w roku 1938 wyniósł oko- 
ło 120. 

Równocześnie portfel wekslo- 
wy wzrósł o 170 mailionów i tak 
że był najwyższy w czasie całej 
działalności Banku Polskiego. 


w KILKU WIERSZACH 


ża, wyryte „radowymi” literami- 
wewnątrz obrączki. 


* 


Zwierzęta są mniej odporne 


"na pioruny, niż ludzie. Na pod- 


stawie wypadków, można stwier 
dzić, że piorun, uderzający w 
tłum, zabija tylko jednego czło- 
wieka, podczas, gdy piorun, tra- 


fiający w słado zwierząt, zwykle, 


zabija większą ilość sztuk. Na 
pewnej łące jeden piorun zabił 
150 świń, a jeszcze inny zabił na 
zboczu góry 340 owiec i kóz. 


* 


Według ostatniej statystyki. 
w ciągu 1937 roku, w Stanach 
Zjednoczonych miało miejsce 
185.209 pożarów lasów: przecięt- 
nie przypada więc jeden pożar 
lasu co trzy minuty. 


* 


Cała Anglia śmieje się z zabaw 
nej przygody byłego męża stanu, 


który sam o niej opowiada. By- 


ły premier ministrów Lloyd 


George miał w pobliżu Londyn : 


wypadek samochodowy: pękła 


mu opona. Ponieważ było to póź- 


nym wieczorem, rozejrzał się za 
locum i zauważył jakiś budynek. 
Premier ministrów zapyłał: 


— Czy mogę u przenocować? 
Jestem Lloyd George! — 


Odźwierny rzekł dobrotliwie: 

— Może pan spokojnie wejść, 
dobry człowieku, mimo to, że 
mamy tu już dwunastu Llovd 
George'ów! 


Ów budynek był domem wa- 


riatów. 
% 
W niektórych okolicach An- 


glii myśliwi w sezonie polowań 
na lisy, mają prawo jeździć 


przez tory kolejowe, a pociągi | 


muszą się zatrzymywać, aby 
przepuszczać myśliwych.. Nie- 
dawno całą sfora psów i szereg 
jeźdźców w czerwonych frakach 
gonili lisa przez przejazd kole- 
jowy. a pociąg pośpieszny z kil- 
kuset pasażerami musiał czekać 
kilka minut, aż kawalkada my- 
śliwych przejedzie. 


$ 


Wykończony niedawno budy- 
nek administracyjny zakładów . 
Baty w Źlinie, jest najwyższym | 


budynkiem betonowym w Euro- 
pie. Zbudowano go na głównym 

placu w Zlinie i liczy on 77 me- 
trów wysokości. Na budowę zu- 
żyto 3.800 wagonów 


~ 


materiału 


budowlanego, które utworzyły 
by pociąg, długości 31 kilome- 
trów. ` 


* 


Na tegorocznym pokazie mo- / 


dy w Londynie demonstrowano 
suknie.z aluminium. Suknie te 
są lekkie i miękkie, jak z mate- 


riałów jedwabnych, i wspaniale ` 


układają się w fałdy. Kolory 


błyszczą, lśnią i zmieniają się; 
przy każdym ruchu, zależnie od | 


padającego na nie światła. Przy . 


tym materiały aluminiowe są 
stosunkowo tanie. 


E 


Czytelniczka pisze do „Johna < 


Bulla“: 


„Nie jestem przesadnie skrom- | 


ną. ale podczas gdy mężczyźni 
dekorują wystawy i ubierają lal- 
ki - kobiety w powiewnych des- 
sous, powinno się zasłaniać ok- 


na, aby na to nie patrzyli prze- 


chodnie'*'! 


** 


W wielkich zakładach znajdn- 
ją się maszyny do obierania kar: 


tofli, które obierają 25 klg. kat- 


tofli w ciągu 3 do 4 minut. 


NA SREBRNYM EKRANIE 


Jak stać się gwiazdą? 


Tajemnica powodzenia i sztuka podobania się 


Anglicy znają wesołą zabawę, 
którą nazywają  „Sophistica- 
tion“. Nie rozumieją oni pod tą 
nazwą jednak greckich filozo- 
fów. Również w Hollywood to 
słowo ma swoje znączenie, 


Oznacza ono sztukę wyróż- 
niania się przy pomocy inteli- 
gentnej rozmowy lub indywidu- 
| m Eo A kk 0 E 4034 ię | 


Filmowe dzob.azgi 


Reżyser PABST, który rozpoczy: 
na obecnie zdjęcia do „Fausta” 
GOETHEGO, zaangażował- do roli 
Mefistofelesa, sławnego śpiewaka 
murzyńskiego, Robinsona. 


Powraca na ekran FARRELL, 
znany partner JEANETTE GAY- 
NOR z niemych filmów, 


Znany: angielski tragik LAUGH- 
TON otrzymał z Hollywood propo- 
zycję zagrania roli króla Artura w 
Ailmie pod tytulem: „Rycerze okrą: 
giego stołu”. 

CHARLIE CHAPLIN zwrćcił się 
d> Wellsa z prośbą- napisania ` dla 
niega oryginalnego scênariusza. W 
filmie tym Chaplin zamierza oddać 
jedną z ról swej siostrzenicy Miss 
Smith, mieszkającej w Londynie. 

Ukazał się już na ekranach films 
„Trzy walce”, z Yvonne Printemps 
w-rGli głćwnej, zd 


Włoski rynek, po zerwaniu z am8 
rykanską produkcją, nabył wielką 
ilość francuskich obrazćw. Rokowa- 
nia z angielskim przemysłem filmo- 
wym trwają. w | „a 

JANNINGS oznajmm, ze ostatecz- 

"nie już porzuca scenę, aby poświę- 
cić się całkowicie filmowi. 


Amerykański reżyser Louis King 
rrzystąpił do zdjęć filmu pod tytu- 
łem; „Tomek Sawyer — detekty- 
wem”. Scenariusz filmu napisany 
jest „podług Marka Twaina”, Właś- 
ciwie pozostały w nim tylko osoby 
z powieści znakomitego pisarza, bu 
wiem sama akcja rczgrywa się w 
czasach obecnych, biorą w niej u- 
dział gangsterzy i t. d. Styl {ilmu 
jest bardzo rowoczesny i nazwisko 
Marka Twaina ra afiszach będzie 
z pewnością brzmieć jak anachro- 
nizm, 


Przed dziesęcu laty 
Paryski dziennik „Pour Vous” pi- 

sze z okazji narodzin dźwiękowego 

filmu: j 

„Potwierdza się wiadomość, że w 
najbliższym czasie w filmach będzie 
nie tylko słychać hałas i rozmaite 
cźwięki, ale również śpiew. MAU- 
RICE CHEVALIER ma przygot”- 
wać da nowego filmu specjalną pio- 
serkę. 

Niektćrzy amerykańscy krytycy 
filmowi twierdzą, że dni niemego 
filmu są policzone i, że w przeciągu 
dwuch lat nikt nie będzie już pro- 
dukował niemych obrazów. 


Hollywoodzey magnaci odhosza 
się do tych proroctw z poblażliwym 
1śmiechom, według ich zdania. film 
ażwiękowy może odgrywać tylko 
rolę atrakcji i stanowić będzie tyl- 
kc wstawki i nadprogramy do zwy- 
kłych obrazów, : 

Młoda, rokująca wielkie nadzieja 
srtystka, ANNABELLA, została za- 
proszona przez ADEL GANCE do 
odegrania roli w jogo filmie „NA- 
POLEON*. 


W filmie „Ni*bo sławy” debiutuje 
GARY COOPER", 


aliego zachowania się. Aby 
zrobić karierę, należy posiadać 
tę sztukę. i 
„Sophistieation* oznacza tak 
że zdrową wstrzemięźliwość w 
‘stosunkach z ludźmi łącznie z 
łagńdnym ascetyzmem, z jakim 
ocenia się ludzi i możliwości 
mądrze i ostrożnie i zastano- 
wieriem się nad rezultatem każ 
dego przedsięwzięcia. Jest to 
talent, który warunkuje powo- 
dzenie wszystkich innych talen 
tów, umiejętność życia, która 
powinna towarzyszyć talenlowi 


artystyeznemu. Toruje on dto- 


gę, która sie pragnie iść na- 


przód, 


Mostem jednak, Który łączy 
trzeżwą rzeczywistość życia z 
»owodzeniem w szłuce, mo- 
stem, który jednoczy indywi- 
dualność z talentem jest — o- 
sobisty wdzięk. Wdzięk prze- 
zwycięża wiele. przeszkód. 
Wdzięk jest jak światło. Jak 


promień słońca, który pada na 
przedmiot, lub człowieka i ð- 
złuca go. 

Wdzięk jest nietylko wyu- 
czonym uśmiechem, wymuszo- 


JOAN CRAWFORD Z MAŁŻONRIEM 


EA zw BE» 


nym i stężałym, jaki zwy*ło się 
widywać w amerykańskich skle 
pach, gdzie: sprzedawcy znajdu 
ją się pod komenda sztywnego 
„keep smiling“, Taki wymuszo- 


Ucieczka z Hollywood 


Większość aktorów i aktorek, porwana przez amerykańskich re- 
żyserów z Europy, powraca przeważnie stamtąd- już 'po krótkim 
czasie, pozbawiona złudzeń. Niedawno powróciły dwie. francuzki; 
SIMONE SIMON i- DANIELLE DARIEUX, zmęczone i rozczarowa- 


ne. Piękna Danielle, 
dlatego. nie chce tam 
tego, że jak twierdzi, 
NOŚĆ. _. 


— Hollywood zniszczyło mnie. 
Właściwie jest tam na pierwsze 
spojrzenie wszystko bardzo pięk 


'ne, LORETTA YOUNG jest nie- 


prawdopodobnie piękna, MAR- 
LENA DIETRICH niezwykle ta- 
jemnicza, czeki opiewają na bar- 
dzo wysokie sumy, cóż, kiedy z 
artystki robi się tam lalkę. 


Wytrzymałam tam sześć mie- 
sięcy, ale nie więcej. Przybyłam 
tam dosyć znana z filmu „,Ma- 
yerling“. Przez pierwsze trzy ty- 
godnie nie robiono nic innego, 
jak budowano moją popular- 
ność. Przede wszystkim przy- 
szedł charakteryzator i zmienił 
mi twarz, fryzurę oraz suknie. 
Następnie przez czternaście dni 
odwiedzali mnie fotografowie i 
reporterzy. Zrobiono około ty- 


, siąca sześciuset zdjęć, a po kil- 


ku dniach czytałam we wszyst- 
kich pismach: : i 

„Mężczyźni, którzy chcieli po- 
pełnić samobójstwo dla Danielle 
Darieux'*, Ba" 

„Babka Danielle była amery- 
kanką'. 

„Jej mąż, lotnik podczas woj- 
ny zestrzelił Goeringa“. 

„Danielle posiada najpiękniej- 
sze nogi“, 

„Brat jej poległ w pojedynku 
w obronie jej czci”. : 

Kiedy pewnego dnia rozpłaka- 
łam się ze złości, winszowano mi 
udanego zdjęcia płaczącej Da- 
ricux. 

Codziennie mus'ałam odpo- 
y- «dać reporierom na następu- 
jące pytania: 

„Czy nosi pani długie czy krót 
kie dessous?“ 


która „bardzo się podobała w Ameryce, nie 

powrócić, że nie miałą powodzenia, lecz dla- 

Amecyka niweczy Sj A indy widual- 
>. - (a J «w > 


(Redak 


* DANIELLE- DARIEUX 
„Czy ma pani sztuczne.zęby?* 
„Czy będzie się pahi naturali- 

zować?* a 
„Czy nosi pani podwiązki?* 


Po dwuch tygodniach mego 


pobytu w Ameryce, mimo, że nie 


występowałam jeszcze w żad- 
nym obrazie, otrzymywałam już 
około stu miłosnych listów dzien 

Doprero teraz mogłam: rozpo- 
cząć pracę. Trwało jednak dwa 
miesiące, nim ukończono scena- 
riusz. Nazywał się „Paryskie sza 
leństwo''i był idiotyczny. Odmó- 
wiłam grania. Amerykanie nie 
rozumieli zupełnie, czego od 
nich chciałam. Kontrakt jest kon 
traktem. Zapakowałam moje ku- 
fry. Wkońcu zdecydowano się 
zmienić scenariusz. Film został 
ukończony i w marcu mam roz* 
począć nowy obraz pod tytułem 
„Rio”. Przed tym jednak nakrę- 
ce film we Francji.. Muszę stwier 
dzić, że nie chcę już nigdy wró- 
cić do Ameryki. Zmieniają oni 
tam twarz, posłać, -a nawet- du- 
szę. í 

Danielle Darienx. ` 


Antykiiierowsii fim 


co z tego może wyniknąč = = > 


Francuskie pismo filmowe 
„Le nouveau film“ podaje bar- 
dzo ciekawą wiadomość, że zna 
ny na gruncie europejskim i a- 
merykańskim reżyser ANATOL 
LITWAK wyjechał Jo Kalifor- 
nii w celu nakręcenia obrazu 
p. tt „Wyznania szpiega nazi- 
stówskiegoć, Film tea ma być 


filmem o tendencji wybitnie an 


tyhitlerowskiej i Litwak poszu 
kuje dwunastu artystów filmo 
wych niemców, którzy by zgo- 
dzili się w nim zagrać. Dotych- 
czas rzekomo uzyskał zgo:lę; 
EO z A E. RO- 
BINSONA, PAVLA LUCASA I 
FRANCISZKA LEDERERA. — 
Resztę artystów trudno mu zna- 
leźć, gdyż niemieccy aktorzy 
filmowi, przebywający na enti- 


gracji, ze względu na obawę Te- 
presji wobec swych rodzin, za- 
mieszkałych na terenie Rzeszy, 
odmawiają wzięcia udziału w 
tym filmie. 

„Le nauveau film“ zapowia: 
da, :że.glyby Litwak zrealizo- 
wał swój projek nie miał by 
Po co. wracać do — Francji 
„Ryzykowalibyśmy — pisze pi- 
smo — powstanie - filnu anty: 
semickiego, antykomunis.yczne 
fo i antyfaszystowskiego, a w 
końcu — antyrepublikańskiexo] 
P. Litwak nie ma tu czego szu 
kać”.” > 14 

Głosy te, ze względu na swo: 
ją nie tylko artystyczną ale i 
polityczną wymowę są bardoz 
znamienne. 


ny uśmiech nie mówi nic gp. 
waiiętrznej harmonii. Nie dzi 
również przyciągająco. Nie b 
dzi zaufania. Nie czaruje, 


Wdzięk, który wypowiada 
w uśmiechu, muże tylko wyp 
wać z harmonii wewnęl 
może być rezultatem tylko ln 
inonijnego usposobienia 


Dlatego gwiazda, która prz 
xie powodzenia i szuka kont 
tu z publicznością, powinna ci 
gle dbać o wewnętrzną hamm 
unię, kształcić się i wychow, 
wać. 


Nie umiem wyobrazić sohih 
ażeby jakikolwiek artysta my 
wynieść na scenę hib ekran w 
rujący uśmiech, poza kłów 
w prywatnym życiu kryje s 
egoistyczna lub ciemna dus 
Tylko kiedy uśmiech na sc 
tub- ekranie odzwierciadla 
łą i pogodną prawde życiow 
będzie on naturalny i bez al 
tacji. Wielką sztuką jest by 
miłym i przyjemnym 
cześnie pozostałąc przewdźiwyą 
i wiernym sobie. as 


Naturalnie wymaga -fo wie 
kiej rzetelnej pracv. Jj wielkie 
rzetelnej pilności. I odd 
wyłkniętemu —ceJawi, 
przy tym o bezustannej 
próbach, które należą d 
ściwych zajęć gwiazd 
wych. Myślę o bezustann 
ce z własną osobowością, 
chodzi o wcielenie się w 
posłać. Myślę również osp 
wach zewnętrznych, o s 
fryzurze i t. d, I 


_- Aktorka, która, jak ja, należy 
do dobrze ubierających się ko 
biet w Hollywood, wie, ile m: 
mysłu, kłopotów i trudu koszt 
je problem ubrania się, kied 
przedstawiony zostaje gotów 
już scenariusz filmowy, Natural 
nie istnieje wiele możliwości, i 
łatwiających tę pracę, jak mi 
nekiny i zastępczynie przy pió 
bach i mierzeniu sukien, Ale je 
Śli w filmie przedstawia się tu» 
zin lub czesto i więcej suki 

laik nigdy nie potrafi zrożu 
mieć, ile w nich tkwi pracy, 
cierpliwości, ba, czesto i łez ar 


4 


„tystki, i 


Wiele prawdy jest w przysłe: 
wiu, że suknie robią ludzi. Tru 
dno wyobrazić sobie co to zna 
czy być uczesaną do filmu. Sut 
nią i fruzura muszą ze sobą haf 
monizować. A ja zdobyłam s 
bie raz na zawsze prawo Szkk 
cowania swych uczesań, Nio 
jest to łatwe. Szczególnie, jedli 
chodzi o histaryczne mamenły 
Wtedy trzeba studiować, studi 
wać, studiować! 


Lecz od początku do koiti 
znajduie się twórczość i gaob 
artystki pod jedrią gwia tdą: podj 
gwiazdą prawdy. Prawda jet 
rarinkiem sławy i powodzi 
nia, prawdziwość jest koniec 
nością rozwinięcia się indyw! 
dualności artysty. 


Jaskrawe światło  fupiterów 
nie znosi fałszu.  Demasknji 
wszystko. Fałszywy: uśmiech 
falszywe łzy. Dlatego gwiazd 
poza wszystkimi swymi załęch 
mi, powinna, "moim zdaniem 
długo f cierpliwie pracom! 
nad sobą. ahy wszystko. co u! 
ni, nosiło charakter i oprómit 
nione tyło rlaskiem szczere" 
i ujmującegu wdzieku. 


Joan Crawford 


TO JEST 


Atolica Katalonii, dumna Barce- 
lona, zostala zdobyła przez wojska 
gen, Franco., Autor zna miasto jesz 
cze z jego pięknych dni. 

(REDAKCJA) 

„En sitio y en belleza unica*, 
powiedział Cervantes o tym 
mieście. „Co do położenia i pię 
kności jedyne w swoim rodza- 
ju”. To się da zastosować jesz- 
cze i dzisiaj, a może właśnie 
dzisiaj, do tego-nnasta, które 
ze swymi 800.000 mieszkańców 
dopiero w okresie powojennym 
wrosło w wspaniałe ramy zi- 
kreślone mu przez morze na 
wschodzie, przez dolinę Kio 
Beso i Montana Pelada na pół- 
nocy, przez 500-metrową rorę 
Tibidabo z przylegającym łań- 
cuchem wzgórz na zachodzie i 
przez 200-metrowy masyw ior- 
tyfikacji ną Montjuich na połu- 
dniu. Są miasta, przez które się 
obojętnie przechodzi, inne, któ- 
re się obowiązkowa studiuje i 
podziwia z pełnym respektem. 
Barcelona należy do miast, któ. 
re się kocha, 

Zdrowa, niesfułszowana, peł- 
na siły — oto obraz, jaki nasu- 
wała Barcelona przed nieszczę- 
*hym okresem Hiszparii, Zape- 
wne była naładowana napię- 
ciem, nieuniknionym w. mieście 
portowym, zbliżającym — się 
szybko da granicy miliona; ale 
przede wszystkim naładowaną 
niepohamowaną wolą pozosta- 
nią godną swej dumnej trady. 
cji, jako rywalka Genui i We. 
necji. I wola ta zdołała się 
przemóc. Dziesięciolecie powo- 
lenne przyniosła decydujący 
rozwój; jego punktem Szczyto- 
wym była wystawą światowa w 
1929 roku. 

„Najpiękniejszy -gród na 
Świecie”, jak katalończycy chę- 
tnie mówią, dał niezrównane 
tło dla monumentalnych pała- 
ców, hal, pawilonów, tarasów 
wystawy. Ogród ten ciągnie się 
wzdłuż północno - zachodnich 
stoków drugiego narożnego `- fi- 
laru Barcelony, Montjuich, na 
którego 200-metrowym szczycie 
stoi stara forteca, podczas gdy 
na łagodnie ku miastu snadają- 
Szekspir zamknął usta 

kobiecie 

Amerykański historyk literatury, 
prof. Crock zadał sobie trud, by © 
bliczyć, której z ról w draniatach 
Szekspira najtrudniej się nauczyć, 
ktćra mianowięis ma najdłuższy 
tekst. | 

Okazało się, że i według tego ba. 
dania statystycznego, najtrudniej- 
sza rola szekspirowska, to marzenie 
każdego aktorx — Hamlet. Tekst 
jego roli liczy dokładnie 1569 wier- 
szy. „Na drugim miejscu” znajduje 
się król Ryszard II z 1169 wiersza- 
mi. następna róla pod względem 
qdości materiału do' zapamiętania — 
te postać Otella — 888 wierszy, 

Charakterystyczną jest według 
tych obliczeń rzeczą, że kobiety 
czekspirowskia mają role na ogół 
daleko krótsze od meskich Najwię- 
kszy tekst przypada Kleopatrze — 
GDO wierszy, Dssdemona ma tylko 
389 wierszy da mówienia, lady 
Mackbeth — tylko 261, a Julia — 
zaledwie 97, co wydaje się już.cy- 
frą mewiarygodnie małą, 


Z Anglii do Szwajcarii 
w 2 godziny i 33 minuty 


Na linii Londyn — Zurych 
odbyły się próbne loty z nowy- 
mi ua tej linii wprowadzonymi 
aparatami. Rekord szybkości po 
bił samolot angielskich linii lot 
niczych „Airways Fortuna“, któ 
ry przestrzeń z lotniska Groy- 
don dó Zurychu przebył w 
dwie godziny i 38 muńutv. 


svch półnoeno - zachodnich sto 
kach powsłał park, w którym 
wszystkie euda podzwrofniko:- 
wej natury tworzyły ośrodek pa 
nóramy o porywającej połądze 
i piękności, Park. Montjnich 
pod koniec stycznia — tę sym 
fonia kolorów i ørgia kwitną- 
cych, woniejących mimoz i 
drzew migdałowych, - Lśniące 
biało i pfomiennie - czerwono 
błyszczą kamelie wśród 'głeboż 
kiej zieleni swych liści. Makata 
z jasnych anemonów i żółt, ńar- 
cyzów pokrywa ziemię. Grzywy. 
palm i drzew eukaliptusu, - ce- 
drów, cyprysów i platańów: it- 
zupełniają harmonijnie przele- 
wającą się obfitość. : : 

Upojone oko posuwa siç po- 
nad miastem, ułożonym u słóp 
góry, tętniącym życiem i ruch- 
liwością, do łagodnego łańcu-* 
cha wzgórz na północy i dalej 
ku śmiało wvrastającemu stoż- 
kowi góry Tibidabo, na stokach 
którego układają się w zicleń 
uścielone przedmieścia włll. A 
dźwięk ich nazw. pozwala nieja. 
ko przeczuwać krajobraz; Vall- 
vidresa, Bonanova. Na prawo 
u dołu morze Śródziemne wy- 
rzuca swoje białe, pieniące się* 
szczyty fal i'przynosi zapach 
Afryki. Bnutnie wrzyna się po- 
tężne molo portowe na dwa ki~ 


"BWIN 


lometry w morze — wspaniała 
vromenąda w słońcu, wietrze 
morskim i emocjonującej atmo- 
sferze poriu.światłowego, w któ- 
rym przewija. sięrocznie koło 10 
tysięcy okrętów. . 

Zdała, od strony morza, wita 
60-metrowy posąg „Golon* — 
pomnik: Kolumba — i wskazu- 
je  równocześnie--na ` Rambla, 
główną arterię miasta, pełną ży 
cia, blasku i rytmu. Kościoły, 
pałace, lokale rozrywkowe i te- 
atry, domy towarowe i banki, 
hotełe i lokale klubowe: szere- 
gują sią przy. tej wspaniałej 


przecznicy z jej czterema rzęda' 


mi starych 'platanów, obrębiają 
zych aleję środkową i obie dro 
gi dla pojazdów. Ma się wraże- 


nie, jakby gwałtowne tętno te- > 


go miasta, 
dziennie, 


przynajmniej raz 
każdego, kto w nim 


"bawi, magiczną siłą pędziło na 


te ulicę. Ulica ta, nieco po nad 
kilometr długości, ma na róż- 
nych odcinkach różne nazwy. 
Ale-barcelończyk nie przejmuje 
się tym, że kawał Rambli nazy- 
wa się San Jose. Tu jest stała 
siędźibą kwiaciarek, a więc na- 
zywa się dla ludu Rambla de 
los Plores.:Na tysiącach stołów 
i stoisk. lśnią masami róże, 
gwożździki, mimozy, 


narcyzy, 
gladióle i gałęzie ` z kwieciem: 


migdałowym. Fale zapachu wy 
chodzące stąd, przytłumiają na 
wet mniej przyjemną woń, któ- 
rą wysyła bliska, ogromna ha- 
la rybna, przed którą przy swo 
ich pulpitach siedzą „piśfnien- 
ni“, aby dla rybaków, tragarzy, 
nandlarzy i kupujących. pisać 
w razie potrzeby listy, koncypo 
wać umowy i udzielać porad 
prawnych. 


Nagle zanurzamy się w dziki, 
tysiąckrotny,  hałaśliwy chór 
głosów ptasich. Jest to rynek 
ptaków, nazywający się oficjal- 
nie Rambla de los Estudios. Go 
rące usiłowanie niezliczonych 
śpiewaków, znajdujących się w 
tysiącach ciasnych klatek, usta- 
wionych po obu stronach alei 
środkowej, by przekrzyczeć o- 
stre skrzeczenie papug, spotyka 
się z beztroską radością życia 
caiej arniii wróbli, które z o- 
gromnych platanów Rambli zro 
biły swój rezerwat. 


Po obu stronach tej zeiełkli- 
wej scenerii ujawnia sie skłon- 
ność południowca do akustycz- 
nego podkreślenia swej radości 
życiowej przez połężny «w nie- 
których godzinach hałas: Sy- 
gnały samochodowe starają się 
zagłuszyć dzwony tramwajów; 
jednak dla całych legionów ga- 


| 1. W dnia 31 stycznia, jako w wigilię 
swych imienin, 
spolitej 


Prezydent Rzeczypo- 


prof. dr. Ignacy Mościcki 


A | przyjmował życzenia imieninowe od 
- młodzieży szkół powszechnych i śred- 


j nich stolicy, w sali Mirowskiej na Zam 
Éj ku Królewskim w Warszawie. —'2, Sy- 
| nowie legionistów . włoskich poległych 
w walkach w Hiszpanii, zaciągają sym 


j' boliczną wartę przed pałacem Wener- 


kim w-Rzymie. — 3. Z okazji zbliżają- 
cega się terminu pełnoletności młode- 
go suwerena księstwa Luxemburga Ks. 
Jana, oraz z. powodu 
księcia wielkiej księżny Charlotty, od- 
była się w Luxemburgu rewia wojsko- 
wa. — 4. Najmłodsza córka Mussolinie 
f go, Anna Maria, dokonuje poświęcenia 
sztandaru ` dla 
przez studentów uniwersytetu w Rzy- 
mię, — 5. Zmarł we Lwowie jeden z 
ostatnich weteranów 

«oku é, p. ppor. Tomasz Kazecki, 


imienin mątki 


milicji, utworzonej 


powsłania 1833 


ARCELONA! 


zeciarzy jest kwestią Życia zwró 
cić na siebe uwagę w tym po- 
dwójnym hałasie przez wywoły- 
wanie swoich gazet, Przed ka- 
wiarniami, których stołv stoją 
:*.do krańca chodników, rekla- 
mują się pucybuci, t. zn, obra- 
biają intensywnie swoimi szczoł 
kami pokrywy swoich skrzynek 
z materiałem do czyszczenia j 
jako niezawodni psycholodzy 
znajdują przeważnie odpowied- 
ni tekst w odpowiednim języku. 

Jeśli do tego dodać oferty 
sprzedawców losów, homarów 
i innych skarbów morza i kra- 
ju, można sobie wyrobić słabe 
pojęcie o zespole, który wypeł- 
nia tę jedyną w swoim rodzaju 
scenę. 

Nowoczesnym pendant do te- 
go wcielenia starej, właściwej 
Barcelony, jest mp. Paseo de 
Gracia, około 6Q0-metrowej sze- 
rokości- ulica reprezentacyina, 
znowu z czterema rzędami 
wspaniałych platanów — ulica 
mieszkalna nowobogackich. Co 
prawda, wielcy kapitanowie ka 
talońskiej gospodarki mieszkają 
tam, gdzie prowadzi droga w 
górę na Tibidabo — i nie moż- 
na im tego poczytywać za 
grzech. Wspaniale rozłacza się 
stamtąd w coraz połężniejszych 
kulisach cały krajobraz Katalo- 
nii, która nie ma niczego z bez- 
nadziejnych kamiennych pustyń 
środkowo = hiszpańskiej wyży- 
ny. Całkim w dali Iśni pasmo 
śniegiem pokrytych szezytów 
Pirenei, obejmując połowę ho- 
ryzontu. A między nimi pięk- 
nie, przez łagodne pasmo pagór- 
ków uszeregowanym przodem 
krajobrazu stoi niezrównany gó 
rzysty twór Montserrat, „,piło- 
wana góra“, którą pobożni ka: 
talończycy z powodu tamtejsze. 
go cudownego obrazu Matki 
Boskiej nazywają „Montsagrat'* 
— świętą górą, w której misty: 
ka średniowiecza  dopatrywała 
się góry „Montsalvatu', gdzie 
przechowywana była święta cza 
ra Graala. 

U stóp tej góry przebiega të- 
raz front, który tak boleśnie 
przekrawą Hiszpanię. Ta myśl 
prowadzi nas z Barcełony wczo 
rajszej do dzisiejszej i jutrzej- 
szej, Cóż tam pozostało z pięk- 
ma i ze skarbów sztuki starej 
Barcelony? Co pozostanie z u- 
śmiechniętei woli do życia i pra 
cy katalończyków, z pełnej zau- 
fania serdeczności, którą się 
tam spotykało. 

Wilhelm Reuner. 


Nauczycel bohaterem 
powieści 
„. W literaturze naszej nie ma 
książki, która by równie wji- 
kliwie i wyczerpująco wprowa. 
dzała w świat szkoły powsztch! 
nej, jak nowa książka G. MOR- 
CINRA „Miasteczko nad rze: 
ką“. Jest to cykl opowiadań, u 
raczej powieść autentyczna, 
czy pamiętnik nauczycicła, opt' 
sujący jego pracę wychowaw- 
czą nad powierzoną mu gro: 
madką dzieci. Stajemy sią 
świadkami stopniowego opiina- 
wywania klasy przez nauczycie 
la, poprzez liczne i nieustanne 
trudności. Nadaje to akcji akı 
centy dramatyczne, niemal tea 
tralne. l 
Różnorodność typów Hziecie: 
cych opisana jest w sposób nad 
zwyczaj plastyczny i zróźnice: 
wany. Laikowi książka ta © 
twiera oczy na szlacheliiość za 
wodu nauczycielskiego, na pię- 
trzące się przed nauczycielem 
trudności i na swoistość praw, 
które rządzą spiłecznością dziw 
ci szkolnych, ` 
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Do jednego ze znanych psy- 
chiatrów paryskich zgłosiła się 
przed kilku laty para małżon- 
ków. Ściślej biorąc, żona przy- 
prowadziła „podstępem swego 
męża, który pozornie był zdrów 
i silny, zachowywał się normal 
nie, pracował jak wszyscy; Żo- 
na jednak zauważyła zmiany w 
jego charakterze i zaniepokoja 
na pragnęła zasięgnąć rady le: 
karza. 

Po dłuższym badaniu i obser- 
wacji psychiatra zauważył, że 
ów mężczyzna, wspaniale zresz- 
tą zbudowany, muskularny i 
silny jak tur, bystry w rozmo- 
wie i inteligentny — ma dwie 
drobne, nieuchwytne prawie 
dla otoczenia wady. Od czasu 
do czasu „potyka się“ o jedną i 
tę samą literę, gdy odpowiada 
lekarzowi na zadawane mu py- 
tania — ponadto posiada reni- 
ce nierównej wielkości; źrenice 
pozostają rozszerzone nawet 
wtedy, gdy zaświeci nagle silne 
światło. 

Ta nmiewrażliwość gczu na 
światło maprowadziła lekarza 
na ślad: pacjentowi groził ggóle 
ny paraliż, W danym wypadku 
wiedza lekarska była bezsilna; 
psychiatra wiedział, co pacjen: 
tewi grozi, nie było jednak spa 
sobu, by go ratować. Są jednak 
choroby, którym można zapo: 
biec — pod warunkiem, że 
„schwyta się zło za rogi“ dosta: 
tecznie wcześnie, zanim jeszcze 
choroba zdoła poważnie zaata- 
kować organizm. Na drodze pro 
filaktyki — czyli zapobiegania 
chorobom — a nie ich leczenia 


«zuka współczesna medycyna 
rozwiązania wielu bolączek 
ludzkości. 


Obszerne studia i badania do- 
świadczalne poświęca się więc 
okresowi t. zw. inkubacji. Inku 
bacja (od łac. incubare — wy- 
lęgać) — jest to okres, jaki u 
pływa między zarażeniem się 
chorobą, a jej wybuchem. 


Okres ten może być bardzo 
Xrótki lub niezmiernie długi; je 
Yi chodzi o choroby zakażme, 
sq1edycyna określa już z nieo- 
" mylną prawic dokładnością, ile 
czasu trwa okres inkubacviny. 
Tak np. dla błonicy okres ten 
wynosi 1 do 7 dni, dla cholery 
— od 16 godzin do 5 dni czer- 
wonki — 3 dog 8 dni, kiły —- 10 

=: 49 dni, kokluszu — 8 do 5 
dni, tyfusu brzusznego—2 do 3 
tygodni, tyfusu plamistego — 4 
do 21 dni, wścieklizny — 15 do 
60 dni, ospy — 2 tygodnie, o 
dry — 10 dni. 


Są jednak choroby, w któ- 
rych okres inkubacji może 
trwać bardzo długo — kilka 
miesięcy, a nawet. szereg lat! 
choroba wybucha wtedy, kiedy 
się jej najmniej spodziewamy... 
. Do takich „niepewnych* cho- 
rób, które mogą zaatakować pa 
10 i 15 latach — należą śpiącz: 
ka i trąd. W zakresie zapobie- 
gania chorobom zakaźnym i 
chorobom zawodowym zrobiliś 
my już duże postępy. W pierw- 
szym wypadku szczepionki o: 
chronne, w drugim odpowied: 
nie narzedzia do pracy, ochrotr- 
ne rękawice, okulary i t. p. o: 
raz pilna obserwacja lekarska 
robotników, zatrudnionych w 
niebezpiecznych dla zdrowia ga 
łęziach przemysłu — sprawiają, 
że procent zachorowań jest co 
raz mniejszy. 

Gorzej przedstawia się spra: 
wa. gdy idzie o cały szereg in» 
nych chorób, — m. in. choroby 
psychiczne. Uczeni studiują 0- 
hecnie niezhadane dotychczas 
agkładnie objawy, jakie zapew» 
no towarzyszą przy powsława- 
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rzemiana materii 


prowadzi niejednokrotnie do obłędu, samobójstwa czy chorobliwej melancholii 


aiu chorób umysłowych, a kłó- 
rych tylko nie umiemy wyśle: 
dzić... 

tidyby udało się poznać do- 
kładnie okres poprzedzający po 
wstanie choroby umysłowej, od 
kryć i zrozumieć pierwsze „sy- 
gnały ostrzegawcze”, jakie mu- 
szą występować w organiźmie, 
zanim wybuchnie choroba — 
dałoby się może uwolnić ludz- 
"pść od wariatów, psychopa- 
tów, przestępców i zbrodniarzy, 
możnaby przewidzieć z góry: 
ten osobnik za pięć, dziesięć, 
piętnaście lat zwariuje. To 
dziecko, o ile nie będzie się z 
nim odpowiednio postępować i 


odpowiednio go leczyć — popeł 
ni kiedyś zbrodnię... Któżby np. 
powiedział, że w stanach depre- 
sji nerwowej i psychicznej, któ 
ra może prowadzić wręcz do 0- 
hłędu, myśli samobójczych, cho 
robliwej melancholii „spokojne- 
go wariata * — dużą rolę od- 
grywa... zła przemiana mate- 
rii? A jednak przy tym twier- 
dzeniu upiera się znanv lekarz 
francuski dr. Lavastine i dowo- 
dzi, na podstawie licznych 
swych obserwacji, že kuracja 
na przemianę materii przynio- 
słą wybitną poprawę w zakre- 
sie samopoczucia psychicznego 
pacjenta; kto wie, czy nie ura- 


towała go przed obłędem, któ- 
ry mógł wystąpić dopiero za 
lat kilka lub kilkanaście. 
Zadaniem medycyny przyszło 
ści jest nauczyć się „czyłać w 
człowieku”, jak w otwartej 
księdze. Każdy odruch, każdy 
objaw pozornie bez znaczenia 
— ma swój utajony sens i mo- 
że służyć za wróżbę przyszłej 
choroby. Taką zapowiedzią mo. 
gą być zarówno zmiany fizycz- 
ne, jak psychiczne — i co wię- 
cej — zmiany fizyczne (bóle, 
adrętwienia, złudzenia słucho- 
we), mogą być w takim samym 
stopniu zapowiedzią chorób u- 
mysłowych, jak snuanv psy: 


chiczne („trudny* charakter, 
nastroje depresyjne) — zapo- 
wiedzią chorób „fizycznych“ — 
zaburzeń nerek, serca, wątroby. 
Być może przyjdą niedługo 
easv, gdy dla każdego człowie- 
ka będzie można opracować 
„mapę“ jego przyszłych cho- 
rób.. Nie aniałoby to juź nic 
wspólnego z przepowiedniami 
wrozbitów „czytajacych* a 
kar, kuli, wody i ręki, lecz by- 
łoby wynikiem ścisłych badań 
lekarskich. Na podstawie takiej 
„mapy“ moglibyśmy  większo- 
éri chorób uniknąć, nie dopusz- 
czając do ich wybuchu, zwał- 
czając je w samym zarodku, 


Transfuzja krwi 


Uniwersalni dostarczyciele. -- Wyjaśnienie „szoku“ 


Grupy krwi. -- 


"Transfuzja krwi stanowi czę- 
sto ratunek przy operacjach, w 
wypadkach wielkiej utraty krwi, 
w całym szeregu ciężkich cho- 
rób. Przywraca życie umierają- 
cym. Zdarzało się, że umarli o- 
calili żywych dzięki krwi, wię 
tej z nieostygłego jeszcze trupa. 

'Transfuzję krwi stosowano 
już od dawna. Połączona była 
jednak z wielkim niebezpieczeń 
stwem i dawała często fatalne 
wyniki. Nie wiedziano jeszcze, 
że nie zawsze można przenosić 
krew z człowieka na człowieka, 
Obecnie wiemy, że istnieją czte- 
ry dziedziczne grupy krwi A, B, 
AB i O, które nie są sobie rów- 
ae pod względem bezpieczeń- 
stwa transfuzji. Grupy A 1 B, 
A i AB, B i AB nie łączą się. — 
Krew jednej z tych grup krzep- 
nie w obecności drugiej, powo- 
dując szereg nieszczęśliwych wy 
padków wskutek biochemicznej 
reakcji koloidalnych substancji, 
wchodzących w skład „niezgod- 
nych* grup krwi. Łączy się je- 
dynie krew osobników należą- 
cych do jednej i tej samej grupy 
krwi.— Przed każdą transfuzją 
należy stwierdzić, do jakiej gru- 
py należy krew dającego ją i bio 
racego. Istnieją w tym celu „tes 
ty“, które umożliwiają rozpozna 
nie typu krwi, 

Czwarta grupa krwi O nie u- 
iega krzepnieniu w obecności 
krwi pozostałych trzech grup»— 
Transfuzją krwi tej grupy może 
być dokonywana na osobnikach, 
należących dó jakiejkolwiek in- 
nej grupy. Osobników, posiada- 
jących krew grupy O poszukuje 
się przede wszystkim, gdy cho- 
dzi o transfuzję. Noszą oni na- 
zwę „uniwersalnych dawców 
krwi“, Paryskie kliniki posiada- 
ją znaczną liczbę tych dawców, 
gotowych stawić się na każde 
wezwanie, chociażby telefonicz- 


ne. 

Transfuzja krwi zdobyła s0- 
bie prawo obywatelstwa w'chi- 
rurgii już przed 20 przeszło la- 
ty. Technika jej uczyniła od te- 
go czasu znaczne postępy, lecz 
nie przestaje doskonalić się. — 
Jednym z zagadnień, jakie sta- 
nęły przed nią obecnie, jest: 
czy istnieją niebezpieczni uni- 
wersalni dawcy krwi? 

W niektórych krajach obawia 
ja się tych dostarczycieli krwi 
do transfuzji i wyrzekają się 
często ich usług. Skąd płynie 
ten strach? 


Własność ich krwi polega, 
jak wiadomo, na łączeniu się z 
krwią innych grup, nie powo- 
dując krzepnienia tej ostatniej. 
Pomimo to zawiera ona skład- 
niki, które mogą wywołać krzep 


nienie krwi grup A, Bi AB. — 
Nie bierze się pod uwagę tych 
składników z powodu ich nikłej 
ilości w stosunku do krwi cho- 
rego. Może się jednak zdarzyć, 
że ilość ich we krwi uniwersal- 
neco dawcy jest anormalnie 
wielka, a ilość plazmy u otrzy- 
mującego krew niezwykle mała. 
W takich wypadkach może po- 
wstać niebezpieczeństwo krzep- 
nienia krwi chorego skutkiem 
złączenia jej z krwią dawcy. — 
Czy to teoretyczne niebezpie- 
czeństwo może stać się realnym? 
Stwierdzono cały szereg wypad- 
ków „szoku“ skutkiem pobrania 
krwi od uniwersalnego dawcy. 
Tłumaczono je wymienionym 
wyżej stosunkiem krwi chorego 
i dawcyę 

Inni badacze zwalczali ten po 
gląd, utrzymując, że należy prze 
de wszystkim ustalić, czy szok 
zdarza się częściej, gdy pobrana 
została krew od uniwersalnych 
dawców, niż od należących do 
tej samej grupy, co chory. Sta- 
tystyka dowodzi, że liczba nie- 
szczęśliwych wyników w pierw- 
szym wypadku nie jest wcale 
większa, niż w drugim. Rosyjski 
badącz Hesse przytoczył 46 wy- 
padków szoku, które przypisa- 
no uniwersalnemu dawcy. Oka- 
zało się jednak, że tylko 22 po- 
twierdzają wpływ krwi dawcy, 
chociaż nie ustalono jej ilości. 
W ostatecznym wyniku liczba 
wypadków, w których stwier- 
dzono niewątpliwą obecność w 
krwi dawcy dużej ilości składni- 
ków, powodujących krzepnienie 
krwi chorego, jest niewielka. 

Zbadano stosunek tych skład- 


ników u 17 uniwersalnych daw- 
ców, którzy dali krew w 290 róż 


nych wypadkach i nie stwierdzo 
no wystąpienia „szoku“. Nawet 
przy dużej ilości tych składni- 
ków przebieg transfuzji był nor 
malny. Inni uczeni przeprowa- 
dzili szereg eksperymentów, któ 
re wykazały, że składniki te pod 
działaniem jakiegoś mechaniz- 
mu zanikają zupełnie we krwi 
pacjenta w miarę łączenia się 
jej z krwią dawcy. Nie udało 
się wykryć ich nawet podczas 
samej transfuzji. 

Wszystkie te obserwacje i eks 
perymenty doprowadziły do 
wniosku, że mylne jest przy- 
puszczenie istnienia niebezpie- 
czeństwa ze strony uniwersal- 
nych dawców krwi. Nie są bar- 
dziej niebezpieczni, niż dawcy 
grup, równych grupie chorego. 

Istnienie uniwersalnych daw- 
ców ułatwia niczwykre organi- 
zację transfuzji. Gdyby trzeba 
było wyrzec się ich całkowicie 
lub czynić wybór między nimi, 
transfuzją byłaby zabiegiem bar 
dzo kłopotliwym. W każdym bo 
wiem poszczególnym wypadku 
należałoby odszukać dawcę od- 
powiedniej grupy, co grozi nie- 
obliczalnymi skutkami w razie 
konieczności natychmiastowej 
operacji. 


Jak jednak dadzą się wytłu- 
maczyć „szoki* w wypadkach, 
gdy dawca należy do tej samej 
grupy krwi, co chory? 

Franruski badacz Zane tłama 
czy je „nietolerancją“ czyli swo 
jego rodzaju „idiosynkrazją*. 
„Nietolerancja'** jest jednak tyl- 
ko nazwą. Jak działa w istocie 

Transfuzja krwi stanowi czę- 
jej mechanizm? Być może, że 
„nietolerancja* powstaje w wy- 
niku wprowadzenia do organiz- 
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Na 100 kobiet w wieku od lat 15 
do 49 przypada w Polsce przecięt- 
nie rocznie 10,9 żywych urodzeń, 
Jest to, jak widzimy z rysunku, 
największa liczba urodżeń po Japo- 
nii i Bułgarii. 
Jeśli chodzi o wiek matek, to naj- 
większa liczbą urodzeń przypada na 
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wiek od 20 do 35 lat; na 100 kobiet 
w tym wieku przypada 16,5 uro- 
dzeń, w wieku 35—89 let — 11,7; 
w wieku 40—44 — 5,3; w wiokn 40 
—49 lat — 0,9, a w wieku 15—10 
lat — 2,5 urodzeń rocznie na 100 
kobiet. 


mu podczas transfuzji substan- 
cji niezgodnych z krwią chore- 
go, które wywołują zjawisko 
„szoku%, Substancje takie „an- 
tygeny* znajdują się we krwi 
grup A, B, O, wielu zwierząt o- 
raz w organizmach mikrobów. 
W wypadkach więc „szoku“ nie 
dawca ponosi jakby odpowie- 
dzialność, ale organizm, na któ- 
rym dokonano transfuzji. 
Nasuwa się teraz pytanie, czy 
„nietolerancja jest skutkiem' 
choroby, czy też właściwością 
danego organizmu? Czy związa- 
na jest z przynależnością do 
grupy? Czy posiada charakter 
indywidualny, czy też może być 
klasyfikowana według innych 
grup? Czy nie można przypusz- 


'czać, że odpowiedzialność spa- 


da jednocześnie na dawcę krwi 
i jej „odbioreę?*. 

- Niektóre fakty skłaniają do 
wniosku, że albg we wszystkich 
czterech grupach istnieją jeszcze 
pódgrupy z mniej wyraźną po- 
stącią niezgodności, albo istnie- 
ją inne jeszcze grupy mniej zna 
czne z właściwościami bardziej 
złożonymi, nie pokrywającymi 
się z przyjętymi w zwykłej kla- 
syfikacji i jedna z nich powo- 
duje być może niezgodność, na 
tle której powstają „szoki”. 

Może oprócz czterech grup, 
klasyfikowanych według skłon- 
ności do krzepnienia, istnieją 
inne jeszcze, posiadające inne 
właśctwoci i inne warunki nie- 
zgodności. Wiadomo np. że 
krew może być jąadówitą-w sto- 
sunku do mikrobów, lecz włas- 
ność ta nie jest jednakowa u 
różnych osobników. Z pośród 
dawców  dobierani są właśnie 
tacy, krew których działa zabój 
czo na bakcyle, Postępuje się 
tak, naturalnie, w wypadkach. 
gdy transfnzja jest stosowana 
w chorobach zakaźnych. O ile 
tak się dzieje, to czy niezgod- 
ność krwi nie warunkuje się 
właściwościami innych typów, 
nie zaliczonych do klasycznych 
czterech grup? 

Ani nauka, ani technika, ani 
samo nawet życie nie byłoby 
możliwe bez klasyfikaeji i ogól. 
nych reguł. Są one jednak 
przybliżone tylko i sztuczne. 

Każda rzecz w naturze jest 
sobie klasą. Każdy osobnik sta- 
nowi dla siebie grupę. Nie ist- 
nieją choroby określonego ty- 
pu, lecz chorzy. Nie ma dwóch 
organizmów, których krew jest 
jednakowa. W tej różnolitości, 
w tej indywidualności krwi kry- 
je się może źródło niezsodnoś- 
ci, rodzącej „szoki”, jakie zda- 
rzają się przy transfuzji krwi, 


J. Delewski. 
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Taksówka w dawnym Rzymie. - Fcezja podróży w epoce 


Biedermaiiera. - Pierwszy gwizd iokomotywy 


Sposób przenoszenia się z 
miejsca na miejsce był zawsze 
najwybitniejszym wskaźnikiem 
intensywności kultury. W sta- 
rożytności wóz służył przewaź- 
nie dla celów wojennych. Do- 
piero rzymianie uczynili go 
środkiem komunikacji. Zorgani 
zowana z wojskową sprężysto- 
ścią administracja państwowa 
pokryła kraj siecią dróg, które 
dziś jeszcze mogą służyć za 
wzór, Na drogach tych powstał 
wkrótce ożywiony ruch. Ma- 
szerowały kolumny wojsk, za 
którymi ciągnęły „chabulae*, 
czterokołowe wozy drabiniaste, 


ciągnione przez muły. Wiezio- 
no na nich prowiant, paszę i 
Żołnierski dobytek., . Mknęły 


wózki „cursus publicus* rzym- 
skiej poczty, na dwuch kołach, 
zwane „cisium', oraz czteroko- 
łowe „shedae*, zaprzeżone w 
ogniste rumaki. Z dostojnym 
spokojem posuwało się bogato 
ozdobione „carpertum* z'barw- 
nym baldachimem. Siedziały w 
nim strojne panie lub wsparty 
niedbale na poduszkach bogacz 
lub wysoki urzędnik. Nie brá- 
kło różnych pojazdów podróż- 
nych i wozów transportowych, 
wśród których obok wiejskiego 
„planstrum' toczyły się wy- 
tworne „ekwipaże* arystokra- 
cji“, powożone przez właścicie- 
li, popisujących się sztuką kie- 
rowania zaprzęgiem. Rodziny 
senatorów, konsulów 41 preto- 
rów posługiwały się wyłącznie 
ezterokołowym powozem, zwa- 
nym ,caruca*, pokrytym ozdo- 
bami z metalu i kości słonło- 


1. Oryginalne mumdury dla sióstr miłosierdzia i 
oło hasło, jakie widnieje na licznych plakatach 
— 3. Pieiwsze posiedzenie rady 1 i 
— 4. Akla poselstwa brytyjskiego z Barcelony zostały, na pokładzię torpędowcą „Greyhound 


Zjednoczone, 
na Christei, 


wej. Ciągnęły go cztery konie w 
wspaniałej uprzęży. „Uaruca* 
posiadała różne. udogodnienia. 
Można było w niej czytać, pi- 
sač i spać. Werres w podró- 
zach po Sycylii jeździł wozem 
sypialnym, w którym poduszki 
wypchane były różanymi płat- 
kami z Malty. Powóz cesarza 
Klaudiusza, będącego namię- 
tnym graczem w szachy, posia- 
dał wszelkie instalację do tej 
ery- Wiele powozów posiadało 
autoinatyczne liczniki, notnjące 
fak najdokładniej przebytą od- 
ległość. 

Doskonale zbudowane rzym- 
skie drogi przetrwały o setki 
lat upadek monarchii. Jeszcze 
na początku wędrówki ludów 
znajdowano wozy, które były 
niewąlpliwie przeznatzone do 
jazdy po gładkich i dobrze u- 
trzymanych drogach. W kra- 
jach dawnych germanów, nie- 
tkniętych rzymską ekspansją, 
nie było prawie dróg, budowa- 
nych specjalnie w celu ulepsze- 
nia komunikacji. Germańskie 
szczepy 'torowały sobie drogę 
przez lasy i skały przy pomocy 
topora lub siekiery. Ich wozy, 
ciągnione przez woły, były cięż 
kie i niezgrabne, a koła robili z 
okrągłych farcic z otworem po 
środku, przez który przesuwa- 
no osie. Podczas bitwy wozy te 
tworzyły czworobok, posiadaią- 
cy dużą warłość obronną. Śre- 
dniowiecze nie ulepszyło na po- 
czątku komunikacji, która od- 
hywała się głównie konno. Je- 
dynie kobiety i dnehowieństwo 
jeździli niekrytymi przeważnie 
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wozami, ciągnionymi przez wo- 
ły. Jeździł w ten sposób Karol 
Wielki, gdy stam zdrowia nie 
pozwalał mu na konną jazdę. 
Dopiero w 15 wieku zaczęto o- 
krywać daszkiem  niemiłosier- 
uie trzęsące pojazdy, Gdy pa- 
pież Jan podróżował takim wo 
zem, udając się na sobór w 
Konstancji, powóz wywrócił 
się, grzebiąc pod sobą podróż- 
nych. 

-— przerażeni towarzysze po- 
dróży — opowiada Ulryk von 
Reichenthal —  pospieszvli z 
pomocą, wołając: Ojcze święty, 
czy nie poniosłeś szwanku? 
 — Jacco hic in nomine dia- 
boli — odrzekł papież. 

Dopiero przy końcu 15 wie- 
ku ukaząły się pierwsze powo- 
zy, zwane „kosti™, ciężkie z wi 
zącym na łańcuchach pudłem. 


Pomimo prymitywnej konstruk 


cji uważano je za szczyt dosko- 
nałości. „tuksus* ten spotkał 
się jednak z ogólnym połępie- 
niem. Ganioao go z kazalnicy i 
zabraniano usławą posługiwa- 
nia się nowym rodzajem pojaz- 
dów. Książę Juliusz Brunświcki 
wydał w roku 1588 zakaz „leni 
stwa“ i jazdy nowym pojaz- 
dem“. Zabronił swemu rycer- 
stwu przyjeżdżać na dwór swój 
w +kosti*, 

Pierwszym istotnymi postę- 
pem w budowie powozów była 
„berlina“, która pojawiła się 
po raz pierwszy w końcu 17 
wieku w Berlinie i rozpowszech 
niła się wxrótce dzięki lekko- 
ści budowy i łatwości kierowa- 
nia. Jako curiosum należy jesz* 


cze wymienić „wóz żaglowy”, 
którym posługiwano się na pół 
nocno - niemieckiej równinie. 
Przy końcu 17 wieku kazał so- 
bie zbudować taki wóz hrabia 
Maurycy Nassau i używał go 
często. Rozwój szos przy końcu 
17 i 18 stulecia oraz wprowa- 
dzenie komunikacji pocztowej 
spowodowały znaczne ulepsze- 
nie budowy ekwipaży i samej 
komunikacji, Książęta i magna- 
ci jeździli wspaniałymi pojaz- 
dami, ciągnionymi przez cztery, 
sześć i osiem koni. Epoka Bie- 


dermeiera była  najświelniej- 
szym okresem - komunikacji 
pocztowej, którą można na- 


zwać poezją podróżowania. Cóż 
bowiem mogło być bardziej ro- 
mantycznego, niż jazda ekstra 
pacztą, podczas księżycowej no 
cy, gdy dźwięki trąbki poczto- 
wej wlewały życie w nocną ci- 
szę, budząc echo, lub gdy trąb- 
ki pocztylionów zlewały się w 
zgodny chór. Powozy ekstra 
poczty były bardzo wvsodne, a 
konie przeważnie doskonałe. 
Foczłtylioni nosili odzież, przy- 
pominającą mundur. Cieszyli 
się szacunkiem i zaufaniem po- 
dróżnych, którzy oddawali pod 
ich opiekę swoje osoby i baga- 
że. będąc absolutnie pewni, że 
odbędą podróż bez szwanku. 
Gwizd lokomotywy obwieścił 
śmierć trąbki pocztowej. Kolej 
żelazna rozpoczęła nowa epokę 
- rozwoju komunikacji. Ro- 
marntyka skorczyła sie. Nowć 
czasy realizowały amerykań- 
skie hasło „Time is monty". 
Miejskie wehikuły, dorożki i 


sanitariuszek francuskiej slużby obrony przeciwlotniczej. — 2. „Mniej podatków, więcej zarobków“ — 
świata handlowego w związku z kryzysem gospodarczym, jaki w niektórych gałęziach przeżywają Stany 
najwyższej nowozorganizowanej monopartii rumuńskiej pod przewodnictwem premiera patriarchy Miro- 
'" przewiezione do Marsylii, == 


fiakry wloką jeszcze rędzny ży 
wot. Znikają konne pojazdy. 
Zmienił się wygląd ulicv miej- 
skiej. Zapanowało na niej auto, 
którego szybkość i zdolność 
brania przeszkód zredukowała 
do zera prawie wartość konia 
wko ośrodka lokomocji. W 
błyskawicznym tempie sarno- 
chodu, mknącego przez świat, 
odżyła część dawnej poezji po- 
dróżniczej. Idylliczny spokój 
czasów, kiedy „dziadek ożenił 
się z babcią“, minął bezpowrot- 
nie. Niewiadomo, czy mają słu- 
szność roniący nad nim łzy. 

R. Binder, 


Ka szerokim Świecie 


KRZYCZĄCE TECZKI 

Wobec częstych napadów na'u- 
rzędników bankowych, wprowadzo- 
nt w Stanach Zjednoczonych tecz- 
ki, zamykane na patentowany zas 
mek. W zamku tym znajduje się u= 
kryty mechanizm, który wydaje z 
siebie alarmowe dźwięki podobne 
do huczenia syreny, gdy ktoś niepo- 
wołany, nie znający mechanizmu, 
próbuje teczkę otworzyć. Dzięki te- 
nm wynalazkowi udaramniono că 
chwili jego wprowadzenia, t.j od 
icniej więcej trzech miesięcy, ponad 
100 kradzieży, 

Wynalazek inżyniera amerykań- 
skiego zdobył sobie duży rozgłos na 
drugiej półkuli i wprowadzony zo- 
stał poza Ameryką Pólnocną rów- 
nież w Kanadzie, w niektórych sta- 
nach Ameryki Poludniowej. a nawet 
w Australii. 


RADOSNY REKORD. 

W Paryżu pobity został jeden % 
riewątyliwie  najoryginalniejszych 
rekordów. Przed jnry stanął szereg 
pań i panów, którzy ubiegali się o 
nagrodę w wysokości 20.000 Frs. za 
„Ttajszczerszy śmiech”, Najdowciy:- 
niejszy e konferansjerów paryskich 
opowiadał zebranym kawały, a 
członkowie jury bacznie przygladalł 
się, kto się najszczerzej i najpełniej 
potrali cieszyć i śmiać z usłyszanę- 
ge kawah. Nagroda została roz- 
dzielona w dwuch rćwnych częś- 
ciach peraiędzy pewną kwiaciarkę i 
jednega kominiarza, którzy pobili 
ten najweselszy rekord, 


KAWIOR KANADYJSKI. 

Na rynku kawiorowym panuje 
konsternacja. Jak donoszą z Kana- 
dy. w rzekach tamtejszych, a zwła- 
szeza w rzeca Albany pojawiły sié 
clbrzymie ilości jesiotrćw, które na- 
płynqlły z wód polarnych. W jezio- 
rach kanadyjskich znajdują się tak 
wielkie ilości tej ryby, że wodno- 
platowce, utrzymujące komunika- 
cję między południowymi i północ- 
nymi przestrzeniami Kanady nie 
mogą lądawać w obawie przed ka- 
tastrofą. Rybacy masami wyławiają 
jesiotry, uzyskując cenny kawior, 
równający się astrachańskiemu. Na 
rynku amoryktńskim ceny kawioru 
wskutek tego spadly o 60 procent. 


SKRADZIONY DZWON. 

Z kościoła w Aldershot w Anglii 
nicznani sprawcy skradli wielki 
dzwen. wagi pćłtorei tony. Jak wy- 
kazują ślady, sprawcy załadowali 
dzwon na stojący na szosie samo- 
chćd cieżarowy. Co najdziwniejsze, 
że od kościoła do szosy jest okolo 
CUO m. W jaki sposób złodzieje, nie 
razporządzający pomocniczymi ma- 
chinami potrafili przenieść dzwon z 
kościola aż To szosy pozostaje do- 
tycheza: tajemnicą. 

Władze wszczęly enorgiczne po: 
sznkiwania, celem ujęcia sprawców 
tej zuchwałej kradzieży, tvm bars 
dziej. że chodzi tn o dzwon pamiąt- 
kuwy, ufundowany przez jednego 
z wsjrółzalożycień kościoła w Afl- 
dershot, 
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Ostatnia nagroda literacka Nobla 
prop amerykańskiej pisarce 

EARL S$. BUCK. Jest w tym od- 
znaczeniu nie tylko uznanie dla wy- 
bitnej antorki, ale i pewien, niepo- 
zbawiony politycznego cnarakteru 
nioment akceptacji idcowej posta- 
wy Pearl 5. Buck. Cechuje bowiem 
Pearl 5. Buck ukocharie cierpiące- 
to żółtego człowieka, z ktćrego zie: 
mią sprzęgło ją życie. Tragiczny, 
pelen patosu opos wielkiego stare- 
go narodu zaalazł w amerykańskiej 
nutorca doskonałą odtwórczynię, 
Masa chińska bezbarwna i zda stę 
zamarła w powieści Pearl 5, Buck 
indywidualizuje sią, ożywia i staje 
się bliska, Na kartach jej powieści 
widać jak zwolna prostują sę zgiąte 
karki kulisćw, jak w spopielałe, za- 
stygłe wczoraj wkracza coraz śmie- 
lej, coraz częściej ku wolności dą- 
żące dziś, Chiny, spowite w kaptur 
niewoli ruszają się zwolna. Odradza 
się człowiek silny wytrwałością i 
doświadczony przez czas. Dala 
Pearl 5. Buck wspaniałe obrazy ży- 
cia chińskiego w znanych czytelni- 
kowi polskiemu powieściach „Bło- 
gosławiona ziemia”, „Synowie” i 
„Matka”, Wielki cykl chiński zdo- 
tył Pearl S. Buck sławę, ale nia 
wyczerpuje caloksztaltu jej twćr- 
czości. 

Ostatnio ukazała się odrębna te- 
miatyką i charakterem powieść 
PEARL S. BUCH p. t. „Nieugięte 
serce", „Nieuzlęta serce” jest po- 
twiardzeniem talentu Pearl S$. Buck 
i dowodem wielkich możliwości, 
sNieugięte serca” nie ma w sobie 
nwej żarliwości, jaką cechuje jej 
człowieczy cykl chiński. W powieś- 
ciach chitskich poza talentem, poza 
artyzmem budowy przemawiała do 
czytelnika, stanowiąc ważki ele- 
ment emocjonalny — krzywda, u- 
rzekm tragizm tematu, Ale nie wiel- 
kość tematu tworzy wielkość dzie» 
łn, Nie temat decyduje o wartości, 
temat jest tylko czasem złudnym 
mirażem wielkości, Umie Pearl $, 
Buck dać wielkiemu tematowi god: 
ne, artystyczne opracowanie i w 
tym zawiera się jej talent. 

Ostatnia. powieść pozbawiona 
emocjonalnego tematu odznacza się 
logiczną konstrukcją i wartościową 
fabułą. Bohaterem jost Sytuka, u- 
świadamiająca się i doskonaląca w 
człowieku. Sztuka jest tym czynni- 
kiem, który zrodził nieugięte serce 
Zorii Gaylord, bohaterki powieści 
Pearl S. Buck. Czytelnik polski o- 
trzymał wartościową powieść zna: 
komitej pisarki, poznając nowy, 
jakże odmienny i ciekawy aspekt 
jej twórczości. 

Pearl 8. Buck, nodobnie jak i in- 
ny laurcat Nobla — amerykanin 
Sinclair Lewis — reprezentuja w li 
turaturze amorykańskiej, literaturzą 
surowej — motyw humanizmu, gię. 
loko ludzkie spojrzenie na świat. 

Nowy Świat — Amoryka, kraj 
wielkiego wysiłku, cechujs realizm 
1 pewien brutalizm, pociągający za 
subą wuigaryzację piękna, Przeciw 
temu wulgaryzmowi, jaki niosie ż 
sobg tempo występuje m. in. pisara 
kanadyjski GREY OWL — SZARA 
SOWA, autor omawianych niedatw. 
no przeza mnis „Ludzi z ostatniej 
granicy”. Gray Owl żywo odczuwa 
piękno przepastnych puszcz kana 
dyjskich, z których wnętrzom za 
zaujamia czytalnika. Ameryka, w 
której dominuje przerost techniki a 
handlowe spojrzenie na świat prze 
stania drugą Amorykę — Amerykę 
ratury, Przerost techniki i biperur- 
banizacja powodują ucieczkę do 
pryroltywu. Ślady tej ucieczki do- 
strzec możemy we iragmentach dru» 
giej opowieści Grey Owla p. t. „Hi: 
storia opuszczonego szałasu”, 


Wspaniała, męskie opisy- przyro: 
dy i życia w puszczy decydują o 
wartości „Historii opuszczonego 
szałasn”. Najbardziej udane karty 
poświęcił autor osadzie bolrrowej — 
wiolkicmu osiągnięciu swego życia, 

Poprzez „Historię opuszczonego 
szałusu " przemawia giasfalszowany 
duch romantycznej pólnócy, prze- 
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rewia 


1876 MIECZYSŁAW KARŁOWICZ 1909 


Minęło 30 lat, gdy rozeszła 
się żałobna wieść o zgonie Mie- 
czysława Karłowicza. (Zginął 
tragiczną Śmiercią zasypany la 
winą w Zakopanem w r. 1909). 
Sekcja turystyczna tow. ta- 
trzańskiego wydała piękną 
książkę. To Karłowicza wspom 
nienia z Tatr, pisane różnymi 
*zasy przez niego samego, dru- 
kowane jeszcze za życia arty- 
sty. Z tych kart wyczytać mo- 
žna. że nikf jak on nie potrafił 
stanąć równie wysoko na wyży 
nach idealnego taternictwa, zro 
dzonego w żądzy czynn i tę 
sknocie za pięknem. My, któ- 
rzyśmy go znali z tego, przez 
sn stał się własnością społeczeń 
stwa, jako artystę - muzyka, ja- 
ko duszę twórczą, my, którzy 
wiemy, że te same Tatry, co go 
nam wydarły, były zarazem 
krynicą jego natchnień, my szu 
kać będziemy na tych kartach 
momentu, w którym w zetknię- 
ciu się cudu przyrody z cudem 
duszy twórczej strzeli iskra na- 
dchnienia. Szukamy w tej 
książce artysty i znajdujemy 
artystę, ale tę ciekawe, że arty- 
stę - malarza pejzażystę niepo- 
śledniej miary. W muzyce, tej 
właśnie, którą zrodziły Tatry, 
nie jest Karłowicz malarzem, 


Może, gdyby nie to straszne 
przedwczesne  starganie nici 


twórczej, dałby nam taki krajo 
braz tatrzański, taki muzyczny 


poemat Podhala, jaki dał z Li- 
twy, taką z powietrza pochwy- 
coną i na struny napiętą melo- 
die, która idzie z ziemi, jak o- 
pary o wschodzie, utkaną z ma 
rzeń i tesknicy ludu. W każ- 
dym bądź razie, jak się nie da- 
je oddzielić Wagnera od Renu, 
tak nie oddzielimy Tatr od Kar 
łowicza. Jak Wagner przerzucił 
przez Ren tęczowy most na- 
tchnień i myśli tak, że cała Wal 
halla poezji wyrosła na jego 
brzegach, podobnie Karłowicz 
przepoił Tatry potęgą tonów i 
już dusza jego na wieki swoim 
tchnieniem ożywiać je będzie. 
Przejdźmy po linii rozwojo- 
wej twórczości Karłowicza Do 
pierwszych, młodzieńczych je- 
go kompozycji należą pieśni, 
uwertury, serenada smyczkowa, 
symfonia, muzyka do „Anioła 
Pańskiego“ a wszystkie te u- 
twory sam nazywał ,pamiątka- 
mi młodości“, nie przywiązując 
do nich żadnej większej wagi. 
Symfonia E-mol p. tyt. „Odro- 
dzenie* przypada na ten sam 
czas, co koncert skrzypcowy, 
który jest coraz częściej grywa- 
ny zarówno u nas, jak i zagra- 
nicą. Z chwilą, gdy Karłowicz 
zdał sobie dokładnie sprawę, że 
rodzajowi jego talentu nie od- 
powiadają fermy klasyczne, 2e 
jedynie poetyczna forma nadaje 
się do jego idei artystycznych, 
zarzucił ć mtzżykę klasyczną, 


zwracając się do „poematu sym 
fonicznego*. Od tej chwili, to 
jest od roku 1903 tworzył wy- 
łącznie dzieła orkiestrowe. Pier 
wszy poemat symfoniczny „P'0- 
wracająee falce“ był napisany 
pod wpływem Wagnera i Stra- 
ussa. 

Indywidualnym stał się Kar- 
łowicz w „Trzech odwiecznych 
pieśniach* (pieśni o wiekuistej 


tęsknocie, pieśni o miłości i 
śmierci i pieśni o wszechby- 
ciej. Ta myśl o fundamentach 


bytu często ukazuje poważne 0- 
blicze na migotliwej fali jego 
wspomnień. Widać, że myśl fa 
snuła się za nim, jak wsłesą 
mgły wzdłuż dróg podniebnych 
1 cień swój kładła tajemni- 
czym wzorem na wszystkim, o 
co zahaczał wzrok jego. Te pie- 
śni — to trzy prometeuszowe 
wybuchy duszy. 'Tesknoty. kłó- 
ra od kołyski ludzkości bieży, 
jak cień — towarzysz wzdłuż 
całej drogi dziejów tęsknoły, 
rozlanej po morzach i lądach, 
po zmierzchach i światłach, tę- 
sknoty kosmicznej, niewladomo 
za czym, za Życiem i słońcem, 
czy Śmiercią i ciszą, Wszech- 
byt, tęsknota, miłość i śmieri— 
to cztery elementy myśli i v- 
czuć człowieka, które twórca 
pieśni przeżywał, gdy spędzał 
niezliczone godziny w turniach, 
wchłaniając w siebie mocne 
wrażenia, A taką tęsknotą jest i 


70-lecie Emanuela Laskera 


Niedawno obchodził siedemdzie- 
siątą rocznicę urodzin Emanuel Las- 
ker, jeden z najznakomitszych sza. 
chistéw wszystkich czasć w. Urodził 
się w roku 1368 w Verlinchen, stu- 
diował matematykę i filozofię w 
Berlinie, Getyndze i Erlangen. W 
lotach 1892—1907 przebywał przo- 
ważnie w Ameryce i Anglii I wykła: 
dał przez jakiś czas na politechnice 
w Manchester. 


Aby poznać osobowość tego mi- 
strza gry w szachy należałoby na- 
pisać o nim książkę. Z imieniem 
Laskera wiążą się trzy wielkie okra 
sy w rozwoju gry w szachy. Czasy 
Wilhelma Stsinitza, pierwszego mi- 
strza szachowego, okres przadwojen 
nego klasycyzmu i okres powojen: 
nej neoromantyki. Lasker nie utwo- 
rzył szkoły i nie pozostawia żad- 
rych ucznićw. Nie wynalazł nowej 
metody i żadna taktyka gry nia no» 
ei jago imienia, ponizwaz systera 
iego „stosuje się zawsze do systemu 
jrzeciwnika. Przez dlugi czas wyo- 
Łrażano sobie, że jest skończenyin 
nowoczesnym graczem pozycyjnyTu, 
który zamierza prześcignąć Steini» 
tza, uważanego za twórcę nowoczes 
nej gry pozycyjnej. Mylono się. Tas 
ker opanował w znpełności grę po- 
zycyjuą i budował na tej doktrynie 
swoje partie. Niə na tym jednak 
pelegał sekret jego wielkiego powo- 
dzenia. Sekre ten spoczywał gdzie 
indzicj i dopiero młodszym mi. 
strzum zawarowana była możność 
zrealizowania go. Richard Reti i dr. 
Tartakower uważają Laskera za 
przedstawiciela nsychologicznego i 
łojowsgo kierunku gry, zyskujące= 
m — mM 


sawia natura swym pięknem I dzie- 
wiezością, przemawia rozmachem i 
ceddechem dalekiej, nieskrępowanej 
przestrzeni, A jednocześnie na kat: 
tach książek Gróy Owla żyją ostat- 
ni przedstawiceisle wymierających 
ras — uwiecznisni niezwykle pla- 
stycznie. Książki Grey Owla są Wa: 
tościowea 1 ciekawe — czytolnik się 
przekona, Warto! 
wad. 


go obecnie coraz większą przowagę 
nad klasycznym ujmowaniem stra: 
tagii szachowej Lasker opiera każ 
dą partię na psychologicznej zasa- 
dzie. On pierwszy poznał rolę psy- 
cholazicznego momentu i uczynił go 
zasadniczym motywem swojej gry. 
Poznał właściwości każdego po- 
szczególnego mistrza, jego mocne i 
slat6ć strony, od ktćrych nie moża 
się uwulnić. Największy przeciwnik 
Laskera == Tarrasch twierdził 
wprost, że Lasker hipnotyzuje swo- 
ich przeciwników. Nie jest to jed- 
rak jedyny sekret jego wielkiego 
powodzenia, które polega jaszcze na 
drugim psychologicznym momencie, 
zaianowicie, na niczłomnej woli wy- 
grania za wszelką cenę i na przeko: 
raniu. że każda partia nie jest ni- 
czym inym, jak walką. 

seria jego wielkich zwycięstw 
rozpoczeła się w roku 1889, gdy zo- 
stał zaproszony na turniej do Wro- 
cławia i otrzymał pierwszą nagrodę, 
W tym samym jeszcze roku uczest- 
niczył w turnieju w Amsterdamie, 
gdzie wziął drugą nagrodę. Wkrćt- 
ce po tym zaczął tournee po Anglii, 
będące jadnym szeregiem zwycięstw 
w grze z angielskimi mistrzami, 
wśrid których znajdował się Błack- 
turn. Zyskał sobie wtody taką sła- 
wą, że zaproszono go do Ameryki, 
gdzie zaczęła się jogo właściwa sza- 
chewa kariera. W roku 1894 rozpo- 
czął z Wilhelmem Steinitzem walkę 
o tytuł światowego mistrza gry sza- 
chowej. Nigdy jeszcze żaden turniej 
nie wzbudził większego zaintereso- 
wania. Chociaż Steinitz stanął już 
wtedy u progu starości, uchodził za 
niezwyciężanego prawie. Stało się 
jednak to, czego się nikt nie spo- 
dziewał. Na turnieju w Montrealu 
Lasker pobił Stainitza ostatecznie. 
Pomimo to nie chciano go jeszcze 
nzha za najlepszego gracza, W 
wielkim turuieja w Hastings w ro- 
ku 1895 otrzymał trzecie miajsce i 
zaproprnował mecz czterech mi- 
strzów, w którym pobił Steinitza, 
Pillsbury'sgo i Uziforina. Pomimo 
to nie wierzonó jezzcze w jego ta- 
lent. W tym samym roku przyszlo 
de walki rewanżowej pomiedzy Was- 


Kerem i Steinitzem, ktirego pobił 
jeszcze dokladniej, mianowicie przy 
10:2. Za mistrza światowego uwag- 
żano jednak Tarraschu Dopiero 
zwycięstwo w Norymber lze w roku 
1806 i potężny sukcas w Londynie 
w roku 1899 zapewniły Laskerowi 
tytuł światowego mistrza zty su- 
chowej. W rokx 1903 walczył z 
Tarrascham o mistrzostwo świata i 
odniósł decydująca zwycięstwo nad 
przeciwnikiem, stojącym u szczytu 
sławy. Już przed tym walczył z mi: 
strzami, jak Marshall, Janikowski i 
Szlechter, zatrzymując zawsze tytuł 
światowego mistrza. Aż do wybu: 
chu wojny uczestniczył Lasker je- 
szcze w trzech turnicjach. W roku 
1901 w Cambridge Springs, gdzie 
wziął wraz z Marshallem druga i 
trzecią nagrodę, w roku 1909 w Pe- 
tersburgu, gdzie vrzypadła ma pier: 
weza i druga nagroda, która podzie- 
lif z Rubinstcinem. i w roku 1914 
również w Petersburgu, gdzie zwy- 
ciężył Capablancę. 

Lvpiero w reku 1921 musiał sta- 
rzejący się Lasker ugiąś się przed 


nowym szachowym geniuszam — 


(apablancą. Turniej ten odbył sią w 
Hawannie podczas niezwyk'e gorą- 
cej wiosny i nie zosłał skończony, 
bowiem Lasker musiał się wycofać 
po 14 partii z powodu choroby. 

Lisker pokazał jednak światu, że 
mu jaszcze daleko do starości, hijąc 
na turnieju w Morawskiej Ostrawie 
Bogolubowa i biorąc pierwszą na- 
grodę. W roku zaś 1924 w Nowym 
Jorku prześcignął Capablancę o pół 
tora punktu. Znaczenie tego zwycię- 
stwa potęgowała jeszcze okolicz- 
ność, że wśred zwyciężonych znaj. 
dowali się tacy mistrzowie, jak 
Aliechin, Reti i inni. 

Prawdziwą niespodzianką był tur 
niej w Moskwie w roku 1934. w kid 
rym Laskier ustąpił jedynie pół 
punkta obu zwycięzcom Flohrowi i 
Boiwirnikowi, lecz prześcignął Ca- 
jablancę. Zwycięstwo to przewyż- 
szyło znacznie jego przedwojenne 
sttkeesy. Lasker spędza schyłek žy- 
cia w Moskwie, gdzie iedynym jego 
znintwrasywaniem są zagadnienie 
gry szachowej 


miłość do gwiazd się duchem 
rwąca, a kajdanaini do ziemi 
przykuta i skazana na wieczną 
rozterkę i smutek, I jedno Jest 
tylko miłości ziemskiej rozwią- 
zanie: cichy sen bez marzeń— 
śmierć, Tak, bo śmierć, widzia- 
na z niebosiężnej turni. fest ci- 
cha, dobra i pieściwa. Te czte: 
ry elementy życia ludzkiego 
symbolizuje Karłowicz świetną 
tematyczną robotą oraż szere- 
giem motywów przewodnich, 
wprowadzonych do wszystkich 
trzech części tej symfonicznej 
trylogii. „Rapsodia Litewska“; 
jeden z pięknych utworów Kar- 
łowicza, opiewa smutek (Litwy, 
smutek tragiczny ludu w wie- 
knistej niewoli. Od czasów 
Szopena nie wydała nasza mu- 
zyka ani jednego kompozytora, 
któryby z równą siłą talentu wie 
dzy, fantazji i szczerości zdołał 
zakląć w tony i zobrazować 
smutek, przygnębienie, snelan= 
cholię, żałość i beznadziejność. 

„Stanisław i Anna Oświęci- 
mowi: i „Smutna opowieść” 
mają również traeiczny charak: 
ter. W nich osiągnął Karłowicz 
mistrzostwo w technicznej fak. 
turze, wzorowanej na K, Straus 
sie, bez utraty jednak swojej 
indywidualności. W drugiej czę 
ści „Oświęcimów* wznosi się 
głębia uczucia i potęga wymo- 
wy na fe wyżyny, : w których 
tylko orły ducha przebywać 
mogą. Chwilę, w której pełen 
jasnych nadziei Stanisław do- 
wiaduje słę, że sygnał z zam: 
ku Anny wydzwania jej śmierć, 
oddał Karłowicz z tak potężną 
grozą, że od czasów Wagnera, 
niewiele dzieł w muzyce stwo- 
rzono, któreby  dorównywały 
dziełu Karłowicza. 

Nikt nie zdołał równie znako 
micie dać psychologiczny wye 
raz serca złamanego, obumiera- 
jącego zwolna i składającego 
ze siebie ofiarę na grobie ukos 
chanej. „Smutna opowleść* jest 
obrazem ostatnich chwil duszy, 
mającej ulecieć w lepsze sfery. 
„Dramat na maskaradzie* jesi 
ostatnim poematem symfonicz- 
nym — niestety jest on tylka 
naszkicowany. Przechowuje go 
warszawskie towarzystwo mu- 
zyczne, któremu mistrz całą 
spuściznę zapisał, Oczekujemy 
chwili, kiedy dzieło to stanie się 
własnością ogół. 

Ci, co znali Karłowicza bli- 
żej, opowiadają, że pod wpły: 
wem tęsknoty zamknął się w 
sobie i pogrążył w Świecie 
swych wizji; że miał duszę czy- 
stą jak kryształ i umysł głębo:» 
ko filozoficzny.  Poznawszy 
świat, uciekał od niego w góry, 
by w nich czerpać potęgę na- 
tchnienia. Y ten, który wśród 
ludzi zdawał się być skamicenia= 
łym w swsi t,sknocie izadu- 
mie, przed o!brzymawni skalny- 
mi otwierał cała gieti swej du 
szy. Gdybv echa potrafity pisać 
nuty, spuścizna wieikiego mu- 
zyka byłaby znacznie wieksza 
Ileż to cudownych natchnień u- 
niosły wichry nocne, ileż ich 
stopiło się w poszumach gór 
tatrzańskich, rozpłynęło w pro 
mieniach księżyca, w strugach 
deszczowych... Lecz to. co pozo 
stało, wystarczy, by naród pol- 
ski z dumą i miłością wspomi- 
nal o zgłasłym tak młodo mii- 
strzu i aby pamieć jego czczo- 
na była narówni z pamięcią 
najwybitniejszych svnów Pol: 
ski. Wieczność wstrzymuje dla 
geniuszów na chwile tvlko wa- 
hadło swego zegara, aby je pu-- 
śnić z powrotem, od tvch pieś- 
ni, odjętych wieczności, a prze- 
topionych w kryształ piękna. 
płvnić głos ewy, echem odbity 
© Tatry, ; 


Budyń z miesa 
z jarzynkami 


Formio budyniową nalaży dobtze 
wysmarcwać mastam- i wysypać bu- 
łeczką. Masę mięsna włożyć do for- 
my, na to lekko przegotowane ja- 
rzynki, jak marchewka, groszek, 


kalafior. Wciskamy je w masę i na- 
krywamy mięsem, aż do wypełnie- 
nia formy. Nakrywamy pokrywką i 
gotujemy w wodzie -ckoło godziry. 


Moda amerykańska 


Na | plażach Florydy Mśsgwznę” SĄ 


obecnie kwostinmy kąpielows. bez 
ramiączek, . , 


Pierścionek matki 


w Ameryce coraz bardziej przyjińu- 
je się zwyczaj noszenia obok o- 
Łrączki ślubnej pierścionka matki, 
przy czym syn czy ććrka uwidocz- 
są w kolorze kamienia w 
pierścionku. 
'+saueBOOGOOGÓREOCT:8 


Tart de Bondi 
eoma 
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POWRÓCIŁA Z PARYŻA 
PRZYJMUJE OD 4 DO 7-ej PO POŁ. 
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Już mowa o zapustach i o F< 
stym czwartku, a więc. koniec 
karnawału. Jeszcze kilka wieczo 
rów, jeszcze parę ostatnich za- 
baw i zgasną światła. Wiele osób 
wyjeżdża na sporty zimowe do 
Zakopanego. Strój sportowy, jak 
żaden inny, uwydatnia zalety: fi- 
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leak Dzień Pięknej Pani A| 
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gury, karnacji i typu pani. 
Przede wszystkim należy pa- 


miętać o tym, że estetyka. musi 


tu iść w parze z wygodą. Wobec 
tego, że tegoroczna moda spor- 
towa wzięła rozbrat -z gładkimi 
materiałami, ńależy pomyśleć o 
tkaninach typu' samodziałów. 


(JJ 


Żadne materiały w paski nu 
spodnie zarówno, jak na- kurtki. 
Gładki granat lub brąz noszony 
jest jedynie - jako część całości, 
tak więc nosi się granatowy kar 
czek - do białej sukiennej . lub 
brezentowej wiatrówki, spodnie 


pod kolor karczka. - Granatowy 


$ułcienica dla dziewczynki 


Sukienka, esia] iona na ryci- 
nie odpowiednia jest dla dzięwęzyn: 
ki 4—5-letniej, Ładnie wygląda zro- 
biona z niebieskiej welny z białym 
haftem lub granatowa z czetwonym. 

Spódniczka; rozpoczysamy na 0- 
krągłym drucie 250 oczek i robimy 
8 rzędów ryżowym ściewiem. Fo 
tym.3 rzędów w prawo i znown 8 
ryżem. Powtarzamy to, aż otrzyniu- 


jemy 4-paski szlaku. Wtedy robiaty -` 


dalej w prawo aż do'40 cm. Teraz 
zaczynamy 8 oczek, po tym 27 X 2 
oczka razam, znowi 7 oczek i dalej 
27 X 2 razem. Następnie 8 oczek, 
28 X 2 razem, 7 oczek i 28 X 2 ra. 
zem. Teraz mamy 140 oczek i za- 
czynamy bluzeczkę: 

Plecy bluzki rozpoczynamy 70 
oczkami i robimy 2 cm. ściągacza, 
po czym dalej na prawo, Po 3 crm: 
zamykamy z każdej strony po 4 ocz 
ka. Pacha musi mieć 14 cm. dłu- 
wości, po czym zamykamy śrudko- 
we 20 oczek i ramioni po 21 oczek 
z każdej strony w 3 ratach. Robimy 
tak samo 70 3¢zək ściągacza, pó 
czym dzielimy sobotę. 

Lewy przód: robimy 32 oczka i 
dodajemy 6 oczek pod guziki, Z każ 
dej strony dońajemy po 1 oczky, 
póki mamy. 1a drucis 35 oczek plus 
€ listewki i w co 2:im rzędzie robi- 
my od trony szyi pó 2 oczka razem, 
aż mamy 21 oczek, Kiedy pacha mia 

14 cm. zamykamy ramię w 3 ratach. 

Prawy przód: z 38 oczek, ktlre 
mamy na drucie: robimy 32 gładko, 
a 6 pozostałych ryżam. Robimy 5 
dziurek co 2 zm. każda. Poza tym 
robimy wszystko jak w lewym przą 
dzie. 


Rękaw: rozpoczynamy od dolu 36 
atzek, robimy. 8.rzędów ryżem i da- 
lej, gładko. W 3-im rzędzie dodaje- 
my- -w kaźdym oczku jeszcze jedno, 
tak, Że otrzymujemy 72 oczka. Kie- 
dy rękaw ma 8'cem. robimy 8 rzę. 
diw ryżem. Po 28 cm. rozpoczyna- 
my ujmcwaanie. Z każdej strony za- 
mykamy po 4 oczka i po tym po 1 
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otzku aż do 32. Wtedy robimy t 
rząd po 2 oczka razem, 1 rząd w le- 
wo i zninykamy '16 oczek. + 

Hafcik robi się. najlepiej na- pa 
pierze lub kanwie.. j 

Po zeszyciu i wyprasowaniu czę- 
ści sukienki, przyszywamy białe lub 
czerwone guziczki i praean 
kołnierzyk. i 


Poza Baana musimy mieć 
około 25 słodkich migdałów, ma 
sło, puder, marmoladę i śmieta- 
nę-Parzymy'i obciągamy migda- 
ły ze skórek, po czym grubo je 
siekamy. 'Z.cukrem i masłem 


smażymy je na patelni, aż zbrą - 


zowieją. Masę tę kładziemy na 
naoliwiony papier aż do wy- 


Deser z bananów 


stygnięcia. Na szklaną salaterkę 
nakładamy marmoladę, lub kon 
fifury, lecz. możliwie bez'soku.--* 
Panany krajemy w cienkie ukeś- 
ne- plastry i kładziemy na 
wierzch. Ostudzoną masę kroi- 
my na kawałki i kładziemy na 
wierzch szływno ubitej śmieta- 
ny, którą pokrywamy deser. 


R 


kolor nie obowiązuje, może być 
stosowany z równym powodze- 
niem kolor wiśniowy, zielony i 
inne. 


JJ 


Fason i długość spodni zależ- 

ne są od figury. Modne są za- 
równo długie spodnie, jak i wą- 
skie, bufiaste, wyrzucane i ob- 
cisłe, nawet spodnie - spódnicz- 
ki można sobie w tym roku spra 
wić. - 
, Gruby sweter pod szyję, takież 
skarpety i rękawice przeważnie 
o jednym palcu muszą być kolo- 
rowe i utrzymane w. jednym to- 
nie. Swetry przecina najczęściej 
jeden poprzeczny pas na piersi. 
Pas ten musi być jaskrawy i 
barwny i musi się różnić od ca* 
łego swetra, zarówno kolorem, 
jak i deseniem. 

Największym powodzeniem 
ciesżą się brezentowe wiatrówki, 
zaopatrzone w kapiszony i bas- 
kinki ściągnięte w pasie na gum- 
kę. Nosi się wszelakiego rodzaju 
i typu eskimoski, kaptury obra- 
mowane futerkiem oraz chustecz 
ki. — 


Ten rodzaju nakrycia dłówy 
wygodny jest i praktyczny, chro 
ni bowiem przed chłodem, wia: 
term i wilgocią w razie upadku. 
Krótkie kolorowe kurteczki z 
zamszu są niesłyclianie zgrabne 
i twarzowe, ale dla prawdziwych 
sportowców - Popowa 

Na spacery po Krupówkach 1 
na dancingi w Morskim Okuiu 
Trzaski — owszem, bo każdej, 
bez wyjątku pani jest w nich ład 
nie. 

Poza tym trzeba pamiętać o 
szerokim raglanie lub kurtce na 
ciepłym futerku. Podczas ogląda 
nia popisów na skoczni bywa 
bardzo zimno i strój narciarski 
bez ciepłego okrycia nie zabez- 
piecza dostatecznie od chłodu. 

„Wybierając sobie szminki na 
drogę trzeba pamiętać o tym, że 
idąc do perfumerii, należy za« 
brać ze sobą kilka prób sukie< 
nek. 

Tej zimy kierownicy *,„„Haułe 
Couture“ lańsując materiały o 
nowych barwach, jednocześnie 
podają odpowiadające im tony 
szminek dla policzków, ust i po- 
wiek. Wszystkie odcienie liliowe 
i fuksja wymagają jako dopełnie- 
nia delikatnie kontrastowego od- 
cienia „Pivoine*, a dla powiek 
jasnego błękitu „Lavande”. Bla 
do - różowe barwy harmonizują 
z delikatnym różem, zwanym 
„Aquarelle“ i popielato - różo- 
wym odcieniem dla powiek, = 
Puder wybiera się jaśniejszy od 
tego, który nosi się latem, prze- 
ważnie w odcieniu „Rachel“, 
zlekka różowawym. Wobec tego, 
że modna jest mała główka i wy 
soka fryzura, maquillage musi 
odpowiadać ogólnym tenden- 
cjom, zmierzającym do zwężenia 
kształtu głowy. 

Céline, 
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M. AUCLAIR 


Drobne wskazówki 
małżeńskie 
BEZ SCEN. 

Nie róbcie nigdy głupich scen 
małżeńskich: będziecie później 
gorzko tego żałować. Sceny są, 
jak narkotyki: kto się do nich 
przyzwyczaja, musi je mieć, i to 
w coraz większych dawkach. 

Znam młodą kobietę, która po 
trafiła zapewnić sobie spokój 
małżeński na całe życie: pewne- 
go dnia jej mąż, gdy mu nie sma 
kowało jedzenie, wyrzucił talerz 
przez okno; po czym ona wyrzu 
ciła — przez to samo okno — 
wszystko, co stało na stole. Na 
szczęście owe małżeństwo mie- 
szkało na wsi i okna jadalnego 
pokoju wychodziły do ogrodu.: 

NIECO: UPRZEJMOŚCI 

Jeżeli mąż pani kiedyś wej- 
dzie w drzwi przed panią, lub nie 
poda pani palta, proszę delikat- 
nie dać mu do zrozumienia, że 
był nieuprzejmy. Dlaczego nie 
ma on być tak samo uważny 
względem własnej żony, jak wo- 
bec obcej kobiety. Uprzejmość 
w życiu codziennym rozwija we 
wnętrzne hamulce, które pod 
każdym względem dobrze dzia: 
łają na stosunki między mężem 
i żoną. 

Gdy mąż po raz pierwszy za 
żąda w tonie rozkazującym ja: 
kiejś przysługi od żony, powin: 
na udawać, że nie słyszała. Ko' 
bieta, która z miłości znosi, aby 
ją traktowano grubiańsko, straci 
napewno miłość tego człowieka, 
na którym jej zależy. Uważam, 
że mąż powinien nprz. uprzej: 
mie usprawiedliwić się przed 
żoną, jeżeli nie mógł iść z nią da 
kina, choć się poprzednio umó 


wili, 
JEGO RZECZY I PAPIERY 
Szafa albo oddzielny przedział 
we wspólnej szafie, powinien być 
zarezerwowany wyłącznie dla 
męża, Musi on bez pani pomocy, 
móc znaleźć krawat, i jeżeli mu: 
si niespodzianie wyjechać, powi- 
nien móc zapakować walizkę, 
nie uważając przypadkowej nie- 
dbecności żony za katastrofę. 
(W poważnych sprawach po 
winien móc liczyć na żonę, ale 
w drobnostkachh musi umieć 
sam dawać sobie radę, Napew- 
no będzie więcej cenił i kochał 
żomę, jeżeli nie będzie jej uwa- 
żał za swą służącą. Zdarza się 
więcej dramatów domowych 
przez nieznalezione skarpetki, 
miż przez poważne sprawy. 
Żona musi utrzymywać w po: 
rządku rzeczy męża, ale musi je: 
dnocześnie troszczyć się o to, a: 
by znalazł je bez jej pomocy. 
To samo tyczy się jego papie 
w. Pośród stu mężczyzn, mo: 
że zaledwie jeden nie wpadnie 
w wściekłość, gdy żonie wpadła 
ma myśl uporządkować papiery 
na jego biurku. Jeżeli nieporzą' 
dek jest dla niego porządkiem, 
gdyż orientuje się w swym nie: 
porządku =— żona powinna żo* 
stawić jego biurko w spokoju. 


1928 


Emme mitem 


1950: 


ROLAND BETSCH 


rewia- 


Co za komediant! 


W pociągu pospiesznym Ber- 
lin — Bazylea w pełnym prze- 
dziale trzeciej klasy siedzi wy- 
golony mężczyzna i czyta książ 
kę. Nie zwraca zupełnie uwagi 
na otaczający go Świat. Czyta z 
niezwykłym  zainteresowoniem. 
Trzeba go obserwować. Teraz 
zaczyna się uśmiechać. Czy 
chcę, czy nie chcę, muszę się 
uśmiechnąć. Stwierdzam, że in- 
ni pasażerowie również go ob: 
serwowali i uśmiechają się. Je- 
go uśmiech ma sugestywną siłę. 


Teraz uśmiech jego staje się 
mocniejszy. Mężczyzna spiesz: 
nie przewraca kartki, jakby 


się nie mógł doczekać dalszego 
ciągu. Uśmiech wzmaga się, 
przechodzi w stłumiony śmiech 
Okrągła twarz promienieje, t- 
kazują się zdrowe zęby, duzy 
ściągają się w uśmiechu. Męż: 
czyzna Śmieje się. Śmieje się 
wewnętrznie, bezgłośnie, szczę 
śliwiony. Również moje usta 
poszerzają się: łakże vsta in- 
nych pasażerów rozciągają się 
od ucha do ucha. Czytający 
mężczyzna nie spostrzega tego 
Jest absolutnie zagłębiony w 
lekturze. Jakaś pani pochyla 
sie dyskretnie i próbuje odczy- 
tać tytuł książki, Wysila się, 
wreszcie udaje się jej przeczy: 
taé tytuł, Wyciągu woles t no. 
tuje. go, A 


Mężczyzna pogrążony jest. w 
książce, połyka ją i wiycha. 
Bóg wie, co ło musi być za 
książka! 
wydobywa się głos; zduszońny 
siłą śmiech. Chce głośno  ro- 
ześmiać się, ale postrzymuje 
się. Dosłownie dusi śmiech. © 
krągła twarz czerwienieje, usta 
sie zaciskają, oczy wigotnieją. 
Leez wszyscy pasażerowie tego 
przedziała tłumią śmiech, jak- 
bv kierowni wsnólną magiczną 
siłą, Nagle widzę, że ów męż. 
czyzna nie może się powstrzy- 
mać od śmiechu. Jeszcze chwi- 
la, a wybuchnie. Poeknie, fak 
balon, Już kołnierzyk jest mu 
ra ciasny; już ciałem jego 
wstrząsa śmiech. 


Wreszcie wybucha. Tłuraiony 
dotychczas Śmiech brzmi weso- 
ło, napięte muskuły twarzy od- 
prężają się. Śmieje się głośno, 
wesoło, wpróst zanosząc śię 


śmiechem. Jego śmiech fest ^ñ- 


1937 


PRODUKCJA ELEKTRYCZNOŚCI w POLSCE 


Barometrem intensywności pracy 
nowoczesnego przemysłu jest ptos 
dukcja energii elektrycznej. W tym 
zakresie w Polsće zaznacza się đu- 
ża poprawa. W roku ubiegłym pro 
dnkcja energii elektrycznej wynio- 
sla 3.626 milionów kWh, có stano- 
wi w porównaniu z r. 1928 wzrost 


o 1.010 miin, kWh t. į o bliskó 
40 proc. 

Jeżeli porównać wskaźnik pro- 
dukcji energii elektrycznej Polski 
(139) z innymi krajami to okaże się, 
że jost on wyższy ód wskażnika ta- 
kich krajów jak Stany .Zjednoczo- 
ne Am. Płn. (187), Francja (135). 


Teraz z gardła jego 


raźliwy. Wszyscy śmieją się z 
nim razem. Wszyscy, obcy s50- 
bie pasażerowie, stają się jed- 
ną rodziną. 

— Przepraszam państwa — 
mówi ów mężczyzua i wyciera 
łzy, które śmiech wycisnął mu 
Z oczu. — Przepraszam, że tak 
głośno się śmiałem. 

Interesuję się teraz wyłącz: 
nie książką. Stwierdzam tytuł: 
„Diabelski jeździec”... Autora 
nie znam. Notuję. Inni również 
notują. Książka, z której mo- 
żna się tak śmiać, jest prawdzi- 
wym skarbem. 

„= Na miłość boską! — woła 
nagle ów mężczyzna i zrywa się 
z miejsca. — Gdzie jesteśmy? 

Tuż przed Fryburgiem. 

— Aja chciałbym wysiąść w 
Offenburgu. Przegapiłem stację 
przez książkę! To się ma z 
czytania! 

Zabrał walizcczkę. 
bardzo zły. 

Wysiadł we Fryburgu. Ja ró- 
wnież. 

Wieczorem ujrzałem owego 
mężezyznę w poczekalni. Gzy: 
tał książkę. Nie widział mnie, 
l :z ja go obserwowałem. Aha, 
zaczyna się uśmiechać, tak, jak 
w pociągu. Uśmiech przechodzi 
w stłumiony Śmiech, a po tym 
wybucha. Publiczność, siedząca 
w poczekalni, uśmiecha się ra- 
zem z nim; ludzie pytają o ty- 
tu} i notują go skwapliwie. 

— Ach, mój Boże! — woła 
mężczyzna nagle. — Mój po 
ciąg! Już najwyższy czas! 

Zbiera swoje manatki. 

—- Przez czytanie można prze 
oczyć pociąg! 

Wybiegł z poczekalni, a Ta za 
nim. W korytarzu pociągu po- 
spiesznego znów spotkaliśmy 
się. 

— Dobry wieczór! — rzekłem. 

-— Dobry wieczór. 

— Wie pan, że nie wierzę w 
tę wesołość, 

-- W jaką wesołość? 

— W tę, która wypływa z pañ- 
skiej książki, 

— Ach, tak! Ha, ha, ha! 

Mrugnęliśmy do siebie poro- 
zumiewawczo, a po tym on za- 
czął mówić. Poczuł, że najle- 
piej będzie być. szczerym. 

— Są bardzo złe czasy — 
rzekł, — przed tym byłem ko- 
mikiem charakterystycznym na 
jednej ze scen stołecznych. Te- 
raz jestem agentem pewnej fa- 
bryki makaronu. Lecz nie zara- 
biam na tym dużo, notrzebna 
mi więc była jeszcze jakaś pra: 
ca dodatkowa... 


Był zły. 


' „Najznakom 'tsza” 
kobieta 


W Stanach Zjednoczonych zor 
ganizowano ostatnio ankietę na 
temat: która kobieta była „naj- 
znakomitszą* w 1938 roku. Naj- 
większą ilość głosów w powyż- 
szym konkursie otrzymała mał- 
żonka prezydonta U. S. A., pani 
ROOSEVELT, a mianowicie -— 
48,44 proc. Na drugim miejscu 
znalazła się dziennikarka amery 
kańska, DOROTHY THOMP- 
SON, która uzyskała 44,63 proc. 
ogółu głosów. 


— Rozumiem, a więc pan... — 

— „i dośmiewam sobie jesz- 
cze parę groszy dziennie, Inte- 
res idzje wcale nieźle. 

— Nie zbyt dokładnie rozu: 
miem... 

— O, to zupełnie proste. Za- 
warłem umowę z pewnym wy: 
dawcą i zobowiązałem się, że 
„wyśmieję* mu wszystkie stare 
wydania. Lub też „wypłaczę'. 

k- Wypłaczę?! 

— Tak, w niektóre dni pła- 
czę. Zależy to od książki, którą 
reklamuję. Ludzie zaczynają się 
nią interesować, notują tytuł i 
kńpują ją. 

— I to jest dobry interes? 

— Jestem bardzo z niego za: 
dowolony. Płaczem nie można 
tyle zrobić. Śmiech jest rentow 
niejszy. Otrzymuję procent ze 
sprzedaży. Czy wie pan, że da 
dziś „wyśmiałem* i „wypłaka- 
tem“ już przeszła dwa tysiące 
tomów. 

— Nadzwyczajne! 


«- Proszę pana, byłem z pā- 
nem szczery; niech pan mnie nie 
zdradza. Teraz spieszę się, mi- 
czę wejść do przedziału. Klien- 
tela czeka. 


Pożegnał mnie i poszedł. Wi. 
działem, jak wszedł do prze- 
działu trzeciej klasy. Po chwili 
zajrzałem z korytarza do tego 
przedziału. Mężczyzna siedział 
po środku ławki i czytał. Nie 
patrzył w prawo, ani w lewo. 
Teraz zaczął się uśmiechać; był 
to miły, pogodny uśmieszek, Pa 
sażerowie zwrócili ma niego u- 
wagę. Sieć została zarzucona. 
Już jakiś pasażer również się 
uśmiechał. 


Nie tylko on, dwaj, trzej! ©, 
już cały przedział się uśmiecha. 
Jakiś pan wyciąga szvie i zezu: 
je w stroną książki, chcąc zoba 
czyć jej tytuł. Wyciąga notes i 
zapisuje 

Odchodzę cichutko, aby nie 
psuć nastroju. Postanawiam, 
że za wszelką cenę mtutszę go 
jeszcze kiedyś zobaczyć „wy: 


płakującego”* książkę. 
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GERON 
——— — U 
List miłosny 

— Żmija! — mruczał Mared 


Bertelot, zgrzytając zębami — 
podła żmija! 

* Marcel przed dwiema minutą- 
mi znalazł na biurku swej żony 
bibułę, na której ujrzał odbicie 
jej pisma: ten zdradliwy papie 
położył naprzeciw lustra i od 
czytał list miłosny do jakiegoś, 
nieznajomego mężczyzny. Ber| 
telot wpadł w wściekłość. 

— Niewierna żmija — +Przy- 
czał — ja jej pokażę! | 

Przy tym z treści listu nic 
można było wnioskować, że za 
szło coś poważnego. Lecz z listu 
widać było, że pani Bertelot ko: 
cha tego nieznajomego, który ma 
zywa się Jean, a nawet bardzo 
go kocha. On nigdy nie otrzymał 
od niej listu, tak pełnego pło- 
miennych uczuć, takiego wyzna 
nia nieokiełznanej namiętności. 
Qd kiedy potrafiła tak pisać? 

Gdyby choć mógł wątpić! Lecz 
zwątpienie było by samooszuki: | 
waniem się. Przecież lustro do: 
kładnie odbiło znane mu litery. 

Marcel zadzwonił na pokojów 
kę. — 

— Czy pani jest w domu? — 
spytał ostro. | 

— Pani wróci dopiero na Ko. 
lację — rzekła dziewczyna i wý 
szła z pokoju. 

Co robić? Czy odnaleźć tego 
człowieka, który zniszczył jego 
małżeństwo i zastrzelić go, jak 
psa? Nonsens! Cóż on jest wi: 
nien? Winna była tylko ona, nie: 
wierna kobieta, która poświęci: 
ła małżeństwo i miłość męża dla 
jakiegoś tam mężczyzny, Jeże 
ktoś musi umrzeć, to właśnie ð 
na. Lub... 

Gdy Alice przyszła wieczorem 
do domu, mąż powitał ją z wście 
kłością., 

— Kto jest Jean? — zapyłał 

— Jaki Jean? — spytała zdu- 
miona, y 

— Nie udawaj, to nie ma ce: 
lu. Kim jest ten Jean, do które: 
go piszesz takie listy? 

Z tryumfem podsunął jej bibu- 
łę przed oczy. Ale nawet w tej 
chwili, ta bezwstydna kobieta 
nie okazała zdenerwowania. — 


"Choć brzmi to niewiarogodnie, 


śmiała się! 


— (o to znaczy? — krzyczał 
Marcel nieprzytomny z gniewu. 

— Głuptasie! — rzekła Alice, 
śmiejąc się. — Nasz dziennik ko: 
biecy rozpisał konkurs na naj: 
piękniejszy list miłosny, a więc 
i ja posłałam list na konkurs. -= 
Obiecuję ci, — rzekła z szelmow 
skim uśmiechem — jeżeli wy- 
gram pierwszą nagrodę, kupię 
ci maszynę do pisania. 


DZIENNA WYDAJNOŚĆ GÓRNIKA 


Górnicy polscy cieszą się sła- 
wą najlepszych robotników na 
świecie. Jak widać z rysunku, 
sława ta jest uzasadniona, gdyż 
przeciętne wydobycie węgla ka- 
miennego na 1 robotnikodniów- 
kę jest przeszło 2 razy większe, 
niż w Belgii i Francji, a półtora 
raza większe, niż w Anglii. 

Na przeciętną wydajność skła 
da się praca górników, załogi 
na dole i załogi na górze. Wy- 
dobycie na dole wynosi na 1 ro- 
bolnikodniówkę w Polsce — 


2,8 tonny (na Górnym Śląsku-— 
3 tonny, a w Dąbrowskim i 
Krakowskim — 2,4 tonny), w 
Belgii — 1,2 tonny, we Francji 
-" 1,8 tonny, w Niemczech — 
2 tonny. 

Wydajność pracy w polskich 
kopalniach węgla kamiennego 
wzrosła w ciągu ostatniego 
ćwierćwiecza nm przeszło 50 pr. 
W roku 1915 wydobycie na 1 
robotnika w ciągu dnia wynosi- 
ła 1.14 tonny. a w r. 1928 — 
1,27 tonnv. 


rewi 
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JAK NALEŻY POSTĘPOWAĆ 


Pokojówka przyniosła wizy- 
tówkę. Architekt Beron, zmę- 
czony i zdenerwowany, siedział 
w swrm gabinecie, pogrążony 
ly skomplikowanych oblicze- 
niach. Podniósł głowę z nad ar- 
kusza papieru i krzyknął: 

— Z nikim nie chcę rozma- 
wiać! Czy nie wiesz o tym, że 
podczas pracy nikogo nie przyj 
muje! Zapamiętaj to sobie wre- 
szcie! 

Pokojówka uśmiechnęła się z 
zakłonotaniem, jakby chciała 
złagodzić wybuch Berona i rzek 
ła cicho: 

— Wszystko powiedziałam te 
mu panu. Lecz on bardzo nale- 
gał i rzekł, że jest to sprawa 
wielkiej wagi, abym w każdym 
razie spróbowała. 

Beron spojrzał na nią raz jesz 
cze z wściekłością, po tym wziął 
wizytówkę z tacki i przeczytał: 

— Alfred Hirth? Nie znam! 

Pokojówka odwróciła się: 

— Powiem mu więc... 

— Do stu diabłów! — rzekł 
Beron — już teraz mi przeszko- 
dziłaś, więc niech ten pan wej- 
dzie. 

Do pokoju Berona wszedł mło 
dy, przystojny człowiek, o jas- 
nych, wesołych oczach. Pozdro- 
wienie jego zabrzmiało szczerze 
i swobodnie. a oczy zatrzymały 
się na architekeie. Mimo to Be- 
ron czuł, że pewność siebie, 
którą wykazywał młodzieniec, 
nie jest prawdziwa. Panowie po 
dali sobie ręce. Gość wvmienił 
jeszcze raz swoje nazwisko i cze 
kał, czv architekt nie zapropo- 
nuje, aby usiadł. Po krótkiej 
pauzie, Beron wskazał na krze- 
sło, stojące obok jego biurka. 

— Czym mogę służyć? Zdaje 
się, że sie jeszcze nigdy ze sobą 
nie spotkaliśmy. 

— Nie. napewno nie — od- 
part młodzieniec z wahaniem — 
Nie znamy się. Mimo to losy na- 
sze są ze sobą splatane, I właś- 
nie przyszedłem do nana, aby 
doprowadzić do porządku nasze 
sprawy. 

Beron rozsiadł się wygodnie 
na fotelu i spojrzał uważnie na 
swego gościa, 

— Pan mnie zaciekawia. Q co 
chodzi? (Czy to jakieś sprawy 
handlowe? 

— Nie, ściśle osobiste. Chodzi 
o pańska żone. 

— O Doliv?—Architekt trosz- 
kę sie nrzelakł. 

— Tak O Dolly i o mnie! 

— A cóż pan ma wspólnego z 
moia żoną? — spytał po chwili 
Beran. 

Młody człowiek odnowiedział. 
jakby chodziło o naihardziej 
zrozumiałą rzecz ną świecie: 

— Dolly i ia kochamy sie. — 
Przyszedłem tutai. ahv nana pro 
sić. żehv nan zwrócił Rolly wol 
ność; cheemv się pobrać! 

Beron. zatonianv w swej pra- 
cy. mpochłoniety zawodem. nie 
miał dotychczas nolecła. że Dol- 
lv tak sie już nd niego addnliłą, 
Spoirzał on hadawczn na H'rtha, 
po czym zanvtał nienewnie: 

— Pan prawdopodobnie przy- 
szedł tutaj, aby zażarlować ze 
mnie? 

Alfred siedział snokojnie, wy- 
trzymuiars moirzenie Rerona. 

— Nie! To nie jest żart. Dolly 
i ia jesteśmv absolutnie zdecy- 
dowani pobrać sie, po przepro- 
wadzeniu rozwodu. 

— To fest... 


Architekt wstał. spofrzał jesz- 
cze raz na gościa, a po tvm 
przeszedł pare razv przez pokój. 
Nastennie zatrzymał sie przed 
Alfredem i rzekł ochrypłym gło 
sem: 


— Pańskie oświadczenie bar- 
dzo mnie zaskoczyło..: 


— Rozumiem to, Jestem przy 
gotowany do walki! — rzekł Al- 
fred, wstając z krzesła. 

-— Walka? Nonsens! Nie lu- 
bię takich szumnych słów! — 
Beron wzruszył ramionami. — 
O co tu walczyć? Pan stawia 
mnie przed fair accompli, a ja 
mam tylko przyjąć do wiadomoś 
ci, coście postanowili uczynić, 
pan i Dollv. Mężczyzna w 20-ym 
wieku nie jest tyranem, uważa- 
jącym, że kupił swą żonę na ab- 
solutną, wieczną własność, 

Po raz pierwszy Alfred zmie- 
nił swą rzeczową minę. 

— Tak jest, w samej rzeczy... 
Ale nie przypuszczałem, że znaj 
dę u pana tyle wyrozumiałości. 

— O, rozumiem to. Dolly praw 
dopodobnie całkiem fałszywie 
mamie opisała. Zrobiła ze mnie 
tyrana, egoiste etc. O takl Mat 
żeństwo jest instytucją wybucho 
wą. Po tym się żałuje, ale jest 
już zapóźno. Lecz jeżeli chodzi 
o poważniejsze sprawy, a nie o 
drobnostki domowe, jestem czła 
wiekiem nowoczesnym. Chcecie 
się więc pobrać, nieprawdaż ?— 
A kiedy? 

— Gdy tylko rozwód zostanie 
przeprowadzony. 

-— Naturalnie. Ą takie spra: 
wy przeprowadza się dziś har- 
dzo szybko. Powiedzmy więc zą 
dwa miesiące. Na lato Fędziecie 
więc już mogli, jako młoda pa- 
ra, wyjechać gdzieś w góry. Al 
ho nad morze. Lub też... 

Alfred stracił pewność siebie. 
Patrząc trwożliwie na Berona, 
rzekł: 

— Pan mówi o rozwodzie, 
małżeństwie, miłości, jakby cho 
dziło o jakąś tranzakcję, która.» 

Architekt roześmiał się: 

— A pan sądził, że odegram 
przed panem wzruszającą sce- 
nę? Że rzucę się na pana, Wy- 
zwę pana na pojedynek lub coś 
w tym rodzaju, jak w jakiejś 
marnej powieści? Śmieszne! = 
Wszystko w życiu jest tranzak- 
cją. Dlaczego takie okoliczności 
ma się traktować sentymenta|- 
niej, niż.. Bowiem przypisz- 
czam, że pan się z Dolly w mię: 
dzżyczasie bardzo zaprzyjaźnił. 

— Bardzo. Znamy się już od 
tygodnia t... 

— Od tygodnia? Ho, ho! — 
Przed dziesięciu laty, tvdzień 
nic nie zmaczył. Ale dzisiaj, w 
wieku sportu, tydzień to dużo. 

— Tak jestl Byliśmy dwa ra- 
zy w kawiarni i raz tańczyliśmy 
ze sobą. I przy tej okazji... 

— Wszystko ze sobą omówi- 
liście? Bardzo dobrze. Los i rytm 
To jest teraz bardzo modne, — 
Czy tańezyliście rumbę czy tan: 
go? 

— Tango. 

— Całkiem zrozumiałe. Bo- 
wiem rytm rumby nie odpowia 
da losom życia, A poza tvm?— 
Pytam, czy więcej nic nie za- 
szło? Pocałunek lub...? 

— Nie. Co też pan sobie wy- 
obraża? Doilv jest przecież przy 
zwoita kobietą. 

— Tak, wiem o tym. Jest ona 
tylko trochę dziecinna i sentv* 
mentalna i lubi sensację. Ale 
pan ją od tego odzwyczai. Wy- 
daje mi się, że pan jest dla niej 
odpowiednim człowiekiem, — A 
wiec dobrze. Za trzy miesiące 
poślubi pan Dolly. Czy nan ma 
już świadków ślubu? Bowiem 
na wypadek, gdyby pan miał 
być w kłopocie z tego powodu, 
chętnie panu służę. 

— Panie architekcie! 

Alfred stał z otwartymi usta- 
mi i z osłupieniem patrzył na 
Berona. 


— Dlaczegóżby nie? Trzeba 
sobie nawzsiem pomagać. © co 
to jeszcze chciałem zapytać: czy 
pan chce, aby Dolly odrazu o- 


puściła mój dom, czy też chce 
pan, aby tu została aż do ślubu 
z panem? 

— Pozostawmy tę sprawę Dol 
ly. 

— Brawo! Bardzo słusznie. — 
Fan jest rycerskim  młodzień- 
com. Zawsze życzyłem sobie ta- 
kiego dla Dolly. Ale może usią- 
dziemy? 

Alfred skłonił się zaskoczony 
i usiadł niepewnie. Beron przy- 
sunął ku niemu swój fotel i po- 
łożył mu rękę na kolanie. 

— Trzeba omówić jeszcze kil- 
ka spraw praktycznych. Przede 
wszystkim chcę pana uspokoić 
ca do spraw materialnych w 
pańskim przyszłym  małżeń- 
stwie. Początkowo Dolly nie bę 
dzie pana dużo kosztowała. — 
Wogóle jest ona kobietą dość 
kosztowną, ale już ja dam jej 
odpowiednią wyprawę, gdy bę- 
dzie po raz drugi wychodziła 
za mąż. Jak ojciec swojemu 
dziecku. 

Alfred przerwał gwałtownie: 

— Ale Dolly jest przecież pań 
ską żona. a nie córką! 

— Już nie jest moją żoną, 
drogi panie. Pan zapomina, że 
pam przyszedł tu, aby uzyskać 
wolność dla Dolly. I że ja już 


się na to zgodziłem. A więc nie 


uważam się już za jej męża. — 
Lecz chciałbym jednak czymś 
dla niej być. Jeżeli się przeżyło 
z kobietą pięć lat w małżeń- 
stwie, w szczęśliwym  małżeń: 
stwie, jak sobie dotychczas wma 
wiałem, nie chce się odrazu u- 
stąpić całkowicie. Wycofałem 
się wiec do roli ojca. 

— To bardzo uprzejmie z pań 
skiej strony, ale ja nie mogę 
przyjąć pańskiej propozycji. 

— O tvm jeszcze pomówimy 
Gdy pan lepiej pozna Dolly, nie 
hędzie pam taki dumny. To zna- 
czy... nie znam przecież pań. 
skich warunków materialnych... 

— Jestem urzędnikiem, 

— Acha. Pan ma więc pewne 
dochody i chce pan zawrzeć nie 
pewne małżeństwo, To osobli- 
we! Dolly jest raczej żoną ną 
niepewne dochody, którymi po- 
trąfi bardzo pewnie rozporzą: 
dzać. Widzę, że będe musiał 
wam pomagać. Powiedzmy w 
formie renty, co do wielkości 
której jeszcze się porozumiemy 
Zrobię to, aby przejście nie by- 
ło zbyt gwałtowne. Kobiety dzi* 
siejsze zmieniają łatwiej małżon 
ków, niż stopę życiową. A więř 
gdv nan ożeni się z Dolly... 

Młody człowiek wstał; drżą 
cym głosem, patrząc w ziemię, 
rzekł: 

— Ja nie ożenię się z pańską 
żoną. 

Beron chwvcił go za ramie: 

— Nie? Dlaczego nie? Ach. 
jak mi przykro. 


— Właśnie dlatego, panie ar 
chitekcie.. Nie ożenię się z ko: 
bietą, którą sie oddaje z tak lek 
kim sercem. To jest podejrzane 
Przypuszczałem, że pan zrzuci 
mnie ze schodów. Zamiast tega 
przyjmuje mnie pan z otwarty. 
mt ramionami, chce pan pono: 
sié ofiary i jeszcze dodanie mi 
pan pieniadze. Nie, dziekuję. — 
W tych okolicznościach nie ma 
ge poślubić pańskiej żony. Wy- 
baczy pan, iż tu się wdarłem 
przemocą. Dowidzenia. 


Alfred Hirth oddalił się z u 
przejmym ukłonem. 


Beron znów. zabrał się do prą 
cy i zerwał się od swych abli- 
czeń, gdv Dolly. po jakichś 2-ch 
godzinach weszła do wego gabi 
netu. Powitał ją zwykłym pora 
łunkiem i pytaniem o zdrowie 
Lecz ona bvła jakaś nieswoja f 
odpowiedziała wymijająca 


— Powiedz mi, Dolly —rzekł 


architekt nagle — znasz nieja: 
kiego pana Alfreda Hirtha? 

Dolly ożywiła się i rzuciła ka 
pelusz w kąt. 

— Nie! Bardzo żałuję! 
znam go! Już go nie znam! 

— Ale znałaś go, nieprawdaż? 
Był on bowiem u mnie i powie 
dział, że jest twoim dobrym zną 
jomym. 

— Tak? Możliwe. Czego on 
właściwie chciał od ciebie? 

— Ach, chciał przeprowadziń 
ze mną pewną tranzakcję, AJĘ 
to cię prawdopodobnie nie inie 
resuje? 

— Nie, Nie interesuje mnle— 
Wcale nie; absolutnie mnie nie 
interesuje. 

Rzuciła się na fotel. Zresztą 


Nig 


ostrzegam cię przed robienivm 
tranzakcji z tym panem. Mie 
można się na niego zdać, anl 
mieć do niego zaufania. Umó» 
wiłam się z nim na teraz w kas 
wiarni i ten bezwstydny czło» 
wiek nie przyszedł. 

Beron podszedł do Dolly, przy 
<isnął ją do siebie i spojrzał ną 
nią z powaga. 

— Czy wiesz, że jesteś troszkę 
niemądra, moja Dolly? 

Przytuliła się do męża. 

— Tak. Jestem bardzo głu! 
pia. Wybacz mi. 

On zaś pomyślał: 


= Co to za szczeście, że nie 
zrzuciłem tego głupca ze scho 
dów! 


1. Z okazji pobytu w Warszawie min. Ribbentropa. w salonach min. spraw 
zagran. odbył się raut, Stoją od prawej ku lewej: min. Beck. min. Ribbentrop, 
pani Ribbentrop, p. Jadwiga Beckowa. = 2. W Castleford w hrabstwie 
Yorkshire wielka powódź zatopiła ulice miasteczka, — 3. Woźnice wielkiego 
browaru w Detroit przełamali kordon 150 policjantów i ustawili swoje wozy 
ciężarowe w ten sposób, że zatarasowali wszelkie dojście do samej fabryki, 
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W trosce o urozmaicenie treści 
naszego czasopisma oraz przystoso- 
wania jej do wymagań naszych czy 
telników, wprowadzamy nowy dział 
lekarski W dziale tym jeden z wy 
bitnych znawców wiedzy medycz: 
nej, docent uniwersytetu J. Piłsud« 
skiego, dr. med. P, S. oświetlać bę- 
dzie w formie przystępnej najczę- 
ściej spotykane dolegliwości choro- 
bowe u inwalidów wojennych. Dr. 
P, S. każdy felieton kończyć będzie 
pewnymi ogólnymi wskazówkami i 
radami, (Redakcja). 


Prawa nocy i dnia ujęte w przy- 
rodzie rytmem występującym z nie- 
odpartą koniecznością — znajdują 
swe odbicie w życiu czlowieka w 
kolejiym następstwie czuwania i 
snu, u pierwotnych ludzi ściśle do 
stosowanym dó przejawćw natury, 
której człowiek był niewolnikiem 
Z chwilą bowiem, gdy zachodziło 
słońce. j jego życie kurczyło się do 
granie nocy, oczekiwanej i spędza» 
nej czesto w trwodze i poczuciu 
bezsilności Ale już moment rozpa» 
lenia pierwszego w jaskini ogniską 
hył nie tylko obroną przed wtar. 
gnięciom do niej dzikich zwierząt, 
ale takża rozszerzeniem granie czyn 
nego życia "złowieka kosztem ny- 
cy. a więc często i snu. Wszystkia 
jnż późniejsze mniej lub bardziej 
złożone wynalazki, jak kaganki czy 
też lampy rozświetlające ciemność, 
to dalsze wyłomy w konieczności 
życiowych cziowieka pierwotnego, 
który za pomocą swych wynalaze 
ków uczył się, jak przedłużyć włas' 
ne życie. 

Nie dziw, że i dziś na głuchej wst, 
gdzie wydatek ua świece czy naftą 
należy, niestety, do zbytkn, pier. 
wotność życia nie ustępuje, a czło 
wiek kładący się „spać z kurami", 
to znaczy z cieniami nocy, a wsta- 
jący z jej ustępowaniem nie wiele 
nńndbiegł w sposobie życia od swoich 
pradawnych przodków, 

Istnieje jednak i druga strona tej 
tak związanej z rytmem przyrody 
konieczności snu w życiu człowieka: 
jego dobrodziejstwo, tym silniej 
wyczuwane, im bardziej wyzwala. 
my się z niewoli praw naturalnych, 
im dalej posuwamy się po drodze 
zdobywców kultury. Grozić tu ho- 
wiem zaczyna coś, to jest zachwia: 
niem rytmu natura'nago, a co tym 
samym zagraża sprawności fizycz- 
nej, a zwłaszcza psychicznej czło: 
wieka, strasząc go często kosziia 
rem bezsenności. 

Ten właśnie groźny objaw bez: 
senności związany nie tylko z Łćó- 
lem, ale i z warunkami życia cywi: 
lizacyjnego, jest Już od dawna 
przediniotem badań lekarskich i mo- 
że się poszczycić takiini nazwiska: 
imi, jak prof, Pawłowa, lanreata ni. 
grody Nobla, Freuda, twórcy psy- 
choanalizy i prof. Economo, staw- 
nego lekarza wiedeńskiego, Dzisiej: 
sze badania, mimo wyświetlenia juź 
niejednego szczegółu, który tłuina: 
czy zawila zjawiska snu, nie wyjaśs 
riły w nim jeszcze wszystkiego. 

Najważniejszą zdobyczą tych ta- 
dań jest stwiardzanie, że sen ma 
jest zwykłym przeciwstawieniem się 
czuwania, lecz złożonym zjawiskiem 
Łiologicznym, w którym bierze u. 
dzial szereg procesćw. Glowny cel 
enu te jakby przestrojenie. czyn: 
ności ustrojowych tak, bv mogly 
się w oryanizmia odbywać w wa» 
runkach najkorzystniejszych proce 
ky odradzania komćrek. Stąd istota 
snu, wedlug współczesnych badań, 
związana jest z wypoczynkiem i aod- 
budową sił ustroju. Podobnia jak w 
akvmulsterze gromadzi się podczas 
Ema energia potencjonalna w orga: 
nizmie, a jej dostateczne „napięcie” 
powoduje uczucie siły, zdolności do 
jracy i świeżość po „dobrym”, jak 
zwykliśmy mówić, śnie, 

Do najważniejszych objawów snu 
nalezy niezdolność odczuwania 
przez śpiącego bodźeów zewnętrz- 
nych I reagowania na nie, a także 
eabamowanie czynności psychicz: 


m 
nych. Poza tym sen zmienia stan 
wszystkich narządów vstroju, spro- 
wadzając na nie jakby sen fizyczny, 
«walnia więc napięcie mięśni i to 
zarćwno tych, ktćre podlegają na- 
szej woli, jak i mięśni grzbietowych, 
ełużących do zachowania postawy 
ciała w pozycji stojącej, pogłębia 
eddech, zwalnia pracę serca j obni- 
ża cisniznie *), a nawet zmniejsza 
pracę gruczołów, Wszyscy znamy 
ten ubjaw ostatni z okresów silne- 
go kataru, który przeszkadza nam 
nieznośnie w ciągu dnia, zmuszając 
do ustawicznego posługiwania sią 
chusteczką do nosa, a znika jakiry 
zupelnie nocą. Dlaczegćź się tak 
dzieje? Otóż na skutek zwiększone- 
ge napięcia układu nerwowego we: 
gctatywaego (roślinnego) podczas 
snu zminiejsza się wydatnie czyn. 
Lość wydzielnicza gruczołów śluzo- 
wych nosa i górnych drćg oddecho- 


*) Ostatnie badania wykazały, ‘$ 
przed zaśnięciem następuje zwię- 
kszenie ukrwienia skóry i właśnie 
dlatego tak często odczuwamy swę- 
dzenie nikłych nawet 
skóry oraz palenie w okolicach ra- 
ny. — 


uszkodzeń 


pewj- 


wych, 
czyć, 


W warunkach normalnych w cza- 
sie snu czynności mćzgu i ciała są 
równocześnie zahamowane, zapada: 
ja wspólnie w stan jakby wyłącze: 
nia, i budzą się też rćwnocześnie. 
Nicznazzne przesunięcia obserwo- 
wać możamy zarówno na sobie, jak 
i na najbliższym otoczeniu. Często 
tuwient zapadamy juź w sen, zatra- 
cając świadomość otoczenia, a je: 
szcze niespokojnie przewracamy się 
z boku na bok Odwrotnie ma się 
rzecz w momencie samego budzenia 
się. ciało jeszcze ubezwładnione za- 
żywa jakby sna, mówimy, że tak 
trudne nam zwlec się z łóżka, choć 
już myśl nasza pracuje świadomie. 
Przesnnięcia zbyt jaskrawe w jedną 
lvh drugą stronę wkraczają już w 
dziedzinę zaburzeń psychicznych. 


a katar przestaje nas drę- 


Z tych przytoczonych wyżej przy 
kładćw każdy z nas na podstawie 
własnego doświadczenia wie, że 
stan śpiączgo człowieka nie jest by- 
najmniej przez cały czas trwanią 
snu zupelnie jednakowy, lecz żę 
głobckość snu zmienia się. Sen pra- 


a | 


JEGO TAJEMNICE 


widłowy osiąga szybko po zaśnię 
siu jednostki największą głębokość, 
następnie po dwuch mniej więcej 
godzinach staje się stopniowo coraz 
bardziej powierzchowny, aż wresz- 
cie w chwili, gdy mamy się obudzić 
osiąga stopień zerowy. 


% 


Przyczyny zaburzeń snu mogł 
tkwić głęboka w uszkodzeniu me. 
chanizmów wyzwalających sam pro- 
ces suu, a więc wkraczających ju4 
w dziedzinę chorób układu nerwo 
wego. 


Drugą grupę zaburzeń stanowią 
przyczyny zzęściej spotykane, a ma- 
jące swe powody w przemijających 
czynnikach zewnętrznych, jak różna 
przykrości, zmartwienia, wytężora 
praca. myślowa lub nawet nadmier- 
nie obfita kolacja. Wreszcie częsta 
przyczyny utrudniające zasypiania 
luh przerywające sen — to ból fi- 
zyczny, kaszel lub innə sprawy po 
chodzenia organicznego. Do tej gru- 
ry zaliczamy także i bezsenność na 
tle chorób serca, We wszystkich 
tych przypadkach łagodząc objawy 


ehoroty umożliwiamy i prawidłowy 
sen 

W walce z bezsennością ważne 
jest, jak widzimy, rozpoznanie indy. 
widualnej przyczyny zaburzenia sny 
i dutranie sdpowiednich środków, 
ktćrych mamy w współczesnej me: 
dycynuie dostateczną rozmaitość. Nik 
należy się jednak przyzwyczajać du 
stałcgo używania chamicznych środ 
ków nasennych, a kłaść się spać jw 
pewnym doviero odstępie czasu od 
spożycia wizczornego posiłku. - Do 
trze dziala odpowiednia, lekka lek 
turą lub cizpła kąpiel. Jednym tak. 
że z dobrze qzialających na cały om 
ganizm. środków, wskazanych zwł 
szcza dla ludzi nerwowych, neura 
steników, jast zmiana choć na 
krćtko trybu życia w formie wyjaz 
du na wieś, wycieczki lub choćby 
tylko krótkiego ale systematyczne 
go wysilku fizycznego (przechadzki 
przed spaniem). Poza tym ważne jů 
szcze j+s% przestrzegania regular 
nej pory udawańia sie na snoczy: 
nek. powrócenie tym samym orga 
nizmewi potrzebnego mu rytmy, 
ktćry rządzi sałą przyrodą. 

Dr. P. $. 


Looping the loop 


Pierwsza śmiertelna pętlica Pezowcia 


Przed 25 laty, w roku 1913 
świat patrzał z zapartym odde- 
chem na trzy „cuda“ sztuki lot- 
niczej. Garro przeleciał pierwszy 
morze Śródziemne, Prevost o- 
siągnął szybkość 200 kilome- 
trów na godzinę, uchodzącą wte- 
dy za niemożliwość, a Pegoud 
wykonał po raz pierwszy „loo- 
ping the loop“, co wprawiło w 
zdumienie cały świat i okryło 
sławą imię wykonawcy. Gdy 
spoglądamy obecnie na wyczyny 
mistrzów lotnictwa, osiągnięcie 
Pegoud wydaje się nam skrom- 
nym jedynie początkiem. Lecz 
ówcześni świadkowie tego „cu- 
du“ pamiętają, że wzbudził w 
nich po raz pierwszy uczucie, iż 
człowiek zaczął istotnie pana- 
wać nad powietrzem, Tak swo- 
bodnymi i łatwymi wydały się lo 
ty francuskiego powietrznego 
mistrza. 

Pegoud opowiadał wtedy, w 
jaki sposób zdobył się na swoje 
bohaterstwo. 

Podczas jednego lotu aparat 


jego znalazł się w niebezpiecznej 
sytuacji, przechylił się gwałtow: 
nie i rozbicie zdawało się nień: 
niknione. Nagle wyprostował się 
znowu. W owej chwili przyszło 
lotnikowi na myśl, iź możliwym 
byłoby spuszczanie się w piono- 
wym kierunku na odwróconym 
aparacie, 

— Ostrożnie doprowadziłem 
aparat do równowagi — opowia- 
dał lotnik — i po wylądowaniu 
oświadczyłem  Bleriotowi, że 
mam zamiar przeprowadzić eks- 
perymenty, w celu zbadania mo- 
żliwości nowego manewru. Wy- 
raziłem przy tym przekonanie, 
iż opanowany lotnik może prze- 
kręcić aparat i spadać głową na 
dół. Stwierdzenie, że manewr nie 
przedstawia żadnego niebezpie- 
czeństwa, o ile pilot zachowa 


przytomność umysłu, miało by 
niesłychaną wagę dla lotników. 
— Muszę się zastanowić nad 


tą sprawą — rzekł Bleriot: — 
Zaryzykuje pan życie, a odpowie 
dzialność moja będzie tak wiel- 


ka, że muszę przed tym rozwa- 
żyć dokładnie związane z nią ma 
żliwości. 

Po kilku dniach powiedziałem 
mu, że mogę odważyć się na eks- 
peryment. Wystartowałem, gdy 
zaś aparat był na pewnej wyso- 
kości, przekręciłem go, lecąc gło 
wą na dół, następnie wyprosto- 
wałem się znowu i samolot lądo- 
wał w zwykłej pozycji. 

Cała procedura nie jest abso- 
lutnie niebezpieczniejsza, niż 
zwykły łot. Trzeba jednak uczy- 
nić pierwszą próbę. Muszę przy- 
znać się szczerze, że ani przez 
chwilę nie odczuwałem trwogi. 
Wiozłem z sobą spadochron, któ 
ry już przed tym wypróbową- 
łem. Próba udała się w zupełno- 
ści. Boję się, że nie potrafię opi- 
sać uczuć, jakich się doznaje, le- 
eac głową na dół. Najlepszym po 
równaniem będzie skok głową 
do wody. Gdy się koziołkuje na 
ziemi, niepokoi nieco pewność 
co do miejsca, gdzie się upadnie. 
W wodzie jednak lub w powie- 


z 


Rybie osobliwości 


Dlaczego ryby „wytrzeszezają” 
na nas oczy, dlaczego spojrzenie ich 
jest tak pozbawione wyrazu. Dwie 
są przyczyny tego: z jednej strony 
żreniea ich jest niezwykłe wielka 
w stosnnku do pozostałego óku. 


„Jest to skutek ciągiego przebywa- 


nja w słabym oświetleniu, jakię pa- 
muje.w wodzie z powodu załamy: 
wania się światła — z drugiej stro 
ny wrażenie nie”uchomości pocho- 
dzi stąd, że ryba nie może mrugaó 
oczyma, nie posiada bowiem po 
wiek, Natura, kierując się wzorową 
oszczędnością, nie obdarzyła po 
wiekami stworzenia, ktere obraca 
eię przez cała życie w środowisku, 
absolutnia pozbawionym kurzu. Oka 
zała się tu również zbyteczną druga 
funkcja powisk, polegająca na zwil: 
żaniu oka. 


Oczy palmą u ryb inną jeszcze 


funkcje, nieskonstatowaną u innych 
stworzeń. Od nich zależy ubatwie- 
nie ryhy, dostosowane do koloru 
ctaczającej wody, jakim go widzi 
ryba. Amerykańscy uczeni zdobyli 
niedawno dowód tej własności, któ. 
rej domyślali się już od dłuższego 
czasu. Włożyli mianowicie różnym 
rybom barwne oknlary i już po 
krćtkim czasię zmieniły one swoja 
ukarwienis zależnie od „noszonych” 
szkieł. 


Obserwowanie ryo dostarczą wle- 
lu riespodziansk. U wybrzeży Kali. 
fernii np. żyja ryba, zwana „sapo”, 
obdatzona zdolnością śpiewu. Śpiew 
jej nie przypomina naturalnie śpie: 
wy ptaka. „Sapo” wychyla często 
łeb z wody i wydaje rodzaj brzęcze 
nia. 

Sporą dozę inteligencji posieda 
żyjąca w wielu morzach jeżówka, 


ktćra przy budowie swego gniazda 
wykonują normalną pracę tkacza, 
Ryba posługuje się w tym celu gięt 
kimi łedygami morskich roślin, a 
których tworzy mocną tkaninę, im 
pregnując ją wydzielinami włas 
nych nerek w celu zabezpieczenia 
rrzed niszczącym działaniem mor- 
skiej wody, 


Do rzędu szczególnie uzdotnio 
«ych ryb trzeba zaliczyć „latająca 
ryby”, chociaż w rzeczywistości nía 
potrafią latać czyli poruszać sią 
swobodnie w powietrzu. „Latanie ” 
ich ogranicza się do ruchn szybow- 
cówego przez prądy nadwodnega 
powietrza na wysokości najwyżej 
jednego mstra od powierzchni mo- 
rza. Ruch ten mogą wykonywad 
dzięki niszwykle długim płatwom 
na niewielkiej odległości, 


trzu nie bierze się pod uwagę 
miejsca upadku. Woda bowiem 
unosi nas i to samo dzieje się w 
powietrzu dzięki szybkości lot 
Uczucie jest dziwne. Jestem przy 
wiązany do mojego siedzenia, 
mając jednocześnie swobodę rii 
chów i poczucie absolutnej pe- 
wności, Na początku, gdy przede 
nia część samolotu podnosi się 
coraz wyżej, zdaje nam się, że 
wspinamy się na kołach po stro- 
mej ścianie. Nie doznaje się przy 
tym żadnych wstrząsów. Samo- 
lot posłuszny dłoni pilota prze 
kręca się łagodnie i człowiek leci 
głową na dół. W tej pozycji 0: 
twiera się wspaniały widok na 
ziemię. Trzeba przyznać, że za: 
chódzi przy tym nieprzyjemne 
zjawisko. Nafta zaczyna tryskać 
z motoru i oblewa pilota. Przypo. 
minam sobie, jak mimowoli wy- 
rzekłem do siebie podczas pierw 
szej próby, te słowa: 


— Hallo, Pegoud. zdaje ci się, 
że Śnisz. Nie lecisz w ogóle, lecz 
dostajesz mocniej pachnący pry- 
sznic, niż u fryzjera. Zalecam 
każdemu spróbować takiego lo- 
tu, z góry na dół. Jest zdrowy 
dla płuc i zastępuje tydzień wdy- 
chania morskiego powietrza. 


Pegoud podkreślał zawsze, Że 
nie chodziło mu o żadne akroba- 
tyczne sztirki, lecz o przekona- 
nie ludzi, że samolot, który zmie 
nił pozycję, może zawsze odzy- 
skać normalny ruch bez nara- 
żenia pilota na niebezpieczeń- 
stwo. 


— Podczas lotu nadaję apara- 
towi wszelkie możliwe pozycje i 
naśladuję wszelkie rodzaje spa- 
dania, potrafię jednak zawsze 
przywrócić samolotowi normal: 
ną pozycję. Pragnę dowieść mo- 
i kolegom, że nie powinni tra- 
cić ufności w najkrytyczniejszej 
nawet sytuacji. 


